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Trzesienie ziemiwEuropie 


Belgia, Francja Anglia, Holandia i Nierncy 
mawiedzone kataklizimem 


W Bruks 


BRUKSELA, 11. 6. (PAT). —; 
Dziś, krótko przed godziną 12 
została Bruksela  nawiedzona 
SILNYM TRZĘSIENIEM ZIE- 
MI. 
Na przedmieściu  Cherbeck 
RUNĄŁ JEDEN Z DOMÓW, a 
wiełe innych doznało poważ- 
nych uszkodzeń. KILKASET O- 
SÓB ODNIOSŁO OBRAŻENIA 
OD SPADAJĄCEGO NA ULICĘ 
GRUZU I KAMIENI. 

[Wśród mieszkańców miasta 


odniosioe rany kilkaseł osób 


również odczute w innych czę-, zgromadzony tłum. z sąsiedztwa gicznym w Berchem OBJAWI-|by i potworzyły się na Ścianacu 


ściach Belgii. 
BRUKSELA, 11. 6. (PAT). — 


zagrożonych budynków. | 
O godz. 14.08 dało się w Bru-' 


ŁY WYRAŹNE ZANIEPOKOJE |rysy. Częściowemu zniszczeniu 
NIE NA KILKA MINUT PRZED uległy zabytkowe ornamenty na 


Trzęsienie ziemi, które nawie-|kseli odezuć ponowne, tym ra- NASTĄPIENIEM TRZĘSIENIA , gmachu parlamentu. Uszkodzo- 


dziło dziś Belgię, było najsilniej; zem znacznie lżejsze trzęsienie | ZIEMI. Lwy ryczały przeciągie,|ny został również 


szym w dziejach tego kraju. 
Wszystkie sejsmografy w obser- 


watorium brukselskim uległy | Dzisiejsze trzęsienie ziemi dało mi o kraty, wyjąc żałośnie. 


zmiszczeniu. Wypadków śmier- 
telnych wśród ludności Brukseli 
nie było, lecz wiele osób odnio- 
sło cięższe i- lekkie obrażenia. 


(W mieście zapanowała po trze- 


panuje panika. Trzęsienie ziemi, gieniu ziemi panika, policji uda 


które trwało pół minuty, zostało 


się jedynie z trudem usunąć 


ł 


ziemi. 
BRUKSELA. 11. 6. (PAT). so 


się silnie odczuć na całym wy- 
hrzeżu belgijskim. W Ostendzie 
i Enghien ZAWALIŁO SIĘ KIL-| 
KA DOMÓW. a połączenia tele- | 
foniczne i telegraticzne uległy 
przerwaniu. 

"Zwierzęta w ogrodzie zoole- 


poważnie 
a inne zwierzęta kręciły się wko- gmach kasy oszczędności. 
ło po klatkach i uderzały głowaj CILLE, 11. 6. (PAT). — Z m. 
Mouscron (Belgia) donoszą, że 
Epicentrum trzęsienia ziemi trzęsienie ziemi spowodowało po 
znajdowało się o około 60 km.| ważne spustoszenia w tamtej- 
na zachód od Brukseli. szym okręgu przemysłowym. U- 
Wyrządzone przez trzęsienie |lice są zawalone gruzem. Domy 
ziemi szkody, są dotychczas nie|są zrujnowane. Jest trzech ran- 
ustalone. leez są bardzo znaczne. nych w m. Mouscron i iu w m. 
W wielu domach wyleciały szy-! Courtrai. 


Panika wśród ludności Paryża 


PARYŻ, 11 6. (PAT). Trze- 
sienie ziemi odczuto również 
we Francji od Dunkierki aż 
do Cambrai, 

W Lille uległy zepsucin, 
skutkiem wstrząsu, aparaty w 
obserwatorium meteorologicz- 
nym. Wiele domów zostało za- 
rysowanych. 


PARYŻ, 11 6. (PAT). W pół-| dość gwałtowne na północy, w | których wypadkach zanofowa- 
Paryżu zazmaczyło się tylko w|no objawy paniki, zwłaszeza 


nocnych departamentach Fran- 


cji, jak również w niektórych 
dzielnicach Paryża ludność 
przeżyła w sobotę po południu 
poważną emocję z powodu 
sienia ziemi, które, jakkolwiek 
nie przyniosło żadnych ofiar w 
ludziach, to jednak wywołało 
cały szereg strat materialnych. 
Trzęsienie to, które było 


formie lekk wahania ziemi. 
W i4 i 15 okręgu Paryża wa- 
hania tie wywołały w szeregu 


trzę| domów PRZESUNIĘCIE SIĘ 


MEBLI Z JEDNEGO MIEJSCA 
NA DRUGIE. 
Ludność tych domów, zaalar 


mowaną, poczęła się gromadzić | go i przerwanie linii elektrycz- 


na ulicach I w bramach. W nie 


wśród kobiet. Lekkic: wstrząsy | aocnych liczne budynki zostały 
dały się odczuć w miejscowości zagrożone przez rysy, które 
poedparyskiej Villejuif. Na pól-, pootwierały się w ścianach. Ró- 
nocy, np. w Dunkieree., źrzęsie! wnież doznały uszkodzeń insta- 
nie ziemi dało się odczuć w] lacje clektryczne, W Saint 
ciągu 6 minut, powodując za-| Quentin właściciel fabryki za- 
walenie się komina fabryczne-| wiadomił telefonicznie urząd 
meteorołegiczny, iż wstrząs był 
tak silny. że przesunął mu ma- 
szynę. 


nej wysokiego napięcia. W. ca- 
łym szeregu miejscowości fa- 
brycznych departamentów pół- 


La Manche ogniskiem wstrząsu 


LONDYN, 11. 6. (PAT). Dziś, szyły się wyraźnie 1 przesunęły 


od godz. 11.55 ©dczuto w Londy 
nie silny wstrząs ziemi. Obser- 
wałorium _sejsmologiczie w 
Bromwich zarejestrowało szereg 
wstrząsów, których ognisko znaj 
dowało się w odległości 340 kim. 
Trzęsienie ziemi odczuto najwy- 
raźniej na przedmieściu Londy- 
nu Woolwich, gdzie samochody 
stojące przed arsenałem poru- 


się o kilka centymetrów w kie- 
runku chodnika. 


Wstrząs dał się odczuć nietyl- | 
ko w centrum Londynu, ale i w 
dzielnicach wschodnich miasta, | 


znany most nad Tamizą we również kołysanie wieży telewi- 
wschodniej dzielnicy miasta w | zyjnej radia brytyjskiego w Ale 
London - Bridge widziały, jak ksandra - Pałace. Obserwato- 


LONDYN, 11. 6. (PAT), Lon- | jak równieź poładniowo-wsekod 'SŁYNNA- KOLUMNA EGIPSKA | rium sejsmograficzne w Londy- 


dyn odczuł dzisiaj trzęsienie zie 
mi. O godz. 11.58 w biurze pla- 
eówki P. A. T. blisko Picadilly 
w samym centrum Londynu zau 
ważeno nagle LEKKIE ZAKO- 
ŁYSANIE DOMU, które powtó- 
rzyło się jeszcze trzy razy. 


niej części kraju w pobliżu ka- 
nała La Manche. Szęzególnie sil 
ny wstrząs nastąpił w jednej ze 
wschodnich dzielnie Londynu 
Stratford, gdzie ludzie zaalarmo 
wani wybiegłi z domów na uli- 
cę. Osoby przechodzące przez 


„MONUMENT“ LEKKO ZAKO- |nie wskazuje na KANAŁ LA 

ŁYSAŁA SIĘ. W nowoczesnych | MANCHE JAKO NA OGNISKO 

domach mieszkalnych na wyż- WSTRZĄSU. Trzęsienie ziemi 

szych piętrach w centrum Lon- | trwało w czterech odstępach jed 

dyna PODŁOGA. KOŁYSAŁA ną minutę, przy czym pa pierw 

STĘ JAK POKŁAD STATKU. szym wstrząsie była pauza — 16 
Wyraźnie zaobserwowano | sekund. 


w kiolamcii nie było ofiar 


W prowincjach południowych 
Holandii dało się odczuć trzę- 
sienie ziemi. Wstrząsy rozpo- 
częły się © godz. 12 min. 18 i 
trwały 10 sekund. Ofiar w lu- 
dziach nie było, 

HAGA. 11 6. (PAT). Dziś o 
avdz. 12 min. 18 odczuto w Ho 
landii silny wstrząs ziemi. Sejs 
mograf meteorologicznego in- 
stytutu w De Bilt zanotował 


Dwa wyroki Śmierci 
za skrytobójstwo 
BERLIN, 11. 6. (PAT). W. Ber 


linie zostały wykonane dwa wy- 


i Eriku Schmiedchem. Obydwaj 
oni skazani zostali na karę śmier 
jci za skrytobójstwa. 


AMSTERDAM, 11 6. z 


dwa eentymetry wstrząsu. Zda- 
niem dyrektora instytutu chodzi 
tu o tak zw. tektoniczne trze- 


Program wizyty ministra Becka 


W dniu 14 b.m. przyjęcie u prezydenia Estonii 


TALLIN, 11. 6. (PAT). Prasa 
zamieszcza program wizyty min. 
J; Becka, 


wicedyrektora depart: politycz- 
nego p. T. Kobylańskiego i se- 


kretarza Krasickiego oraz posła rządu, przewodniczącego izb u-|zamku wydane będzie śniadanie 
roki śmierci na Kurcie Heblerze | Estonii w Warszawie Markusa. |jstawodawezych, b. min. spraw | wieczorem zaś minister powróci 


Do osoby polskiego ministra 
przydzielony będzie na czas po 


bytu w Estonii szef wydziału po jskiesg. 


który przybędzie do ster spraw zagranicznych Selter | 
Tallina 13 bm. w towarzystwie |wydaje wielki obiad galowy na, jąc po drodze niektóre obiekty 


sienie ziemi. Żadnych nieszezę: 
śliwych wypadków na terenie 
Holandii nie zanotowana. 


litycznego w M.S. Z. Tattar. 
Wieczorem, dnia 13-go mini- 


cześć gościa polskiego z udzia- 
łem gen. Laidonera, członków 


zagranieznych Akkela, przedsta 
wicieli towarzystwa polsko-estoń | 


Beck opuszcza Tallin, udając się 
|do Warszawy, 


BERLIN, 11 6. (PAT). Dziś 
o godz. 12,01 stacja sejsmegra- 
ficzna w Akwizgranie zanoto- 


wała dwa wstrząsy podziemne, 
które były szczególnie silne w 
okolicach Akwizgranu i sąsie- 
dnich dzielnicach  pogranicz- 
nych Holandii. 

Większych szkód nie zanota- 


wano, natomiast w mieszka- 
niach POPRZESUWAŁY SIĘ 
TYLKO OBRAZY I POPRZE- 
WRACAŁY MEBLE. Pewne 
wstrząsy zanotowano także w 
Dnia 14 bm. min. Beck uda| okolicy Wuppertalu. Kreefeld. 
się samochodem na zamek pre-| gg 
zydenta Paetsa w Oru. zwiedza- 


Bombardowanie 
Kantonu 


KANTON, 11.6. (PAT) — Pod- 
czas dzisiejszego bombardowania 
miasta zostały zniszczone 4 elektro 
wnie, z których jedna została nie- 
Gawno zbudowana kosztem 3 milio 
nów dolarów, 


przemysłowe. 
Po audiencji u prezydenta na 


do Tallina. Dnia 15 bm. p. min. 
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Neutralność Szwajcarii 


W iakich warunkach może ona być naruszona? 


W. Genewie w lidze narodów, 
Szwajcaria nazwana została jed- 
nym ż fundamentów pokoju w 
Europie. Brzmi lo bardzo dum- 
nie dla narodu, liczącego 4 milio 
ny ludności 

Tak wielkie znaczenie lak ma 
tego państewka wynika nie z te- 
go, że głos Szwajcarii brzmi 
szczególnie donośnie wśród ha- 
lasu zbałamuconej Europy, lecz 
z tego, że geograficzne położenie 
tego państwa daje mu wyjątko- 
wo ważną strategiczną rolę. Kil- 
ka furtek (górskie przejścia al- 
pejskie) i jedne wrota (dolina 
rzeki Aar) mogą być w czasie 
wojny zamknięte, lub otwarte, 
dla wojsk dwuch największych 
sił w Europie — niemiecko wło 
skiego bloku i francusko - an- 
gielskiego sojuszu. 

Gdy się konstatuje ten fakt, 
trzeba zwrócić uwagę na jed- 
ną paradoksalna okoliczność: 
Choćby Szwajcaria starała się ze 
wszystkich sił stać się siłą w zro- 
zumieniu wojennym, nie posu- 
nie ona ani na jotę zagadnienia 
wojny i pokoju, na pokój i woj- 
nę może wpłynać jedynie jej sła- 
bość, a nie jej siła. 

Siła Szwajcarii, nawet dopro- 
wadzona do maksimum, nie mo- 
że się stać ostrzeżeniem dla wo- 
jowniczych narodów. Natomiast 
słabość Szwajcarii jest pokusą 
dla wojowniczych narodów, po- 
nieważ taka słaba, bezbronna 
Szwajcaria musiałaby otworzyć 
furtki i wrota wyżej wspomnia- 
ne. (Wówczas zmieniła by się 
najgrutowniej strategiczna sy- 
tuacja w Europie zachodniej: 
wojenna granica Francji powię- 
kszyłaby się o 300 klm., słynna 
linia Maginota przekształciła by 
się w pułapkę dla armii franeu- 
skiej, przez obejście jej od tyłu 
przez armię nieprzyjacielską 
przez Szwajcarie, Lioński okręg 
przemysłu wojennego znalazłby 
się w odległości 100 kim, od gra- 
nicy wojennej, to znaczy w odle- 
głości zasięgu ognia artyłeryj- 
skiego i nawet najbardziej prze- 
starzałych samolotów bombo- 
wych. Jednym słowem cały sy- 
słem wojenny Francji został by 
zniszczony, a to oczywiście znisz 
czyło by cały system równowagi 
wojennej w Europie. 


A jaka jest siła wojenna Szwaj 
carii? W, czasach pokojowych 
wojsko Szwajcarii równa się pod 
względem liczebności gwardii pa 
pieskiej, czy siłom wojskowym 
księstwa Monaco: 25 oficerów, 
50 podoficerów i ani jednego żoł 
nierza. W fortach znajduje się 
220 strażników. a poza tym ist- 
nieje jeszcze oddział ujeżdżaczy 
dla ujeżdżania koni. Od czasu 
do czasu powołuje się pewną 
ilość obywateli. Czasami — w 
dni wielkich manewrów — licz- 
ba zmobiłizowanych żołnierzy 
dochodzi do 40.000. 


Zbrojna siła Szwajcarii zorga- 
nizowana jest, jako milicja: ist- 
nieją jedynie sztaby, składające 
się z oficerów i podoficerów, któ 
rzy uczą obywateli sztuki wojen- 
nej. Na wypadek wojny przygo- 
towanych jest do pełnienia obo- 
wiązków oficerów 11.000 ludzi. 

W wypadku mobilizacji może 
być wysławiona armia, składają 
ca się z 6 dywizji piechoty i 3 bry 
sad konnych z odpowiednią licz- 
bą artylerii i wojsk inżynieryj- 
nych. Awiacja była bardzo nie- 
liczna; dopiero w ostatnich cza- 
sach zakupiono pewną liczbę sa- 
molotów zagranicą. Na tyłach 
czynnej armii formuje się pospo 
lite ruszenie, które liczy około 
80 batalionów piechoty, 10 szwa 
dronów konnicy, 40 baterii arty- 
leryjskich i tabory. Pospolite ru- 
szenie nie iest przeznaczone do 


mL Loo NN e 


aktywnych operacji: 


wypadkach część pospolitego ru 
szenia może być użyta do wypeł 
nienia drugorzędnych zadań 
frontu bojowego. 


Jak widzimy, wojenna siła, 


w roku 1914 w ciągu kilku dni. 


le trudniej. W każdym razie nie 
ulega wątpliwości, że szwajcarzy 
nie zdołaliby obronić swej zie- 
mi. Dlatego też, nie mając moż- 
ności obronienia się siłą, zdecy- 
dowali bronić się słabością: 


Zbliża się 


termin ciągnienia Pej klasy 42 Loterił 
Nie zwlekaj i kup już los w słynnej kolekturze 


N. JATKA 


Zamówienia zamiejsccwe załatwia s 


Szwajcarii jest bardzo niewiel- 
ka liczebnie i nie można jej uwa 
żŻać za dostateczną dla obrony 
granic państwa w starciu z jed- 
nym z wielkich sąsiadów. Siły 
te pomnaża znacznie geograficz- 
na struktura kraju góry i 
szczeliny górskie kilkakrotnie 
powiększają zdolność obronną 


| 


- Liceum = Gimnazium - $ 


Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Nowomiejska 1 


ię odwrotną poczta! P.K.0. 600.910 


szwajcarzy ponownie ogłosili się 
wiecznie neutralnymi. Innego 
wyjścia nie mają. Nie chcą być 
częścią młota, lub częścią kowa- 
dła, nie chcą się znaleźć między 
młotem i kowadłem i dlatego po 
prostu odeszli z kuźni, wykuwa- 
jącej wojnę, 

Czy może być narusz 


ona neu- 


a 5 zadaniem | piechoty. Belgię przeszli niemcy 
jego jest ochrona granie, dróg, | 
składów, zapewnienie porządku | Przejść Szwajcarię byłoby o wie 
na tyłach. Tylko w wyjątkowych | 


tralność Szwajearii? Oczywiście przed 650 laty. Ale żyjemy w fan 
można przewidzieć taką ewentu- |tastycznych czasach, w których 
alność i to w dwuch wariantach. | Verne i Wells wydają się dzieć- 


Wariant pierwszy: niemieckie 
kantony Szwajcarii, pod wpły- 
wem odpowiedniej agitacji, po 
stanowią przepuścić wojska nie- 
imieckie przez swe terytorium, 
narusza jąc w ten sposób jednoli- 
tość federacji. To samo moga u- 
czynić kantony włoskie, otwie- 
rając wrota dla wojsk włoskich. 
Francuskie kantony mogłyby to 
uczynić o wiele trudniej, ponie- 
waż przez ich terytoria wojska 
francuskie nie mogły by przedo- 
stać się w granice Niemiec czy 
Włoch. 

Wariant ten wydaje się nie- 
zmiernie fantastyczny: plemio- 
na, które już w roku 1291 dały 
Europie przykład współpracy 
politycznej, dumne ze swej nie- 
zależności od 1499 r., które uzna- 
ne zostały w roku 1648 przez ca- 
łą Europę jako związek państw, 
a od roku 1848 przekształcone w 
państwo federacyjne, — nie są 
skłonne zrywać z historyczną 
tradycją w celu wznawiania 
związku ze współplemiennymi 
narodami, związku, zerwanego 


ZGROMADZENIA KUPCÓW m. ŁODZI 
ul. Prezyd. Narutowicza 68, tel. 115-31 
przyjmują codziennie zapisy kandydatów. 
Egzaminy wstępne do klasy I-ej Gimnazjum rozpoczną się dnia 22 czerwca o godz. 
9-oj rano, dla pozostałych klas i liceum egzaminy odbywać się będą dnia 23 czerwca r. b, 


Bezpłatny. 


2-u miesięczny wakacyjny kur 
zdających egzamin do klasy pierwszej gim nazialnej. 


s przygotowawczy dla kandydatów ponownie 


| 


mi ze swymi fantastycznymi po- 
mysłami. Dlatego też nie można 
uważać za zupełnie absurdalną 
ewenłualność o takim legalizo- 
wanym naruszeniu neutralności 
Szwajcarii. 

Wariant drugi: neutralność bę 
dzie naruszona bez zgody tych, 
czy innych kantonów. Szwajca- 
ria zostanie przekształcona na 
teren walk zwykłych gwałtem. 
Ten wypadek jest bardziej praw 
dopodobny, a prawdopodobień- 
stwo to zależy nie tyle od drażli- 
wości państw w kwestiach zobo- 
wiązań międzynarodowych, ile 
od obrachunku zysków i strat, 
wynikających z takiego gwałtu. 
Jeśli Francja, naprzykład, nie 
będzie miała innego sposobu 
wtargnięcia będą większe, od po- 
litycznych strat naruszenia neu- 
tralności, to Francja postara sie 
zmniejszyć do minimum straty 
polityczne i wykorzystać do ma- 
ksimum zyski wojenne. Podoh- 
nie postąpią Niemcy czy Włochy. 


Francja i Anglia, przy całej 


—-—--. |itrudności pogodzenia ustawy li- 


Ikola POWSZECHNA 


gi narodów z  neutralnością 
Szwajcarii, poszły na przyznanie 
takiej neutralności, ponieważ 
zrozumiały, iż lepiej jest. aby 
szczyt Europy — Szwajcaria — 
był broniony niezbadanej potegi 
duchową siłą neutralności, niż 
znaną ze swej słabości siłą woj- 
ska szwajcarskiego. Słabość ta 
nie jest oczywiście absolutna, 
lecz wzgłędna w porównaniu 7 
potęgą sąsiadów. 


E. M. 


„Chin nie można zawojować” 


Dziennikarze na przyjęciu u marszałka parlamentu chińskiego 


Kopenhaga, w czerwcu. 

Dość niespodzianie przyjc- 
chał z Moskwy do Kopenhagi 
marszałek parlamentu chińskie 
go i jego nadzwyczajny przed- 
sławiciel, który w ciągu osta- 
iniego roku objechał prawie 
całą Europę dla przeprowadze 
nia narad z przedsławicielami! 
wielkich i małych państw, dr. | 
SUN-FO., syn półboga chińskie- 
go, „wielkiego Sun - Jat - Se- 
na”, 

W eleganckim ubraniu od 
londyńskiego krawca. zupełnie 
zeuropeizowany zewnętrznie, 
ten jeden z najwybitniejszychi 
przedstawicieli Chin współcze- 
snych tylko zlekka przypomina 
chińczyka. 

W otoczeniu swej licznej Świ 
ty i tutejszych przedstawicieli 
Chin. Sun - Fo przyjął w sie- 
dzibie poselstwa przedstawi- 
cieli prasy Oczywiście pierwsze 
pytanie było następujące: 

— Jak długo przeciągnie się 
jeszcze wojna w Chinach? 

Dr. Sun odpowiada bez na- 
mysłu: 

-— Prawdopodobnie jeszcze 
nie prędko się skończy, być mo 
że potrwa jeszcze rok, może 
dwa. Wszystko zależy od tego, 
jakie formy przybierze inter- 
weneja wielkich mocarstw. 

— Kogo pan ma na myśli? 

— Oczywiście Amerykr. An- 
glię i Z. S. R. R. przede wszyst- 
kim. Jeśli pozostaną one nen- | 
tralne, wojna może się jeszcze | 
przeciągnąć wiele lat. 

— Jakie są obecnie stosunki 
pomiędzy Chinami i Niemca- 
mi? — pyta jeden z dziennika- 


rzy, — Przecież stosunki te by- 
ły bardzo intymne. 

— Podtrzymuiemy przyjaciel 
skie stosunki z wszystkimi kra- 
jami. również i z Niemcami. i 
jeśli zepsuły się one w osta- 
tnich czasach, nie jest to abso- 
lutnie winą Chin. 

— A jaka jest przyczyna trw 
dności japońskich koło Su - 
Czau? 

— Poprostu taka, że siły 
chińskie sa znaczniejsze od ja- 
pońskich. Japończycy powtarzą 
ja błąd Napoleona, jego pochód 
w głąb Rosji. 

|— Ile jest prawdy w tym. że 
w armii chińskiej jest dużo od- 
działów komunistycznych? 

— Komuniści walczą tylko 
na froncie północnym, ale cała 
armia maszernuie pod flzgą na- 
rodową i sam komunizm nie 
stanowi aktualnego problemu 
w Chinach. 

— Ale przecież Chiny otrzy- 
mują przeważaiaca część swego 
zaopatrzenia z Z. S. S. R.? 

Dr. Sun wypija haustem kie- 
lich szampana i po jednominu- 
towej przerwie odpowiada: 

—- Kupujemy wszystko, cze- 
go nam potrzeba, tam. gdzie 
możemy kupić. Mam; wielu 
dostawców i otrzymujemv broń 


lancy CASANOVA 


Zawadzka 16. 
Atrakcja 


WANDA WALEWSK " światowa 
Czarska —= Magda Egressy. 
Duet GIBSY et GIBSY. 
ORKIESTRA „JOLLY—BOYS” 
Czwartek, soboty i niedziele FIVE 
Sala idealnie wentylowana. 


m R A nn m na 


również od was, kupujemy ją i 
w Danii. Żadnych szczegółów 
wyjawiać nie mogę. bowiem 
stanowią one tajemnicę wojsko 
wą. Łatwo nas potępiać, ale 
trzeba pamiętać, że Chinom 
chodzi teraz o śmierć lub ży- 
cie. 

— Pan osobiście witrzy 
zwycięstwo Chin? 

— Nie wątpię w to ani na 
chwiłę i jestem przekonany, że 
przyniesie nam ono na Dale- 
kim Wschodzie trwały i długi 
pokój. W najbliższym czasie 
jesteśmy w stanie wystawić ar- 
«nię z 10 milionów żołnierzy i 
jest to czynnik. z którym bę- 
dzie się musiała liczyć znacz- 
nie mniejsza i powołi wyczer- 
pująca swe siły Japonia. 

-— Na czym. opiera się wiara, 
że Chiny wyjdą zwycięsko? 

=- Oprócz mieograniczonych 
możliwości w postaci materia- 
łu ludzkiego, również tym, że 
taki ogromny kraj, jak nasz nie 
może być zawojowany. Spójrz” 
cie, panowie, na mapę Azji, ała 
two przekonacie się, że jest to 
nierozwiązalne zadanie. 

— Jaką rolę odgrywa w wy- 
darzeniach Z. S. S$. Rẹ skąd pan 
właśnie przyjeżdża? 

— Bezpośrednio żadnej. Czy- 
nimy wielkie zakupy w Z. S. S. 
R. i mamy z nim wspólne gra- 
nice, którym mogło by grozić 
niebezpieczeństwo, gdyby Chi- 
ny upadły. Ale 


w 


polityczny | wynosi: 


| 


mencie parlamentaryzmu. Woj- 
na zebrała, zjednoczyła cały na 
ród — jest to zjawisko znane z 
historii i nie jest charaktery- 
styczne tylko dla Chin. Obecnie 
wracam do domu, do ojczyzny, 
a po drodze wpadne tylko do 
Holandii... 

— A jaka jest 
w Europie? 

Obecny przy rozmowie poseł 
chiński w Kopenhadze WU w 
waża za konieczną „interwem 
cję dyplomatyczną. 

— Gentelmani — zwraca się 
Go nas — napełnijmy kielichy i 
wypijmy za zdrowie dr. Suna. 

Oficjalna rozmowa jest za- 
kończona i jedynie w toku 
przyjęcia jeden z dyplomatów 
chińskich opowiada nam szcze- 
gółowo a wspaniałej, niezwy- 
kłej karierze dr. Sun-FO. 

M. N. 
KOLONIE TURYSTYCZNO - WY: 
POCZYNKOWE W ZAKOPANEM 

I KARWI NAD BAŁTYKIEM, 

Przyjmuje się w dalszym ciągu 
zapisy na kolonie turystyczno - wy 
poczynkowe w Zakopanem i w Kar 
wi n.-Bałtykiem, 

Kolonie prowadzone są przez wy 
kwalilikowanych kierowników, 
W Zakopanem przez A, Sienickie- 
go z Warszawy. Bogaty program 
turystyczny. Świetlica, czytelnia 
pism na miejscu. 

Pokoje 2 i 3-osobowe, Wikt smacz 
ny i obfity, Cena pobytu na kolonii 
W Zakopanem 14 dni 


pańska misja 


wpływ Moskwy wogóle nie isi-| zł. 45. W Karwi 10 dni — zł, 55. 


nieje: Chiny są dalekie od kv- 
munizmu i rozwój ustroju we- 
wnętrznego pójdzie u nas w 
kierunku demokracji na funda 


Zwiżki kolejowe. 

Informacje i zapisy: Biblioteka 
nn. Rerochewa, Zachodnia 59, tel. 
191-50 1 „Gwiazda”, Zachodnia 5 


Wr. 159 


Jeszcze jedma ofiara 


terorystów arabskich _w Palestynie 


JEROZOLIMA, 11.6. (ŻAT) => stał na straży lasu P, I.C. A. 
Żydowski, policjant pomocniczy, J0- | Micpa niedalelio Tvberiady. 
sef Sapir, zastrzelony dziś został Żydowski. policjant pomocniczy 
przez arabskich terorystów, gdy | Henoch Lewinson, łat 27, który 
——— — — pizybył niedawno z Niemiec, zra- 
niony został przez arabskiego tero- 
rysię, gdy stał na straży, 


w 


JEROZOLIMA, 11.6. (ŻAT) — 
Banda złożona z 50 terorystów 
| zniszczyła w nocy sad owocowy li- 
| czący przeszło tysiąc drzew w pū- 
bliżu Rosz - Pina, Policja prowadzi 
techodzenie i aresztowała muchta- 
ra z sąsiedniej wsi Dźuani, 


Adw. Rykowski skazany 


na 3 lata więzienia 

„Głosu Po-| konanie oszustw na sumę 50,000 zt, 
na szkodę wielu osób. 

Adw. Rykowski skazany. został 
na 3.1 pół roku więzienia, Tabacz- 
kiewicz na 4 lata i Zylkersztajn na 
1 rok więzienia, 


y Vijen 1245 pe 
OERD UET a E A A N L |; 


j STOLE | 


Warszawski koresp 
rannego” teletonuje: 
Sąd okręgowy ogłosił wczoraj 
wyrok w procesie adw. Wiesława 
Rykowskiego, Tabaczkiewicza i 
Zyłbersztajna, oskarżonych o do- | 


Goering ma imspekcji 


prac fortyfikacyjnych w okręgu nadreńskim 
PARYŻ, 11.6. (PAT) — Prasa | Strasburgiem mostem na Renie, 
paryska donosi ze Strasburga, iż do | gdzie zatrzymał się na przyczółku | 
Badenii przybył na inspekcję prac | mostowym. | 
fortyfikacyjnych w strefie nadreń: Marsz, Goering był ubrany w 
skiej marsz. Goering. wielki mundur paradry ze ws 
Marszałek zwiedził Kehl, miej: | kimi orderami, 
*cowość pograniczną, połączoną ze 


Szantażowali ks. Radziwiłła 


Wyrok w procesie Kiupińskiego i Wiśniewskiego 
Warszawski koresp. „Głosu Po-| pod groźbą Śmierci, 
rannego” telefonuje: | M. in. wysiali w swoim czasie 
18-letni Wiśniewski i 17-letni Klu | anonim do ks. Radziwiłła. domaga- 
piński skazani zostali przez sąd) jąc się wiekszej kwoty pieniężnej. 
okręgowy pierwszy na 3 lata a dru- | grożąc w przeciwnym razie porwa- 
gi na dwa lata więzienia, niem i zgładzeniem p. Janetty Su- 
Obaj obiecujący młodzieńcy roz-| chestow, W wyniku zameldowania 
syłali do różnych osób listy z po: | w policji zostali aresztowani i po- 
gróżkami, domagając sie okupu | stawieni w stan oskarżenia. 
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$ wybory gmi 


GŁOS PORANNY” — 1938 


PODRĘCZNA KASA.--. 


Trudno jest zawsze mieć przy sobie kasę pod- 
ręczną, któraby zabezpieczała nasze pieniądz« 
przed pożarem, kradzieżą lub zgubą. 

Książeczkę oszczędnościową PKO zabrać mo 
¿na wszędzie i w każdym urzędzie pocztowym 
wpłacić lub podjąć z niej pieniądze. Jest ona jedy 
ną kasą podręczną, która daje pełna rękojmi: 
bezpieczeństwa. 


PEWNOSC — ZAUFANIE P KO 


| aU e TT a ZOPOOA 


nne w Czechach 


Rozmowy z niemcami sudeckimi wejdą w przyszłym tygodniu w stadium decydujące 


PRAGA, 11 6. (PAT). Dziś, 
jak codziennie, komitet poli-| tutu i ustaw 
lyczny rady ministrów obrado-| nych. 


wał nad szczegółami statutu na 
rodowościowego i nad  szki- 
cem projektu, wręczonego pre 
mierowi Hodzy przez przedsta- 
wicieli stronnictwa sudecko 


Rząd chce przedłożyć parla- 


równo w łonie koalicji. jak i z 
opozycją, a to w tym celu; by 
nie nairafić na trudności przy 


niemieckiego. berae go przez parla- 
Równolegle toczyły się obra-| ment. 
dy ekspertów w dwóch komi- Złożenie parlamentowi prô- 


jektu nastąpi nie wcześniej, 
w połowie lipca. 

Na ogół ze strony czeskiej 
przywiązuje się duże nadzieję 
do odprężenia, jakie po stronie 
niemieckiej powinao nasłąpić 
po wyborach. 

PRAGA. 11 6. (PAT). Tutrzej- 

(sze wybory gminne będą mia- 

fy specjalne znaczenie jedynie 


sjach: czeskiej i niemieckiej. jak 

Rozmowy wejdą w stadium 
decydujące w przyszłym  tygo- 
dniu. Dopiero na podstawie 
wyników pracy 
tycznego ministrów i 
prawniczych opracowane 


komitetu poli- 
komisyj 
be- 


a |w Słowacji, gdzie kampania; 
k wyborcza prowadzona jest ze; 
szczególną energią. | 

Aczkolwiek wyborów tych, 


pod względem znaczenia poli- | 
tycznego nie można porówniić | 
z wyborzmi do parlamentu, je-| 
dnak będą one pewnym mierni! 
kiem nastrojów. o ile chodzi o: 
| Słowację. albowiem dopiero w 


"2 czechosłowacji 
Bułgarii 
Łotwy 
Anglii 
Niemiec 

sałatwia 


Wagons -Lits|Cook 


Łódź 


się. gdyż wybory ju-,! 
obejmuja większość 
gmin. Ze szczególnym zaintere- 
sowaniem oczekiwane jest. jaki 
wpływ będą miały na wybory 
niedzielne aulonomiezna i po- 
niedziałkowa centralistyczn: JE 
manifestacje w Bratisławie. | 

| 

i 


wiedzieć 
trzejsze 


} 


Konferencje 
z mniejszościami 


pzpn AE A AZ 


Piotrkowska 68, tel. 


170-70 
nie komunikuja: 


Lódź 


dzie ostatecznie brzmienie sta-| będzie koniynuował rozmowy z 
administracyį-|przedstawicielami 
ców sudeckich, Dziś premier po 
lecit zawiadomić przedstawicieli 
mentowi projekt uzgodniony za | mniejszości polskiej 


i lym trzecim ciapie wyborów 99 |skiej, iż w najjoliższych dniach 
dzie ona miała możność wypo-| zaprosi ich na rozmowy o cha- 


e | dora, nietyłko pokoje, lecz rów 
nież klatke schodową a nawet 
strych. Syn właścicielki domu 
*|zażądał od nich opuszczenia bu 
o zaj- | dynku, Członkowie straży nie u- 
słuchali wezwania, odgrażająt 
się ponadto Kubaczkawi. Ten n- 
statni zwróci się wówczas do pù 
jstłerunku żandarmerii, żądając 
| znnięca przybyszów. 
| Przybyłe władze policyjne za 
|lrzymały 47 osób, kióre umie- 
szcezone zostały tymczasowo w 
| koszarach policyjnych. Nie do: 
iszło przy tym do żadnych incy- 
Box Przy załtrzymanych zna 
ono 2 otwarte noże i jeden ka 
siei 


Zajścia w Warasdorfi 

PRAGA, 11. 6. (PAT). Czecho- 
słowąckie biura prasowe ogłos; 
ło oficjalny komunikat 


partii niem- 


i węgier- 


Z polecenia władz sędzia śled- 
czy wdrożył dochodzenie w tej 
sprawie. Dziś rano odbywało sie 
przesłuchanie zatrzymanych. 
PRVOTTOT GREW EO 

KOLONIE TOWARZYSTWA 
RYGOROZANTÓW. 

Krynica - Zdrój. Komfortowe bu. 
dynki „Dana” a „Kotwicz”. w od- 
iegłości kilku miput drogi on Ha- 
| zienek Wykwintne 5-ciorazowe wy- 
Żywićnie. Na żądanie dietetyczne 
Uena za turnus 4-tygod. zł, 120.—, 

Piwniczna - Zdrój. Komfortowy 


SUE-YERY 


j.apewnił im los 
z kolekituruy 


NOLANOWA j 


| IMRE Hin 


ściach. jakie wydarzyły się wezo- 
rajw pobliżu pogranicza nie- 


rakterze informacyjnym na te- |mieckiego. Łudynck w najpiękniejszej | części 
mat. zapadni. narodowościo- Fiwnicznej tuż nad plaża. -Wykwin 
wych. Na wzgórzu Burgwart opodal Na żą 


+ ssak u Ho ży 


PRAGA 


brytyjski : w (wisła Newton od- 
wiedził wczoraj premiera Hodżę. straż złożoną z 50 członków par 
/'z którym omówił sprawę wysła- |tii niemiecko - sudeckiej, Wczo- 
nia na lergn niemiecko - sudecki e raj w nocy, 
obserwatorów 
Inimi: przydzielony do brytyjskie |do pobliskiego domu. 
PRAGA, 11. 6. (PAT). Ofiejait-|go attache 


Premier Hodża Sutton, Pratt i konsul angielski Członkowie straży w liczbie 50 
ad poczatku przyszłego tvgodniew T.iberqu (Reichenberg), 


 Warsndorfu stronnictwo niemiec 
| ko - sudeckie wzniosło kilkume- 
Poseł trowej wielkości godło aihe] 
twa, około którego wystawiono 


dame distetyczae. Cena za turnus 
d4rotygodn. zł. 95— 

Ulgi kuracyjne. 
w obie strony, 


bse 5-ciorazowe wyżywienie: 


(PAT). 


6. ri 3 
Zniżki kolejowa 


Informacje 1 zgłoszenia. Towa 
podczas ualew nego 1żystwo Rygorozantó ji Źydewsk! 
angielskich. Będą deszczu, straż ta schroniła się) Dom Akademicki), Lwów. św. Tere 
będącego| sy 26a. w godz. od 9 do 15. (el 
230-41. P. K. O. nr. 504,697. w ia- 
zie zapytania pisemnego. usii y 48e 
łaczvć znaazak na odnowie” 


wojskowego mjr. | własnością p. Kubaczkowej. 


Pares, |zajeli wszystkie aomieszezenia 


4 


Min. Swietosiawski 
wyjeżdża do Bukaresztu 
WARSZAWA, 11. 6. (PAT), — 
Dnia 15 czerwca r. b. pan mint- 
ster wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego prof. Woj: 
ciech Świętosławski udaje się da 
Bukaresztu celem złożenia wizy 
ty rumuńskiemu ministrowi wy 

chowania narodowego, 


Nowy zarząd 
„Rodziny Urzędniczej" 


WARSZAWA, 11 6. (PAT). 
Nawy zarząd „Rodziny Urzędai 
czej* wybrany został w skła- 
dzie: pp. Dolanowska, Jurgiele 


wiczowa, Kilianowa, Kwiatkow 
ska, Martinowa, Morawska, Pa 
ciorkowiska, Romanowa, Soko- 
łowska, Słankiewiczowa oraz 
pp. Jabłoński, Michalski. Mikla 
szewski, Nowak, Osiecki, Qez- 
kowski, Rysowicz. Sawicki, 
Schmidike i Wyderko, 


Dekoracja krzyżami 


uczestników lotu 
Ameryka—Polska 


WARSZAWA, 11 6. (PAT). 
W dniu dzisiejszym o godz. 10 
w sali konferencyjnej minister 
stwa komunikacji pan mini 
ster komunikacji płk. dypl. Ju- 
liusz Ulrych w obecności podse 
krełarza stanu, inż. Aleksandra 
Bobkowskiego oraz wyższych 
urzędników departamentu lot- 
nmictwa cywilnego dokonał deko 
racji uczestników lotu z Amery 
ki do Polski, Odznaczenia o- 
wzymali: 1) major inż. Wacław 
MARKOWSKI, dyrektor polskich 
linii lotniczych „JLot* — złoty 
Krzyż Zasługi po raz drugi, 2 
Zbigniew WYSIEKIERSKI, pi- 
lot komunikacyjny — srebrny 
Krzyż Zasługi, 3) Jerzy KRAS- 
SOWSKI. asystent nawigacyjny 
— srebrny Krzyż Zasługi i Szy: 


— 


mon PISKORZ, radiooperator 
pokładowy — srebrny Krzyż 
Zasługi. Drugi radiooperator 


pokładowy Alfons RZECZEW- 
SKI, który wskutek choroby 
zmuszony był pozostać w Ame- 
ryce, zostanie RESTA po 
powrocie do kraju. 


Polska gazeta 
na polskim papierze 


BUENOS AIRES, 11. 6. (PAT). 
Wychodzący tu dziennik polski 
„Codzienny Niezależny Kurier 
Polski“ drukuje się na polskim 
papierze, sprowadzonym przez 
wydawnictwo tego dziennika z 
Polski. Pierwszy transport pa- 
pieru polskiego wynosił 10 tys. 
kg. Wydawnictwo toruje w ten 
sposób drogę polskiemu przemy 
słowi w Argentynie. 


Samobójstwo 
12-letniej 


Wczoraj wieczorem w domu przy 
nl. Kościuszki 17, na Chojnach, ro- 
zegrała się tragedia. 


1 


Zamieszkała tam przy rodzicach 
i2-letnia Marianna OLEŚ na tle aie- 
snasek rodzinnych targneła się na 
życie, zażywając dużą dozę jodyny. 
Do desperatki wezwano pogotowie | 
ratunkowe. Lekarz po przeptókaniu | 
denatce żoładka skierował ja do 
szpitala. 


Mistrzowie tenisowi 
Francji 


PARYŻ, 11.6, (PAT) — W soho- 
ię rozegiane zostały finały między- 
1arodowych mistrzostw tenisowych 
Francji w Paryżu. Wyniki notaje- 
my: 


I 


| 


Bud: 
Menzla 


W grze pojedyfńczej panów: 
ge (St. Zjedn.) pokonał 
(Czech.) 6:3, 6:2, 6:4, 

W grze pojedyńczej pań francuz- 
ka Mathieu pokonała swoją rodacz- 
kę Landry 6:0, 6:3. 


12. Vi: — 


Schuschni 


„GŁOS PORANNY" — 1938 


kg 
LA 


Nr. 16: 


Organ mieimców amerykańskich domaga się wyświetlenia 
zamiarów wiadz wobec bylego kamcierza 


NOWY JORK, 11.6 (Tel. wi} — komunikat władz niemieckich o po- 
Organ katolików niemieckich w St | nowny m odłożeniu procesu prze- 
Paul podaje ze źródła, jak podkre- | ciwko b. kanclerzowi, Organ niem- | 
śla, bardzo pewnego, że b, kanglerz| ców amerykańskich  skierow uje 
Austrii dr. Schuschnigg został do- | apel da kongresu Stanów Zjedno- i 
powadzony przez ostatnie wyda- | czonych, by w imię sprawiedliwości 
rzenia i „opiekę” nazistów do za- i humanitaryzinu poruszył Sprawę aresztowanie znanego redaktora na- 
ćmienia uwysłu, tę publicznie, domagając się wy | czelnego „Wierer Ztg,” dr. Roleita, 

Zdaje się to potwierdzać również | świetlenia losu b. kanclerza Schu-, który nawet po przewrocie pozostal 


Ucieczka Z obozu Konceniracyjnego 


NARA dowódcę $. $. i zbieśli 


PRAGA, 11. 6. (P) AT). V V dniu 
13 maja dwaj „ZAÓW ie z obo- 
zu koncentracyjnego w Buchen | 
wald koło Weimaru zamordo- 
wali dowódcę oddziału S. S. 
Kalweita, po czym zbiegli. 

Jeden z nich został wkrótce 


tehnigga i zamiarów 


nie- 
| mieckich webec niege. 


władz 


WIEDEŃ, 11 czerwca, (PAT) — 
W tutejszych kołach  dziennikar- 
skich wywołało wielka sensację 


| 


1 


ujęty i stracony, obecnie zaś po-;w Chebie. 
sterunki czechosłowackie zatrzy 
mały drugiego zbiega Foerstera 


w chwili, gdy usiłował przekro- | losu. Prasa niemiecka przewidu, 
czyć granicę. „je, że zostanie on wydany wła- 


Foerster został osadzony w w ię, dzom Rzeszy, 
zieniu przy sądzie wí sądzie wojskowym | 


B D Aski, M [ 
erenson, Vomanski, margons 


Klęska endecji przy wyborach do Naczelnej Rady Adwokackiej 


nacja z endecją) 837 głosów oraz 


gdzie oczekiwać bę- 
dzie na decyzję co do dalszego 


Warsz. koresp. „Głosu Poran | Przewodniczył adw. Morawski. 
nego“ telefonuje: Do naczelnej rady adwokac- adw. MARGOLIS 831 głosów. 
Wczoraj odbyło się walne ze „siej wybrani zostali: adw. Leon! Adwokat Jan Now ow rski, 
branie adwokatów dla dokona- BERENSON, przedstawiciel Zw. | przedstawiciel adwokatów - en 
nia wyboru 3 delegatów do Na-, Adwokatów Demokratów — 87 5|deków, otrzymał 793 głosy i nie| 
czelnej Rady Adwokackiej w (głosów, adw. DOMAŃSKI, przed |przeszedł do naczelnej rady ad- | 


myśl nowej usławy o palestrze. ' stawiciel Zw. Adw. Polskich (sa- | wokackiej. 


Dr. Griebi zmuszony do powrotu 


Główny bohater afery szpiegowskiej musi 
stawić się przed sądem 


NOWY JORK, 11. 6. (PAT). Doktór Griebl, który jest oby, W razie gdyby do tego wezwa 
Prokurator generalny Lamar | wałelem amerykańskim może o-|nia się nie zastosował, uległby 
Hardy oświadczył, iż władze a-|trzymać wezwamie sławienia się konfiskacie caly 
merykańskie będą prawdopo- | przed sądem. przez niego majątek. 
dobnie usiłowały zmusić do po-|—  — 
wrołu doktora Griebla, który 
nagle opuścił Amerykę po wy- 
kryciu afery szpiegowskiej. 


Zabójstwo 


przyspiesza starość 


Zanieczyszczona krew wskutek złej | kuracją jest normowanie czynności 
przemiany materii może powodować wątroby i nerek, Dwudziestoletnie do- 
p rozmaitych dolegliwości, bóle świadczenie wykazało. że w choro: 
| srtretyczne, łamanie w kościach, bóle |bach na tle złej przemiany materii 
głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wą- | chronicznego zaparcia, kamieniach żoł 
trobie, niesmak w ustąch, brak apety- (ciowych, żółtaczce, artretyżmie 


. zu 
l samobójstwo |tu, swędzenie skóry, skłonność do ob- |zastosowanie „CHOLEKINAZA” 


SOSNOWIEC, 11. 6. (PAT) — |strukcji, plamy i wyrzuty na skórze, |H. Niemojewskiego. — Broszury bez- 


Ubiegłej nocy w mieszkaniu Ste skłonność do tycia, mdlości, język o- | płatnie wysyła Laboratorium Fizj. 

fana Markowskiego, kierownika błożony. Choroby złej przemiany ma- | chem. Cholekinaza H. Niemojewskiego 
- terii niszczą organizm i przyspieszają | Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki 

skłepu z obuwiem w Sosnowcu, | starość. Racjonalną, zgodną z natura |i składy apteczne. 

niejaki Machajek zastrzelił M Z 


a- p 


rię Śliwakowską i Markowskie- | 
Katastrofy samochodowe 


go a następnie wystrzałem w sd 
sta pozbawił się życia. Tragedia 

Półciężarowy wóz wpadł na drzewo 
POZNAŃ, 11 6. (PAT). Dziś 


ma podłoże osobiste. 
we wczesnych gdzinach poran- 


1% sà 
„Upiór Warszawy” | 
skierowany na obserwacje | 

nych wpadł na drzewo na szo- 
sie pod Ostrowem. z nieuslàlo- 


Warszawski koresp. „Giosu Po- 
1annego” telefonuje: | nych przyczyn jadący z Pozna 


„jadącym z przeciwnej 
strony samochodem  ciężaro” 
wym. Wóz osobowy wywrócił 
się, a jadący w nim cudem tyl- 
ko unikneli śmierci. 


by, Z 


_ W dniu wczorajszym, w drugim | pią samochód półciężarowy. 

dniu procesu przeciwko „Upiotowi | przednia cżęść wozu została | CKOMEORWUWOTZWAEZEWNSKKA 
SZJ » r, s H CIE 4 

Warszawy”, Władysławowi Skwie- zdruzgotana. Z jadących w bud 


dwie MIAMI (Floryda). 11. 6. (PAT) 

Szo| Sprawca porwania i morder- 
stwa Jimmy Casha, Mae Call zo- 
stał przewieziony do więzienia 
w Miami. Grozi mu kara mier- 


ravskiemu, sąd apelacyjny posia: | ce szoferskiej kilku osób 
nowił udroczyć rozprawę i skiero- | adniosty ciężkie obrażenia. 
wać rówiuocześnie Skwierawskiego | fer lekko koniazjowany. 
na 6-tygodniowa obserwacje da za- | Z Szamotuł AnA o zde- 
kładu dia umysłowo - chorych więż-| pzeniųu sie samęchodu osobowe 


FAR isk > so. | Cl 
niów w Grodzisku. | go, którym jechały czlery os0-i 


Przebojowa operetka filmowa 


P, 12. 2. 4, 6-8. i0 
pelna humoru, dowcipu i czarujących melodii. 


RAI A Schneider, Lucy Englisch, Paweł Javor, Tibor Halmay 


Na w.ecz. seanse od 


Cmd 
> 


Ceny GR. 


66 Ceny od F Pierwsza aktorka świata 
„eBLACE s R 
pon Wea szos | *„ NE 
= n śl Bette Davis 
sezonowe! k 
Nasze ceny letnie! AJ 2 wielkim filmie erotycznym 
o godz. 12 i 2 z E [ETNO RZES ŁOŚ C 95 
2 PORANKI - am ZŁ „P p ZŁOŚCI 


Zia przemiana materii 


ma | 


na swym stanowisku, a następnie 
redagował  styrvjską „„Volkszēi 
tung”. Przyczyny aresztowania są 
natury politycznej, 


25 tysięcy 
pozbawionych pracy 


WIEDEŃ, 11.6. (Tel, wi). 
Na zasadzie ostatnich statystyk 
stwierdzono, że wskutek reorgaiui- 
zacji placówek gospodarczych w b. 
Austrii, po przyłaczeniu do Niemiec 
straciło pracę 25 tys. osóh. 


Zydzi niepożądani 

WIEDEŃ, 11 czerwca, (PAT) —- 
Zdrojowi»ko Payerbach w pod Sem- 
meringiem ogłosiło, że kuracjusze 
— żydzi są niepożądani. 


i. 


| 


Ciekawy proces 

WIEDEŃ, 11 czerwca. (PAT) — 
W Wiedniu rozpoczał się proces 
sądowy dotyczacy sprawy utrzyma: 
nia rodowego nazwiska poety Fry- 
deryka Schillera, Mianowicie na- 
zwisko to wraz z herbem rodziny 
Schillerów nosił ostatnio bezdziet- 
(uy potomek Schiliera, dr, Adolf 
Schiller von Herdern. Złożony na- 
gle Śmiertelna choroką postanowil 
on wziąć ślub na łożu Śmierci z jed 
(uqa z dam towarzystwa wiedeńskie- 
| go, która pielęgnowała go przez 20 
lat. Ślub ten mial umożliwić adopia 
wanie kuzyna tej pani, co umożli- 
wiłoby utrzynianie historycznego 
nazwiska rodowego: Ślub ten odiryl 
się, jednak władze czyniły stale 
trudności w wydaniu świadectwa 
zaślubin z pawodu braku jakiejś 
formalności. Fakt tea spowodowa! 
skargę rodziny, skierowaną prze 
ciw odnośnym władzom. 


Pokłady guana 


Í 


posiadany | wartości. 200 milionów fr. 


PARYŻ, 11.6. (PAT) W Okolicy 
miejscowości Safi (francuskie Ma- 
roko) natrafiono na olbrzymie po- 
kłady guana, wartości przeszło 20) 
milionów franków. Generalny rezy- 
dent w Casablanca ogłosił, że po- 
kiady ie są własnością państwową. 


Pożar samochodu 
na ulicy Piotrkowskiej 


Około półuczy 
lic Piolrkowsk:ej 
palił sie nagie w 
samochód osobowy 
Somy. 


prze zbiegu 1- 
i Nawrot za- 
cząsie jazdy 


p. Karole 


Pożar powstał od iskry z kar 
buratora, 
zatrzymał samo- 
chód. -po ezym zaalarmował 
straż ogniową. Jednakowoż 
jeszcze przed przybyciem stra 


Kierowca 


ży zdołano pożar ugasić, 
Samochód został poważnie 
uszkodzony. (1) 


9909090939 690 


KOLONIA Ż. T. K. W KARWi 

u-BAŁTYKIEM. 

Ż T. K. przyjmuje dalsze zapisy 
na kclonię turystyczno - wypaczyn 
kową w Karwi nu.-Baitykiem. Kolo 
nia mieści się w willi .„ZNICZ”, tuż 
przy plaży i w sąsiedztwie lasów 
sosnowych. W okresie trwania ko 
lonii bedą systematycznie urządza 
ne wycieczki do najpiękniejszy*! 
S  zukątków wybrzeża. Utrzymanie nu 
kclonii jest obfite i smaczne, Poko- 
je 2 i 3-osóbowe. Uczestnicy korzy- 
stają ze znacznych zniżek przejazd i 
wych. Najbliższa grupa wyjcźdz. 
łe ia 15 3. m. 

Poza iym przyjmuje się 
na kolonie w Zakopanem 
czu, Zaleszczyki, Dorze- oraz 
tanie pobyty ryczałtowe w 
skawcu 

Zapisy i informacje w sekrctaria 
cie T. wa od 18 do 22: Piotrkowska 
rm. 101. tel. 121-532. 


zapisy” 
Jareci 
n: 
Tri 


| 


Nr. 159 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Rząd polski mianował no- 
wych attaches wojskowych: w} Warsz. kor. 
Tokio — płk. Piotra Levitoux| go" telefonuje: 
i w Pradze czeskiej — ppłk. 


„Głosu Poranne-| dzie p. Prezydenta marsz. Śmi- 
gły - Rydz, względnie premier, 

W życiu politycznym będzie'|lub szef kancelarii cywilnej, 
Antoniego Noela. my mieli do czynienia z fak-|sprawy zaś urzędowe hedzie p. 
tem, jakiego jeszcze nie noto- 


Konfiskata map waliśmy. Oto p. Prezydent wy- 


Niemcy | idzie na wypoczynek zagrani- 
wydany! przez y cẹ. Dotąd spędzał wakacje za- 
Warsz. kor. „Głosu Poranne-| wsze w kraju, obeenie w t 


go“ telefonuje: roku spędzi je nad Adriaty- 
Mial 
wahano 


Z polecenia władz kiem. 
stracyjnych sajęto w kilku księ| Przez pewien czas 

garniach warszawskich mapę się, dokąd się ma p. Prezydent 
Rzeszy nierzieckiej, wydaną w | udać; do południowej Francji, 
Lipsku, która przedstawia przy | czy też nad Adriatyk. Ostatecz- 
obszarze Niemiec terytoria pol-| nie wybór padł na Adriatyk. 
skie byłego zaboru pruskiego w | Wyjazd ma nastąpić pod ko- 
ten sposób, iż oddziela je od | niee miesiąca. Jako miejsce po- 
granicy niemieckiej linia prze- | bytu wybrano Abację, ustronną 
rywaną. miejscowość nad Adriatykiem, 
pełną uroku, a dawnymi laty 
słynną z odwiedzin najprzedniej 
== | szych osobistości. Dzisiaj Aba- 
cja, leżąca blisko granicy jugo- 
słowiańsko . włoskiej, po stro- 
nie włoskiej, nie jest tak licznie 
odwiedzana, co czyni ją tym 
bardziej spokojną i dogodną 
dla wypoczynku, 

Wynajęto tam specjalną wil- 
lę z ogrodem, gdzie p. Prezy- 
dent spędzi kilka tygodni. Czas 
pobytu p. Prezydenta w Abacji 
określają na conajmniej sześć 
tygodni. 

Pobyt p. Prezydenta będzie 
nosił charakter nieoficjalny, ra 
czej turystyczny. 

P. Prezydentowi towarzyszyć 
gdzie małżonka. jeden z adiu- 
tantów oraz służba, 

Wyjazd p. Prezydenta nie po 
ciągnie za sobą żadnych zmian 
konstytucyjnych. Zgodnie ze 


Polska ekspedycja 
zwyczajem w sprawach repre- 


polarna zentacyjnych. zastępować bę- 


, Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go" telefonuje: 

26 czerwea wyruszy polska 
ekspedycja polarna na Spicber 
gen pod kierownictwem inż. 
Bernadzikiewiczą. Ekspedycja 
dokona badań geologicznych. 


Aż 60 osób słuchało 


wielkie wygrane. Również w 


Zakup więc los do I-ej 


5 2 


w 

Rewelacyjny puder nadaje cerze | p 

idealną maiowość i świeży, mfo- 
dzieńczy wygląd. 


Iskra donosi: 
Ministerstwo spraw we- 


rakterze międzynarodowym, 
jak Wolf Fitenteld, suterer, 


śliwej kolekturze 


W.KAFTALiS: 


Łóćź, ul. Piotrkowska 54, | 


Zamówienia listowne załatwia sie odwrotnie. ! 


12. vVI:— „GŁÓS5 PORANNY” —s 195% 


| Prezydent załatwiał 


sam 


pomiędzy 


Każcia Loteria 


przynosi szczęśliwym graczom kolektury 


KAFTALA 


ub. Loterii padła tam wielka 


ilość wygranych na około: 


1.300.000.- im 


klasy 42-ej Loterii w szczę- 


| 


Na życzenie wysyłamy Urzędowy Plan Gry | 
bezpłatnie. 


Konto P. K. O. Nr. 304.761. 


KAFTAL--TO SYNONIM SZCZĘŚCIA 


| 


Bo Berczy wysłano 


miepoprawnych przesiępców z Lodzi 


kę z woj. kieleckiego, niepo- 
prawnego złodzieja, który po 


stała | samolot polski 
Zam- | adiutantury p. Prezydenta w ra 


3 


Pan Prezydent wyjeżdża do Abacji 


Pierwszy zagraniczny wypoczynek Głowy państwa 


w| kiem a Abacją, a na lotnisku w 


miejscu swego pobytu. Dlatego | Abacji ma nawet znajdować się 
też będzie utrzymywana 
komunikacja 


do dyspozycji 
zie konieczności 
spraw pilnych. 

Wyjazd p. Prezydenta jest 
dużym wydarzeniem ze stano. 
wiska politycznego, Stwierdza 
bowiem, iż koła polityczne uwa 
żają sytuację międzynarodowz 
za taką. która pozwala Głowie 
państwa spędzać wypoczynek 
po za granicami swego kraju 

Wyjazd p. Prezydenta nastą- 
pi w drugiej połowie czerwca, 
przy czym p. Prezydent Rzeczy 
pospolitej uda się do Abacji dro 
gą przez Budapeszt i Zagrzeb. 


Jędrzejowska mistrzy- 
nią hrabstwa Kentu 


LONDYN, 11. 6. (PAT). W sa- 
botę rozegrany został finał gry 
pojedyńczej pań o mistrzostwo 
hrabstwa Kentu w Beckenham 


załatwiania 


ipod Londynem. 


W spotkaniu tym Jędrzejow- 
ska pokonała świetną tenisistkę 
południowo - afrykańską Heine 
Miller w trzech setach 7:5, 3:6, 
6:2. 

Dzięki zwycięstwu temu Ję- 
drzejowska po raz drugi zdoby- 
ła mistrzostwo hrabstwa Kentu. 


W rozgrywkach tenisowych © 
mistrzostwo hrabstwa Kentu Jadwi- 
ga Jędrzejowska odniosła zwycię- 
stwo w doublu mieszanym razem 
ze swoim partnerem Mac Phailem, 

Jędrzejowska i partner szkocki 
zdobyli mistrzostwo w grze miesza- 
nej bijąc parę angielsko — polude 
uiowo - afrykańską Olńt i Heine 
Miller w trzech setach 6:3, 3:6, 9:7, 
natomiast w doublu p. Jędrzejowska 
wraz ze swoją partnerką angielską 
Tomas uległa w finale po bardzo 
zac:ętej i równej walce parze połud 
niowe -« afrykańskiej —- australij- 
skiej Heine — Miller « Morphew w 
2-ch setach, przegrywając 10:12, 
5:7, 


wywodów dga tematy wnętrznych kieruje w dalszym 
masońsko-żydowskie ciągu do miejsca odosobnienia 


Warsz. kor. „Głosu Poramne-| w Berezie Kartuskiej niepopra- 


przybyły z Argtniyny do Łodzi, | zwolnieniu z więzienia rozpo- 
kasiarz warszawski  Lejzor' czął swój przestęnczy proceder 


Fioksztrumpf, należący do cli-|i Franciszka Strzelczyka z woj. 


Eksplozja prochu 


go“ telefonuje: 


Krzykliwa grupa p. Budzvń-| wych. 


skiego urządziła wczoraj 
wu t. zw. kongres 


zno- 


rawski, p. Braun, sam Budzyń- 
ski, Piasecki i inni. Wszyscy 
razem dowodzili, że masoneria 
i żydzi to jednó i to samo, że 
loże masońskie tę filie synagóg 
iE S 

Na sali słuchało tych wywo- 
dów około 60 osób. 


lewica urzędnicza 


wskrzesza 
„Dziennik Poranny" 


„Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

W ostatnich dniach rozpoczę- 
te zostały na nowo prace organi 
zacyjne, mające na celu powoła- 
nie do życia wielkiego dzienni- 
ką, przeznaczonego dla sier pra- 
eowniezych. 

Dziennik ten 
auować linię polityczną zlikwi 
dowanego w swoim czasie 
„Dziennika Porannego“, 

Do prae organizacyjnych po- 
wolano komisję, w skład której 


wchodzą pp. Jaworski (Związek | 


Samorządowców), Radomski 
(Związek Poczłowców), Gacki 
Centralna Komisja Porozumie- 
wawcza) | Kwiatkowski (Zwią- 
ek Nauczycielstwa Polskiego). 

Kapitał spółki wydawniczej, 
mającej podjąć wydawanie no- 
wego dziennika. ma wynosić ca 
100 tysięcy złotych 


pracy anty-| do Berezy Kartuskiej szczegól- 
masońskiej. Przewodniczvł pos.| nie zuchwałych złodziei, 
Madejski. Przemawiali kolejno:| nerów i t p.. 
ks. prof, Trzeciak, p. Kaz. Mo-| znajdują się przestępcy o cha- 


miałby konty-| 


wnych przestępców zawodo-|ty międzynarodowych  włamy- 
waczy. który powrócił przed pa 
ru dniami z Paryża do Łodzi. 
Nadto skierowano do Bere- 
zy Kartuskiej m. in, zawodowe 
go złodzieja Majera Eichenbau- 


ma z Warszawy. Józefa Pasie- 


W ostatnich dniach wysłano 


sute- 
wśród których 


| 


rE SEON GŁÓWNAY 
| a taikowity pobyt 
i 2 tygod. 
154. — zł, 
Informacji udziela Zarząd 3 tygod. 
i biuro podróży „ORBIS* 229.— zł, 


$tańelk bez żelaza 


Badania nad magnetyzmem ziemskim 


BERLIN. 11. 6. (PAT). Jak doypełności żelaza. jest okazem nie- 
SF „Germania“ angielska stocz |zwykłym i bez precedensów w 
| nja w Devon wykańcza obecnie 'dziedzinie budownictwa okręto- 
słalek. przeznaczony do badań | wego. 

|nad magnetyzmem ziemskim. Nąwet ubrania załogi są tak 
| Slalek ten ze względu na swą pomyślane, że nie zawierają żad 
konstrukcję. pozbawioną w zu-|nych części żelaznych. 


a 
LUCIANA 


Najweselsza komedia arcy- 
|zabawnych nieporozumień 


anti 


łódzkiego, właściciele 10-mor- 
jgowego gospodarstwa, który 
trudnił się zawodowo kradzie- 
żami leśnymi, czyniące wielkie 
szkody swym sąsiadom. 

Przy kierowaniu do miejsca 
odosobnienią ministerstwo spr. 
wewnętrznych bierze pod uwa- 
ge stopień uciążliwości danego 
przestępcy dla ludności. zwła- 
szcza wiejskiej, która często od 
czuwa dotkliwie skutki działal- 
ności przestępców wielokrotnie 
sądownie karanych, kontynun- 
jących swą przestępcza działal- 
ność natychmiast po odbyciu 
kary. 


w fabryce materiałów 


wybuchowych 
LIZBONA, 11. 6. (PAT). — W, 
fabryce materiałów wybucho- 


wych w Chelas pod Lizboną na- 
stąpił wybuch dwu tonn prochu, 
przeznaczonego do granatów. 
Wybuch zniszczył całkowicie 
skłąd. Cztery robotnice. pracu- 
jące przy pakowaniu. poniosły 
śmierć na miejscu. Przypuszcza- 
ją, że przyczyną wybuchu była 
niedostateczna ochrona prochu 
przed zmianami temperatury. 
Skład mianowicie był pokryty 
blachą żelazną, wystawioną na 
bezpośrednią operację słońca. 


| EEEE O 


Więzienie za kradzież prądu 


Niecodzienny proces w Kalkucie 


KALKUTTA, 116. 
Przeć tutejszym sądem odwoław- 
| czym zakończył się niecodzienny 
, proces, w którym wiełokrony milio- 
| ner, oskarżony 0 systematyczną 


W rolach głównych: 


Jean Arthur 
Edward Araold 
Ray Milland 


Już jutro W kinie 
„CASIN Q” 


(PAT) — | kradzież prądu elektrycznego, skae 


zany został na rok więzienia. Kra- 
dzież prądu rozpoczęła się w 1. 
1925, w roku zaś 1936 straty prądu 
w elektrowni stały się tak znaczne, 
że dyrekcja jej zmuszona została 
do powierzenia trzem specialistom 
wyśledzenia sprawcy nadużycia 
Po dłuższych poszukiwaniach zdo- 
łali oni ustalić, że kradzież prądu 
odbywa się w grupie domów, 
wśród których był kino - teatr oraz 
kilka sklepów i restauracji, Domy 
te były własnością jednego z naj- 
bogatszych obywateli Kalkutty, 
który posługując się fałszywie dzia 
łającymi licznikami, spowodował 
Glbrzymie straty elektrowni, 


„ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻEBRACZEGO*, 


6 


sina YNY“ 


| AKWIZYTORZY-- 
PRZEDSTAWICIELE 


branża techniczna, na obszar 
Wojewódzwa Łódzkiego i mia- 
sta Lodzi POSZUKIWANI przez 
poważną placówkę techniczną. 
Zgłoszenia z życiorysem sub, 


WNE 


potrzebne i miS 


a 


Donosiliśmy onegdaj. że wice- skład administracji miejskiej. 
prezydent Krakowa dr. Rudolf| jest bowiem spółką akcyjną. któ 
Radzyński ustąpił ze swego sta-|ra posiada własny zarząd i orga- 
nowiska pod wpływem zarzutów |na nadzorczo - kontrolne. Nadto 
|natury etycznej, jakie postawio- | zarząd miejski komunikuje, że 
(ne mu zostały na tajnym posie- | dr, Rudolf Radzyński dnia 10 b. 
dzeniu rady miejskiej. mies, zgłosił na ręce prezydenta 
| W sprawie tej zarząd miejski | miasta rezygnację z urzędu wiċe- 
w Krakowie komunikuje: prezydenta miasta. Równocześ- 
l W związku z zarzutami. które | nie dr. Radzyński usląápił ze sta- 
"na posiedzeniu rady miejskiej w 
Krakowie, odbytym w dniu 1 


nowiska prezesa rady nadzorczej 
krakowskiej miejskiej kolei elek 
czerwca b. roku postawiono wi-|trycznej i prezesa rady nadzor- 
ceprezesowi zarządu miejskiego | czej kamieniołomów miast mało- 
dr. Rudolfowi Radzyńskiemu, | polskich. 
prezesowi rady nadzorczej kra-| Jednocześnie dwa pisma kra- 
kowskiej miejskiej kolei elek-|kowskie „Naprzód* i „Głos Na- 
trycznej. prezydent stołecznego |rodu* uchylają rąbka tajemnicy 
miasta Krakowa zgodnie z wy-|zarzutów, postawionych wicepre 
maganiami art. 70 ustawy samo-|zydentowi na posiedzeniu rady 
rządowej przedłożył o tym spra-| miejskiej, które sa wprost rewe- 
wózdanie p. wojewodzie krakow| "777117 
AREGM: cjalnie wskazana jest naluralna woda 
Równocześnie zarząd miejski SOA Franciszka Józefa, dzięki swe. 
stwierdza, że krakowska miejska [mu niezawodnemu i nadzwyczaj deli- 
kolej elektryczna nie wchodzi w | katnemu działaniu. Zap. się Wasz. lek. 


„Cieplnik* do „Współczesnej Re 
klamy Prasowej*, w WARSZA- 
WIE, ul. Złota 9, 


Bona poucza małą wychowankę: 

— Jak się ciebie ktoś pyta, jak 
Się nazywasz, to nie mów „panna 
Jadzia”, tylko Jadzia. 

Tego saniego wieczoru przyszedł 
ha kołecję szef tatusia. Szef był bar 
dzo rozmowny, a kiedy spostrzegli 
dziecko, podszedł do niego i zapy- 
tał: 

— A panna jak sie nazywa? 

Dziewczynka spuściła głowę i bą- 
knęła pod nosem: 

— Jadziunia, ale już nie panna,,, 


* 


Lekarz pyta pacjenta: 

— No i jakże się pan czuł dzisiaj 
rano? 

— Dziękuję, już o wiele lepiej. 
Tylko jeszcze jedna bolesna rzecz 
— to oddychanie. 

— Nie szkodzi.. nie szkodzi... 
niech pan będzie dobrej myśli. 
Skończymy również z pańskim od- 

_ dychaniem, 
E 


Na egzaminie zapytują rekruta: 

— Finkielstein, powiedzcie co to 
fest armia? 

— Armia te jest zespół chłopów, 
którym nie udało się zwolnić z woj- 
ska. („Szpiłki”) 


Dla leczenia zaparcia u kobiet spe- 


—— A Z Z W W 0 A 


Wielki Sokrates z niezwykłą wy 
trwałością zwalczał wszelkie swoje 
odruchy gniewu. Kiedyś jeden z je- 
go niewolników sprawił mu dotkli- 
wą przykrość, na co Sokrates tak 
zareagował: 

— Gdybym nie był w gniewie, 
zpiłbym cię na kwaśne jabłko! rzad z pre 


Cara 


Fragment ż obrad sesji sejmowej. Na lawaeli rządowych 
Na fotelu marszałka sejmu zastcpu jący marsz. 

Wśród dygnitarzy, którzy się ze- 
brali przy łożu umierającego kró: 
la Jana Sobieskiego, było kilku bi- 
skupów, Jeden z nich, chcąc oka- 
zać królowi swoją gorliwość, rze 
eze: 

— Skoro tylko powróce do mojej | 
diecezji, nakażę modły na intencję 
wyzdrowienia waszej królewskiej| Paryż, w czerwcu. czór w owerniackim dancingu 
mości, T Prastara dzielnica łacińska Pa|przy ul. Lemoine, wstrząsnął 

— Owe modły byłyby nieporów: |-v;ą przeżywała ostatnio dwu- |niedawno silny dreszcz. Zakotło- 
namie milsze nam i Panu Bogu, gdy |krojnie wielką sensację. — Nie | wało się w całej okolicy, gdy ro- 
by nie trzeba było ich nakazywać —- | działo się to jednak w dzielnicy |botnicy, pracujący przy rozbiór- 
zauważył, nie bez ironii, król jegs- | czysto studenckiej i uniwersytec |ce starej rudery, tarasującej od 
molé, kiej. której główne szlaki, to| wieków przejście u zbiegu ulicy 

$ _. [Boulevard Saint-Michel, Boule-| Mouffetard i ui. Św. Medarda, 

Papież Sykstus V, człowiek wiel: | vard Sain-Germain., rue Soufflot | odkopali skarb.. prawdziwy 
kiego rozamn i jeszcze większej |; rue de ła Sorbonne, lecz za|skarh, składający się ze złotych 
surowości. tak raz powiedział: Panteonem, w jednej z owych |dukatów agółnej wartości blisko 


SE Byłbym gotów kauonizować wąskich uliczek, zamieszkałych | 1.000.000 franków! 
każdą niewiastę, na którą Vy iej przez kupców, rzemieślników i 
maż nie miał powodów do 


kania. 


Okoliczny komisariat policji 
aarze- czł ; Za ię l p i 
studentów. nie należących do musiał natychmiast 


kiego. 

Ulica Mouffetard znana jest w gle nie tylko punktem zaintere- 
całymi Paryżu. Wszyscy W Sto- | sowania całej dzielnicy, ale także 
licy MIESZA: ŻE 6 sklepach i skle- |; miejscem zbiórki dziennikarzy 
|pikach, w kioskach i straganach i fotograłów z całego Paryża. — 
j..de la Mouffe“ kupić można! yje tracący nigdy dobrego hu- 
wszystko, ezego dusza zaprag: | moru paryżanie ochrzcili zaraz 
BE P> najniższych cenach. — | domek „kopalnią złota“ i dali 
Rue Mouffetard jest niejako hur | temu z miejsca wyraz odpowied- 
townią handlu detalicznego. Ta nimi napisami i rysunkami, u- 
prastara uliczka, rozpoczynają- | mieszezonymi na murach domu. 
ca się przy małym placu de la ą 
| Contrescarpe, jest jedną z oso- 
bliwości dzielnicy łacińskiej: nie |szczęśliwego odkrycia, gdy maj- 
rzadko przybywają tam turyści, |ster murarski. 
poszukujący oryginalnych wra- rozbiórce, zatelefonował 
żeń. 

Specyficznym światkiem drob|znajmiając mu, że 
nych kupców i rzemieślników. | znów odkryli złoto i jakieś stare 
zbierających sie prawie cp wie-|dokumenty. Może przy dalszei 


Paryż... Wiosna... Miłość... 


to wszystko zobaczycie 
w pięknej komedii p. t. 


CAFÉ, 
TROPOLE 


MÉ 

Rae. LORETTA | 
YOUNG 
TYRONE 


POWER 
Adolf Menjou 


Premiera JUTRO 
w GRAND-KINIE 


do 


i ? wyznaczyć | mek 
wielkiego tentrum uniwersytec stały posterunek przed rozbiera- |skjem, 


i TWIN 


lacyjne. Poniżej cytujemy z „Na- 
przodu” listę zarzutów. wytoczo- 
nych dr. Radzyńskiemu w spra- 
wie rachunków za podróże służ- 
bowe w roku 1937. 


„P. wiceprezydent m. Krako- 
wa i zarazem prezes rady nad- 
zorczej K. M. K. E. dr. Rudolf 
Radzyński odbył w roku 1937 21 
podróży służbowych. których 
koszt wyniósł —  7.545.05 zło- 
tych. czyli, że jedna podróż ko- 
szłowała przeciętnie 360 zł. 

Prezes nie podawał przy tym 
ani liezby dni. ani też określone- 
go celu podróży. Sam określił 
sobie ryczałt na podróże w wy- 
sokości zł, 300. 

Oto szczegóły: 


Nr. 159 


odróže wiceprezydenia 


wykonane wyjazdy pp. FRau 
. dzy skiego opiacaia kasa miejska 


Wyjazd trzykrotny w czerwcn 
1937 roku do Warszawy do Ban: 
ku Handlowego w sprawie po- 
Życzki. którą można było zała- 
twić w drodze korespondencji, 
tym bardziej, iż w Krakowie jesł 
filia tego Banku. 

Wyjazd 7 lipca 1937 roku z dy 
rektorem do zakładów inżynie- 
rii w Warszawie w sprawie kup- 
na autobusów. bez uchwały R. 
N. i wobec braku gotówki w K. 
M. K. E, a zwłaszcza jeśli cho- 
dziło tylko o orientację w cenach 
i o plany, nie był potrzebny. — 
Jeśli podróż była już konieczna, 
powinien hył jechać sam dyrek: 
tor, jako fachowiec. 


Wyjazdu w lipeu do Lwowa da 


z ZZ 


Wyjazd 13.V.1937 r. wraz z dy |ZUS., celem uzyskania pożyczki, 
rektorem do Zakładów Ostro-|Tównież nie można rzeczowo u- 
wieckich po ofertę na szyny był|zasadnić. Wiadomo bowiem, że 
niepotrzebny, gdyż sprawę oferty pożyczek nigdy nie udzielał ZUS. 


można było załatwić w drodze 
korespondencji. 


Nadzwyczajna sesja sejmu 


mierem gen. 
wicemarsz. 


składzowskim na czele | 
Schaetzel 


Odkopanie milionowego skarbu koniuszego królewskiego 


rozbiórce wyjdą na jaw nowe 
złoża dukatów?... Na razie łącz- 
na wartość znalezionych monet 
przekracza już półtora miliona 
franków. 


Władze sądowe oczywiście za- 
jęły się natychmiast usłaleniem 
pochodzenia znalezionych skar- 
bów. Ze znalezionych dokumen- 
tów wynika, że dukaty były wła- 
snością koniuszego królewskie- 
go, KLAUDIUSZA NIVELLE, 
który wynajął ten skromny do- 


by 


f 


a ZUPP., a gdyby nawet ZUS. — 
to w każdym razie nie oddział 
we Lwowie, tylko centrala w 
Warszawie, która objęła agendy, 
ZUPP. w r. 1934. Także należa- 
ło to załatwić w drodze kores- 
pondencji. 

Kosztowny wyjazd w terminie 
16 — 23 sierpnia 1937 r. wraz z 
dyrektorem do Niemiec, nastą- 
pił bez uchwały R. N., a poza 
tym bez nzasadnionej potrzeby. 
Jeśli chodziło o sprawę budowy 
kolejki na Sowiniec, powinni by: 
li jechać fachowcy. Prezes Ra- 
dzyński podjął na koszta podró- 
ży zł. 1.500. 


Wobec tego. że dyrekcja K. M. 
K. E., załatwiała wszelkie formal 
ności, t. j. paszport, bilet kolejo- 
wy i dewizy za łączną kwotę zł. 
1.245.05, p. Radzyński powinien 
był kwotę zł. 1.500 zwrócić do 
kasy dyrekcji KMKE., czego nie 
uczynił. lecz pobrał z tej kwoty 
zł. 300 na zakupy przedwyjazdo- 
we, — 

Zatrzymania przez niego kwo- 
ty zł. 1.200 przez przeszło mie- 
siąc i rozporządzanie tą kwotą 
bez wiedzy i uchwały R. N., w 
związku z kosztami agenta, któ- 
ry miał się starać o pożyczkę dla 
KMKE., nie można niczym u- 
sprawiedliwić. 


Podjęcie zł. 300 dnia 27 grud- 
nia 1937 roku na podróż do War 
szawy, której to podróży prezes 
nie odbył z powodu choroby, i 
zatrzymanie pieniędzy u siebie, 
było również zupełnie niewłaści» 
we. — 


Są to poważne zarzuty w sto» 
sunku do prezesa rady nadzor« 
czej. 


Przedsiębiorstwo tramwajowe; 
pomijając jego formę organiza- 
cyjna, względnie ustrojową. jest 
niemal w stu procentach własno- 
ścią gminy, a więc własnością 
ludności, i dlatego tego rodzaju 
uchybienia w gospodarce przed- 
siębiorstwa są tym bardziej re 
żące". 

OT ERRE EARTE EDE ETE EE 


pod przybranym nazwi- KOLONIA WYPOCZYNKOWO -+ 
I i uchronić majątek | TURYSTYCZNA TOW, 
nym domem, gdyż stał się on na-| przed burzą rewolucji i zacho-| STUD. FIL. I KOŁO CHEMIKÓW 


ŻYD. 


wać go dla córki. Panna Nivelle | STUD. ŻYD. U.J.K. WE LWOWIE 


nie miała jednak pociechy z u- 
krytego majątku ojca, który 


WOROCHTA nad Prutem. 
Komfortowy pensjonat „Krako 


prawdopodobnie nie zdążył jej wianka”, tel. 47, pokoje słoneczne, 
przed śmiercią wyjawić miejsca | wikt wykwintny, leżaki, radio, pa- 


ukrycia. 


tefon, czytelnia czasopism poście” 


Mieszkańcy ul. Mouffetard za- | pensjonatowa i t, p. 


stanawiali się w swoich rozmo- 


Zniżki kolejowe. Cena za pobyt 


wach nad tym, co władze zrobią | -tygodaiowy zł, 105—. 


z tym złotem. Niektórzy z nich 
do skarbu państwa. 


bowiem prawym spadkobiercą 


| cuskiego. 
K. F. 


Zgłoszenia przyjmuje i informa 


Nie minął tydzień od dnia|uważali, że złoto powinno przejść cji udziela w Łodzi: J: Ehrlichhof, 
Pośrednio | Łódź, 6-go Sierpnia 33, m. 15, te 
pracujący przy |stanie się zadość ich żyćzeniu, al | lefon 113-00, w godzinach 15—16 


i21 — 22 w niedziele i święta od 


przedsiębiorcy budowlanego. 0- rodziny Nivelle okazał się jeden | cd 10 — 14, lub Sekretariat Tow. 
robotnicy | z wicedyrektorów... Banku Fran- | Żyd. Stud. Fil, U. J. K. we Lwowie 


ul. Stanisławe 5. Szczegóły w pro 
spektach, 


JENS" Sa LA 
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Wód - R 

DYŻURY APTEK, — Nocy dzi- 
„słejszej dyżurują następujące apte- 
ki L. Steckel, Limanowskiego 37, 
Sz, Jankielewicza, Stary Rynek 9, 
T. Stanielewicza, Pomorska 91, 
A. Borkowskiego, Zawadzka 45, 
B. Głuchowskiego, Narutowicza 6, 


St. Hamburga i S-ki, Główna 50, 
L. Pawłowskiego, Piotrkowska 307. 


Jak się dowiadujemy. w naj: 
bliższych dniach przybędzie do 
Łodzi premier gen. Sławoj - 
Składkowski, aby osobiście 
sprawdzić, jakie postępy poczy 
niła akcja podniesienia stanu 


GRYPIE: 


P. St. Korusiewicz 
sędzią śledczym do spraw |g0, które podjęło nastepujące 


Pod przewodnictwem prez. 
GODLEWSKIEGO odbyło się 
posiedzenie kolegium miejskie- 


! uchwały: 

Na wniosek komisji rewindy 
kacyjnej przy wydziale zdro- 
wotności publicznej postano- 
wiono umorzyć koszty łeczenia 
i utrzymania 1066 ubogich mie 
szkańców, leczących się w mie- 
siącu kwietniu na koszt miasta 
w szpitalach miejskich i pry- 
watnych na ogólną sumę złot. 
57,628,80 oraz «umorzono na 
wniosek komisji do udzielania 
ulg podatkowych sumę złoty*h 
44,869,11 z tytulu nieściągalno- 
ści. 

Na wniosek wydziału gospo- 


wyjątkowego znaczenia 

Minister sprawiedliwości prze 
niósł sędziego apelacyjnego 
śledczego do spraw wyjątkowe 
go zmaczenia w Krakowie p. 
Stanisława KORUSIEWICZA na 
równorzędne stanowisko w 
Warszawie, z wyznaczeniem sie 


dziby urzędowania w Łodzi. 


Łódź dziś obchodzi 
„Dzień Spółdzielczości" 


W dniu dzisiejszym Łódź obcho- 
dzi doroczny „Dzień Spółdzielczo- 
ści”. Program uroczystości rozpo- 


czął się wczoraj. W godzinach po: | darczego postanowiono ©dno- 
południowych ulicami miasta prze- | wić budynki miejskie, znajdu- 


jechały udekorowane auta, z któ- 
rych w różnych punktach miasta 
prelegenci wygłaszali przemówie- 
nia. O godz. 17.10 przed mikroľo- 
nem rozgłośni łódzkiej „Polskiego 
Radia” wygłosił okolicznościowe 
przemówienie dyr. Józef Wólczyń- 
ski, przewodniczący komitetu „Dnia 
Spółdzielczości? w Łodzi. 

W dnia dzisiejszym o 12.30 od- 
hędzie się uroczyste nabożeństwo w 
kościeje Matki Boskiej Zwycięskiej, 
po czym nastąpi przemarsz spół- 
dzielców do parku im. Poniatow- 
skiego, gdzie przemawiać będą czo- 
łowi działacze spółdzielczy z tere- 
nu Łodzi. Po przemówieniach zgro- 
madzenie zostanie rozwiązane. 

Poza tym odbędą się analogiczne 
uroczystości na terenie powiatu 
łódzkiego, a więc w Zgierzu, Ru- 
dzie Pabianickiej itd. (1) 


Jubileusz 
dyr. W. Waszczyńskiego 


W dniu 19 czerwca b, r. gimna- 
zium żeńskie im, Cecylii Waszczyń- 
skiej obchodzi uroczystość 25-lecia 
pracy pedagogicznej p. dyrektora 
Witolda Waszczyńskiego. W związ- 
ku z tym o godz. 10.15 odhędzie się 
nabożeństwo oraz poświęcenie 
sztandaru szkolnego w kościele św. 
Józefa, a o godz. 11-ej uroczysta 
akademia w sali Akcji Katoliekiej| Porozumienie osiągnięto jed- 
przy ul. Gdańskiej 111. nak dopiero w godzinach popb- 


Zdobywcy sławy i majątku 


W. pewnym okresie historycz| Z jednej strony gnała ich ża- 
nym zaczęły zanikać romanse. dza niezwykłych przygód. z dru- 
opisujące dzieje błędnych ryce-.,giej zaś — nadzieja zdobycia bo 
rzy, pojawiły się natomiast opo |gactw. Połączyli ambicje rycer- 
wieści o bohaterach ze sfery |skie z czysto kupiecką fantazją 
mieszczańskiej. Taka jest włas- | i położyli fundamenty pod nowo 
nie opowieść o Rebinsonie Cru- |ezesną gospodarkę. Zmieniły się 
soe. jednak stosunki, skończyła się 

Bohaterowie ci, to młodzi lu- |legenda kupca-rycerza, a miej- 
dzie. którzy wyruszali za ocean |sce jego zajął kupiec w wydaniu 
w poszukiwaniu przygód, wędro |codziennym. laki. jakim go wi- 
wali do krajów, zamieszkałych |dzimy dzisiaj. ze wszystkimi wa 
przez ludy dzikie, aby tam właś | dami i zalelami. 
nie urządzić sobie nowe życie Dziś młody. 


jące się na 15 posesjąch, stano- 
wiących własność miasta i za- 
instalować zbiorowe urządze 
nia antenowe na dachach 8 do- 
mów miejskich oraz wykonać 
oparkanienie z siatki drucianej 
dokoła 30 placów miejskich. 
Na wniosek tegoż wydziału 
uchwalono przeprowadzić urzą 
dzenią drenarskie na dalszej 
części gruntów majątku Rszew. 
ro przyczyni się do poprawy 
kultury gleby i wpłynie na zwie 
kszenie wydajności. i podniesie- 


Strajk kelnerów i kuchmi- 
wybuchł onegdaj w godzinach 
wieczorowych, został już zlikwi 
dowany. 

Jeszcze w ciagu nocy. właści- 
ciele większych firm próbowali 
nawiązać kontakt ze związkami 
kelnerów i kuchmistrzów oraz z 
komisją strajkową, pragnąc pod. 
pisać układ zbiorowy na starych 
warunkach. 


i 


a przedsieębior- 


2) 6» 


higienicznego i estetycznego naj 


szego miasta. 

Przyjazd pana pręmiera Sła 
woj - Składkowskiego spodzie 
wany jesli w bieżącym  fvgo- 
dniu. 


Magistrat odnawia budynki 


Uchwaly posiedzenia kolegium miejskicśo 


| SPRAWNOŚĆ 
GRUCZOŁÓW ŁOJOWYCH 


oto 2 warunki, kłóre zapobiegajq 
„wypadaniu włosów, tworzeniu się 
łupieżu, - rozdwajaniu / się wlosów. 
Cebulki włosowe nałeży więc pie- 
lęgnować i dostarczać i subsłancył 
Si aare di Słosujtie do codzien- 
nej pielęgnacji włosów Philothria 
Roger & Gallet. Jest to znakomity 
pokarm dla włosów oparty no 
najnowszych zdołłyczach nauki. 


„PRILOTKRIX 
l. ROGER} GALLET 


O PIĘKNYM ZAPACHU 


nie dochodowości majątku. 
W związku. Ł, mtędzynarodo - 


wą wystawą ogrodników - ar-, Maurycego Szmulewicza ze sta 


chitekłów w Essen. uchwalono, 


żę zarząd miejski w Łodzi weź-| dziełania ulg podatkowych — 


mie w niej udziął. Narazie wy- 
dział plantacji szyni przygoto- 


Strajk kelnerów zlikwidowany 


Pracodawcy podpisali układ zbiorowy 


łudniowych dnia wczorajszego. 


strzów, który, jak donosiliśmy, | Wszystkie oporne dotąd firmy 


podpisały umowę na warunkach 
zeszłorocziuych, zgodnie zresztą 
z żądaniem 
strzów. 


m 2 


Grand-Kino 


Ceny miejsc znacznie zniżone 


(i 2-3 B5 or. i f.09 
oi si BZ, TOD, 1.50 


ogrodzenie składu przy 
ulicy Towarowej 


Dziś o g, 1212 
2 PORANKI 


Uporządkowanie i 


Oddział drogowy wydziału 
technieznego zarządu miejskie- 
go wykonał szereg projektów 
kosztorysów przeprowadzenia 
przetargów na materiały drogo 
we, przewozy i dostawy, jak ró 
wnież dokonał zakupu maleria- 
łów z wolnej ręki. przeprowa- 
dził remont sprzętu drogowego, 
dokompletował narzędzia i wy- 
konał szereg innych czynności. 
związanych z przygotowaniem 
robót, 

Niezależnie od spraw bieżą- 
cych, administracyjnych. wyko 


Opowieści le były poniekąd od-|czy człowiek, nie zapominając o| nana następujace prace: 


biciem rzeczywistości, gdyż w 
związku z rozwojem handlu. pa 
odkryciu nowych dróg morskich 
i nowych krain. wyposażonych 
w bogactwa naturalne, wyrusza- 
li w Świał ludzie młodzi. pełni | klasy czterdziestej drugiej Lote- 
zapału i przedsiębiorczości, do- | rii Klasowej może mu przynieść 
konywali bohaterskich czynów * środki do zdobycia sławy i ma- 
powracali do rodzinnych piele- jątku 

szy, syci sławy i złola- $ 


pracy dnia powszedniego, pa- 
mięla również o zaopalrzeniu 
się w los łoleryjny. Wie on o 
tym. źe juź rozpoczynające się 
22 czerwca ciągnienie pierwszej 


Zlikwidowano i przeniesiono 
skład kamieni z ul. Strzelec- 
kiej. uporządkowano i ogrodzo 
no skład przy ul. Towarowej: 
podjęto prace nad urządzeniem 
placu przy ul. konstytucyjnej: 
wyprodukowano 1500 m .sześc. 
szabru z braków kamienia, uzy 
skanego z konserwacji ulic; 
przeniesiono i 


DONANNUH 


Mzyjeżi 


sprawdzić iakie postepy poczyniła akda uporządkowania miast 


rzy i kuchmistrze 
przystąpili da pracy. 


kelnerów i kuchmi- | strajk 
slwem pracowników. 


zdeponowano: 


In" 


— ——. 


% 

W związku z okóluikiem mi 
nisterstwa spraw  wewitętrz: 
nych w sprawie podniesieniu 
wyglądu osiedli i zarządzenien: 
p. głarosty grodzkiego, dr. FH. 


hati 


S ae czy nā- 


leżycie odżywiony? Nie wszystko co 
syci — odżywio, Jeśli więc pragniesz 
pożywienia, które odżywia i wzmoc- 
nia zarówno chorych jak i zdrowych, 
pij Ovomaltynę. W Ovomaltynie za- 
warte sq najszlachetniejsze składniki 
odżywcze w formie smacznej i łatwa- 
strawnej. Ovomoltyna jest źródłem sił. 


wania odpowiednich ekspona- 
tów z zakresu planów, fotogra- 
fii parków, ogrodów i skwerów 
na t zw.-próbną wysiawę do 
Warszawy, która odbędzie się 
w ostatnich dniach czerwca. a 
na którą wydelegowany został 
p. nacz. St. Rogowicz. 

Na wniosek wydziału tech- 
nieznego postanowiono nabyć 
następujące nieruchomosci pod 
przedłużenie ulic; Ks. Brzóski 
45. Rzeszowska 14. część pose- 
sji przy zbiegu ulic Cegielnia- 
nej i Magistrackiej. Sprawy 
kupna wymienionych nierucho 
mości przesłane zostaną radzie 
przybocznej do ostatecznego za 
łatwienia. 

Następnie uchwalono w naj- 
bliższym czasie dokonać remon 
tu lokalu mieszkalnego. prze- 
znaczonego na muzeum pamią- 
tek po Józefie Piłsudskim. a 
mieszczącego się przy ml. Pil- 
sudskiego 19, oraz zalwierdzo-i 
no projekt instrukcji o organi- 
zacji służby przeciwpożarowej 
w lokalach widowiskowych m. 
Łodzi 


`W- związku z ustąpieniem p. 


Mosiowskiego, wydział przemy 
słowy zarządu miejskiego w 
dniu 1 czerwca wysłosowal pis- 
ma do wszysikich znajduią- 
eych się na terenie Lodzi S10- 
warzyszeń, zrzeszeń ti związ 
ków przemysłu: włokiennicze- 
go, bawemianego.  dzianego, 
chemicznego, yarbarskies4o, 
pońezoszniczego, farbiarskiego, 
elektrolechnicznego i innych, 
aby  zaapcelewały do swych 
czienków  pizemyśitwrów w 
sprawie doprowadzenia posia- 
tanych przedsiębiorstw dö nar 
lczytego stanu. 

Wobec tego. że po upływie 
ż tygodni od dały rozesłamą 
wydziął przemysłowy  przystą: 
p, do kontroli wszystki:!: sakła 
dów przemyslowych. w wyniku 
której w stosunku do opor- 
nych zastosówane bcdą sanke 
cje karne — wydział przemy- 
sowy przypomina wszysikim 
zainieresowanym. asy w inic- 
resie własnym i ugdłnym: zasto. 
sowali się do wydanych zarzą- 


oz zz Z ZZ A Z R O JO O 


nowiska członka komisji do u-| qzeń. w „myśl których w 0- 
| AH knach muszą być całe, czyste 
postąnowiono na jego miejsce| szyby, nie pezakiejane papie- 


powołać p. Henryka Akawie. |rem lub pozatykane szmatami. 

Zakłady przemysłowe wiuuw 
być doprowadzone do stanu 
sharmonizowaneyo "vglą- 
dem sąsiednich budow!i. a przy 
najmniej. aby wyglad ich nie 
razil brzydotłą, 

Ponadto musza być nporząd: * 
kowane strychy fabryk tak, a 
hy nie znajdowały się łam ma- 
ieriały łatwopalne i mc służyły 
na przechowywanie starych. zu 
żylych przedmiołć w. 


Po podpisaniu umowy. kelne- 
natychmiast 


W ten sposób kilkugodzinny 
zakończył się zwycię- 


= - 
Mowi technicy 

W wyniku tegorocznych cgzani 
nów koncowych wydział tkacki 
Państwowej Szkoły Techniczne 
Przeniysłowej ukończyli i otrzy- 
mali dyplomy techników włókien- 
|niczych nastepujący  abiturienci 
„Antoniak Marian, Berkenwald A- 
bram, Drożdż Henryk, Fefer Józef, 
Feld Jozef. Fiipiak Tadeusz. Got 
walt Tadensz. Jankowski Józet 
Kobierski Kazimierz, Lachowicz 
edward, Lederman Arnold, Lauk 
Tadeusz, Lew Markuse Gliener Ma 
rian. Matusiak Henryk, Nisenhaus 
Michal. Owczarek Henrvk, Paryski 
Zdzislaw, Pełka Franciszek, Port- 
noj Isser. Rafalson Kazimierz, Sal- 
ski Jan, Sierakowski Jezef, Skibie- 
ki Stanisław, Weinberger Józef. 
Wolczyński Zygmuńt.  Wolborsk' 
Tadeusz, 


SEFEWIET WEEK STRZ NOW ZOERIA 
OFIARY NA RUDGWĘ DOMU-POM. 
NIKA 

Komitet budowy Domu - Pomnika 
składa niżej wyszczególnionym ofiaro 
dawcom serdeczne podziękowanie za 
złożenie ofiar na cele budowy Domu- 
Fomnika. 

Firma St. Weigt i S-ka zl, 150—, Wi- 
dzewska Manufaktura zł. 1.000—, Bro 


Nieodwotalnie poraz ostatni 


Wrzos 


9.000 tonn kostki 
uzyskanej z dotacji minister- 
stwa komunikacji; wykonano 
projektów ulic 67 o łącznej dłu 
gości 35,25 klm.: sporządzono 
kosztorysów 29; zniwelowano i 
zamierzono ulic 71,75 klm: 
wykonano projektów ulic dla 
dania wysokości chodnika przy 
nowowznoszonych budynkach 
36; podano wysokości chodni- 
ka w 61 wypadkach dla spraw 
inspekcji budowlanej:  opraco- 
wano projekty kanałów na ul. 
Kraszewskiego. Jachowicza 
wraz z kosztorysami. 
Niezależnie od powyższego, 
wykonano roboty konserwacyj 
ne w ogólnej ilości: jezdni -— 
28983,82 m. kw., chodników — 


bazaliowcćj, 


ds s ean Nistaw Grabski zł. 100—, Sp. Akce, 
8.806,25 m. kw., krawężników | Sukces. M, Bendela zł. 500.—, Bank Dy 
— 1358.95 m. b.. ścieków —|skontowy w W-wie oddz. w Łodzi 


zł. 50.—, dyr. Jakub Prasicki zł. 20.- 

Publ. Szkoła Powsz. w Widzewie 
zł. 11.09, Zarząd Telefonów Łódzki. 
zł. 25—. Izba Przem. - Handlowy u 
Łodzi zł. 10,000,— 


900,44 m. b., mosików—618 m. 
bież.. robót ziemnych —- 4642| 
m. sześc. 


W dniu 10 b. 


m. rozstała się z tym światem Prezes Zarządu Tow. Opieki nad Sierotami 


W Zmarłej tracimy zaceną, wzorową Przewodniczącą, Człowieka wielkich zasług i wielkiego serca, które każdemu pogrążonemu w niedoli 
spieszylo zawsze z pomocą. 


Przedwczesny Jej zgon zadaje wszystkim dotklliwy cios i przynosi niepowetowaną stratę dzieciom sierotom, 


Cześć i hołd Jej świetlanej pamięci! 


Panu G. Neumanowi, Kuratorowi Szpitala, wyrażają szczere współczu- 
cie z powodu śmierci Żony J 


b.p HELENY 


ORDYNATORZY 
sapitala Zpdowskiego fund. malt. Poznańskich w Łodzi, 


Panu Kuratorowi Szpitala 


Zarząd Szpitala Żydowskiego fund. 
raża najserdeczniejsze współezucie p. Kuratorowi 
powodu śmierci Żony Jego 


Heleny z Templów Neumanowej 


Jego 


składają najserdeczniejsze współczucie 


ADMINISTRACJA i PERSONEL 
Szpitala Żydowskiego fund. małż. Poznańskich w Łodzi. 


Dnia 11 czerwca zmarła naszą ukochana 


b. p. Lusia Czaryska 


przeżywszy 2 latka. 


małż. Poznańskich w 
Szpitala G. 


Neumanowi z powodu zgonu Żony Jego 


b.p HELENY 


Łodzi: wy- 
Neumanowi 


`» 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w niedzielę dnia 13 b. m. 
o godz. l-ej p. p. z domu przedpogrzebowego, o czym zawiadamiają pozostali w nie- 


Rodzice i Siostrzyczka 


Policja łódzka naF.O.N. 


Na ręce dowódcy O.K. gen. Thommee delegacja złożyła 2.500 zł. 


utulonym żalu 


(Walne zebranie delegatów ka 
sy samopomocy szeregowych 
policji województwa łódzkiego, 
odbyte w dniu 9 maja r. b. u- 
chwaliło jednomyślnie przeka- 
zać z funduszów kasy kwotę 


2,500 złotych, 
gotówką i 1,000 zł. w obliga- 
cjach Pożyczki Narodowej na 
cele Funduszu Obrony Nardo- 
wej. 

Członkowie kasy pragnęli w 


Polski Czerwony Krzyż 


organizuje ochotniczą służbę zdrowia 


Na podstawie swego statulu 
Polski Czerwony Krzyż powo- 
łany jest do utworzenia na wy- 
padek wojnv ochotnicze służ- 
by zdrowia, która jest organem 
dnocniczym wojskowej służ- 

zdrowia. 

W związku z tym zarząd vd- 
działu łódzkiego | Polskizgo 
Czerwonego Krzyża podaje «o 
wiadomości, że przyjmuje zapi- 
«s vchotników do organizowa 
nych jednostk. 

Z pośród mężczyzn do ochol- 
niczej służby zdrowia mogą być 
przyjmowani tylko ci, którzy 

u) jako Donadkontyngentowi 
po ukończeniu 24 roku życia zo 
stali zaliczeni do rezerwy bez 
odbycia zasadniczej służby woj 
skowej; 

b) są szeregowymi pospolile- 
40 rtszenia z kalegoria zdro- 
wia „D*: 

c) przy poborze 


by 


mon R W 


nznani 70- 


stali za zupełnie niezdolnych 
do służby wojskowej (lLatego- 
rial „E*) 


Ocholnier zgłaszający swój 
udział w pracv Polskiego Czer- 
wontego Krzyża, posiadala wszy 
stkie prawa i obowiązki, przy- 
sługujące członkom órganizacji 
powołanych do pomocniczej 
służby wojskowej. a w szcze- 
gólności: 

a! w czasie pokoju 
wie ochotniczej 
wia P ©. 
obowiązku 
wojskowej: 

b) w czasie wojny bedą po- 
wołani do pełnienia służby 
ko w jednostkach ratowniczych 


członko- 
służby zdro- 
K. bedą zwalniani od 

zastępezej służby 


P: GE: 

Zapisy przyjmuje 
działu łódzkiego Polskiego 
Czerwonego Krzyża. ul. 


kowska 236, II piętro. codzien- 
nie w godz. od 9-ei --- 15-01. 


w tym 1.500 zł. 


len sposób podkreślić głęboki 
sentyment dla armii, żołnierska 
łączność i zrozumienie potrze) 
w zakresie spotłęgowania sił 
obronnych państwa. 


W wykonaniu tej uchwaty 
delegacja zarządu kasy sam] 
pomocy w osobach przewodni- 
czącego MIKUŁY i st. przod. 
FURMANKIEWICZA i SŁUPIŃ 
SKIEGO z komendantem woje 

wódzkim (P. P. insp. dr. TOR-| 
WIŃSKIM na czele. złożyła 
dniu onegdajszym na ręce do- 


VW 


wódcy O. K. w Łodzi. gen. 
THOMME wyżej wymienioną | 


kwołę, 


DIRCE 


-m e- — 2 


płyn przy poceniu pach 
prossek przy poceniu nóg 


1939 


W dnin 10 bm. zmarła 


zarzal tow.: ii nan Sierotami, Północna 39 


b. p. HELENA NEUMANOWA 


Prezes Tow. Opieki nad Sierotami 


w Zmarłej tracimy Przyjaciela i Doradcę o wyjątkowych za- (a 
letach umysłu į serca, to też wdzięczna pamięć o Niej na zawsze | 


zachowamy 


Personel Domu Sierot, Północna 39; 


Głęboko wzruszeni zgonem naszej kochanej Opiekunki 


ib. p. Heleny Neuman] 


wyrażamy Rodzinie nasze najszczersze współczucie. 


Wychowanki i wychowankowie Domu Sierot, Półnotna 394 


Głęboko wzruszeni śmiercią drogiej Opiekunki 


b. p. Heleny Gersonowej Neumanowej 


wyrażamy Mężowi, bynom i Rodzinie najszczersze współczucie 


Stefka i Oskar Binderowie 


Wszystkim, którzy wzięli udział w odprowadze- 


niu zwłok na miejsce 
i nieodżałowanej 


wiecznego spoczynku drogiej 


h. p. Fejgi bejdinzon 


oraz wszystkim. 


którsy w tak ciężkich dla nas chwilach oka- 


zali nam tyłe serca i współczucia, składa serdeczne upoan 


kowaniė 


Po któtkich i SA cierpieniach zmarł nasz ukochany mąż i ojciec 


Abram zacharjasz 


Pogrzeb odbędzie się dziś, w nieds. dn. 12 bm. o godz. Ś-ej po 
poł z domu przedpogrzebawego, o czym zawiadamiają 


Żona, Córka, Syn i Rodzina 


Tomaszðw 


BEZPIĘCZEŃSTWO POŻAROWE. 
Od dłuższego czasu rzadko zda- 
rzały się w naszym mieście wypad- 


Ki pożaru, Natomiast w przeciągu 
cstatnich paru dni wydarzyła się 5 
klęsk pożarowych. z których w 
wypadkach mienie wogóle nie bylo 
ubezpieczone, w jednym zaś wypad- 
ku tylko w jednej szóstej części 
wartości majątku. 

Nalezy z żalem stwierdzić. że 
często straż przybywa na miejsce 
pożaru z opóźnieniem. Wprawdzie 
nasza vchotnicza straż pożarna jest 
w miarę możliwości starannie zor- 
ganizowana, rekrutuje się jednak 
przeważnie ze ster robotniczych, « 
wiec z ludzi, ktćrzy albo muszą w 
dzień odrywać się od warsztatów 
pracy lub też w nocy zrywać się ze 
stu i pe całodziennym trudzie spie - 
szyć na punkt zborny, szykować 
ióaszyny ratownicze do wyjazdu na 
miejsce pożaru i t. p. Na dodatek 
często można notować wypadki, iż 
tylko kilka fabryk sygnalizuje po- 
Żar tak, że członkowie straży, któ 
rzy mieszkają na peryferiach mia- 
sta, nieraz wogóle nie słyszą alar: 
jun. Zrozumiałe. że taki stan rzeczy 


od POTU 


s 
7 


Zabili w czasie sprzeczki | 


Tragiczne zajście we wsi Stoki 


Wydziai śledczy pow. łódzkiego 
powiadomiony został o zabójstwie, 


tyl! jakie dokonane zostało we wsi Sto- 


ki pod Łodzią 
Prowadzona tam jest obecnie b z: | 


biuro od-| dowa szkcły, przy której zatrudnie: | 


ni byli 18-leini Jan PACEL (Bucy 


Piotr-| Stoki, gm. Nowosolna) i 26-letni pęknięcia 


Jan OLCZYK (wieś Antoniew). 
Około godziny 15 w czasie pracy 


Olczyk oblał wodą Pacela. Na tym 
tle powstałe kłótnia, która nieba- 
wem przerodziła się w bójkę, w trak 
cie której Pacel szpadleni uderzył 
silnie Olasika w głowę. 

Olasik stracił przytomność i po 
upływie 15 minut zmarli wskutek 
czaszki i naruszenia 
mózgu. Paczl został aresztowany. 


| 


| 


cróżnia ratunek. 

By zapobiec tym  niedociągnię: 
ciem według zdania osób kompe- 
tentnych. bezwzględnie wskazane 
jest. by miasto nasze, liczące czter- 
dzieści kilka tysięcy mieszkańcć w, 
zaangażowało przynajmniej kilku 
stałych płataych fachowych straża 
ków, którzy by stale dyżurowali w 
lokalu straży pożarnej, celem na 
tychmiastowego wyjazdu na miej 
sce pożaru, dla niesienia ratunku. 

Jesteśmy przekonani. że ojcowie 
miasta, którzy przyjmując mandat, 
zarazem przyjęli obowiązek troszcze 
nia się o potrzeby życiowe miesz- 
kańców, zainteresują się tą naglącą 
kwestią i przedsięweznia energiczne 
starania celem jak najprędszego za- 
łatwieaia tej sprawy, Od tego bo- 
wiem zależne jest'nie tylko mienie, 
ale nieraz i życie ludzi. 

Nie wążpimy, że tak P. Z. U. W 
oraz prywatne towarzystwa ubez- 
pieczeń, która w zachowanie bez- 
pieczeństwa mienia obywateli są 
mocno zainteresowane, przyjdą z 
promote przy urzeczywistnieniu tej 
koniżczności. 

SKAZANIE RADNEGO. 

Donosiliśmy w swoim czasia, że 
urząd wojewćdzki na zasadzie po- 
wiad<mienia zarządu miasta. skie- 
rcwał przeciwko radnemu R. Śla- 
zińskiemu sprawę do sądu. Ślaziński 
ną zebraniu publicznym zw. zaw. 
„Praca miał oświadczyć, iż prezy- 
ie "nt miasta p. Rączaszek, dla prze- 
i rowadzenia swych wniosków w ra- 
dzie miejskiej. zwerbował głosy 
wśród radnych bloku gospodarcze: 
go sposobami nieetycznymi. Nieco 
| dzelnna i w swoim rodzaju sensący Ę 
| na sprawa ta onegdaj odbyla się w 
sądzie «rodzkim. Przewód sadowy 
wykazał winę Ślazińskiego. który 
skazany został na 6 miesięcy aresz- 
tu, z zawieszóniem na 2 Jata, Ola 
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grzywnę w kwocie 100 złote» 


Nr. 159 


Kącik L.0.P.P. 


KARTY UCZESTNICTWA 
NA K: W. L 

W awiązsu z licznie projektowa 
nymi wycieczkami na krajową wy: 
sawe lotuiczą we Lwowie — zarząd 
Iwowskiego okręgu wojewódzkiego 
LOPP powiadomił wszystkie placew 
ki LOTP, ża ministerstwa komuri- 
zacji me przyznało Kart nczest- 
uietwa Ha człbonkow LOPP w cosie 
M wE się a 50 groszy. „obowiąz: 


zł 8.50 „ajędtić zł. 
Karty uczestnictwa E można 
lezposrednie w  bicrach podróży 
korzystójąć z przyznanych zniżek 
koteiwych de 66 uroe, cony bilelu 
w drodze powrotnej, 


słońce i odrobinę 
radości 
dla najbiedniejszych 
dzieci 


Kto może opuszcza na lato Łódź 
fla zaczerpaięcia w innych warun- 
kach sił do dalszej pracy, a jesli 
wa do wyboru wyjazd własny albo 
swych dzieci nie waha się z decyzja 
na rzeez miodzieży, Są dzieci tułają- 
ce się w nędzy i pez opieki cały 
rek, pozbawione  najniezhędniej- 
szych potrzeb fizycznych i ducho- 
wych. nizsmających tego co zwiemy 
normalnem życiem. 

To dzieci osób uwięzionych 
dzieci, które nie ponosząc winy, 
vierpią w zaraniu swego życia. 

Pomyślmy o nich. nie pozosta- 
wiajmy w ich duszyczkach gory- 
czy, która może ich skierować na 
złą drogę. 

Kolonie letnie, które urządza To- 
warzystwo opieki nad więźniami 
Patronat” dla dzieci więźniów, ta 
jedyna sposobność dla wpuszczenia 
nieco światła i ciepła do tych dusz 
ziecięcych, do wzmocnienia ich sił 
na walkę z życiem, do związania 
ich ze zdrową. częścią społeczności. 

Patronat, który nie zawiódł się 
nigdy apelując do społeczeństwa 
ładzkiego o poparcie swej działal- 
bosci, presi i tym razem o udziele- 
nie mu pomocy w urządzeniu kolo- 
mi letnich dla dzieci więźniów. 

Daiki można przekazywać na 
konta komunalnej kasy oszezędno. 
ści m. budzi w P, K. O. nr. 600,007, 
in też wpłacać bezpośrednio do 
Liura patronatu (ul. Gdańska nr. 19, 
tel. 1568-04), 


Odczyt J. Halamskiego 


Jee 


Zape wiedziany odczyt  Jerzega 
(lalamskiego Wywołał zrozumiałe 


zainteresowania wśród 
kal naszego społeczeństwa, Wybra- 


nv przes prelegenta temat był 
przedmiotenu studiów i prac, któ- 
rych fragmenty zamieszczał na 


szpaltach „Głosu Porannego” i in- 
uych czasopism zamiejscowych. 

W świetle opinii najwybitniej- 
kzych prz edstawicieli kultury fran 
cuskiej kwestia antysemityzmu na- 
Liora innej zgoła formy i innej bar- 
wy, rezwiązanie problamu leży te- 
üy na innej płaszczyźnie. 

Jak się dowiadujemy, prelegent 
spróbuje podzjść do aktualnego 
zagaduiegia wszechstronnie, omń- 
wi sposoby walki z antysemityz- 
inem, praktykowane zagranicą i 
zacytuj fragmenty swych rozmów 


ze znakomitymi politykami, mini- 
strumi, uczonymi, pisarzami. naj- 
wyższymi dostojnikąmi kościoł 


oriz przywódeami poszczególnych 
parti we Francji. 

Odczyt ten p. t. 
ta opnia Francji o antysemityz 
ladzie się w najbliższy 
wtorek w gali związku kombatan- 
iow przy nl. Gdańskiej 91 i nieza- 
wede skupi liczne rzesze łódzkiej 
mtehoracji, 

Palety już 40 nabycia w Kancela- 
(i zwiazku w cenie od 1 zł, do 5 
zł. codziennie od godz. 7 — 9 wiecz. 
ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

Słarnniem sekcji odczytowej oddzia- 
la tódzkiego Polskiego Czerwonego 
krzyża dziś o godz. 12 min. 30 w sali 
P. C. K. przy wl. Piotrkowskiej 190 v- 
ficyną I piętro p dr, Eugeniusz Wa- 
wrzyński wygłosi odczyt n, t, „O gru- 
żlicy kości i stawów“. Wstęp” bezpłal- 
ny 


„Co sądzi świa- 


mię” 


szerokich | 


vybozy do 


12. VLL— „.GŁÓS PORANNY" 
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iekatsko-dentystycznyh 


Komisarzem mianowany został dr. Nauman z Poznania 


Zgodnie z 
ministra opieki 
już donosiliśmy, 
stały wybory do izb lekarsko- 
dentystycznych. Lódź przydzie- 
iona została do II okręgu, z sie- 
- |dzibą w Poznaniu. 


rozporządzeniem 
społecznej, jak 


rozpisane z0-| 


Komisarzem wyborczym II 0- 
kręgu mianowany został dr. Nau 
man z Poznania. Do komisji wy- 
borczej powołano 8 osób, przy 
czym dwóch członków komisji 
z Łodzi: dr. Sokalskiego i dr. Ka 
isza, a jako zastępców dr. Ro- 


| 


zena i dr, Blajehielda. 


będą każdej niedzieli 


głównego komisarza. 


= Dlaczego otworzyła kurek Od gazu? 


Jakie byly powodu samoehójstwa $wierkównuy 


Ubiegłej niedzieli w domu 
przy ul. P. O. W. 5 rozegrała się 
tragedia. 

Zamieszkali łam państwo Kar 
towscy wyjechali na letnisko, po 
zostawiając mieszkanie pod opie 


ką służącej  19-letniej Zofii 
ŚWIERKÓWNY. Gdy po połud- 
niu do Świerkówny przybył jej 
narzeczony, zastał drzwi zam- 
knięte, Przez szpary unosiła się 
silna woń gazu. Wezwano ślusa- 


Marysia Brajerówna 


i Jakób Pytel 


zaręczeni 


Łódź, w czerwcu 1938 


Na ławie oskarżonych 


Dr. Frenkiel 


od zarzutu wystawienia 
W wydziale odwoławczym 
sądu okręgowego w Łodzi od- 
była się w dniu wczorajszym 


rozprawa przeciwko dr. L 
FRENKLOWI. skazanemu 


przez sąd grodzki na 8 miesię- 
cy więzienia i 300 zł. grzywny 
zą wystawienie fałszywego 
świadectwa Ch. §z. Popowskie- 
mu. y 

W dniu 10 czerwca dr. Fren 
kiel wystawił / Popowskiemu 
świadectwo. stwierdzające wy- 
hicie zęba, uszkodzenie dzłąsła 
Graz podrapanie twarzy, za co 
pobrał 6 zł. 

Następnego dnia Ponowski 
zwrócił się ponownie do dr, 
Frenkla, żądając 2 tys. złotych, 
gdvż w przeciwnym razie wylo 
czy mu sprawę o wysławienie 


Wziął a conmio posagu 


i uciekł z pieni 

Wacław Franciszek SIEN- 
KOWSKI poznał przed dwoma 
laty Annę MODRZEJEWSKĄ. 
Znajomość przerodziła się we 
flirt. Poczęto mówić o małżeń- 
stwie. 

W międzyczasie Sienkowski 
został powołany do wojska. Ko 
respondował z Modrzejewską, 
nagabywał ją niejednokrotnie 
o pieniądze i istotnie Otrzymał 
od niej kilkaset złotych. 

Pa powrocie z wojska, gdy 
Modrzejewska poczęła czynić 


Usuwanie żebraków z ulic 


Zdrowi kierowani b 


Zgodnie z zapowiedzią, 
dniu wczorajszym o godz. 1-ejj1 
pop. w zarządzie miejskim odby 
ła się konferencja zwołana przez 
zarząd Towarzystwa Przeciwże- 
braczego w Łodzi. 

Na konfereneję przybyli: 


| Z ll- 


„,rzędu wojewódzkiego dr. Wro- 


na i naczelnik Jelintk, prokura- 
tor sądu okręgowego dr. Spól- 


„|nik, naczelnik sądu grodzkiego i 


przedstawiciel policji kom. An- 
dziak. 

Na konterencji omawiana by- 
ła sprawa policyjnego usuwa 
nia zawodowych żebraków z zie | 
miasła. Postanowiono, że palic 
cy ujęci przez funkcjonariuszy 
policji kierowani będą bądź da 
zbiorni miejskiej, bądź do przy- 


e - = 
UNIEWIRALONY 
fałszywego świadectwa 
fałszywego świadectwa. 
waż jest w posiadaniu 
świadectwa lekarskiego. że wo- 
góle nie był pobity. 


ponie- 


Jak stwierdzono na rozpra- 
wie odwoławczej, Panowski u- 
zyskał świadectwo innego Jeka 
rza wcześniej, a gdy został po- 
bity i otrzymał zaświadczenie 
dr. Frenkla, próbował go pó- 
źniej szantażować, 0 czym 
zresztą dr. Freukiel powiado 
mił policję. 


Sąd,  przychylając się do 
wniosku obrony. abv wyklu- 
czyć zeznania Popowskiego, 
który miał już szereg wyroków 
sodowych za usiłowanie szanta 
żu, po rozpoznaniu sprawy, wy- 
dał wyrok uniewinniający. 
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ędzmi do Gdyni 


przygotowania do ślubu. Sien- 
kawski oświadczył, iż ożeni się 
tylko pod warunkiem, ŻE na- 
rzeczona urządzi mu sklep z 
przyborami piśmiennymi, Mo- 
drzejewska zgodziła się. Wyszu 
kała lokal i wręczyła narzeczo- 
nemu 1500 zł. na zadatek. 


Sienkowski wziął pieniądze i 
więcej nie pojawił się. Został a- 
reszłowany w Gdyni, a wczo- 
raj skazany na 8 miesięcy wię- 
zienia. 


ędą do Domu Pracy 


bec dla kalek przy ul. Kątnej, 


Żebracy będą badani przez le- 
karzy, którzy stwierdzą ewentu- 
alną zdolność do pracy. Zdolni 
do pracy zarobkowej kierowani 
będą do Domu Pracy przy ul 
Brzeźnej, niezdolni do pracy za- 
trzymani zostaną w przytułku. 


EUROPA 


| P. 1a. 2. 4.6.8. 10 
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Ceny od 


innego! 
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rza i drzwi otworzono, a wów- 


czas obeenym przedstawił się 
straszny widok. 

Na podłodze leżała martwa 
Świerkówna. 


Lekarz pogotowia stwierdził 
zgon wskutek zatrucia gazem. 

Policja prowadząc dochodze- 
nie w sprawie ustalenia przyczy 
ny samobójstwa stwierdziła, że 
bezpośrednio przed samobój- 
stwem Świerkówny przebywał z 
nią w mieszkaniu kuzyn jej chle 
bodaweów Henryk Kariowski. 
Znalazł się świadek, który wi- 
dział przez okno, jak Swierków- 
na szamotała się z Kartowskim. 

W związku z tym z polecenia 
prokuratora Kartowski został a- 
resztowany. 

Wyniki dalszego dochodzenia 
trzymane są narazie w tajemni- 
| CY: (1) 


| Wczoraj 
w Łodzi... 


Na gorącym uczynku kradzieży w 
mieszkaniu rabina MAJZLA przy ul. 
Al. I Maja 21 aresztowano złodzieja 
Altera NAJWARKA (Napiórkowskiego | 
7). 

Stanisław WITCZAK (Wawelska 32) 
zameldował w policji, iż niejaki Zyg- 
munt RADWAŃSKI (Tokarzewskiego 
23) wtargnął do jego mieszkania, po- 
wybijał szyby i zdemołował mu war- 
sztat stolarski. 


Przed posesją przy ul. Brzezińskiej 
78 na jadący w kierunku miasta sa- 
mochód nr. 47-901, należący do Aro- 
na WILFORDA (Kilińskiego 194) na- 
jechało auto ciężarowe nr. 20200, 
Wskutek zderzenia samochód Wilfor 
da został strzaskany. Na szczęście o- 
heszło się bez ofiar w ludziach. Wil- 
ford oblicza swe straty na 2.000 zł. 

Przed domem przy ul. Pałudniowej 
25 został najechany przez taksówkę 
nr, 153 Wacław DASKIEWICZ (Karpia 
19), który doznał złamania ręki i ogól 
nych potłuczeń. 

Przy ul. Odyńca 19 otruła się kwa: 
sem octowym 44-letnia Zofia MIL- 
CZAREK, 

Zamieszka przy ul. Piekarskiej 15 
18-letnia Monika KOSZTÓWNA zatru: 
ła się nieświeżą wędliną. 

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Ce- 
gielnianej został najechany przez sa- 
mochód, doznając wstrząsu mózgu i 
ogólnych ciężkich obrażeń Mojżesz 
MITELPUNKT (Cegielniana 37). 

Przed domem przy ulicy Zawiszy 
36 zostali napadnięci i ciężko pokłuci 
nożami Iser AWROŃSKI (Zawiszy 26) 
i M. ROZENWASSER (Zawiszy 26). 

Przy ul. Przejazd 35 został napa- 
dnięty i pobity Stanisław WENERSKI 
(Gdańska 24), 

W warsztacie przy ulicy Gdańskiej 
63 płomień od palnika wypalił oko 
Stefanowi RUBASZEWSKIEMU (Wierz 
bowa 14). 

Przy zbiegu ulic Kilińskiego i Ce- 
gielmianej został napadnięty i pobity 
| Abram SOBELMAN (Kamienna 18). 

Wskutek wybuchu maszynki spirytu 
sowej została ciężko poparzona 77-let 
{nia Hendla DZIAŁOSZYŃSKA (St. Ry 
nek 15], którą odwieziono w stanie 
groźnym do szpitala. 

W domu Heleny i Józefa WŁODAR 
SKICH przy ulicy Przejazd 48 od prze 
wodu kominowego zapalił się dach. 
Straż ogniowa szybko pożar WERS 


| 


|* 


Ostatnia, najlepsza kreacja 
niezapomnianej artystki 


JEAN HARLOW 
i CLARK GABLE 


w filmie p. t. 


SARATOGA 


Wybory „do izby odbywać się 
w ciągu 
września. przy czym dokładny 
termin ustalony zostanie w ka- 
lendarzyku wyborczym przez 


Obecnie odbyła się rejestracja 
lekarzy posiadających uprawnie 
nia do wykonywania praktyki, 
a na podstawie tej rejestracji 
sporządzone zostaną listy wybor 
cze, które ukażą się w „Monito- 
rze. 

Jak się dowiadujemy. lekarze 
dentyści z Łodzi idą do wybo- 
rów zblokowani. Na szeregu kon 
ferencji osiągnięto co do lego 
całkowite porozumienie, przy 
czym lekarze - deniyści żydzi 0- 
trzymali zapewnienie 25 proc. 
mandatów w izbie. 

Według prowizorycznych o+ 
bliczeń z terenu Łodzi upraw- 
nionych do głosowania będzie 0- 
koło 370 lekarzy - dentystów, 
Otwarcie izby w Poznaniu na- 
stąpi w październiku, Łódź o- 
trzyma delegaturę, przy czym 
delegat wybrany zostanie zaraz 
po wyborach do izby, 
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Sąd starościński 
skazał: 


Z tytułu antysaniłarnego stanu pū- 
sesji i niewykonania zarządzeń porząd 


kowych: Ludwika WEKERTA, admt- 
nistralora domu przy ul. Piotrkow- 
skiej 92 — na 500 złotych grzywny, 
Ch. MINC i H. TOBIASZ, współwłaści- 
cielki domu przy ul. Zgierskiej 12. 
pierwszą na 250 zł. a drugą na 200 zł. 
Mariana KENIGA (Krótka 9) na 200 
zł. grzywny, Fryderyka MANNABER 
TA (Wólczańska 57) na 500 zł. grzyw- 
ny, Annę BENDORF (Gdańska 54) ną 
100 zł. grzywny. 

Józefa PIĄTKOWSKIEGO, właści: 
ciela cukierni przy zbiegu ulic Piotr- 
kowskiej i Nawrot na 150 zł. grzywny, 
z tytułu ustawienia przed tą cukiernią 
werandy, bez uzyskania na to zezwo- 
lenia władz. 

12 przemysłowców łódzkich ną 
grzywny do 250 zł. z tytułu niewpłace- 
nia do ubezpieczalni społecznej skłą- 
dek, potrąconych pracownikom, 

Władysława JASIŃSKIEGO (Cmen- 
tarna 10) na 14 dni bezwzględnego a- 
resztu za wywołanie po pijanemu na 
ulicy Mielczarskiego awantury. 
Antoniego ROLICEIEGO (Inflancka 
108) na 100 zł. grzywny za wzniesienie 
bez zezwolenia władz drewnianej przy 
budówki. 

Adolfa CZERNIAKA (Gdańska 90] 
za niewpłacenie do ubezpieczalni spa 
łecznej składek porrgoinyoh pracow- 
nikom na 250 zł. grzywny. 

Dawida CIEŚLEWICZA. (Dworska 
31) na 7 dni bezwzględnego aresztu 
za uprawianie handlu ulicznego i ta- 
mowanie ruchu, Z tego samego tytułu 
również na 7 dni aresztu Lemela 
HECHTA (Wolborska 36). 

Izraela WOLMANA (Al. I Maja 38) 
ną 14 dni bezwzględnego aresztu za 
prowadzenie ulicznego handlu poma 
rańczami. (1) 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


Na torze kojejowym na szląku Ko- 
luszki — Piotrków przez pociąg pos- 
pieszny nr. 203, idący w kierunku 
Piotrkowa przejechany został 13-letni 
Michał KOCIĘBA, zam. w kolonii Ro- 
kiciny, gm. Łaznów, pow. brzezińskie: 
go. Chłopiec zostal zmasakrowany. 


EJ A L 


We wsi Drużbica, gm. Wadlew. pow. 
piotrkowskiego stwierdzono wścieklia 
nę u kiłku psów, nałeżących do miej- 
scowych gospodarzy: Psy zosłały za: 
strzelone. 

* 


We wsi Michałów, pow. brzezińskię 
go, Henryk BĄCZKOWSKI manipalue 
jąc przy rewolwerze, spowodował wy- 
strzał. Kula ugodziła w brzuch Włady 
sława SENDROWSKIEGO., który w 
stąnie beznadziejnym odwieziony zo- 
stał do szpitala. Mimowołzy zabójca 
został został aresztowany. LĄ 


d A $ ! NO Kieodwołalnie 
ostatni 
P. 12. 2. 4. 6. 8. 10 dzień! 


Urocza, rozkoszna 


w pikantnej komedii p. t 


KAPRYŚNA 
EKSPEDIENTKA 


Dziś o 12i 2 85 H 
JI. | 


PORANKI 
Ceny 


HPLJ A PAN 


Łódź, 12 czerwca 1938 r. 


Spółdzielczość 


Pelua międzynarodową statysty: 
kę spółdzieiczą opracowuje obecnie 
jedynie Międzynadorowe Biuro Pra- 
cy, Liczby podawane przez Między- 
narodowy Związek Spółdzielczy, | 
odnoszą się wyłacznie tlo związków | 
i prganizacji w nim zrzeszonych, | 
nie daja zatym pełnego obrazu | 
światowego racha spółdzielczego. | 

Statystyka „<stewiana przez Mre | 
dzynarodowe Biuro Fracy, iakkol- 
wek wawosząca się tylko da spól- 
usielczości związkowej, nie mniej 
jest jedyna i najpełniejsza obecnie 
satystyka miedzynarodcową. 

Ostatnie dane M. B. P. odnosza 
się do roku 1934 i obejmuią 57 kra- | 
iów, w których istnieje ogółem | 
681,767 swćldzielni związkowych 
zrzeszających  147.533.194 człon 
ków OQgóbty obrót towarowy tych 
spółdzielni (zakup i zbyt) wyniósł 
(zestawione dane wyliczane sa 
przez Międzynaredowe Biuro Pracy 
we frankach szwajcarskich z 1954 
rokn, co przeliczone zostało na zło- 
te polskie po kursie 172 za 100 fr. 
szw) przeszło 160 miliardów zło- 
fych. Hurtownie spółdzielni spo- 
żywrów (bez Rosji Sowieckiej) de- 
hoszły obrotów na sumie ponad 7 
miliardów otych; centrale handlo- 
we spókłdziełni rolniczych na Sumę 
ponad 3,5 miliarda złotych, w ezym 
europejskie ma sumę 5 miliardów, 
rezaeuropejskie na sumę 3,5 miliar- 
dów złotych; 


a+vitw 


‘y obrót blisko 900 milionów zło- 


GŁOS HAMI 
Surowce dia przęemystu włókiemniczeżo 


LOW Y 


Łódź, 12 czerwca 1938 r. 


Import z2graniczny sma Byc skoncentrowany 


W piątkowym „Głosie Poran- 
nym* zamieściliśmy informacje 
o projektowanej reorganizacji 
przywozu surowców., W związ- 
ku z tym podajemy poniżej wy- 
wody „Polski Zbrojnej“, poświe 
conet tej sprawie, Z uwagi na ro- 
ię, jaka organ ten odgrywa, wy- 
wody „Polski Zbrojnej* są wiel 
ce charakierystyczne, 

Daża uwaga, jaką pfzywiązuje 
się obecnie do kształtowania bi- 
lansu handlowego. słusznie kon- 
centruje się na sprawie przywa- 
zu surowców i artykułów. Jes! 
to słuszne z dwu racji: pe pierw- 
sze dlatego, że towary te stano- 
wią znacznie powyżej. połowy 
całego przywozu, powłtóre dla- 
łego, że dla normalnego biegu 
koniunktury krajowej dobra po- 
daż zagranicznych surowców 
przemysłowych posiada zasadni 
cze znaczenie. 

Natomiast bvłoby błędem tra- 
ktowanie sprawy przywozu su- 
rowców tylko pod kątem potrzeb 
doraźnych,  koniunkturalnych. 
Jakkolwiek by się oceniało po- 
lrzebę doraźnych poczynań w 
polityce przywozowej — nie na- 
leży tracić z oczu możliwości i 
potrzeby ulepszeń w strukturze 
przywozu, t. zm. idących po linii 
długofalowych potrzeb i intere- 
sów gospodarstwa narodowego. 


centrale spółdzielni | Nie istnieje zresztą żadna sprze- |szych cen i warunków kredyło- 
pozarolniczych, obejmujące różnego ;czność między oddziaływaniem | wych. nie może kupow 
redzaju spółdzielnie, jak robotnicze, | na przywóz pod kątem koniunk-| dach i aukcjach. tylko ze skla- 
óreów, Spółdzielnie rzemieśl- turalnym i długofalowym, prze- | dów pośrednika. 
ników, rybackie i kupeckie posiada- ciwnie, wszelkie osiągnięcia w ,wrzeć wpływu 


strukturze organizacyjnej przy- 


zwłaszcza na ten fakt. że nawie Na podstawie powyższego To- 
cej zastrzeżeń budzić muszą Ż0r- | zumowaania możnaby wysunąć 
my organizacyjne naszego surow | postulat dążenia do koncentra- 


cowego handlu przywozowego. cji przywozu w ręku przedsię. | 
Jego cechą najbardziej charakte- | biorstw. mogących występować 
rystyczną jest nazbyt daleko po-| jako klient „silnej ręki”, raczej 


sunięte rozdrobnienie. Ilość firm, nielicznych. a natomiast silnych 


| importujących surowce. jest nie- |finansowo i organizacyjnie, po- 


współmiernie duża. w ślad za |siadających duże obroty i spe- 
czym transakcje przedsiębrane cjalizujących się w handlu przy: 
[przez każdą z nich, są małe, —|wozowym. traktowanym jaka 
Oczywiste jest zaś, że zakupując | naczelna, czy bodaj jedyna funk- 
małe partie, ani nie można do-jcja przedsiębiorstwa. Byłby lo 
trzeć do bezpośrednich źródeł za | zresztą proces naturalny,; obser- 
kupu w kraju produkującym su |wowany wszędzie na Świecie. a 
rowiec. ani nawet nie można a b Polsce z różnorodnych przy- 
racjonalny sposób korzystać z u- |czyn osłabiony i opóźniony. 
[stug wielkich pośredników euro- Jednak koncepcja skupiania 
| pejskich. Wedle orientacyjnych | dyspozycji przywozowych w rę: 
[oszacowań około 80 pet całego |ku dużych domów handlowych, 
naszego przywozu suroweów 0-|względnie w ręku porozumien 
trzymujemy za pośrednictwem | przedsiębiorców — nosi w sobie 
wielkieh domów handlowych, również poważne nichezpicczeń- 
(głównie angielskich, hołender- słwa. W każdym zać razie decy- 
skich i niemieckich. Korzystanie {zji takich nie wolno pobierać bez 
z nstug tych pośredników ma |hardzo dokładnego i wszech- 
bardzo poważne cechy korzyst- |stronnego zbadania problemu. z 
ae, że wymienimy np. warunki pilnym uwzględnieniem  szcze- 
| kredytowe. Jednak również w |gólnych okoliczności, które wy- 
| stosunkach z pośrednikiem euro |stępują przy imporcie każdego z 
pejskim. nabywca polski — gdy | towarów. wchodzących tu w grę. 
operuje małymi transakcjami. | Dlatego też wspomniane wyżej 
gdy jest „klienieni słabej ręki”. prace min. przemysłu i handlu 
nie może uzyskać najdogodniej- rozpoczęto od polecenia sferom 
gospodarczym, zorganizowanym 
w radzie handlu zagranicznego. 
aby przeprowadziły 
nie może wy-|Szczegółowe badania nad meto- 
na przewożenie, dami i formami organizacyjny- 
towaru polskimi okrętami. trad- mi przywozu każdego z surow- 


| 
| 
| 


aćna gieł 


zupełnie | 


„nas wykorzystywane i le. które 
mogą być uzyskane w przyszło- 
ści — jak i możliwości i potrze- 
by rynku polskiego. W rezulta- 
cie dla każdego surowca impor- 
lowanego sporządzone  zoslaną 
przez należycie dobranych fa- 
chowców gruntowne referaty. 
dające w swym zakończeniu: a! 
ocenę obecnych lorm organiza- 
cyjnych i mełod oraz źródeł przy 
wozu pod kątem długofalowych 
interesów gospodarstwa narodo- 
wego, b) wnioski wskazujące (or 
my, metody i źródła zakupu, nai 
lepiej zabezpieczające długofano- 
we interesy gospodarstwa naro- 
dowego, c) wskazanie sposobów 
postępowania. zaleconych przy 
urzeczywistnianiu tych optymal 
nych form. metod i źródeł zaku- 
pu. — 

Przewiduje się, że te prace ba 
dawcze powinny być ukończone 
ido jesieni r. b. Nadejdzie wów- 
|ezas chwila właściwa dla zreka- 


,pitulowania pogladów i wnio- 
isków sfer gospodarczych w 


|sprawie potrzebnych ulepszeń i 
zmian w organizacji i metodąch 
przywozu. Islnieje zamierzenie, 
aby dla gruntownego przedysku- 
towania tych doniosłych i trud- 
nych probiemów zwołać szeroko 
zakrojoną konitrencję zaintere- 
|sowanych sier gospodarczych. 

Jest oczywiste, że wnioski, ja- 
|kie tą drogą zostaną ustalone, 
nie będą jeszcze przesądzały bez 
reszty decyzji rządu. Na pewno 


| 


| 


| jednak gruntowne zbadanie spra 
lwy przyczyni się do ustalenia 
takich linii polityki gospodarczej 
która w pełni odpowiadając po- 


wozu natychmiast odbić się mu-|no mu skłonić sprzedawców dolców. Badania te mają dokładnie 
poszczegól |szą korzystnie na kształtowaniu założenia w Polsce 
składów towaru itd. 


tych. 

Sian organizacyjny zą k 
nych rodzajów spółdzielni przedsta. |się bilansu handlowego, 
wial sie następująco: 63.601 spół-, Opierając się na przesłankach 


zagraniczne 
obecnie prze» 


większych |oświellić zarówno 
| żródła zakupu, 


dzielni spożywców (łącznie z Rosją powyższych, ministerstwo prze- 


trzebom gospodarstwa narodo- 


Sowiecką) zrzeszało niewiele ponad | 
De milionów członków; 487.850 spół | 
dzielni rolniczych — ponad 44 mi: 
liony członków; 151.233 spółdzielni 
Kredytowych wiejskich — ponad 15 
milionów członków; , 22,034 spół: 
Czielni mleczarskich — ponad 2,7 
miliona członków (z pominięciem 
Rosji Sowieckiej); 8.465 spółdzielni , 
zredyluwych miejskich —- przeszło j 
1,3 miliona członków; 2,398 spół- 
lnielnie wytwórców — blisko 200 
"aysięcy człoaków; 62.761 spółdzie|- 
"i mieszkaniowych — ponad 14 mi- 
ilenów ezionków i 2258 spółdzielni 
rybackich — około 300 tysięcy 
czionków, 

Z powyższej liczby spółdzielni 
Międzynarodowy Zwiazek Spółdziei 
czy z siedzibą w Londynie zrzesza: 
w 1935 r. łacznie 96.436 spółdzielni 
z 29.599.462 członkami. Największy 
udział wykazują spółdzielnie spc- 
Żywców, których było 11.818 z licz- 
ba 14.416.563 członków, a następ: | 
vie: spóklzielnie kredytowe z 35.685 
jlacówkami, posiadającymi człon- 
ków 10.323.384, oraz spółdzielnie 
rułaicze w liczbie 47.241 z członka- 
mi 4.167.276. 

Naogół należy stwierdzić ogólną 
poprawę sił spółdzielczości świata 
wej. Poprawa odbiła się szczególnie 
na stanie organizacyjnym Między- 
narodowego Związku Spółdzielcze- 
uo, który powiększył swój stan or- 
raumizącyjny w ciagu roku 1935 6 
ś,827 spółdzielni i prawie o 3 milio- 
ny” członków. 

Nową poważną zdobyczą spól- 
Czielczości międzynarodowej było 
ostateczne powołanie na Międzyna- 
rodowym Kongresie Spółdzielczym 
w Paryżu we wrześniu 1937 r. Mię- 
dzynarodowej Ajentury Spółdziel- 
czej (która mieścić się będzie w 
Londynie) oraz ustalenie stałej wy- 
miany towarowej i współpracy v- 
sćlnej między hurtowniami poszcze 
gólnych krajów. 


| 


| 


| 
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GIELDA ŁODZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowy 
* Lodzi nolowano; 


Sprzedaż Kupno 
Dolarowka 42.50 42.00 
Inwestycyjna I em. 80.50 80.25 
Inwestycyjna IE em. 5150 81.25 
Konsolidacyjna 6750 67.00 
Wewnętrzna 65.25 65.00 
Bank Polski 11950 118.75 


Tesxdencja utrzymana 


mysłu i handłu przystąpiło ostat 


nio do prac nad ulepszeniem Or- 


ganizacji przywozu do Polski to- 


warów o charakterze masowym, 
a przede wszystkim surowców. 

Pierwszym etapem tych prac 
z natury rzeczy musi być do- 
kładne zbadanie istniejącego o- 
becnie stanu faktycznego, usta- 
lenie metod postępowania. pro- 
wadzących do usunięcia tyci 
cech ujemnych. 

Przy tych badaniach należy 
zwrócić uwagę, zdaniem naszym, 


NN —MM>M— 2L bę read 


Bez zmian 
na rynku walorów 


Na rynku walorów tendencja w 
dalszym ciagu: bez zmian. Kursy pa 
pierów utrzymały się naogół ua po 
ziomie poprzednim, przy (ransak. 
cjach nielicznych. 

4 i pół prac. państwową pożycz: 
ką wewnętrzną nadal ohracano po 
64,50 w płaceniu, 65 w żądaniu. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
miała tendsacje niejednolita: i em 
obniżyła się © 25 pkt, i nadal pła- 
cono za nią 79,75, żądano 80.23. Na 
tomiast I em. tej pożyczki nie wy- 
kazała zmian i obracano nią po 51 
kupno, 81,50 sprzedaż. 

4 proc. rem. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) wyrównała kurs o 5 
pkt. Za papier ten płacono 42, łą- 
dano 42,50. 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
utrzymała się na poziomie poprze |- 
pim. Obrazın nią po kursie śred- 
nim 67 w kupnie, 67.50 w sprzedń- 
ży. 

4 i pół proc, listy zastawne ziem- 
skie ser. V zwyżkowały o 25 pkt. 
Papiereni tym obracano po 63,50 w 
płaceniu, 64 w żądaniu, 

5 proc. listy zastawne. m. War- 
szawy z roku 1933 "ue wykazaiy 
zmian. W dalszym ciągu obracana 
nimi po 77:23 kupno, 73.25 sprze- 
daż- 

Na rynku akcjowym — tenden- 
cja niejednolita. Akcje Banku Pol- 


| 


| płacono za nie 119, żądano 12. 
, Natomiast akcje zakładów Żyrar: 


dlowskich straciły 25 pkt. i obraca- 
no nimi po 47,25 kupno, 45,25 Prze] 


i dažs 


skiego nie wykazały zmian i padal 


| 


| 


niiesieczna 
wycieczka 


PARVIN i LONDYNU 


możliwością przedłużenia pobytu. 
Wyjazd w dowolnym terminie zł. BYTO.— 


z 


Zapisy i informacje: 


POLTOUR 


Polskie Biure Podróży Sp. Akc. 


ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2. TEL, 107-86 


e 
imż. Ufasińsiki w „Zurardowie” 
Opuszcza on swą dotychczasową łódzką placówkę 


Jak dowiadujemy się, inż. Ula- 


ściśle. 

siński, kierownik delegatury paii-| W pracy swej związanej z popie- 
stwowego insytutu eksportowego | ranieni eksportu inż. Ulasiński wy- 
w Łodzi w najbliższym czasie ustę- | kazywał duże zrozumienie dla tych 
puje ze swego dotychczasowego | zagadnień, które zwłaszcza ostatnio 
stanowiska i ma objąć stanowiska | stały się problemem nietylko akiu- 
dyrektora Zakładów Żyrardowskach | ainym, ale palącym i doniosiym. 

w Żyrardowie. $ 


Z dniem 1 lipca 1938 r. biura de- 


Podczas swego paruleiniego poby 


tu w Lodzi iuż, Ulasiński nawiązał | legatury Polskiego Instytutu Rozra 
żywy i bezpoścedni kontakt ze sle- chunkowego zostaną przeniesione 
rami przemysłu włókienniczego, z | do nowego lokalu przy Al. Kościusz 
wsgółpracował 


którymi bardzo | ki 8, parter. 


JANUSZ KONRAD URBACH 


UDZIAŁ ŻYBÓW. W WALCE 
O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI 


JUŻ DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
=———= KSIĘGARNIACH == 
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STRONIC 2N 


Ti 


wego, jednocześnie zgodna bę- 
dzie z interesami poszczególnych 
przedsiębiorców. 

Poza tym powsłanie podatne 
pole dla rzeczywistej współpra- 
cy, w której bezpośrednia ini- 
cjatywa i wysiłek prywatnych 
ster gospodarczych harmonijnie 
wiązać się będzie z posunięcia- 
mi publicznej polityki gospodar 
czej. 


Nowy biegły 


Prezes sądu apelacyjnego w War 
sząwie ustanowił p, inż, Jana Kaw- 
czaka. dyrektora izby wolniczej w 
Łodzi (Piotrkowska 96) biegłym 
sądowym w sprawach rolniczych 
przy sądzie okregowym w Łodzi 
i Piotrkowie. 

P. Lecnaml Taler (Dowborczyków 
15) biegły sądowy z dziedziny księ. 
gowości na własną prośbę skreślo 
Ly został z listy biegłych przy są 
dzie okręgowym w Łodzi. 


Wzrost protestów 


Liczba protestów weksłowych w 
maju uległa znacznemu zwiększeniu. 

W tym czasie zaprotestowano u 
notariuszów łódzkich 23,319 weksli 
krajowych na zł. 2.475,906 i S we- 
ksłi w walucie zagranicznej na zł, 
13,878, gdy w kwietniu 19.414 we- 
ksli krajowych na zł. 2.064,716 i 
15 zagraaicznych na zł. 13,776. 

W całym okręgu łódzkim. zapro: 
testowano, poza wyżej wskazany- 
mi cyframi protestów w walucie 
zagranieziej w maju 25,700 sztuk 
weksli krajoaych na zł. 2 696,422, 
a w kwietaiu 21,369 krajowych na 
zł. 2.235,689. 
3:099992000000000PE5307002 


PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu z 


Kolekfturylr.100 


więc 


ny R 


PRZYJDŹ 
WYBIERZ swój los i 
ZWYCIĘŻ w walce o byt. 
Losy do |l-szej klasy 
poleca 
KOLEKTURA Nr, 100 
oddział w Łodzi, 


Andrzeja 2 „PROMIEN” 


Ciągnienie l-ej klasy już 22 czerwca 
94020222002000907000900 
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„GŁOS SPORTOWY: 


Dziś finały 
turnieju tenisowego 
Makabi 


Turniej Makabi, dzięki spra- 
wnej organizacji, doprowadzo- 
ny został we wszystkich niemal 
że konkurencjach do półfina- 
łów, 

W ciągu dnia wczorajszego 
rozegrano cały szereg cic- 
kawych spotkań. W singlu pa- 
nów wiszyscy łodzianie zostali 
już wyeliminowani, Tytuł mi 
strza jeszcze przed finałem ma 
Wittman w kieszeni. góruje on 
bowiem go dwie klasy nad resz- 
ta. Ciekawe tylko, kto będzie 
drugim; Schiff czy Feldman? 

W singlu pań dr. Landauo- 
wa (Ł.) jest już w finale, choć 
przyszło jej to z największym 
(rudem. Ciekawy będzie jej po 
jedynek z bielszczanką Habe- 
równą. 

W grze podwójnej faworyła- 
mi są Wittman i Schiff, a w 
grze mieszanej, kto wie, czy 
pierwsza nagroda nie przypa- 
dnie parze bielskiej Steinerów- 
na. Schiff. ! 

Wyniki dnia wczorajszego by 
ły następujące: 

Gra pojedyńcza panów: 
Wittman (W.) — Branstaedter 
(B.) 6:-, 6:1, Zyssman (Rr) — 
Hoffman (B.) 2:6, 7:5, 6:3, To- 
nelle (B) — Asz (W.) 7:5, 6:4, 
Eder (Kr.) — Wetstein (B.) 6:1, 
6:1, Schiff (B.) — Piaskowski 
(Ł.) 6:0, 6:1, Jarecki (W.) — 
Frenkel (Ł.) 6:1, 6:3, Wittman 
— Zyssman 6:0, 6:0, Eder — 
Tonello 6:3, 5:7, 6:2, Schiff — 
Jarecki 6:38. 6:1, Feldman (Kr.) 
-— Librach (Ł.) 3:6, 6:2, 6:8. 

Gra pojedyńcza pań Lamdauo 
wa (Wi) — Ederowa (Kr.) 7:5. 
6:4, ILandauowa (Ł.) --- Steine- 
równa (B.) 2:6, 7:5. 6:8. Steine- 
równie brakował do wygranej 
jeden gem, 


Gra podwójna: Wittman, 
Schiff — Pajewscy (W. 6:1. 
£:0, Librach. Lauenburg — E- 
berson, Polak (B.) 6:2, 6:3, Ro- 


ROWU ZH 


Na torze hippicznym w Rudz 


POWYZSZY 


ja wot ów irys] 


12 czerwca 1978 r 
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Łódź, dmia 


a A 


rozegrano wczorai trzy piekne konkursy 


Drugi dzień zawodów kon- 
nych w Rudzie Pabianiekiej, zor 
ganizowanych wzorowo przez 
ŁKJIG., stał bodajże na jeszcze 
wyższym poziomie od imprezy 


| 


rola Th. Buhlego, oczekiwać na- 
leży rekordowej frekwencji. 
Wspaniały przebieg miał wezo 
rajszy konkurs w skokach przez 
przeszkody © nagrodę prezesa 


kowy Czas 1:28.4. Był to bardzo | ski na „Baku“, 4) por. Kosz na 
ciężki konkurs, a uzyskany czas „Wydrze*, 5) por. Gutowski na 
jest moeno wyśrubowany. Rim. |„Hanunie*, 6) rtm. Laskowski 
'Skupiński jechał na olimpijskim na „Birmańcie*. Siódmą i ósmą 
' koniu „Anitrze H“, a kpt. No- nagrodę podzielili między sobą 


piątkowej. Zainteresowanie by- ŁKIK. p. Arno Kindermana, ro- | wak na „Torreadorze*, na któ-| rtm. Mosakowski na „Zubrze H“ 


ło też wczoraj dużo  większe,! 
niż w piątek. Sądząc z tej grada- 
cji zainteresowania i poziomu, 


W niedziele, dnia 12 b. m..| 
odbędą się cztery dalsze spot- 
kania turnieju piłkarskiego o 
mistrzostwo światła na terenie 
Francji. Turniej ten, jak do- 
tychczas, ma przebieg wręcz 
sensacyjny, Pięć meczów musia 
no przedłużać, dwa powtarzać. 
jeden faworyt 100-procentowy 
iRumunia) już odpadł. Mało te- 
gə — autorytet obrońców tytu* 
łu (Włochy) został poważnie za 


chwiany, r 


Vzyż można wobec takiej | 


Leonidas i Wilimowski 


Dwie sylwetki najwybitniejszych piłkarzy świata 


Paryż, w czerwcu. 


Gdy mówimy o brazylijskiej 
kawie, wiadomo. że jest podrzęd 
nego gatunku, ale za to footbal 
brazylijski jest doskonały. Naj- 
ciekawszą jego osobistością jest 


senhole. Sachs (Ł.) — Farber,|bezwątpienia Leonidas. Posiada 
Połoński (Bydgoszcz) 2:6. 6:2, on ondulowane włosy, pod no- 
1:5, Feldman (Kr.) — Hoffman|sem wąziutki wąsik, a w pasz- 


(BA — Lilienfeld, Holeman. (Ł.) porcie ma zapisany Tok urodze- 


8:2, 6:2, mieszana: Landauowa 
(Ł.). Feldman — Nissmanowa. 
Asz (Wi) 6:0, 6:1. 


Gra juniorów: Hoffman (B.) 


nia 1916. Każdy powie na oko, 
że Leonidas jest starszy, ale nie 
zapominajmy, iż odgadnąć wiek 
murzyna jest sztuką nie mniej- 


Sztern (Ł.) 6:1, 6:1. 


ŁKLT prowadzi 4:1 


w meczu z UT 


W Helenowie rozpoczął się 
wczoraj dwudniowy mecz dru- 
żynowy © mistrzostwo Polski 
między ŁKLT. a UT. Po pierw 
szym dniu prowadzi zdecydo- 


szą od odgadnięcia wieku star- 
szej panny... 


Najwięcej uznania zdobył Le- 
onidas na meczu z Polską, w 
chwili, gdy zdjął lewy but i na 
bosaka grał przez kilka minut. 
Bosa noga weale mu nie przesz- 
kadzała — a Madejski miał bar- 
dzo ciężką pracę. 


wanie ŁKLT. w stos. 4:1, przy 
rzym niespodzianką jest, że fa- 
woryzowany (na kredyt) estoń- 
czyk w barwach ŁKLT. Simen- 
son przegrał wyraźnie z Braue 
rem. 

Wyniki wczorajsze były na- 
słępujące: Brauer (UT.) — Si- 
menson 6:3, 6:4, Scheunert (Ł. 
K. L, T) — Langut 6:3. 6:4. 
Stencel (ŁKILT,) — Pfeiffer 7:5, 
6:3. Scheunert, Grohman (L. K. 


L. T.) — Langut, Schroeder 
6:2, 6:3, Johnowa, Grohman 
(ŁKLT.) — Brauerowa, Schroe 


der 6:1. 6:1 (!). Dziś 
dalszy ciąg meczu. 


Reprezentacja Łodzi 


na mecz lekkoatietyczny 
z Poznaniem 


Na podstawie zawodów clinina- 
cyjnych LOZLA ustalił następujący 
sklad reprezentacji Lodzi ua mecz 
kobiecy z poznańskim  AZS-em 
w dnin 16 b. m. w Poznaniu: 

Wajsówna (Bornta), Kwaśniew- 
ska - Trytkowa (LKS), Kamińska, 


od rana 


Glażewska, Błażniakćwna (IKP), 
Noskiewiczowa (ŁKS). Słomezew- 


ska (Wima Pacówna (TFSI), 


Brazylijczycy nie grają bru- 
talnie, ale mają od czasu do cza- 
su w swej grze nieobliczalne wy- 
skoki. Chętnie tupają przed gra- 
czem przeciwnego zespołu, aby 
go zmylić, a gdy sędzia nie wi- 
dzi, tupają nie tylko po ziemi, 
ale i po nogach przeciwnika. — 
Domingos, gdy dwukrotnie stra- 
cił piłkę pokazał właśnie tego 
rodzaju „styl“. A sędzia szwed 
Eklind wszystkiego nie mógł wi- 
dzieć, w tyle oczu nie ma. Faule 
brazylijczyków stały się systema 
tyczne dopiero pod koniec spot- 
kania. Na pierwszy plan wybijał 
się wtedy kapitan zespołu Pera- 
cio. Publiczności bardzo się to 
nie podobało, to też gwizdy pro- 
testtu słychać było dość często. 


Skrzydłowi Brazylii Herculez 
i Lopez mają bardzo dużą szyb- 
kość. Wykazują oni jednak jed- 
ną dużą wadę, a mianowicie sta- 
le wychodzą na pozycję spalo- 
ną. Kiedy sędzia przerywał z te- 
go powodu grę, każdy z nich 
wsłydliwie, spuszczając głowę, 
cofał się. 


Ale wracajmy do Leonidasa, 
Po meczu w Strasburgu opowie- 


zegrany na czas. 
dzieć, że pierwsza nagroda mu- 


siała być podzielona wobec rów- | 
to na dzisiejszym konkursie „po nej punktacji rtm. Skupińskiego dian - Zamorskiego. Trzecim w 
tęgi skoku“ im. Ś. p. prezesa Ka i kpt. Nowaka. Obaj mieli jedna | konkursie był por. Tomaszew- 


Ćwierćfinały mistrzostw świata 


Dziś grają: Francja —Włochy, Węgry— Szwajcaria, Szwecja—Kuba 
i Czechosłowacja—Brazylia 


koniunktury na niespodzianki 
silić się o horoskopy —- kto 
przejdzie do półfinałów? 

Francja nie staje wobec Wło 
chów, po przykładzie z Norwe- 
gią na straconej placówce. Nie 
nąpróżno przecież ma ona w 
swym skladzie kilku zagraniez 
nych zawodowców. 

Czy łatwość, z jaką węgrzy 
przeszli przez Indie Hol. (6:0) 
nie będzie ich zgubą wobec wy- 
jątkowej bitności szwajcarów. 
Lub odwrotnie, ezy ci ostatni 
nie są już u kresu sił po dwu 


dział on dziennikarzom © swej 
karierze piłkarskiej: 

— Początkowo nie chciałem 
grać w foobal — rozpoczyna bra 
zyłijczyk o swej karierze — pa- 
liłem się bardzo do rygby. Było 
mi wtedy 10 lat. Wciągnięto mię 
jednak do piłkarstwa. Początko- 
wo byłem bardzo słabym gra- 
czem. Zajmowałem pozycję lewe 
go pomocnika. — Dopiero Mar- 
tin Silverira skierował mię do 
środka ataku. Po sześciu latach 
poczyniłem duże postępy. W 18 
roku życia przyjechałem do Eu- 
ropy na mistrzostwa świata. — 
Pierwszy mecz graliśmy z Hisz- 
panią. Miałem ogromny strach 
przed Zamorą. Mieliśmy wielką 
przewagę, ale przegraliśmy 3:1. 
Wszystko przez Zamorę, które- 
mu strzeliłem tylko jedną bram- 
kę. Umiałem już włedy bardzo 
dużo. Z najlepszymi bramkarza- 
mi brazylijskimi bawiłem się po 
prostu, ale minięcie Zamory wię 
cej niż raz było ponad moje siły 

— Lepszego bramkarza chyba 
nie będzie — mówił dalej Leoni- 
das. — Słyszałem dużo o cze- 
chu Planicee. 

A co pan sądzi o meczu z 
Polską? 

— Polska okazała się zespo- 
łem lepszym niż przypuszcza- 
łem. Madejski nie był równy Za- 


,morze, ale cały zespół grał zna- 


cznie lepiej niż przed czterema 
laty we Włoszech Hiszpania, — 
Ale my dziś mamy daleko lepszą 
drużynę niż wówczas. 
$ 

Paryskie Auto“ zamieszcza 
sylwetki najwybitniejszych gra- 
2%+%%00200007390 
opakowanie z napisem „Cauvin 


| PIGUŁKI KOWENA 
Paris" 


(Cauvin'a) o składnikach wyłącz- 
EE P= 


nie.roślinnych są najskuteczniej- 
szym, najprzyjemniejszym i naj- 
tańszym środkiem  przeczyszcza- 
jącym. CENA PUDEŁKA ZAWIE- 
RAJĄCEGO 30 PIGUŁEK ZŁ. 2.50 
Do nabycia we wszystkich apte- 
kach. Wystrzegać się falsyfikatów. 
Zwracać uwagę na oryginalne 


Dość powie- rym zdobył w ub. tygodniu na i por, Kosz na „Żelłaznej”. 
międzynarodowych konkursach |9) rtm. Skupiński na „Promie 


w Łazienkach nagrodę gen. Kor niu*. 


Konkurs w skokach przez 
|przeszkody dla pań i jeźdźców 


czącego komisji technicznej Ł. 
K, J, K. p. Michala Czylingarla- 
na, cieszył się specjalną uwaga, 
ze względu na udział zawodni- 
ków łódzkich. Doszło tu de in- 
teresującega pojedynku między 
16-letnim Wolfgangiem Kindle- 
rem a 68-letnim Wilhelmem 
Schóhnem. Konkurs wygrała w 
pięknym stylu p. Maria Zwierz- 
chowska na „Saharze“ przed p. 
Wolfgangiem  Kindlerem na 
„Trubadurze* i p. Wilhelmen: 
Schóhnem na „Dorianie*. Czwar 
tą nagrodę zdobył p. Stefan Os- 
ser na „Zamościu M“, 5) p. An- 
tonina Osserowa na „Anitrze*, 
6) p. Karol Wickenhagen na 
„Ipsosie*. 


Wreszcie konkurs lekki o na 
grodę ŁKJK wygrał p. Otto 
John na „Turczynce*, zdobywa 
jąc poza tym jeszcze piątą na- 
grodę na „Jaskółce*, Drugie 
miejsce zajął p. Wolfgang Kin- 
diler na „Trubadurze*, wreszcie 
trzecią i czwartą nagrodę por. 
Czech na „Emerycie* i na „Ero 
sie“, 

Dziś, trzeci, ostatni dzień xa- 


wadów. W programie m. in. kon 
kurs potęgi skoku. 


ciężkich meczach z niemcami? 

Debiut szwedów nie zapowia 
da się łatwo w spotkaniu z Ku- 
ba. Raczej pogromcy szybkich 
rumunów są faworytami. 

I wreszcie, najbardziej pasjo- 
nujący dla nas mecz: Brazylia 
-— Czechy. W Bordeaux dowie- 
«ly się, juź bez żadnych wątpli- 
wości, kim są nasi szczęśliwi 
zwycięzcy? Tam zapadnie też 
wyrok ostateczny w sprawie, 
która wywołuje ciągłe dysku- 
sje: czy polacy musieli prze- 
grać w Strassburgu? 


czy, biorących udział w mistrza- 
stwach Świata. Rzecz oczywista, 
iż Wilimowski figuruje tam na 
jednym z pierwszych miejse. — 
Oto jak jest on przedstawiony: 
— Wielki i solidny chłopiec o 


blond włosach z rudym poły- 
skiem. Dobrze zbudowany o wy- 
robionych muskułach, ,„opraco- 
wuje* on piłkę w stylu najbar- 


$mutne doświadczenie 
kolarzy 


Zarząd Polskiego Związkn 


dziej czystym, z taką łatwością, 
a przede wszystkim pewnością, 
iż należy do wielkich  footbali- 
stów. 


Kolarskiego postanowił wysto- 
sować do międzynarodowej fe- 
deracji kolarskiej pismo, w któ 
rym. ze względu na brak toru 


— W niedzielę w Strasburgu, 
na początku meczu, który prze- 
eiwstawił jego drużynę Brazylii, 
Wilimowski. jak wszyscy jego 
partnerzy, nie usprawiedliwił 
swej reputacji. Nie mniej jednak 
rzucił on kilkakrotnie do ataku 
w wspaniały sposób swych 
dwóch skrzydłowych, a zwłasz- 
cza Pieca i gdyby ten ostatni nie 
spudłował fatalnie kilku okazji... 


i trudności w wybudowaniu je- 
go w chwili obecnej, oraz na 
skutek znanej negatywnej opi- 
nii Związku Polskich Związ- 
ków Sportowych, postanowił 
zrezygnować z organizacji ko: 
larskich mistrzostw świata 
przyznanych nam na rok 1941 

Nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, że decyzja ta jest słu- 
szna, Nie ulega też jednak wąt« 


W chwili jednak, gdy drużyna 
polska potrafiła się przeciwsta- 
wić demonom piłki nożnej, któ- 
rzy dali pokaz prestidigacji. wów 
czas dopiero osobistość Wilimow 
skiego wysunęła się na pierwszy 
plan. 

— Było on duszą wszystkich 
ataków, prowadzonych przez je- 
go drużynę i Domingos, który go 
trzymał, będzie jeszcze długo so- 
bie przypominać jego łatwość i 
spokój, z jakim „Wili“ go „ki- 
wał*. Mieliśmy wówczas przed 
oczyma Swobodę w jego najlep- 
szych latach, piłkarza, któremu 
nie zabiera się piłki, który pro- 
wadzi ją tam, gdzie ma zamiar 
prowadzić i który potrafi być 
skutecznym. 

W dowód tego potrafił on strze 
i liċ Brazylii cztery bramki (omył- 
ka, Wilimowski strzelił ich trzy. 
Przyp. Red.) i w trzech lub czte- 
rech okazjach nie uzyskał jej| 
| poz zbytnie zwlekanie, gdyż | 
mimo wszystko, gdyby Wilimow | 
ski grał szybciej, byłby jeszcze! 
|doskonalszym. Wydaje się nam 
ijednak wątpliwe, ażeby ten wy- 
„jątkowy gracz stał się pewnego 
dnia sprinterem piłkarskim, 


pliwości, że apełyty nasze ná 
mistrzostwa świata nie były ni- 
czym usprawiedliwione, a cała 
historia zabiegów o ten maun- 
dat dowodzi raczej wybujałej 
ambicji niektórych działaczy z 
P. Z. Kol. Nie dlaczego innego 
przecież ustąpił w śwoim cza- 
sie prezes płk. Gebel, który o- 
becnie, powróciwszy do wła- 
dzy. rozstrzygnął sprawę osta- 
tecznie. 


W skład bokserskiej reprezen- 
tacji Francji, która walczy z 
Polską 15 bm. na stądione W. P. 
wchodzi dwóch policjantów: 
Pionit (w. średnia) i Pichot (w. 
ciężka). Przedstawiciel wagi pół 
ciężkiej, Barillon, jest stolarzem 
Perrier (w. musza) wojskowym, 
a pozostali czterej: Bernardi, 
Walter, Bourgeois i Grandjean 
— robotnikami. 


| 


Jak widać, wszyscy ci bokse 
rzy reprezentują pracę fizyczną, 
podobnie zresztą, jak w druży- 
nie polskiej, 


ZBIOROWE 
DO. przepisów 


12. YI-— 


wykonuje 


popiumie we wioreęk i w środę muzyka polska 


Dnia 14 i 15 czerwca organizuje 
Polskie Radio dwa następne wiel- 
kie koncerty symfoniczne w ramach 
festivalu muzycznego na Zamku 
Wawelskim w Krakowie. 

Koncert wtorkowy dn, 14. VI. a 
podz, 22.00 poświęcony zostaje w 
całości twórczości Rarols Szyma- 
nowskiego, ktćrego sława wzrasta 
riemal z każdym dniem, a muzyka 
jezo jest coraz glebie) odczuwane 
przez szerokie koła publiczności pol- 
skiej i zagranicznej Program kon- 
rtu obejmie kilka wielkich dzieł 
mistrza, które dadzą zarazem obraz 
linii rozwojowej kompozytora. Kon 
ccert rezpocznie Uwertura op. 12, po 
czym wykonany zostarie odn:ienny 
w stylu wzeuszający hymn „Veni 
Creator, IT koncert skrzypcowy 
zakończy pierwszą część wieczoru. 
W części drugiej wykonane zosta- 
ią dzieła charakterystyczne dla 
nóżnej opoki twórczości Szymanow- 
skiego: TV Symfonia i muzyka ba- 
letowu — „Harnasie” — dzieło, któ 
re zdobywa coraz więcej scen i es: 


trad zagranięznych. Wykonawcami | 


koncertu będą: orkiestra i chór Pob 
skiego Radia pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga, skrzypaczka Eugenia 
Uminska, śpiowaczka Stan. Zawadz- 
ka, pianista Zygmunt Drzewiecki i 
tenor Maurycy Janowski. 
Ilsłyszenie arcydzieł Szymanow- 
skiego wśród nastrojcwego otocze- 
nia Zamku Wawelskiego stanawić 
będzie niezatarte przeżycie arty- 
styczne dla zgromadzonych na kon- 
eercie, zaś dla vadiosłuchaczy oka- 
zję usłyszenia dzieł Szymanowałeie- 
go w najlepszym wykonaniu. 
Trzeci wielki koreert symfonicz- 
uy, wchodzący w skład festivalu 
icuzycznego, przypada ma. środę, 
dnia -5 czerwsa — godz. 20,00, Po- 
podbnie jak koncerty poprzednie, 
wieczór ten przyniesie muzykę pel- 
ską. Tym razem będą to utwory: 
Paderewskiego Svmfonia H-moll i 
Falestra „Pieśń Ziemi Krakow- 
skiej”, kompozycja stanowiąca nie- 
jako rewię pieśni i tańców ludo- 
wych z okolic Krakowa, w układzie 
ra orkiestrę, zhéry i głosy solowe. 
Drugą część koncertu, w której 


W czwartek audycia premiowa 


wielkiej akcji letniej Polskiego Radia 


Przypominamy, że we czwartek 
o godz. 17,50 Warszawa transmiti- 
wat będzie na wszystkie rozgłośnie 
pierwszą audycję wielkiej letniej 
ukeji preniowej Polskiego Radia. 
W audycji tej wszyscy radiosłucha- 
cze pragnący wziąć udział w akcji 
jremicwej Polskiego Radią zapo- 
zteają się lub przypomną sobie me. 
lodie wszystkich sygnałów wywe 
lawczych rozgłośni polskich 

Audycja ma na celu ułatwienie 
wszystkim radiosłuchaczom, którzy 
npłacą abonasient radiowy 24 czer 
wiec, lipiec i sierpień r. b., wzięcia 
udziału w wiałkiej akcji premiowej, 
nà którą Polskie Radio przeznaczy. 
le liczne i niezwykle cenne nagro- 
dv. w postaci samochodów. moto- 
kli, mntorowerów i luksusowych 
udthiorników radiowych. 

Ubiegający się o jedną z tych na- 
sród winiea podać w kuponie. któ- 


| abonament radiowy ża 


ry znejdzie w tygodniku radiowym 
„Antena” sygnał jednej z rogłośni 
— zdaniem jego — brzmiący naj- 
melodyjniej i najdźwięczniej. 
Przypominamy również, iż w 
akcji pramiowej mogą brać udział 
rie tylko aboneuci, którzy opłacili 
czerwiec, 
lipiec i sierpień r. b, ale również 
członkowie najbliższej rodziny, 


| a ile zamełdowami są w tym samym 


miejscu zamieszkania co i właści. 
ciel radiowej karty rejestracyjnej, 


Dr. BORNSTEIN 
CIECHOCINEK 


dw. „Millera* 


HO-RADIADTE 


Asfaliowanie podwórzy 


wykonywuje tanio i szybko na dogodnych warunkach 


Polskie Towarzystwo Aslallowe Spółka Akcyjna 


Łódź, Kopernika 24, tel. 142-12, 


Halirechi 


Piofrkowsya 164, íel 245-21 


Przyjm. od 8 do 9 r. 12—83 pp. 
i 7—9 wiecz. w niedziele i święta 
9—10 rana, 


D. Jakohson 


Uhirurgia i ortopedia 
| Spec. chirurgia kostna 


Sterlinga 22, telf. 174-42 


powri 


U 


wykonany będzie utwór Palestra 
transmiżują rozgłośnie włcskie. 

Udział w koncercie wezmą: po- 
większona orkiestra symfoniczna 
craz chćr Polskiego Radia pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga i soliści, 

Koncert ten zakchńczy imprezy 
ztrganizowane przez Polskie Radio 
w ramach tegorocznego festivain 
muzycznego, który cdgrywa coraz 
wiąksze znaczenie w życiu kultural- 
rym Palski, 


RADIO 


7.20 Koncert orkiestry kujawskiego 
pułku piechoty 

8.35 Audycja poranna (płyty) 

9.15 Transmisja nabożeństwa 

11.45 „Na lazurowym wybrzeżu“ — 
felieton 

12.03 Poranek muzyczny 

13.00 „O wydaniu sejmowym dzieł 
Mickiewicza“ — szkic literacki 

13.16 Muzyka obiadowa 

15,00 Audycja dla wsi 

16.30 „Dzwon króla Zygmunta* —- 
słuchowisko poetyckie 

17.00 Recital fortepianowy Sztompki 

17.30 Transmisja z życia 

18.00 Popularny koncert małej ork. 
Polsk. Radia. 

18.55 Chwila biura studiów 

20.00 Jan Trzaska (baryton) i Miecz, 
Reinberg (wiolonczela) 

20.40 Przegląd polityczny 

21.00 „„Ta joj* — wesoła audycja 
22.00 „W letni wieczór“ — audycja 


muzyczna 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
22.00 Sonata skrzypcowa D-moll — 
Brahmsa 
PRAGA (470) 
21.10 Symfonia D-dur Dworzaka 


KALUNDBORG (1250) 


22.25 Utwory Webera (Uwertura „Wob 


ny strzelec”. Koncert na fagot, Za- 
proszenie do tańca, Uwertura „Obe- 
ron“). 
SZTUTGART (523) 
20.00 „Baron cygański" — operetka J. 
Straussa 
BUKARESZT (365) 


20.15 „Wolny strzelec* — opera We- 


bera 
RZYM (420) 
21.00 „Syberia* — opera Giordana 


p EA 


MIĘDZYŚRODOWISKOWE AKA- 
DEMICKIE KOLONIE LETNIE 
H. A. Z. 

JAMNĄ 
ad Jaremcze nad Prutem 
Oplata za turnus czterotygodniowy 
zł. 89.50, 

PIWNICZNA — ZDRÓJ 
obok Krynicy nad Poprademt, 
Oplata za turnus czterotygodnios y | 

zł. 92—, 
ZAKGPANE 

att zd turnus ezterotygodniowy 

zł. 39.50. 
TRUSKAWIEC 
3 tygodniowy: 
od 1 czerwca. 

Na wszystkich koloniach: wikt 
rierwszorzędny, 5-razowy. Wille 
komfortowe. pekoje 2 — 8 osobo- 
we. Boiska-do gier i lekkoatletyki. 
Turystyka Szczegóły w prospek- 
tach. Zniżki kolejowe 50 proc. z 
każdej miejscowości. Otwarcie ko- 
lenii 15 czerwoa.. 

Zgłoszenia i informacje: 
Jakobson, Łódź, Pomorska 
w godz. 12—15 i 19—21. 


PELT EEIE EE E E E a a atad 


ŻEGIESTÓW [I ZALESZCZYKI 
-— kolonie wypoczynkowe Towarzy- 
stwą Żydowskich Słuchaczów Pra- 
wa U, J. Ke we Iiwowie. Daborowy 
wikt ; „viorazowy, wygodne po- 
trieszczenia, piekne wycieczki. 
Cena za turaus Eetygodnicwy -wy- 
nosi w Żeysiastowie zł. 108—, w Za. 
ieszczykach — 98— zł. 

Informacje i zgłoszenia: Towarzy 
stwo Żydowskich Słuch, Frawa 
U. J- Kọ, Lwćw, ul. Małeckiego 3. 
Zamiejssowi załączą znaczek na od- 
powiedź. 

Indywidualne zniżki kolejowe 
z każdej miejscowości 66 proc. 


Qr 
ba- 


Ryczałt 94.— zł. | 


Sonia 


„GŁOS PORANNY” — 155% 


„ELEKTROS- RADIO 
Z Wawelu ma cały kraj 


« ródniejęła 


Telefon 156-59— 


Nr 159 


„ Rowery na raty. Kupujący otrzymuje numer 
z na prawo jazdy BEZPŁATNIE. 
5 WYPOŻYCZAMY radioaparaty 


na prąd i baterie z opłatą miesiączną. 


i e Sr zy. | 
(i p e U 


w Łodzi, ul, Śródmiejska 5, tel. 226-48 
przyjmuje zapisy do klasy 1 i II 
Egzaminy rozpoczną się dnia 22 czerwca, a po wakaciach 29 sierpnia rb., 


Czesne wynosi 35 złotych miesięcznie. 
Sekretariat czynny codziennie od 10 do 12 i od 18 do 21 


Liceum i Gimnazjum Kogdukacy!ne Wieczorowe 


dla Dorosłych im. P, O. W. — w łodzi, ul, Śródmiejska 5. 


przyjmuje zapisy do klas I, H, DI, I-licealnej-i za zezwoleniem Kurato- 
rium do klas IV i VIII — do 20 czerwea rb. w goda. 10—12 i 18—21, 


Egzaminy odbędą się w terminach: 22 czerwca r. b. i 29 sieypnie rb. 


W myśl obowiązujących przepisów do poszczególnych klas mogą skła- 
dać egzamin wstępny ci kandydaci, którzy wykażą się odpowiednim 
wiekiem, a mianowicie: do klasy 1 i Il — 17 lat, do ill — 18 lat, do IV 
19 lat, do I-licealnecj — 20 lat i do VIII — 22 lata. 

Kandydaci, którzy pracują zawodowo przed południem, a nie mają wy- 
maganego wieku, mogą otrzymać zezwolenie Kuratorium. Podania do 
Kuratorium należy kierować przez Dyrekcję Gimnazium P.O.W. 

a -a 


wiiee 


Rozkosz słońca i pogody, 
Potęgują PINGWIN lody. 


Likwidacja domu schadzek 
przy ulicy 11-go Listopada 47 


Czwarta brygada wydziału śled: 
czego w Łodzi w wyniku dłuższych 
obserwacji zł kwidowała poiajemny 
dom schadzęk, który prowadziła 
niejaka Nacht BRESLER przy m, 
11 Listepada 47, 

Stwierdzono, że Breslerowa zwa- 
biała do swego mieszkania młode 
i urodziwe dziewczęta. poszukujące 
pracy i nakłaniała je do uprawiania 
nierządu, czerpciac z tego zyski. 

Gdy policja wkroczyła do miesz- 
kania Bresierowej zastała tam kil- 


ka parek, które wylegitymowano 
Breslerowa została zatrzymana do 
dyspozycji władz, a inieszkanie jej 
opieczętowano, (1) 


Teatr i muzyka 


TEATR POLSKI 
Dziś dwukrotnie o 4-ej i wieczorem 
o 8.30 wyborna komedia  Jenkina'a 
„Kobieta i szmaragd”, 


TEATR KAMERALNY 
„Freuda teoria snów“ w koncerto- 
wym wykonaniu Janiny Romanówny 
i Mariusza Maszyńskiego dziś o godz. 
4-ej pop. i 8.30 wiecz. oraz w ponie- 
działek o godz. 8.30 wiecz. 


TEATR LETNI 
Dziś o godz. 4.30 i 9 wiecz, „Ścówe 
pietro“. 


OSTATNIE WYSTĘPY TEATRO 


Osobiste 


P. Marian Ginchurg, pierwszy 
atsolwert wydziału nauk matema 


tyczno - przyrodniczych Wolnej NOWOŚCI* 
Wszechnicy Polskiej w Łodzi, po| Dziś o 4.30 i 9.30 odbędą się w sati 
złóżenin egzaminu dyplomeweg» | filharmonii ostatnie dwa występy war 


z wynikiem ealująacym uzyskał ty- |szawskiego teatru „Nawości”, 
tuł magistra filozofii w zakresie 


mikrobiologii. 


Znów zaginął 
umysłowo chory 


Przed kilkoma dniami wyszedł z do 
mu w niewiadomym kierunku 24-letni 
Józef RADUCKI, umysłowo chory, o- 
statnio zamieszkały w Toporowie, gm, 
Mierzyce, pow. wieluńskiego, 

Rysopis zaginionego: wzrosl średni. 
blondyn, niegolony od kilku tygodni. 
nzebienie pełne. Ubrany był w mary- 
narkę szarą, spodnie wełniane domo- 
we, koloru czarnego, bez nakrycia 
głowy. 

Urząd śledczy w Łodzi prosi wiad 
mości o zaginionym kierować do naj- 
bliższej jednostki policyjnej. 


Otwarcie oddziału 
P.K.0. w Gdyni 


W schotę, dnia 11 b. m. odbylo 
tie w Gdyni uroczyste otwarcie od- 
działu P. K. O. przy ul. 3 maja 29. | skazany został na więzienie i istor- 

W uroczystości wzięli udział: ko. | tie przez 9 miesięcy karę tę, odsia 
misarz rządu mgr. Franciszek So- j dywal, Pamiętne są. grożby Maura - 
kół, prezes izby przemyslowo-han- | sa w stronę Leora Bluma, Które do 
dlvwej inż. Stanisław Tor. przedsta- | prowadziły do znanego zamachu m 
wiciele sfer przemysłowych i finan- | Bluma, dokonanego przez młodziez 
sawych oraz zaproszeni goście, rojalistyczną. 

Władze P. K, O. reprzzentował 
r wiveprezes K, Strzegocki. 


Charles Maurras 

w akademii francuskiej 

Akudemia francuska zebrała się 
celem dokonania wyboru nowego 
członka aa opróżriony przed dwoma 
laty fotel słynnego prawnika, Henri 
wberta Pod nieobecność Bergsona 
i Lavedana członkiem nieśmiertel 
nych wybrany zostal większością 
jednegc głosu Charles Mawrras, zna- 
ny pisarz rojalistyczny, naczelny 
redakter ultra prawicowej i skraj 
nie antysemickiej, jak i antykato 
lickiej „Action Francaise". 

Kandydatura. Maurrasa wywołał. 
w łonie akademii ostre sprzeciwy. 
Wiadvino bowiem, że w tbiegłym 
reku Maurras za niezwykle napast- 
liwe i pelns niewybrednych pogre- 
żek artykuły przeciwko czołowym 
kierownikom polityki francuskiej 


AE - = eea S az 


Nie mniej charakterystyczina jest 
rzeczą, że Maurras nicjednokrotnie 

W ezasie uroczystości wygloszo-} w sposćh gwałtowny napadał i o- 
rc szereg przemówień, nodkreśla-| śmieszał ts sama akademię frunc- 
jąc doniosłą rolę P. K. 0 w życiu | ską, do której obecnie został wy 
gospodarczym Polski i znaczenie v- | brany 
twarcia oddziału P. K. O, w Gdvmi 
fla całego wybrzeża morskiego. 
290%990306200903099920352 

Dr. med. 


J. Kamiński 


choroby wewnętrzne 
i przemiany materii | 


Zawadzka 14, tel. 279-69 


przyjmuje od 4 —7. 


Kandydaturę Maurrusa w sposah 
zdecydcwany zwalczali  złównie 
kardynał Bandrillart oraz. slynnw 
risarz katolicki Francyjs Maurine 

Znaczna część prasy iVupeuskie 
przyjęła ten wybór lardzo krytvez 
| hie. Francuskie slery  iiterarkii 
riezwykłym zai kis euin cow 
kują ofiejalnej wisyiy, oka 
clnany czlonek 
skiej tradycyjnym zes 
złożyć prezydento ; ' w 
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Liceum, Gimnazjum, Szkoła Powszechna i Przedszkole 
kh RACENELSONA 


w Łodzi, ul. Zawadzka 43, tel. 151-79 


| Zgłoszenia kandydatów na nowy rok szkolny przyjmuje Sekretariat w godz. urzędowych 


Skola Powszechna — Gimnażjim Meskie — Liceum Humanistyczne 


(z prawami szkół SOSEN 


Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy Techn. wśród Żydów 
w kodzi, POMORSKA 46 | 48, tel. 106-64. 


Zapisy przyjmuje i informacji udziela kancelaria codziennie w godz. od 8—14 
Egzaminy wstępne do klasy pierwszej odbędą się dnia 22 czerwca, do innych klas d. 23 czerwca o g. 9. 


, Najważniejszym punktem 


przy fotografowaniu jest szybka go" 
towość kamery do zdjęć. Pom: gaja 
w tym względzie dwa zwykłe punkty: 
jeden znajduje się na podziałce prze: 
sion, drugi zaś na skali odległościo- 
wej. Po nastawieniu na te dwa punkty 
można przy dobrej pogodzie fotogra- 
fować wszysztko w dowolnej odleg 
łości pięciu czy taż dwudziestu me- 
trów. Podobne t. zw. „dwupunktowe 
nastawienie“ wraz z wyzwalaniem 
z kadłuba, optycznym, automatycznie 
otwierającym się celownikiem i Net- 
tarem 1:4,5 £=7,5 cm posiada kamera 
NOWOCZESNE NETTAR 4,5 x 6 em, która cieszy się ogólnym powodze- 
LETNISKO niem i daje niezawodną pewność dob ry ch zdjęć 


Prospekty i nieobowiązujące porady można otrzymać 


Szkoła Powszechna 
Gimnazjum Żeńskie 


Liceum humanistyczne | prawami 


2 mieszkania 2 i 3 pokojowe, z kuch- 3 , pa oi 
nią, z wszelkimi wygodami, w willi, w składach fotograficznych lub w 


położonej w pięknym parku, niedaleko 
i przyrodnicze | 5 I lasu, od zaraz d K 
od iasi, O zaraz do wynajęcia. A 0- a ə 
państwowych munikacja tramwajowa. 5 klm. od Ło | Jeneralnej Reprezentacji 
a dzi. Informacje u lek.-dent. Dr. Roma- * i 
na Ritta, Piotrkowska 126, tel. 223-88, | 3 3 
arii $ einowej POTERE AAE | Dom Techniczno - Handlowy 
Wólczańska 23, tel. 214-27 Postępowe firmy prowadzą J, Segałowicz, Warszawa, Moniuszki 2 
Sekretariat przyjmuje zapisy codziennie w godz. rannych | SKRÓCONA „a błony oczywiście 
KSIĘGOWOŚĆ tylko Zeiss Ikon. 
—— Z prawami Szkół Państwowych "aż | 


SZWAJCARSKA 


która oszczędza €zas, dużo RE "R È PE 
pracy I kosztów, ' 55 
Płsze się tylko Jeden raz 


a otrzymuje się codzień bilans. Zakład Polożniczo-Ginekologiczny 


SZ błąd odrazu jest wy- = Z 
Warnke wea || BTA Ebina, Główna 30 


„ Blprzyjmuje zapisy na porody i operacje na 1, 2 i 3 klasę od 
stay RORA MY godz. 9—12, — Tamże gabinet prywatny od 5—7, , 


Księgowość robocizny metodą A N T E N Y Z Bi OROWE 


m m M m m u wa m m m m przebitkową. 
Z prawami szkół państwowych Sporsądzón 'Bilange: 
w myśl rozporządzenia władz 
FACHOWO, SZYBKO | TANIO instalują 
kj 
ł 


Liceum, Gimnazjum 
i Szkoła Powszechna Żeńska 


twidaSZUŃSKIEJ ZeligmANOWej 


w Łodzi, Południowa 18, tel. 168-82 


Zapisy przyjmuje sekretariat codziennie w godz. szkolnych. 
Egzaminy Iny wstępne rozpoczynają się dn. 22-go czerwca o gods. 9 rano. 


2 z 5 K x Kontroluję księgi handlowe. 
ak Liceum i Gimnazjum Żeńskie $ E SEE. 
zakład 
mme jat T E H Ji | F dB N 


„Józefa Aba ,' D.R. Pfeiffer 


Łódź, Kopernika 57 
Tel. 168-83, 


oraz Prywatna Szkoła Powszechna 
w Łodzi, ul. Legionów 10, tel, 122-12 


ge Zapisy przyjmuje sekretariat w godz, 10—14, 
mm m EM m m m m m 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl § 83 i 84 Rozporz. Rady Ministrów z dnia 25. VI. 1932 r. o postę- 
powaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz, U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 
11 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że celem uregu- 


wani leg żności ie się sprzedaż z licytacji u niżej wymie 
Szkoła Powszechna, Gimnazjum Żeńskie BŚ sz PM 2034 ad Aa DS TEE Bela, Na w 
dnia 13. VI. 1938 r. w I terminie 
Liceum Humanistyczne i Przyrodnicze 1) Lindenfeld Hersz, zę Hi 19 — ruchomości zł. 1.875— 
z zdeka prawami szkół państwowych dnia 15. VI. 1938 r. 
2) Szwajcer Wolf, ul. Piowkowsk: 108 — ruchomość zł  900.— 
dnia 17. VI. 1938 r. 
3) Rotband L., ul. Piotrkowska 120 — ruchomości zł  5385— 
4) Klatt Juliusz, Targowa 28 6 krosien tkackich zł. 1,000.— 
5) Kołodziejski Alf., Targowa 57 
4 krosna tkackie i maszyna do nawijania osnowy zł. 1.200.— 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 187, tel. 177-35. Zajęte ruchomości można oglądać w dniu licytacji na miejscu wykony» 
wania czynności. 


Za Naczelnika Urzędu 
(J. BARASIŃSKI) 
(Kier. Działu Egzekucyjnego) 


uewnykówski Dł. J, Nadel © goa p aulina Lewi P. KOTOK 


Specjalista chorób wenerycznych EE. 


Egzaminy wstępne do kl. I dn. 22 czerwca do pozosta- 
łych klas dn. 23 b.m, Początek egzaminów o godz. 9 rano. 


unuia i o zde: Ip Przyjmuje: od 8—5 i od 6—7% Z + horób k bec sh i ak Hi choroby wewnętrzne 
F on chorób ko ecyc USZE ordyntje 
Paugu y Tel. 35208 Andr irzeja | 4, hl W DBASZ a Hi g sena Sródmiejska 28 na Wiśniowej Górze 
gideli od hh ea FES Li zdrowie! telef. 240-10 willa Agińskiego (przy lesie) Tel, 43 
łu wk E aaa PR: DOKTÓR TETA drutowanie i fro- ik bic od 18==2 | od 4—8 wiece |nnnNNNNN__— =- 
"NEJI e =" T terowanie posadze! k, czyszcze” 
Dr. med. R KI 5 H Ę R nie wystaw i okien, sprzątanie DR. MED 
biur i pokoi, odkurzanie elek- ti 
troiuxem.  Reneracje linoleum. SATIRIN TEOFILÓW Bornsteinowa 
Specjalista chorób skórnych „||| Pakowanie okien i drzwi. » 
wenerycznych i seksuałnych J. HUPERTi i S-ka Łodzią) Choroby kobiece 
leczenie promieniami Roentgena Piotrkowska 44. ila zrwowo | poythicmnie chary i akuszeria 
AKUSZER-GINEKOLOG Południowa 28, tel. 201-935 || tej. 202-14. :  rekonwalescentów  |Sródmiejska 29, tel. 134% 
Pomorska 7, tel. 127-84| Poludniowa 28, tol. 271a5 ii niedorozwiniętych dzieci POWRÓCIŁA 
przyjm. od 8—10 i 4—8 wiecz. w niedaiele i święta od 9—12 w TATĘ TEJ RETRE Informacje Łódź telef. 151-89 — |Przyjm. od 10—12i 3—8 wiec% 


Bs sae „M WNOWEJ GÓRĘ cez AT 


NIEWIAŻSKI e. TEC atos Ponainy” JÓZEf FRANK TENENBAUM 


skórnych i seksualnych Chor. nosa, uszu i gardła ordynuje 


Nawrot 32, front I piętro o cenie nominalnej 
Amdrzeja 5, telef. 159-40 delafon 2193-18; | 4 * ord p». Jamn'ka Narutowicza 36, «l. 237.14 | RA kg oz GE 
i od 8—+H rano i od 5—9 w 3. od 8—9.30 d5.30—9 w i : i łe w willi 
a niedziele i święte od 9-42 | W miedz i świeta od 912 w poł willa KAWURI przyjm. w godz. 10—1 i 8—9. » 


-1 12 


Dziś, w 1 w luksusowo urządzonym OGRODZIE wyborowa kuchnia, sprężysta 
NOM niedzielę wystąpi I (A Li dlSZAWY Restauracja i Kawiarnia „A LA FOURCHETTE" 5) sega idate wefeieję SZ P.T, 
= F 1 ędzić czas. 

walu słynny cher Piotrkowska DYREKCJA. 


wrisaą Rupi l. Linowa 59, tel. 12903 © Filia: Franciszkańska 4 13- 
DRZEWA | 6 bia it ANG R mo mijelkijo R drzewo budowlane i aa M apteki, Ee 


GATT lama sadida y 


93329999000990000009099090 


| e Szkoła Powszechna | 
Gimnazjum Żeńskie | | 
Liceum humanistyczne | z ?ełnymi prawami 

i przyrodnicze szkół państwowych 


- — $ (NE ma EWNOSCI I 
iE Gutman: im. ELIZY ORZESZKOWEJ | | PO „EE 


ZTYM ZNAKIEM 


choroby dzieci z Sekretariat IAE : FABRYCZNYM 
2 y £ etariat przyjmuje zapisy 
kl. Kościuszki 8, tel. 173-00 w ŁODZI, AL. KOŚCIUSZKI 21. codziennie w godz. rannych. kz BEZGRANICZNIE - 
ordynuje codz. od 9—11 r, i od 2—3 TELEFON 141-91 | 8 ELASTYCZNE 

SYG A Kandydatki do klasy 1-ej zgłoszą się do badań dnia 18 b. m. o godz. 8 r. 
a na Wiśniowej Górze > 4 Egzaminy wstępne do klasy 1-ej odbędą się dnia 22 b. m. o godz. 8 rano, DATENT FRANC NR: 790.504 
sd. =T pp. w willi Rajwiczera a do liceum i klas wyższych gimnazjalnych dnia 23 b. m. o godz. 8 rano, =) PATENT AMER. NR. 1059704 
EEE ZIZA. POR ZINC A. 4 i SE 

_ MED. 


OSTRZEŻENIE 
Ostrzega się ogół nauczycielstwa przed przyjmowa* 


AKADEMICKIE BIURO 


W. LUBRANIECKI 


INFORMACYJNE RE ZZ ze wy UE W Borowe R © | p | h 4 
UL. PIOTRKOWSKA 83, wiaze awodowy Nauczycieli Szkół Żydowskich w Polsce i 
chor. wewnętrzne wia front, II p. Dódział Łódzko-Pabianicki 


przeprowadzi? się 


na | ul Śródmiejską 29 


Zgpiadamiamy ogół nauczycieli, że posady kierow- 
nika i nauczycieli w szkole Berka Ostrowieckiego przy 
ul. Zgierskiej 33 są zajęte i prosimy nie podejmować 
żadnych pertraktacji w sprawie objęcia posad bez po- 


Biuro czynne od 10—12 i od 4—7 w. 


Wznowiło działalność z dnia 2 
czerwca. Biuro udziela bezpłatnie 


porcja 3B 5 groszy 


wiaz z wodą sodową i kruchym ciaąstkiem 


tel. 108-65 informacji o warunkach studiów 
- ł x rosumienia ze Zwlązkiem 
RR pm urz ARK | ar a Met PRZYJĘCIA Związek Zawodowy Nauczycieli Szkół Żydowskich po leca 
MA Dy. nach. na wyśźsze uczelnie zagraniczne, 


TŁUMACZENIA dokumentów, le- 


M chal irhach boki ulgi E in ii Ai p- 
a niezamożn. przyjęcia bezpłatnie ; = 
f ERR Kupujcie . 
Doktór Medycyny V Pag => 
CIECHOCINEK | GEY z [i źródła 
petona” , r „gl. Ligaan il U 0 i ! E Wielki wybór: Przetarg. 


oddział Łódzko-Pabianicki, Łódź, ul. Południowa 7. 


cukiernia „ZRODŁO”' 


Przejazd 1, tel. 209-87 


WÓZKÓW dziecięcych | ŁÓŻEK Komodowych 
peejalista ŁÓŻEK metalowych WYżYMACZEK 


Pierwsza Przychodnia ehoróh kobiecych f akuszerti |] MATERACY wyścielonych | | „, „marki „Rubber” 


MATERACY sprężyn. 


W EN E R 0 b 0 G | GZ N A Piłsudskiego 51, tel. 170-03 ŁOŻEK polowych PZ | ROWERÓW I ads 


ieczenie ehor. orewa Aeey 8—10 i S W. ||| w fabrycznym DORROPOL” Łódź, Piotrkowska 75 


Zawadzka 1, tel 122-73 DOKTÓR 


cmpnna Od B z. "ao 9 wiece. > 
s” D KLIŃGER Poszukiwany 
83 DR. „45% WR LJ 


SPEC). CHOR, WENERYCZNYCH, SE- urzędnik, energiczny, możłl. z branży ekspedy” 
T Jankiglowic: KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) | Cyjnej. Oferty sub „Energiezny” do Biura Oglo- 
rai szeń Fuksa. Piotrkowska 87. 


Chor. żołądka, jelit i wątroby przeprowadził się na 


u. Przejazd 17 
stary Rynek 9, GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 i oñ |L J U Ś aA wW Y 
tel. 133-38 6—8. — Tel. 132-28, y 


Przyjmuje od 4 — 7. 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny 
przetarg na wykonanie otworu studziennego ma 
posesji szkolnej przy ul. Franciszkańskiej 76/78. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści koszte- 
rysu ślepego, należy składać w Zarządzie Miej- 

| skim, Plac Wolności nr. 14, III piętro, w pokoju 
nr. 44, do dnia 23 czerwca 1938 roku do godz. 
11 rano, w kopercie należycie zamkniętej i eala 
kowanej, z napisem (wymienić roboty). 

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorya 
z warunkami przetargu otrzymać można w Wy- 
dziale: Technicznym. Plac Wolności 14, II pię- 
tro, w pokoju nr. 25. Otwarcie oferl nastąpi 
w tym samym dniu o godz. 12 w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisam 
w wysokości zł. 300.— (trzysta) należy złożyć 
w kasie Zarządu Miejskiego. zaś kwit dołączył 
do oferty. Wadia składane w walorach winny 


— — składaie s w podw. Tel. 159-90 


r 


rh zę a 1 Sz Td 0 — |wytępisz berpowratnie tylko świecą dezynfekcyjną „FU- ; + Głównej Kasie Miejskie! 
EE AEA Dr. med. migatore-limex", Peraro NA dAny i PP RE Aired być deponowane Wa, Głównej Kasie Miejski 
Dr. med. ; pod gwarancją gazami D. 6. W. Zgłoszenia: |Przynajmniej na 1 dzień przed przetargiem. 
M, GUTSZTADT F Wolkowyski „ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY" | Łódź dnia 10 czerwca 1938 r. 
Łódź, Al. I Maja 4, tel. 222-60 ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
Akuszer-Ginekolog Spec. chorób wenerycznych, 4 w : à 


nia 66, Wl 09D monatan 14 14 > PIERWSZA s 
Zachodni 8--10 i od 5—7 w. Gegielniana Ti, tel. 230-02 Keczmięca stomatolośiczna H. Różaner 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


rep ag. w nieda. i święta od 9 do 1 po po 1. a A Śnecialista chorób 
dl Ludwik FALI Z > Dr m med. $ A ej © k A e 7 $ k i e g 6 skómycii wenerycznych 
W u 


? 


MEBLE i seksualnych 
hirurgia zebów, szczęk i jamy ustnej u y 
do polerowania oraz przeróbki (moder- Cc , 
thoroby skórne i weneryczne nizowanie) jak również roboty tapicer- PIOTRKOWSKA 56 — TEL. 129- 77. Narutowicza 9, | || ie, front 
N | 7 tel. 128-07 skea portory H OE przyjmuje Przychodnia czynna od godz. 9 do 12 Tel. 128-98 
awrot f, te. | STANISŁAW LEŚNIEWSKI, 4- 1 Bots A BEA 
przyjmuje od 10—12 i 5—1 Piotrkowska 150, telefon 272-25 PPPYPYPPPPPT POTY 


3 Dziś i dpi następnych! 


c Arcydzieło największego mistrza literatury żyd. 


i m Alejchema p.t 


s Śmiech przez łzy 


Ceny od 54 gr. 


pierwszy w 7 Łodzi! 
Film najnowszej produkeji p. t. | 


„Tyś mój cały świat” 


M ETR 0 Reżyseria: MAX NEUFELD 


PRZEJ 2y "a LUTA WLRICH, PAAURICE WOENS ANI 
Aee ee TS 


3 8 | Nadprogram: Atrakcja Moliy Piton 


ENEEKEHES zj Po raz 
KINOTEATR 


KINO - mene KINO - TEATR <—1. — Poraz pierwszy w Łodzi! Ostatnie y dni! Wielki podwójny program! — II — 
SEE 3d Najbardziej emocjonujący film sezonu. Wspaniałe sceny walki marynarzy || Genialna LUIZA RAINER w wielkim romansie szpiegowskim, odbywaią- 
aj z przem toi cym się 
T T AN lame: Na straży Prawa |si Wieden--Petersburg 
SKA igi w roli gł. odtwórca ról bohaterskich JOHN WAYNE ŚWIECZNIK KRÓLEWSKI 
a Si Ponadto wyświetlamy tylko u nas całkowity przebój uroczystości X-lecia istnienia Klubu Sportowego Wima. 
cesgielniana z a ny wielki podwójny program: l. „Miasto w płomieniach”. w roli gł. Edmund Lowe i Anna Sothern. 
_ „Grzech młodości. W roli gł. Gladys George Początek o g. 4-ej, w niedziele i święta o godz. Li ej 


Tei. 107- sz 


= S Dziś i dni I SPR É 8 W rolach gł ~ 

- 8 r lenny” każ; Magda Schneider 

= Ż SEg Urocza komedia z P i Will Eichberaer 
s = z a wiedeńska e 5 y 

i a~ g NastępLy program: Jej największy błąd z Paulą WESSELY 

É Cuad F 

pea %8 Ceny miejsc: 1m. 1,09, H m. 90 gr, HI m, 50 gr — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejst. 
E C Żeromskiego 74/76, tel 129-8Ł SE. W niedziele i świeta nieważne. —  Pocz. nrzedst. w dni bowsz. o godz. 4 4 w miadziale i święta o godz. 12 
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CEMENT 


Dojazd Iramizajarni 


"— PES PORE WYK ZETTRZY ZZA" WERE 
gjłauka i wychowanie [Ę| 


ANGIELSKI, hebrajski. kore- 
spondencja, judaistyka, konfir- 
macja, przedmioty ogólne (ko- 
repetycje). Tel. 187-59, Kamien 
na 10m. 8 od 9 — 10, 2 — 3 
Ceny przystępne. 
BUCHALTERII włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 25 
zł. Skrócony kurs w ciągu I mie- 
siąca zł. 15. Pisania na maszynie 
5 zł, Udzielam również dowei i| 


ma aman 


dencji, arytmetyki handlowej i 
stenografii Kilińskiego 50, po- 
przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowądzam księgi i sporządzam 
bilanse: 


—— mm 


W YKWALIFIKOWANA wycho- 

wawczyni, władająca niemieckim 
de 2-letniej dziewczynki poszukiwa. 
ua od zaraz, Telef, 155.54. 


WYCHOWAWCZYNI, łagodna, in- 
teligentna. z hebrajskim przyjmie 
1tsadę ng wyjazd w góry — morze. 
Tel. 16496. OŁ „„Maturzystka”. 


Różne É 


i TE 
ODŚWIEŻAM sulľity, ściany, t 
pety suchym chemicznym cab. 
sobem. Ceny niskie, Wiado- 
ie Samuel Wiatrak, sklep 
tarb; Mała 2, róg 6-go Sierpnia, 
lub tel. 234-04. 


Bo LO Ew I REM 
WAŻNE dla oczedsiębiorstw budo» 
wjanych i kanalizacyjnych! Zie. 
wię. ernzy i śmiecie można składać 
w Lodi pczy ul. Pabianickiej 62. 

2029—6 


DYWANY: Perskie, krajowe, ręcz 
ne i maszynowe naprawia Ariy- 
styczny Zakład naprawy nszkodzo 
ych dywanów H. Milgrom, Kiliń- 
skiego 18, tel. 192-46. 499—5 
SZYBKO, Tanio!! Odnawiamy sufi. 
ty. ściany. tapety nowoczesnym spo 
sobem sucho - chemicznym, Dzwo 
nić. 173-57, znany specjalista A. 
Vrydenson. 


DATOARE 


o m MM) AJ MA mA A 
SZKOŁA PSÓW, Wyuczam wszel 
kiej rasy psy. Sprzedam doga 10- 
mies. Ra0goszcz, Szosa Zgierska 
ur. 47. „Adolis”. 


KUTYNOWANY buchalter - bilan- 
ista zakłada i prowadzi księgi we- 
Mug wymogów władz skarbowych. 
B. Pires, Piotrkowska 83, m. 10. 


PROŚBA do pp. właścicieli placów 
i cgrodów. Wykwalifikowany ogrod 
wk poszukuje dzierżawy  pliteu. 
Może równocześnie prowadzie b. 
anio prywatue cgrodnietwo. Wla- 
la polskim i niemieckiia, Laskawe 
zgloszenia pod „Wykwalilisowany” 
(lo admin. „Głosu Porannego”, 


we eu "w 
YPZEDŠTAWICIEL zaprowadzony 
w branży techniczno - żelaznej pu 
szukiwany. Zgłoszenia sub „Yarzę- 
dizia”. 


— — m e 


LRAD WŁASNY z motoru Diesla 
może posiadać każda fabryka. 


Koszt Kw-gedziry 6 — ? grcszy. 
fufermacjez OHM”, sp. z ogr odp. 
Ledi, Przdjaza 30, tel, 160-34, 


„Głos Poranny 


nabyć można 


w Teofilowie, inowłodzu 


i okolicznych letniskach 


"GEY! - Ranczo a O Wz W m MZ Z EEEE ETETETT NOCY Pp IAA 


ap LEWENBERGA| r. 35 


każdej ilości 
ze składu i 
MASY 


z natychmiastową dostawą 


wagonowo 


„ VL= „GŁOS PORANNY” — 1938 


„PALMOIL 


poleca 


| EO ÓW O 0 MR T 
"Tanie Tygodnie Przedwakacyvjne 
cpzviea sprzedaż cia wyjeżdżających ma uriop 
z każdego rachunku na Widzewskie Towary i koniekcję udzielamy specialny rabat. 


GŁOWNO. Stary Warchałów, Wil- 
la „Hanka”, Pensjonat dla dzieci 
i młodzieży Heleny Streisenbergo- 
wej. Sosnowa lasy, Plaża rzeczna, 
Boisko sportowe. Pokoje duże, sło- 
neczne. Opieka macierzyńska. Ory, 
bai wycieczki. Zgłoszenia: An- 
tadta 5, tel. 104-58, lub na n.icjseu. 
529—2 


ap 
PEŁNOKOMFORTOWY pensjonzt 


Marii Szerowej w Nowym Atwoc- 
ku już czynny. Mimo wysokich 


świadczeń ceny niskie. Adres: 
Głowno, Nowy Otwock, Skrz. 
peczt. nr. 6. Tel. nr. 26. 100-—2 


Mew techniczno-hudowlane 


GŁOWNO. Pensjonat dła dzieci i| ORŁOWO 
młodzieży w pobliżu rzeki Mrogi 
i plaży. Boisko. Instruktor. Freblan 
ka. Zgłoszenia: Szefnerowa - Erli- 
chowa, Narutowicza 43, tel, 260-61, 
lub Nowy Otwock, Lemańskich 20 

5135—3 


MORSKIE. Pensjonat 
dla dzieci i młodzieży Cecylii Zem- 
imelowej i Sanina Cukierowej. Willa 
kómfortowa, skanalizowana, Opieka 
troskliwa, Sport pol kierow. wy- 
kwalifikowanych instruktorów. 
Zgłoszenia: Łódź, Andrzeja 35, tel. 
144-16, w godz. i0—1 i 4—6. 


MORZE. Jastrzębia Góra — kolonie 


letnie dla młolziaży pod kiercwnic- | RABKA pierwszorzedny. pełnokom 


twem M. Koberowej. Informacje od | fortowy pensjona „Opicka” Hoch- 

12 — 1teej i od 18 — Zleej Kiliń- | manów Straszerowej, Maj. czerwiec 

skiego 141, tol. 176-47, — ceny zniżone. Telefon 326, 
3976-€ 


e MA - M oh mar m an nh 


RABKA. Pełnokomfortowe pensjo- 


naty  Storchowej  .„„Jedynaczka”.| WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat Do- 
„Janina”, Bieżąca ciepła, zimna | brzyński, Willa „Bohdanka”, Wy- 
woda w pokojach. Kuchnia wykwit- | kw)ntna kuchnia rytualna Pokoje 
na. Ceny niskie. 5783—10 | słoneczne. 526—-1 


| szybko 
DOM HANDLOWY JAKUB HOCHERMAN i tanio 
ŁÓDŹ, SIENKIEWICZA 4 TELEF. 224-07, 224-08, 232-80 Łódź, N 


SKŁADY 11-go LISTOPADA 105, TEL. 145-38, BOCZNICA WŁASNA 


Poleca x reprezentowanych fabryk i własnych składów po cenach konkurencyjnych: 


Rury i kształtki kamionkowe, żeliwne wodociągowe 


Kjinkier budowlany, 


Piytki ścienne glazurowane Glizy) 
Płytki terrakotowe do wykładania podłóg 
oraz wszelkie inne artykuły budowlane. 


W4ŁODZIMIERZÓW. Kolonia - pen | ORŁOWO 


szonat „Kmita” dla uczącej się mto- 
dzieży przyjmuje zapisy. Józefsono- 
wi, Al Kościuszki 31, m. 14 


i|rowej i Marii 


i do kanalizacji 


poleca: 


TASTE RFSRR TEZ CEDC4 
MORSKIE. Pensjonat | PENSJONAT „Trzech Róż” Tev- 
„Słońce” dla dorosłych i młodzieży | lilów pcd Spałą, poczta Inowłćdz, 
Ted kierown. Belli Haltrecht Cukie-| Telefcu 7, Czynny od 1 czerwca. 
Nowerowej. Willa 


— 


„CZERWONY DWOREK", Wiśnio- 


Krzakowa, 6 Sierpnia 10. m. 86.| skanalizowana, garaż. Zgłoszenia: 
Opłata 3 zł. 25 gr. dziennie, Wólezańska 62, tcl. 168-74 od| wa Gćra, Strćżew. Kolonie letnie 
545—3 | 9—12. 2088-2 dla dzieci i młodzieży R. Rozenów- 


ATEN i = —— 


WŁODZIMIERZÓW 


Pensjonat „TRZY LILIE“ 
Wajcmanowej I Russakowej, Nowy gmach. 
Oświetlenie elektryczne. inf. tel. 125-27 


KARWIA nad Bałtykiem. Kolonia 
wypuczynkowo - turystyczna pod 
kier. G. Lichtensztajnowej i L 
Gruudmana mieści się w willi „Pal- 
tyk” tuż przy lesie i plaży Uczest- 
nity Korzystają z indywidualnycea 
zniżek kolejowych w obydwóch 
kiermnkach Informacje i zapisy 
przyjmuje biblioteka  „Lektor”. 
Sréilmicjska 7, codziennie "od godz. 
11 de 13 i od 16 do 21, 


PENSJONATY SMARDZEWSKIn 
zręijduja się w miejscowości fali. 
stej i malowniczej, 14 klm. od Lo- 
dzi osnowy las, 100 :uorgowy 
fark; korty tenisowe, stawy, plaża 
kajaki. Kuchnia wykwintna, na żę- 
aanie djetetyezna z uwzględnie- 
niem najnowszych teorii odżywia- 
nia. Lekcji francuskiego udziela 
dyplomowana francuska, korepe- 
tycji z kursu gimnazjalnego i liceal- 
nego doświadczony maturzysta. In- 
fermacjo: Łódź. tel. 112-27, oraz 
Zgierz tel. 110 i 57. 521—3 


= ma Á Á m M m a i m 


RABKA pensjonat LURT" 


ul. Nowy Świat, tel. 361 
pod zarządem 
Heleny Hanemanówny 
Otwarty od 1-go czerwca, 


— 


— m m aam 


KOROSTÓW obok Skolego „Baj 
Dziecka” wśróć gór — lasćw, za- 
prasza dzieci zdrowe 6 — 12 lati 
na letni pobyt. Stała opieka lekar- 
ska pedagogiczna. Informacje. Dr, 


Gottesmannowa, Lwów, Sykstuska 
1011 2 


160-81 
4583—13 


"wą p a m 


rv. Zachodnia 59, tel. 


SKOLIMÓW — Królewska. Gćra 

(rod Warszawą). Pensjonat dla; 7 A 7 {ĉe 

dzieci i młodzieży Marii Rubinstei- RABKA. Pensjonat dla dzieci i 

uowej po gruntownym remoncie młodzisży „Swoboda; przyjmuje 

już otwarty, Telefon: Skolimów 157 dzieci pol swoją opiskę, Helena 
5q75—g ' Baumgarten. 199—3 


| WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat... 


MAŁA PRACA:: licia” pod zarządem Romany Ka- 
rc. poleca. się. Inf. tel. 235-98, lub 

ŻADEN TRUD. na miejszd. 
WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat 
R S | Stylowa” G. Lewkowiczówny, czyd 
zzo ob 4 8 | ny. Kuchnia zdrowa, za maśle, Ùe- 


rv przystępne. Inf. na miejscu, tub 
tel. 255-117, w Łodzi. 

PENSJONAT dla dzieci w JüstynŢgt- 
wie Hildehraadowej już czynny. 
Zyłoszenia na- miejscu i w Łodzi, 
Fołudnizwa EQ, tel. 248 BU. 


— nz 


„Primavera” (Biała) 


YWA BRUD ` 


— 


RYTRO koło Krynicy. Kolonie dla 


ZAKOPANE. 


młodzieży i dzieci. Dr. Fallek, Po- | Fitrwszorzędny,  pełnokomfortowy 
morska 91. tel. 260-97. pensjonat prof. Reinholdowej. 

R WYPOWIE BT 4 RE Ar 5198—3 
RABKA. „Palace”, pierwszorzędny | sWIDER. Uzdrowisko d-ra Rotle- 


pesjonat pod zarządem D-rowej 
Pauliny Keinerowej. Pełny komfort. 
Nowoczesne urządzenia. Diety. Te- 
lefon nr. 325, 


— m m m z m m TA m m w Z 


wiego dla młodzieży i dzieci. Te- 
lefon: Otwock 58-11. 977—8 
WŁODZIMIERZÓW. Prof. Ch. 
Gwint wyjsżdża na lato i zabiera 


NANO LLC rL L___, 1 


KROŚNIENKO nad Dunajcem. Pen- | uczennice i uczniów. Wikt pier- 
sinat „Kwiatek” R. Przeworskiej i Sterlinga 18, 243—10 
pelcea słoneczne pokoje. Wykwint | _ OC à 
ta kuchnia zytualna. Ogród, taraz.| KRYNICA. Nowozbudowany, lu- 


plaża. 922— 


bama i wk 


nupi ny od 15 ezarwca. Zarząd Weliń- 
TYLKO DLA DZIEWCZĄT. Rabka | ska - Weckstein. 5064—5 
Kolonia - peasjonat pod kierown. 
| Szczarańskiej - Lewipowej, Wikt 
pierwszorzędny. Zapisy: Południe 
wa 58, m 19a, od 5—7 wicez. 
2399—6 


KOLUMNA. Pensjonat Europejski, 
Baumbergowej, tel 31. Pałnokom- 
fortowa willa Szezacińsziego. Dzwo 
nić: 178-2% ` 353—-4 


PIOTRKOWSKA 134, 


Miki wi. S. Lewkawiez i P. Rubinstein 


ŁóWŹ, Pioirkowska 7. 


a 243-70 
tal. 208-70 


| | a 


0% OGŁOSZENIA DROBNE 000000005 
g Uzdrowiska ń 


TEODORY. Pensjonat „Julia* willa 
Zacisze czynny. Ceny przystę pne 
lrfcrmacje: tel. 173-16, J66— 

W RUDZIE - 
w dużym 
Tamże 


Pabianickiej letniska 
parku. Elektryczność, 
willa, pareele do sprzedania, 


Tel. 142.54, 136--2 
ZACISZE LEŚNE — ZAKRZEW. 
Pensjonat Pauliny Kolskiej. Zgła: 


szenia i informacje: Łódź 217-87. 
Telefon na miejscu. Poddębice 14. 
2549—2 


W KRASZEWIE cudowne letnisko 
pod lasem, willa skanalizcwana, 
ewłatło elektryczne, ceny od zl 
190.—, tel 234-84. 588—2 


Bramy i podwórza 
betonuje i asfaltuje 


W. Fi Matz 


awrot 42, tel. 114-40, 229-87 


Nowości plażowe 


Biustonosze — 
kamizelki, bluzki 


SZENBERGOWA 


TEL. 105-36. 


KARWIA — otwarte morze. Pem 
sjonat „„Jasna” czynny, Zarząd: 
Zelwiańscy. i 


DWÓR (izraelicki) przyjmie kifka 
ceób, Pływalnia, plaża, autobus do 
dworu. 186-97, 


DO RABKI do pensjonatu Hane- 
manówny zabiorę kiikoro dzieci. 


Kapłanćwna, Piotrkowska mr. 94. 


11—1,30 i 4—6. 


B Rapmoi sprzedaż. [ĘĄ 
m ADRE MAK LOW IR r ZA 


POŃCZOCHY, skarpetki. Najwięk- 
szy wybór, również z małymi skaz- 


kami. Sprzedaż detaliczna, ceny 
ściśle fabryczne. Śródmiejska 21, 
lewa oficyna. 166—2 
= |. z 


RAKIETY TENISOWE od 6 zło 
tych firms „Olmar” do nabycia w 
skladzie zabawek. Piotrkowska 119, 

1866—20 
PŁASZCZE impregnowane i 
jedwabne w dużym wyborze 
poleca „MODERNE , Piotrkow- 
ska 10, fr. 11 p. 866—8 


NOWOCZESNE urządzenie koryta- 
rza. i tapczan sprzedam. Piotrkow- 
ska 275, m. 32, godz 9—11, 3—5; 

2490—2 
; przy ulicach Pabianickiej 
i poprzecznych od 600 mtr, do 
sprzedania. Przystanek  tramwajo- 
wy na miejseu. Otton Krause, Łódź, 
ul. Pabianicka 47, 451—6 


LPACIE 


Z POWODU wyjazdu do sprzeda- 
nia rozmaite meble. Narutowieza 
Gr. 30. m. 4, codziennie ad 3—5 pp- 


-emr e m a a 


MOTOR, Diesla 12 H P; 


sacz gżżiy 
angielski, 


erii pensjonat „Kaprys” czyn- | prawie nowy z powodu zmiany na 


większy do sprzedania. Zgłoszenia 
ped Nr. tel. 175-61. 

DUŻY wybór resztek jedwabi wzo- 
ti ystych najnowszych deseni b ta- 
rio. Kilińskiego 36,, oficyna, IT W- 
I piętroe 


16 


ne —AA 


pa 


ME 


Li 


LICE 


UL. POMORSKA 105 


przyjmuje zapisy codziennie od godz. 10—14, 


W 


Terminy egzaminów do klasy I 


klas 23 czerwca, godz, 9 rano, 


"GKAAŻIM SPOŁECZNE | E RESTAURACJA <5 SPOŁECZNE | 
SZKOŁA POWSZECHNA 


HUMANISTYCZNE 
MATEMATYCZNO - FIZYCZNE 


razie dostatecznej liczby zgłoszeń będzie otwarty od- 
dział równoległy klasy pierwszej gimnazjalnej. 


FIO(PKOWSKA 


278-18. 


52 


fowomiejska h 3 


— Telefon 187.0 187- lE — 


p > Telefon 278-13. 


TELEFON 132-18 


gimn, 22 czerwca, do pozostałych 


SAAT LAPE T AE 

Lokale 
TESES EDA TEE PAZ EIIN 

t POKOJE z kuchnią, hall, cen- 

tralne ogrzewanie, w eleganckim, 


nowoczesnym domu vis a vis par- 


ku Staszica, ul. Magistracka 36. 
Informacje telef. 124-3 


noni m MK 


I PIĘTRO frontowe 1 pokćj z kuch 
nią z łazienką i wygódką itp. do 
wynajęcia od zaraz. Al. I Maja nr. 
10. Wiadomość u dozorcy. 


ZŁ. 40.— KWARTALNIE 1 pokój 
zi. 100 kwartalnie 1 pokój z kucl- 
nia: zł. 125— kwartalnie 2 pokcje 
z kuchnią; 3 — 4 — 5 — 6-ciopo- 
kojowe mieszkania; pokoje umeble- 
wane oraz garsoniery od zł. 20.-— 
poleca „Zenit”, Piotrkowska 82. 
telefon 260-25. 


PAN z referencjami poszukuje 
pokoju z tel. nie wyżej II p. 
przy rodzinie od 1 lipca, Oferty 
sub. H. 141—4 


LUKSUSOWE 3 pokojcwe miesz- 
kanie. hol, centralne ogrzewanie, 
wszelkie nowoczesne wygody i u- 
rządzenia do wynajęcia w nowym 
domu, Sienkiewicza 51, od 1 paź. 
dziernika, względnie wcześniej. 
Wiadomość: iel. 13-555, 

NIEKRĘ PU JAC A'A pokój z telef, od 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość. 
ul. Orla 28-12. 

cza nz w, 
POKÓJ — wygody — centralne 
cgrzewanie — wprost od gospoda- 
rza, tylko dla pojedyńczej osoby. 
Wiadomość! tel, 265-78. 


mrm nn i 


3. POKOJOWE parterowe mieszka 
nic. wszelkie wygody do wynajęcia 
cd 1 hpca w nowym domu z ogro: 
dem. Kopernika 21, tel. 287-07. 


„= m 


DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią, 
frent, T piętro na przedsiębiorstwo 
handlowa. Wiadomość: Zgierska 1%, 
w ksiegarni 

ser ma w w w i W 
8 POKOJE z kuchnią, wygody, nie 
drogie komorne Wiadomość: Al. 
L Maja 37, lub od 4—5, tel. 265-8. 


— — m~- — 


> POKOJF umeblowane w lesie, w 
willi skapalizowanej razem lub pô- 
jedyńczo do oddania ma letnie mie- 


siące. Kolumna, willa „Wisła”, Pa- 
lacowa 18, tel. 12. 546—2 


LOKAL stowarzyszeniowy, ume- 
kłowany, z wielką salą, z wejściem 
z ulicy da wynajęcia dla użytkowa- 
| nia od rana do 5 po peł., odpowied 
ni na szkołę tańca, rytmiki, gimna- 
| styki itp. Oferty sub „,Parter”. 


y 8114—3 
PRZEPROWADZKI 


W WOZACH MEBLOWYCH i SAMOCHODAMI 
TANIO -SOLIDNIE -FACHOWO 


Geir 


| PIOTRKOWSKA 86. TEL. 2373-50 


pu 


5-TUROJOWE luksusowe mieszka- 
nie (w willi przy przystanku tram- 
wejowym) w nowym domu z €en- 
tralnym ogrzewaniem w śródmieściu 
do wynajęcia od 1 lipca r. b. Wia- 
tiomcść: 6 Sierpnia 19, m. 7. 
3,30 — 5 po poł. Telef. 116-17. od 
830 — 3 po poł. 

LED 1.0. 


DO ODDANIA duży, ładny rakcj 


non NE PA M M 


z meblami, lub bez dla jednej albo | 


dwuch pań przy solidnej rodzinie, 


Oferty sub „39”. 


1-11 2-1-—-.—_| ELEGANCKIEJ garsoniery posz 


3 PE )KOJE. kuchnia, służk., łazien- 
ka i wygody, T pię tro do wynajęcia, 
Narutowicza 128, tel. 209-11. 


FOKOJ do wynajęcia przy rodzinie. 


bont, I piętro, z telef., ul. Nawrot 
rr. 17, m. 10. 

pO LE p 

4 POKOJE, kuchnia, from. wszel- | 


|kie wygody. słoneczne do wynaję- 
cia, Przejazd 19 (Kilińskiego 93) u 
dczorcy, 

POIKÓJ umeblowany w luksusowym 
mieszkaniu natychmiast do odna- 
śeyia Wiadomość: tel. 204-49. 


DO ODDANIA 3 pokoje z kuchnią 
z wszelkimi wygodami, l piętro. 
pzy ul. Zgierskiej 15, nadające się 
ala adwokata, Wiadomość. Zgierska 
ur. 16, m, 12. 

3 POKOJE z wygodami, słoneczne, 
I pietro, ul. 28 p. Strz. Kaniowskich 
nr. 27, tel. 220-038. 

3 POKOJE Ti IL p., holl, centralne 
cyrzewanie. gorąca woda. Żwirki 
nr. 1d. Wiad. Żwirki 1c, m. 1. 


pokoje 


POSZUKUJĘ mieszkania: 2 
z kuchnią. Dzwonić: 184-59, 


AV 


od | 


GŁOS PORANNY" 


Modelowe TOREBKI i PARASOLKI 


oraz WYKWINTNA GALANTERIA SKÓRZANA = CENY NISKIE 59) 


PLATER) 


Note nierdzewne Gerlacha, 


Panina A AŚ T aaae aE aaa E 


|g: POKOJOWE mieszkanie z wszel. 
RE wygodami, front, II piętro od 
| zaraz. Wiadomość: Żwirki 8, u do- 
| zorcy. 


~- 


<a A 


DO WYNAJĘCIA od 1 lipca 3 po- 
koje z kuchnią z wszelkimi wygo- 
dami, centralnym ogrzewaniem. 
Narutowicza 51, 


ak NA a M 


DO WYNAJĘCIA pokój nmeble. 
wany, wszelkie wygody z niekrę- 
pującym WODE em, od godz. 12-—17. 
Piramowicza 2, m. 20. 


— 


POSZAJKUJĘ od zaraz lokalu fabr. 
106 — 140 mtr. kw. w centrum 
Zgłoszenia: tel. 108-66, prócz świąt. 


GDNAJMĘ pokój ładnie umeblowa 
ry kulturalnej osobie. Gdańska 27, 
m. 15. 


ŁADNY pokój frontowy, I piętro, 
riekrępujący, z wszelkimi wygoda- 
mi, ewent. z używalnościa kuchni 
dc wynajęcia, Gdańska 61, m. 3. 


Do wynajęcia lokale handlowe, 
składające się z 20 pokoi. w ca- 
łaści lub częściowo. Wiadomość 
un gospodarza domu, 
kowska 165. 


nl. Piotr- 


2 i 3-POKOJOWE mieszkania konr- 


kuchenne 


i 


— 1938 


Nr. 159 


Wyvżymaczki — Primusy 


KAMELEON” AISI 


LODOWNIE o = 
RESTAURACJA 
w HELENOWIE 


do 


IDSU ZGTE SEO ORZDANT W 
Wecki 


Emesy 


~ Dla pensjonatów 
SPECJALNE 
RABATY! 


TEL. 26! 


m] 
< 
[<a 
>) 
2 


268-36 
czynna 


pod kier. znanego w Eo- 

dzi kuchmistrza, b. szefe 

kuchni Grand -Fłofelu i 
Manteufla Stafana 


Wojciechowskiego 


Poleca znakomite zakąski zimne i gorące. Codziennie świeże raki 

i ryby wprost z wody. Co czwartek kołduny litewskie w bulionic, 

Znakomite trunki krajowe i zagraniczne, Piwo dobrze konserwo- 
wane ANSTADTA i oryginalny pilzner. 


i świąt w godz. od 
Od września br. szkoła 


Z prawami szkół państwowych 


Szkoła Powszechna, Gimnazium 
i Liceum Humanistyczne 


m Marii Konopnickiej 


W ŁODZI, UL. WÓLCZAŃSKA 


Sekretariat czynny codziennie z wyjątkiem niedziel 
9 do 15-ej. 


-28 TELEFON 174-85 


mieścić się będzie w nowo" 


wybudowanym, przyst>sowanym do wymagań 


szkolnych gmachu. 


CET Wane: - 
E 


fortowe w nowym domu. Radwań: | CHŁOPIEC z inteligentnej rodziny 


Informacj je 
2053—2 


w a e 


ska 16, do wynajęcia. 
na. miejscu. 


4 POKOJE z kuchnią. holl, službo. 
wy. z wszystkimi wygodami, ferent, 
T piętro natychmiast do wynajęcia, 
Mielczarskiego 24 


z wykształcemem poszukuje pracy 
biurowej. Zgłoszenia: Sienkiewicza 
|nr, 4, Rozenblat, ewent. oferty sub 
„Chłopiec”. 


POTRZEBNA halciarka maszyno- 
wa z maszyną. Olerty pod „ABC”, 


jesli mydło — 


z „TRÓJKA 


„Solidny” 
. — 


Oferty sub 
„Głosu Porannego’ 


kuje solidny. 
do admin. 


e w A Mk m 


DO WYNAJĘCIA 4 i 5-pokojowe 
mieszkanie słoneczne oraz suteryna 


| frontowa o 6-ciu okeach. Piramo 


wicza 2, tel 188.67. 5100-—2 


Lecznica 
dla Psów 


foetan weterynarii A. M. Reicha 


Gdańska 117-a 
(róg Zamenhofa) tel. 175-77, czynna 


Strzyżenie psów. 


DO WYNAJĘCIA pokój umeblowa- 
ny w nowym omu, wszelkie wy- 
gody. Żeromskiego 61, m. 27, 
w godz. 10 — 3 po poł. 513- 2 


3 POKOJE z kuchnią z wszelkimi 
wygodami w nowym domu do wy- 


najęcia. Lipowa 2%. 567—2 


UMFBI"WANY pokój z dych 
jącym wejściem do oddania. Naru- 
m. 25. Tel 213 39, 


towicza 9. 


ri FABRYKA wódek i likierów poszu- 


kuje podróżujących w wojewćdz- 
twach: warszawskim, łódzkim, kie- 
leckim, krakowskim, śląskim i poz- 
nańskim. Wchodzą w rachubę tyl- 
ko branżyści, mający wyrobione 
stosunki wśród klienteli. Kaucja 
wymagana. Zgłoszenia:  Lwćw, 
Skr. Poczt. 3 

PRZYRODNICZRA i geografka. 
posiadająca pełne kwalifikacje do 
gimnazjum i liceum poszukuje po- 
sady. Oferty pod „Przyrcdniczka '. 


BUCHALTŁR ma wolne godziny. 
Dobre referencje. Warunki b. przy- 
stępne. Adres w administracji. 

544—6 
ZDOL. NA podręczna do pracowni 
sukien Zofii Szeps, Piotrkowska 88, 
potrzebna. Zgłaszać się w ponie- 
działek. 


aa A 


KORESPONDENTKA -  stenoty- 
pistka angielski, francuski, niemiec 
ki przyjmie posadę ewent. zajęcie 
na godziny lub zastępstwo Wiado- 
racść: tel. 204-49, 

AKWIZYTORKI (izracl.) na Pa- 
bianice, Kolumnę, Wisniową Górę 
de pierwszej potrzeby poszukiwane. 
Oferty pod „Pewny zarozek”. 


PRZYJMĘ zastępstwo pracy biuro- 


wej podczas urlopów. Dokładna 
znajomość bnuchalterii i jezyka nie 
mieekiego. Oferiy sub „Zastęp 


stwo”. 

LEKARZ - Dentystka przyjmie za 
stępstwo ewentualnie na wyjazd. 
GŁ z NAE 


Przedstawiciela na Łódź 


względnie wojewódziwo łódzkie 
poszukuje poważna fabryka chrze 
ścijańska spożywcza. Wymagane 
deleredero odpowiednio zabezpiecz” 
ne. Zgłoszenia: Jarosław, Skryt 
ka 31. 


- 


LEKARZ - DENTYSTA 


Helena HAIDEFN 


NARUTOWICZA 2 


TEL. 170-96 
Godz. przyjęć: od 11—2 i 4—T. 


„jm OT p A 


Dr. A. Stiller 


CEGIELNIANA 45 


telefon 263-09 
powrócił 


Gabinet kosmetyki 
leczniczo] | toaletowe] 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
tel. 127-99. 


Moniuszki 1, 


Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie i bez 
śladów sepecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz 


Najlepsza i najpopularniejsza 


opona w świecie 


Przegumienie konnych 


wozów 


miesięczna 


Pr enumerata 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, 


„Głosu Porannego“ 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


ze ego" z6 wszystkimi do- 


za granicą — zł. 9— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor odp. Lacian Lipiński 


za wiersz milimetrowy 1-szpałtowy (strona 5 szpalt) : 1-sza strona 2 zł.; 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 
gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 
Ł 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 507% 

łaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. e 50% drożej. 


Wi drukarni własnej Piotrkowska 101 


ogłoszenia 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze z 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia” (str. 5 szp) 1 zł. 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabe 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman- 


s. 


WYLĄCZNA SPRZEDAŻ 


ZANDEŁ 


SIENKIEWICZA 3/5, TEL. 180-19 


Reklamy teksiem 


Ogło- 
drożej, 


Nr. 23 


rewia 
ilustrowana. tygśddniówa. 


Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO“ z dnia 12-go czerwca 1938 r. 


Dzisiejszy numer 


zawiera następujące artykuły: 

J. K. Urbach: Synonim wolnościi 
sprawiedliwości 
L. Per: Stoimy 
murem 
Theodor Wolff: Żyd Ballin 
Roman Brandstaetter: Włóczęga 
z Kopenhagi. 

A, T-owa: Anglia tworzy armię 
Ferry Rocker: Droga do prawdy 
Otto Corbach: Apteka w puszczy 
J. Hałamski, Mistrz fryzury An- 


przed żelaznym 


toine 
Małgorzata Desselgne: Albert Pre- 


jean 

Maurice Chevalier: Człowiek, któ- 
ry dumnie umierał 

Dr, P. Klinger: Jak należy się o- 


palać? 

Axel Bell: Przygody totoreporte- 
rów 

Dr. Gotfryd Stiasny:  Trucizny i 
odtrutki. 

R. Menzel: Sens i niedorzeczność 
sportu 


Roda-Roda: Zozo się rozwodzi. 
J. Dolewski: Życie zamarzłych ryb 


$ynonimem wolności i sprawiedliwości 


było imię polskie dia calego świała 


Antysemiecy historycy i działa 
cze wysuwają często w agitacji, 
prasowej propagandzie, a nawet 
w rzekomo naukowych publika- 
cjach argument. iż najbardziej 
rewolucyjne 1 radykalne hasła 
były i są tworem żydowskiej dzia 
łalności na ziemiach polskich. 

Masoneria żydowska spowodo 
wała rzekomo upadek Rzeczypo- 
spolitej w XVIII stuleciu, żydzi 
wszczęli i rozszerzyli „zarazę“ 
socjalistyczną po upadku po- 
wstania styczniowego, żydzi na- 
dali socjalizmowi polskiemu cha 
rakter międzynarodowy — oto 
argumenty historiozofów reak- 
cyjnych i najsilniejsze zarzuty, 
stawiane ludności żydowskiej w 
Polsce ongiś, przed łaty i dziś. 

Sumienny i bezstronny badacz 
dziejów społecznych dawnej 
Rzeczypospolitej, czyniący dro- 
44 porównawczą analizę prądów 
nurtujących jednocześnie w da- 
nym społeczeństwie polskim a 
zachodnio - europejskim, musi 
dojść do odwrotnych zupełnie 
wniosków, 

Ludność żydowska, pogrążona 
w ciemnocie i zacofaniu, opano- 
wana przez żądny władzy nad 
duszami kler, była właściwie o- 
stoją reakcji w przedrozbioro- 
wej Polsce. Słusznie pisze K, MIE 
CZYŃSKI w kwietniowym nu- 
merze demokratycznego tygod- 
nika „Czarno na białym“, iż „je- 
żeli chodzi o dawną Polskę szla- 
checką, to pomiędzy żydowskim 
kapitałem handlowym i pienięż- 
nym, a feodalną władzą, trwał 
w ciągu stuleci pewien niepisa- 
ny pakt społeczno - gospodarczy 
o doniosłym dla całej historii 
kraju, znaczeniu. Szlachecka Pol 
ska chętnie godziła się na odda- 
nie wszystkich prawie dziedzin: 
poza rolnictwem, w ręce przyby- 
szów, dla których wałka o pra- 
wa społeczne i polityczne w pań 
stwie była niesłychanie  utrud- 
niona“. 

Tego rodzajn cichy nkład sto- 
sunków, umożliwiał reakcyjnej 
chciwej przywilejów i broniącej 
swych interesów kłasowych sta- 
" nowych — szlachcie utrzymanie 
wszechwładzy. połitycznej. 

Brak polskiego chrześcijańskie 
go mieszczaństwa pozbawiał mia 
sia tego elementu rewolucyjne- 
go, który był w zachodniej Euro 
pie promotorem wszelkich prze- 
wrolów, mających na celu rozsze 
rzenie praw politycznych na ma- 
sy ludowe w miastach i na wsi. 


Nie mógł również w miejskiej 
ciemnej masie żydowskiej uciska 
ny, wyzuty 2 wszelkich praw, 
chłop pańszczyźniany szukać 
swego sojuszniką w walce z ego- 
izmem reakcji szłacheckiej. Oto 
naga prawda, odzwierciadlająca 
istotną, niezbyt przyjemną, roję 
żydostwa w dawnej Polsce, jako 
bastionu reakcji, mimowolnego 


obrońcy przywilejów szlachec- 
kich. Pojedyńcze jednostki, któ- 
re zdołały się drogą wielkich o- 
fiar i bohaterstwa wyrwać z 
ghetta żydowskiego, nie mogły 
odegrać większej roli w ruchu 
demokratycznym, zresztą liczba 
tych jednostek była bardzo 
skromna. 

Jedna jaskółka nie jest zwia- 
stunem wiosny, również i te jed- 
nostki nie mogły poważniejszej 
roli odegrać w wałce z reakcją. 
Dłatego też dziwnym jest, iż pol- 
scy reakcjoniści szukają win ży- 
dowskich w owych czasach — 
słuszniej mogłaby mieć żal de- 
mokracja polska do żydów. iż 
wstrzymali szybszy bieg postępu 
i że wśród nich długo nie mogła 
znaleźć sojuszników. 

Wchodzi na arenę życia polí- 

tycznego i poczyna brać pewien 
udział w ruchach masowych bie- 
doty miejskiej po raz pierwszy 
plebs żydowski w dobie powsta- 
nia kościnszkowskiego, jednak 
raczej można zaobserwować fakt 
pociągnięcia do współudziału ży 
dów przez chrześcijańskich rze- 
mieślników, niż jakiś całkowicie 
dobrowolny akces w owym ru- 
chu rewolucyjnym. 
__ Nie odgrywali zupełnie roli ży- 
dzi — poza dwoma trzema fran- 
kistami — w pierwszych pol- 
skich organizacjach socjalistycz- 
nych, powstałych na emigracji 
wśród chłopów - żołnierzy po- 
wstania listopadowego. Przy- 
wódeą i teoretykiem pierwszej 
grupy socjalistycznej, zorganizo- 
wanej w 1835 roku pod nazwą 
„Gromady Grudziąż Ludu Pol- 
skiego“ był arystokrata, pocho- 
dzący z zamożnej szlachty kreso 
wej, hrabia STANISŁAW, WOR- 
CELL. : 

Manifest. owej organizacji do- 
bitnie określa. niedolę ludu pol- 
skiego i stanowczo występuje 
przeciw klasie posiadaczy: 

„Bólem polskiege ludu jest 
głód, zimno, choroby, chłosta, 
*wzbwanianie umysłowego wzro- 
stu. Nędzę sprowadzają posiada- 
cze, cierpią nieposiadacze. Aże- 
by ustalić równość, znieść nę- 
dzę i pojedyńczych tyranów chę- 
ci zbezsilić, należy dążyć do te- 
go, by ludzie nie dzielili się na 
obóz mających własność, I na 0- 
bóz bez ziemi, na ród półbogów 
i na ród stadniczych istot, w łudz 
kie przyodzianych rysy“. 


Poza jedynym bodaj fanatycz 
nym patriotą polskim, uczestni- 
kiem powstania 1831 roku, LU- 
BLINEREM, nie było żydów w 
gronie socjalistów t. zw. kierun- 
kun uiopijnego, wyznawanego 
przez MICKIEWICZA i LELE- 
WELA. Większość politycznej 
emigracji żydowskiej po r. 1831 
należała do Towarzystwa Demo- 
kratycznego, ognisku jącego 
wszystkie elementy na prawo od 


socjalizmu 
łecznego. 

Nieznany też jest zupełnie u- 
dział żydów w wielkim spisku 
socjalistycznym, zawiązanym w 
Królestwie w r. 1844 przez ks. 
ŚCIEGIENNEGO, _ proboszcza 
chodelskiego z Lubelszczyzny. 

Dopiero w okresie Wiosny Lu 
dów, w latach 1846 — 1848, re- 
wolucjoniści polscy zdołali czę- 
ściowo zjednać dla swych posu- 
nięć większe masy ludności ży- 
dowskiej w Galicji. ale Śmiesz- 
nym byłoby mówić o jakiejś wię 
kszej roli żydów w ówczesnej 
propagandzie socjalistycznej, 
czy nawet demokratycznej. 

Na-czele mas żydowskich stali 
w dalszym ciągu rabini lub nie- 
tp, postępowszą zamożna inteli- 
gencja. i sympatie dla demokra- 
eji polskiej wynikły na skutek 
tego, że ona jedyna rzuciła hasło 
zupełnego równouprawnienia po 
litycznego i społecznego wszyst- 
kich mieszkańców ziem polskich 

Na czele radykalizmu społecz- 
nego w latach 1846 — 1848 w 
Poznańskiem stają synowie naj- 
zamożniejszego ziemiaństwa 
wielkopolskiego, dla których 
również szlachcic, a jednocześ- 
nie najgłośniejszy w Europie 
wróg posiadaczy LUDWIK MIE- 
ROSŁAWSKI — był bożyszczem. 

W Galicji, wśród szermierzy 
socjalizmu wysuwa się na czoło 
hrabia RZEWUSKI, syn magna- 
ta - targowiezanina, pierwszy 
„nowinkarz* socjalistyczny w 
zaborze austriackim. 

Znacznie lepiej przedstawia 
się już kwestia udziału żydów w 
ruchu demokratycznym w la- 
tach 1860-4, w dobie rewolucji 
moralnej i powstania stycznio- 
Weg; (4 

'W obozie „czerwonych“ spoty 
kamy już grupę młodych inteli- 
gentów, rzemieślników żydaw- 
skich, ale i w kierunku umiarko- 
wanych, wśród „białych“ zwolen 
ników ZAMOYSKIEGO, a nawet 
ugodowców WIELOPOLSKIE- 
GO jest wielu żydów. 


Pierwszy raz wyraźnie nastę- 
puje podział socjalny wśród ży- 
dów. Młodzież żydowska poszła 
za młodzieżą chrześcijańską, ra- 
bini byli narówni radykalni z 
klerem katolickim, rabin MAJ- 
ZELS szedł n boku arcybiskupa 
FIJAŁKOWSKIEGO, a kapita- 
liści żydowscy z KRONENBER- 
GIEM, ROZENEM, EPSZTAJ- 
NEM — współpracowali z zie- 
miaństwem i zamożnym miesz- 
czaństwem chrześcijańskim. Nie 
nie wiadomo o udziale żydów 
w polskich organizacjach socja- 
listycznych, powstałych w no- 
wej emigracji po roku 1863. — 
Nie ma żydów w marksowskiej 
„Gunnie* JOZEFA TOKARZE- 
WICZA - HODTEGO, istniejącej 
w Genewie w latach 1866-67, a- 


i radykalizmu spo- 


ni w „Ognisku republikańskim. 
zorganizowanym w roku 1867 
przez LUDWIKA BULEWSKIE- 
GO, syna oficera i komendanta 
twierdzy zamojskiej w roku 1831 
ziemianina kresowego, oraz gen. 
HAUKE - BOSAKA, bohatera po 
wsłania styczniowego. również 
pochodzącego z magnaterii. 

Gen. Hauke-Bosak był jedno- 
cześnie na emigracji jednym z 
czołowych przywódców między 
narodowego stowarzyszenia „Li 
gi pokoju i wolności. 

Polskie „Ognisko republikań- 
skie“ należało do najbardziej le- 
wicowych organizaeji międzyna- 
rodowych, wysuwało postulat 
całkowitego odebrania ziemi do- 
tychczasowym pósiadaczom, na- 
dania „ziemi dla ludu wspólnej” 
udrzącająe prawo indywidualnej 
właśności: „ziemia. jako wszech- 
nia jest własnością ludu polskie- 
go — zarząd jej i uprawa pod 
nadzorem Rzeczypospolitej po- 
wierzona będzie tym. którzy oko- 
ło niej pracę podejmują. stosow- 
nie do prawa, jakie lud wszech- 
władny na przedstawienie zboru 
Rzeczypospolitej przyjmie i u- 
święci. 

Program społeczny syna ma- 
gnackiego i arystokraty z pocho 
dzenia. gen. Hauke - Bosaka był 
właściwie radykalniejszy nawet 
od obecnego bolszewizmu agrar 
nego, a swoją krańcowością od- 
biegał od haseł najwybitniej- 
szych ówczesnych wodzów po- 
stępu i socjalizmu. Prawa oby- 
watelskie w przyszłej polskiej 
republice demokratycznej pro- 
gram gen. Hauke - Bosaka okre- 
ślał w następujący sposób: „Każ 
dy ©bywatel Rzeczypospolitej 
Polskiej jest wyborcą i może być 
wybranym. Każdy obywatel, t- 
rodzony na ziemi polskiej, albo 
naturalizowany. jest obywate- 
lem polskim i jako taki używa 
wszelkich praw obywatelskich. 
Zupełna wolność polityczna sto- 
warzyszeń, zborów, druku 
kształeenia publicznego jest pra- 
wem każdego obywatela polskie- 
go. Równa wolność dla wszyst- 
kich wyznań religijnych: ich 
świątynie i duchowieństwo utrzy 
mywane będą kosztem swoich 
wyznawców;. żadne wyznanie 
nie może być panującym, ani też 
opłacanym przez Rzeczpospołi- 
ta“. — 

Manifest „Ogniska repubłikań 
skiego“ z r. 1867, przejęty głębo- 
ką wiarą w. posłannietwo narodu 
polskiego na drodze wolności i 
postępu, głosił, że „Polska, która 
przez łudy uznaną została za mę 
czennicę sprawy wolności i nie- 
podległości ludów, która od pół 
wieku wypisała na swej chorą- 
gwi święte godło: za waszą i na- 
szą wolność, wystąpiwszy z gro- 
bu. by wziąć udział w ogólnej 
walce o wolność i prawa przyna« 


leżne ludom, nazajutrz zwycię- 
stwa będzie im przodować na 
drodze myśli, zasady i czynu: 
jak dotąd czyniła to na drodze 
wytrwałości i walki*... 
Organizacja posiadała głównie 
wpływy wśród emigracji polskiej 
w Szwajcarii i Francji: Charak- 
ter „Ogniska“ był oparty na kon- 
spiracji. W organie ..Rzeczpospo 
lita Polska*, który ukazał się w 
roku 1869. oświadczono. że „Pol 
ska będzie, ale tylko Rzeczpospo 
litą Polską federacyjną, demo- 
kratyczno - socjalną w pośród 
stanów zjednoczonych słowiań- 
skich i ludzkości*, Sam generał 
Hauke - Bosak na terenie Ligi 
pokoju i wolności, przeprową- 
dził uchwałę. iż jedynym środ- 
kiem zaprowadzenia pokoju w 
Europie jest utworzenie federa- 
cji ludów pod nazwą Stanów 
Zjednoczonych Europejskich, 
Radykałno - socjalistyczne „O)- 
znisko*, popierane przez głów- 
nego anarchiste rosyjskiego BA- 
KUNINA, [wórecę genewskiego 
międzynarodowego sojuszu de- 
mokratyczno - socjalistycznego, 
cieszyło się poważnym popar- 
ciem wśród społeczeństwa pol- 
skiego w kraju. Gorącym zwo- 
lennikiem „Ogniska był głośny 
pisarz i weteran walk niepodle- 
głościowych LEONARD CHODŹ 
KO. podziełał dążenia i poglądy 
radykalizmu socjalistycznego „O 
gniska* moralny przywódca Po- 
znańskiego, wówczas poseł do 
parlamentu pruskiego, KAROL 
LIRELT, poparła cała prasa de- 
mokratyczna Galicji. jak „Gaze- 
ta Narodowa“ i „Dziennik Lwow 
ski“ we Lwowie. Weteran z ró- 
ku 1881 i szermierz demokracji 
WIKTOR HELTMAN wzywałw 
numerze pierwszym „Rzeczypa* 
spolitej ': 
| „O, wszystkim ludom 
pójdziesz Polsko przodem, 
Bo wielkie czucie łono twe 


rozgrzejć, 

A twa się cnota po świecie 
rozleje, 
Jak się krew twoja po ziemi 
rozlała.., 

Świat się urządzi twoimi 
prawami 
Bo twoi wieszcze będą proro- 
kami, 
A twoja księga — ewangelią 
ludów'. 


Gdy wybuchła w roku 1870 
wojna niemiecko - francuska, 
polscy radykali stają n boku 
Francji przeciwko znienawidze- 
nemu prusactwu. 


I gdy nieszczęsne chłopstwa 
wielkopolskie, nieszczęsne Bart- 
ki i Jędrzeje, zaszyte w mundu- 
ry pruskie, czasami nawet pod 
dowództwem nadmiernie lojal- 4 
nych polaków z pochodzenia — 
ZĘ drena a CA e 


(Dokończenie na str. 5-cj), 


2 


4 €W/2- 


Stoimy przed żelaznym murem 


ale uratuje nas twórcza siła ducha ludzkiego 


Znakomity filozof Spencer wi 
dział, że wielowiekowa „łaustow 
ska“ kultura, w ramach której 
asz świat rozwijał się i piął co 
raz wyżej, stoi nad brzegiem 
przepaści. Uważał on nasze cza- 
sy za stadium końcowe, przepro 
wadzając analogię z chaosem 
czasów rzymskiego cesarstwa. 
O wiele jeszcze rozległejszy rzut 
oka daje potężna próba ALFRE- 
DA WEBERA w dziele „Historia 
kultury jako socjologia kultury“ 

Obraz historii świata, rzucony 
przez Webera, odcina się w wie 
lu punktach od morfologii kultu 
ry Spenglera, przede wszystkim 
przez przegląd jednolitej histo- 
rii ludzkości, obejmującej wie- 
le tysięcy lat. (Weber widzi nie 
pojedyńcze kultury, które bez 
związku rosną, kwitną i zamiera 
ją. U niego ludzkość spoczywa 
w jednolitym łożysku wydarzeń, 
w którym oczywiście krajobraż 
klimat, różnice etniczne i struk- 
tury socjalne występują zróżnicz 
kowane, Tym wspanialej i bar- 
dziej przerażająco ujawnia się 
punkt zwrotny, w którym znaj- 
dujemy się dzisiaj. 


Chodzi nie o zakończenie trwa 
jącej kilkaset lat „historii nowo 
żytnej, Kryzysowi uległ ów 
szczebel rozwoju ludzkości, któ 
ry rozpoczął się ok. 3 tysięcy lat 
przed Chrystusem przez wtare 
gnięcie „rycerskich władców 
dò pozbawionego do tej chwili 
historii i państwowości Świata 
ludzi pierwotnych. Człowiek, 
który systematycznie hoduje by- 
dło i konie, czyni pierwszy krok 
w kierunku racjonalnego a nie 
fantastycznego opanowania na- 
tury. I oto pod koniec rozwoju, 
który rozpoczął się przed 5 tysią 
cami lat, znajdujemy się dzisiaj 
w pewnym stadium i nie może- 
my ruszyć naprzód, Nasza wła- 
dza nad siłami natury osiągnęła 
doskonałość, która nas niepokoi, 
jak ucznia czarnoksiężnika nie- 
pokoi niezmordowanie pracują- 
ca miotła. 


Weber charakteryzuje Świat 
myśli i gospodarcze rozczłonko 
wanie pierwszych kultur w Egip 
cie. Babilonie, Chinach, Indiach, 
przy czym rozbudowuje metodę 
która przesunięcia struktury s0- 
cjalnej tłomaczy światem idei. 
w pierwszym rzędzie idei religij 
nych. A więc ta metoda jest w 
pewnym sensie przeciwieństwem 
marksistowskiej historii świata. 
W ten sposób kultura starożytne 
go Egiptu, rozgrywająca się w 
ramach olbrzymiego dworu pań 
szcezyźnianiego, ukazuje się, jako 
rezultat zwycięstwa racjonalne- 
go podejścia do świata nad bier 
nym pozostawianiem wszystkie- 
da swojemu biegowi, co cecho- 
wało pierwotnych mieszkańców 
tego kraju. Nowa warstwa pa- 
nów uczy systematycznego obrą 
biania ziemi, kanalizowania Ni- 
lu, wiełokrotnych zbiorów; w 
szczerym kulcie ludność, uwol- 
niona od lęku życia, przynosi 
lwią część obecnie już nie przy- 
padkowego owocu swej pracy w 
ofierze nowym organizatorom. 


Skomplikowane wzajemne od- 
działywanie ducha i gospodarki 
u żydów, greków, rzymian, ara- 
bów, rosjan, wśród rozwinię- 
tych narodów zachodu etc. pro- 
wadzi do typu irzperialistyczne- 
20, pełnego tkspansji człowieka 
dzisiejszego. „Toczący się przez 
(ysiąclecia zewnętrzny proces cy 
wilizacyjny ludzkości, przeniósł 
lẹ ludzkość, dzięki nowoczesnej 
(technice, na nową planetę*. Ta 
planeta jest o wiele mniejsza, 
niż dawna ziemia. Radio, film, 
lolnictwo obejmuje kulę ziem- 
śka  slwarzający mamutowe 


przedsiębiorstwa kapitalizm 
łaknie co raz większych tere- 
nów, aby się móc wyżyć w cało- 
ści. Nienawiść narodowa, „wza- 
jemne narodowe odpychanie się 
wszelkiego rodzaju*, jest na tej 
drodze stale popierana. 

Surowa organizacja państwa 
rośnie i zagrożone są „wszędzie 
mocno zakorzenione dotychczas 
prawa wolnościowe ludności*. 
Natomiast wojna w związku z 
rosnącym rozwojem techniki 
staje się co raz okrutniejsza i bar 
dziej bezsensowna, tak, że „na- 
wet w obliczu zwycięstwa grozi 
nicbezpieczeństwo _ zniszczenia 
własnego narodu*, Człowiek — 
władca, gdy ogarnął kulę ziem- 
ską, zderza się z sobą. „Człowiek 
z zachodu zostaje odrzucony na 
siebie samego w świecie, który 
oto jest ograniczony, w którym 
nie może on już być dalekim 


wędroweem, w którym jego do- 
tychczasowa naiwna ekspansyw 
ność oznacza być może zagładę*. 

A więc obraz zmierzchu bo- 
gów, który pod względem pesy- 
mizmu może rywalizować z 
Spenglerem. Byłby to taki obraz, 
gdyby w umyśle Webera nie ży- 
ła wiara w twórczą siłę ducha 
ludzkiego. Ta wiara w zwycię- 
stwo wolności godzi go w pew- 
nym stopniu z całkowitym bra- 
kiem bezwzględnych wartości, 
których trzyma się on konse- 
kwentnie wbrew niemieckiej fi- 
lozofii idealistycznej i wbrew 
Platonowi. Każdy sposób myśle 
nia jest u Webera jedynie wyra 
zem czasów. Pesymizm Scho- 
penhauera uprzedził czasy o 50 
lat, bowiem w okresie tworzenia 
tego filozofa powodziło się oby- 


watelom jeszcze względnie do-- 


brze... Czy pesymizm Schopen- 


hauera trafnie chwyła istotę 
świała, czy też nie — o to We- 
ber wsale nie pyta, Wszystko 
jest zależne od okresu historycz 
nego. Wprawdzie istniały rów- 
nież filozofie harmonii, w któ- 
rych człowiekowi wydawało się, 
że znajduje prawdę, dobroć i 
wieczność — starożytny huma- 
nizm, oświecenie francuskie, kla 
sycyzm Goethego. Ale i te szczy- 
towe punkty ducha ludzkiego 
były według Webera jedynie 
prądami, uwarunkowanymi spe 
cjalną konstełacją historyczną, 
ponieważ przed myślicielami 0- 
twierał się jakby świat bez gra- 
nie i bez kurczowych kryzysów 
hamulcowych. My stoimy obec- 
nie przed zamkniętymi wrotami 
żelaznymi. Ale tragizm takiego 
widoku na przyszfość łagodzi u 
Webera wiarę w indywidualność 
każdego momentu  historyczne- 


go, Opierając się na lej wierze 
odrzuca Weber wszelkie „zbyt 
tanie“ nastroje zmierzchu, Aspi 
racjom totalistycznym państwa 
przeciwstawia się humanitar- 
ność i wolność. „Istnieje potrze 
ba wolności. Bowiem jedynie 
pragnienie wolności Zachoda 
wchłonąwszy i przyswoiwszy sa 
bie chrześcijaństwo i starożyt. 
ność, stworzyło świat godności 
ludzkiej i humanitarności. Dzi 
siaą każda kwestia duchowa 
wkracza w życie praktyczne. 


Wolnym jest się jedynie wie 
dy, gdy się jest w swej prak 
tycznej istocie wolnym, bowiem 
w przeciwnym wypadku czło 
wiek zatrzymuje się przed kon- 
sekwencjam swej duchowej 
wolności włedy, gdy stają się 
ane życiowo ważne”. 


L. Per, 


Prasa angielska 


Wpływ i tendencie najważniejszych dzienników 


Opinia publiczna Anglii jest dla 
czytelników kontynentalnych bar- 
fzo ważną. Angielskie gazety są 
coraz częściej cytowane, Poniżej 
publikujemy przegłąd, na podsta- 
wie którego zainteresowani mogą 
się łatwiej orientować. 

(REDAKCJA) 


Wśród licznych londyńskich 
pism porannych zajmują dwa z 
nich odrębne stanowisko, miano 
wicie „Times* i „Daily Tele- 
graph and Morning Post. Oba 
pisma należą do kierunku kon- 
serwatywnego, nie utrzymując 
jednak  ściślejszej łączności z 
partią konserwatywną, i mogą, 
ze stanowiska kontynentalnego, 
być określone, jako „poważne“. 
A przynajmniej różnią się od 
reszty prasy porannej swą staro» 
konserwatywną wstrzemięźliwo- 
ścią, 

„Times“ znajdująca się w po- 
siadaniu wnuka jego założyciela, 
JOHNA WALTERA, oraz ma- 
jora ASTORA, którego brat, 
lord Astor, zasiada w izbie lor- 
dów i jest właścicielem konser- 
watywnego „Observera“, ma nie 
wątpliwie najlepszą służbę infor 
macyjną, jaką pismo może po- 
siadać. Ogromny, po całym świe 
cie rozmieszczony szłab kores- 
pondenłów uwalnia pismo od 
konieczności opierania się na 
innych źródłach  informacyj- 
nych, jak np. agencjach praso- 
wych. Ta służba informacyjna 
stara się o najściślejszą objek- 
tywność również i tam, gdzie 
informacje niekiedy pozostają 
w sprzeczności z  zapatrywa- 
niami naczelnego redaktora G. 
Dawsona i redaktorów artyku- 
łów wstępnych. Linia polityczna 
pisma jest rządowa, a obecny 
rząd CHAMBERLAINA znajdu- 
je w nim najsilniejsze, aczkol- 
wiek nie bezwarunkowe popar- 
cie. Zawsze znajdą się sposobno 
ści, kiedy „Times* zajmie sta- 
nowisko również przeciwko ga- 
binetowi i zajęcie takiego stano 
wiska nie pozostaje z reguły bez 
wpływu. „Times“ utrzymuje nie 
wątpliwie ścisły stosunek do lon 
dyńskiej City, nie będąc jednak 
jej organem. 

„Daily Telegraph“, którego 
właściciel lord CAMROSE, nie- 
dawno połączył stary poranny 
„Morning Post“ z swoim pismem 
i przez to podwyższył ogromnie 
swój wpływ i nakład, popiera po 
litykę zagraniczną Chamberlai- 
na i HALIFAXA i utrzymuje naj 


ściślejsze stosunki z- minister- 
stwęm spraw zagranicznych. Dv 
plomałtyczny korespondent pis- 
ma, GORDON-LENNOX, ucho- 
dzi za intepretatora pogladów i 
tendencji angielskiego M. 5. Z. 
na którym najbardziej polegać 
można. 


Swym zewnętrznym wyglądem 
„News Chronicle“ robi wrażenie 
pisma brukowego, jednak po dù 
kładnej lekturze można się prze- 
konać, że pismo jest poważniej- 
sze, niż wygląda, 

Pierwotnie liberalne, pismo 
to, po skurczeniu się partii li- 
beralnej, posunęło się dalej na 
lewo i reprezentuje w wielu kwe 
stiach bardziej decydująco lewi- 
cowe nastawienie, niż socjali- 
styczny „Daily Herald“. Pismo 
to dysponuje szeregiem wybit- 
nych sił dziennikarskich, jego 
dyplomalycznym  Kkoresponden- 
tem jest VERNON BARTLETT, 
rodzaj angielskiej, męskiej Ma- 
dame TABOUIS, który przynaj- 
mniej tak często się myli, jak i 
ona, ale często uderzająco słusz- 
nie przepowiada i posiada wybit 
ną znajomość stosunków środ- 
kowo - europejskich. 

„Daily Herald“ jest organem 
labour party, przy czym nie wol 
no przeoczyć, że angielski socja 


lizm w porównaniu z kontynen- 
talnym jest silnie burżuazyjny i 
dawno już stracił swoje ostrze 
ortodoksyjne, które posiada ra- 
dykalny socjalizm kontynenta!- 
ny. Podobnie jak „News Chro- 
nicle“ pismo ło stoi w najostrzej 
szej opozycji do rządu, zwalcza 
przede wszystkim politykę auty 
ligową rządu i nie szczędzi szy- 
derstwa i ironii wobec lorda Ha- 
lifaxa, którego politykę zagra- 
niczną oba pisma potępiają. Oba 
zajmują ostro antyfaszystowskie 
i antynarodowo - socjalistyczne 
stanowisko. 


„Daily Express“, należący da 
polityka izolacji, lorda BEAVER 
BROOKA, ma największy na- 
kład z wszystkich pism, 2 i pół 
miliona, któremu jednak bynaj- 
mniej nie odpowiada jego poli- 
tyczne znaczenie. Pismo repre- 
zenłuje ścisłą politykę izołacyj- 
ną i zwalcza wszelką łączność z 
kontynentem i tylko wbrew wo- 
li godzi się z sojuszem angielsko- 
francuskim. Praktycznego wpły- 
wu na rząd lub-M. S. Z, pismo 
zupełnie nie posiada, zarówno 
jak „Daily Mail*, prowadzący 
wysoce upartą i czasem nadzwy 
czajnie chaotyczną politykę lor- 
da ROTHERMERE, jego właści- 
ciela. Zasadniczo wrogie wobec 


Lokalny potok górski 


zerwał podczas burzy cały przód domku, położonego nad nim, 


w jednym 


z okręgów sudeckich. 


dykłatur „(i jak „Daily Express“ 
nie zainteresowane w kwestiach 
środkowo - europejskich) pismo 
to, przez swego korespondenta 
WARDA PRICE'A, a czasem 
przez pióro swego właściciela, 
prowadzi propagandę za Hitle- 
rem i Mussolinim i, co jest jego 
konikiem, za Węgrami, a prze- 
ciw Czechosłowacji. 

Z popołudniowych pism „Eve- 
ning Standard“ jest wydaniem 
wieczornym „Daily Expressu“ i 
odznacza się rysunkami słynne- 
go karykaturzysty DAWIDA 
LOWA. „Star“ jest wieczornym 
wydaniem „News Chronicles a 
„Evening News“ wieczornym wy 
daniem „Daily Mail", ale w tonie 
nieco spokojniejszym. 

Najważniejsze niedzielne pi- 
sma są: „Sunday Times“, pozo- 
slający w związku z „Daily Tele 
graphem*, i „Observer“, które- 
go redaktor polilyczny GAR- 
VIN od lat angażuje się za bez- 
warunkowym porozumieniem z 
Trzecią Rzeszą. Z niedzielnych 
gazet największy nakład ma 
„Sunday Express*, należący do 
lorda Beaverbrooka, nie posia- 
dający jednak politycznego zna- 
czenia, lecz dziennikarsko nie- 
wątpliwie bardzo zręcznie robio 
ny. 

Dwoma najważniejszymi dzien 
nikami prowincjonalnymi zą: 
„Yorkshire Post*, której (przed 
krótkim czasem zmarły) właści- 
ciel, sir GERVASE BECKET, 
był teściem EDENA i przymaj- 
mniej podczas tegoż minister- 
stwa, uchodził za nieoficjalny 
organ M, S. Z. Ukazuje się w 
Leeds i jest, podobnie jak w 
Manchesterze wychodzący „Man 
chester Guardian*, wzorem kla- 
sycznego, wstrzemięźliwego 
dziennikarstwa. „Manchester 
Guardian“, o kierunku liberal- 
nym, ale z silniejszą tendencja 
na lewo, jest w dużej mierze cie 
kawym i ważnym dla środkowo- 
europejskiego czytelnika z powo 
du swego dyplomatycznego ko 
respondenta FRANKA A, VOIM- 
TA, który jest jednym z najgleb 
szych znawców Niemiec i Euro 
py Środkowej. Człowiek ten, 
chodzący dziwnie w pojedynke, 
łączy z głębokimi wiadomościa- 
mi prawie bezprzykładne wyczv 
cie dla tego, co Mussolini i > 
tler zrobią i chyba nigdy nic o- 
mylił się w swej, często bardz! 
pesymistycznej ocenie syłuac” 


THEODOR WOLFF 


z STY 

Dnia 19 lulego 191d r. po po 
Tudniu spotkałem go na plazu 
Potsdamskiw Zgodził się od 
razu towarzyszyć mi w prze- 
chadzce po Tiergartenie, a ta 
chęć do spacerowania i swobed 
niejszy wyraz twarzy Świadczy 
ły, że mu jakiś ciężar spadł z 
serca. Poprzedniego wieczoru 
był u cesarza i zdawało się, że 
rzeczywiście niema oziębienia i 
że w każdym razie niema po- 
ważniejszego rozdźwięku. Bal- 
lin, mówił, że nastrój i stan 
nerwów cesarza jest bardzo 
nierówny, szybko zmienny, że 
używa teraz środków nasen- 
nych czego dawniej nigdy nie 
zrobił. 

„Ale wczoraj był spokojny i 
tozsądny. nawet gdy rozmowa 
dotyczyła Anglii. i prowadził 
"rozmowę bez naanietnych wybu 
chów. Nie mə zamiaru rozstać 
się z BETHMANEM, a i lep- 
szego leż nie rna. Gen. FAL- 
KENHAYMA broni przed 
"wszelką krytyką. Biedny ʻe- 
sarz nie wie. jak jest i nikt nie 
dba o to, by go uczynić bar. 
dziej popularnym“. 

Ballin był obecnie zdania że 
Niemcy powinny wydzierżawić 
Zeerbriigge iże Antwerpia win- 
na być administrowana przez ko 
misję portowa, a gdy trochę 
zdziwiony. powiedziałem, że ta 
kie warunki uniemożliwią tak 
przez niego pożądaną ugodę z 
Anglią, odrzekł, że w to nie 
wierzy. Widziałetn, że oczekuje 
czegoś więcej, niż honorowego 
pokoju, i że uważa bliski pokój 
za możliwy. Dzięki jakiejś dzi- 
wnej magii, przez zimowy na- 
strój przebiegł powiew wioseu- 
ny. 

Nie należy jednak myśleć, że 
w swych. sądach, pismach i 
działalwośći kierował się stale 
myślą e swym wysokim przyja 
cielu. Szczególnie, jeżeli szło o 
niemiecką flotę handlową. o je- 
go hamburską żeglugę, o intere 
sy i potęgę Hapagu, nie potrze- 
bował nigdy postronmnej inspi- 
racji. W tej dziedzinie głównie 
ujawniało się, jakim głupstwem 
było nazywanie go „anglikiem* 
i twierdzenie. że okazuje angii- 
kom usługi kosztem niemców. 
Miał religijną cześć dla nie- 
mieckiej flagi i podczas wojny. 
chociaż bardzo pragnął ugody 
z Anglią, był przeciwny wsze!- 
kim. ustępstwom, które by, we 
dług niego, były znieważesiem 
flagi niemieckiej i mogły hy za 


szkodzić niemieckiemu presti- 
żowi. 
Gdy zaczęła się agitacja za 


bezwzględną wojną podwodną, 
Ballin przeciwstawił się. jak 
wielu, innych. temu szaleństwu. 
gdyż lepiej, niż ci, co twierdzi- 
li, że Ameryka nie jest w stanie 
budować okrętów i prowadzić 
wojnę. znał amerykańską psy- 
chologię: miezwykłe Środki po- 
mioćnicze i energię tamtejszych 
ludzi. a jego kupiecki rozum 
lepiej oceniał sytnację, niż u- 
mysłaowość wojskowa. 

W lipcu 1915 roku poglądy 
nasze rozeszły się na pewnym 
punkcie Była to kwestia „ce- 
lów wojny”. co do których Bai- 
lin. jak i jego przy jaeiel BUE- 
LOW, ze mną się nie zgadzał. 
Ale unikaliśmy obaj. ja i on, 
wszelkiego zaostrzenia stosun- 
ków między nami na tym grun 
cie. bo był to przecież taki 
wspuniały człowiek, że zaraz 
adzywało się serce, sdy rozum 
się z nim nie zgadzał. Od po- 
cząlku 1915 r. agitacja aneksjo- 
nislyczna rozwinęła bardzo e- 
nergiczną działalność, która sła 
le wzrastała. Suto subwencjono 
wany przez magnatów cieżkie- 


go przeniysłu, którzy z morza 
krwi wyłowili juź tyle zysków 
i wyciągali swe łapy po bogac- 
twa mineralne Longwy i Brieu, 
i do belgijskich kopalń węgla, 
ruch ten enluzjazmował bywal 
ców kawiarnianych. sześć „na- 
rodowych“ związków kroczyło 
na czele, a tysiące naiwnych, 
beztroskich profesorów wyż: 
szych uczelni zaprzęgło się do 
lego rydwanu. Przeciwko tej 
moralnej spekulacji, która lek- 
ceważyła zupełnie prawa lu- 
dów, uniemożliwiała zawarcie 
pokoju i której nie obchodziły 
niezliczone ofiarv ludzkie — 
należało coś przedsięwziąć. 

Podczas owego wieczoru u 

HILLERA poruszyłem tę kwe- 
stię. Zapytałem cztery osoby, 
które były obecne, czy gotowe 
są -podpisać zdanie takiej mniej 
więcej treści; 
„Jesteśmy zasadniczo przeciw- 
ni aneksjom, czyli gwałceniu 
niezależnych i samodzielnych 
części ludności“; wszyscy czte- 
rej. zdawało się, bvli gołowi. 
Miałem wrażewie, że Ballin 
chciał trochę zboczyć z tego 
tematu, gdyż zaraz potym opo- 
wiedział pewien zabawny epi- 
zod zę swej tazmowy z 
BETHMANEM. 

„Chciałbym już nie żyć — 
narzekał Bethmanr, na co mu 
Ballin odpowiedział: „Czy zna 
pan enegdoię o mpodoficeerze, 
któremu żołnierz tak samo po- 
wiedział: „Chciałbym nie żyć? 
Podoficer odpowiedział wu: 
„To do ciebie pasuje, hultaju: 
cały dzień leżeć w trumnie i 
nie nie robić“, 

Opowiadanie Ballina było za 
bawne, dziwnym się tylko wy- 
dało, że tak prędko odbiegł od 
głównego tematu i zboczył na 
wesoły teren anegdoty. d 

Ponieważ słyszałem, że ksią- 
żę HATZFELD, książę TRACH- 
TENBERG i HANS DEL- 
BRUECK mają zamiar wszcząć 
akcję przeciwko  aneksjoniz- 
mowi. skomumikowałem się z 
nimi i umówiliśmy się, by 
działać wspólnie, 

Wieczorem dnia 7 lipca ze- 
brało się w jednej z sal sejmu 
pruskiego okało 50 osób, wy- 
bitnych przedstawicieli świata 
handlowego, nauki, posłów, by 
łyel dyplomatów i przedstawi- 
cieli starej arystokracji. Prze- 
wodniczył książę Hatzfeld i o- 
świadczył, že  przedmioiem 
obrad będzie tym razem tylko 
sprawa Belgii. Pierwsi przema- 
wiali bardzo rozumnie i takiow 
nie — narodowo - liberalny pro 
fesor KAHL i konserwatywny 
vrofesor SEERĘING — przeciw- 
ko wszelkiej aneksji; liberalny 
profesor ANSCHUETZ mówił 
długo i mętnie i za i przeciw. 
DERNBURG zgadzał się tylko 
Dna unię celną. a najpiękniejszą, 
gorącą i namiętną mowę wypo- 
wiedział Delbriick. W końcu 
polecono Hatzfeldowi powołać 
komitet dla zredagowania odpo 
wiedniej odezwy, i Hatzfeld za- 
prosit Kahla, Delbriicka, AUGU 
STA STEINA i mnie. Miałem 
już gołowy projekt odezwy w 
kieszeni i dałem go Delbriicko 
wi, który mi wzamian dał trzy 
inne odezwy. ułożone przez nic 
go. LUJO BRENTANO i tiatz- 
felda. Na sali zauważyłem: rów 
nież Ballina, ale zńiknął on za 
raz po mowie Kabla i byfo mi 
przykro, że umknął. jak z nie 


ciekawego  przedsiawienia W 
leatrze. 
W dwa dni później komitel 


obradował nad tekstem odezwy 


iz pewnymi zmianami zosta! 
przyjęty mój projekt. Posłatis- 
ney naszą odezwę do szeregu 
wybitnych osobistości, a śród 


Setki tysięcy, 


., Tewa 


pierwszych. którzy ją podpisa- 
i, byli; SIEMENS, hrabia 


MONTS, Franciszek von MEN- 


DELSQHN. brabia WOLFF - 
METTERNICH, książę HEN- 


CKEL - DONNERSMARCK. Ale 
Ballin nie podpisał i zakomuni 
kował mi w liście swoje nie- 
zbyt przekonywujące motywy. 
Pisał, że zakomunikował o tej 
sprawie kanclerzowi. ale kan- 
clerz był zdania, że na taką o- 
dezwę jest jeszcze za wcześnie. 
Zawarte w naszej odezwie zda- 
nie, że gwarancja bezpieczeń- 
stwa nie powinna być osiągnię- 
ta drogą aneksji, uważał Bal- 
lin za dwuznaczne i zbyt rady- 
kalne. Dalej mważał za wska- 
zane, by wspomniano o naby- 
ciu belgijskiego Konga i -dzier- 
żawie Zeerbriigge. Odezwa nie 
powinna też nosić podpisów 
tylko tak zwanej elity. ale po- 
winna być opublikowana z set- 
kami tysięcy podpisów. 


Odpowiedziałem mu również 
pbszernie. Życzenia BETHMA- 
NA nie są dla nas obowiązują- 
ce, nie jesteśmy jego satelita- 
mi; mamy własny pogląd i u- 
ważamy za swój obowiązek wy 
powiedzieć go jawnie, Kto się 
podpisuje pod zasadą. że samo- 
dzielne narody nie powinny 
być anektowane, ten podnosi 
samego siebie. Taka manifesta- 
cja jest aktem natury etycznej. 
Jeżeli się ma na widoku propa 
gandę zagraniczną, jest to naj- 
lepszy sposób. Nasza odezwa 
nie wyklucza mabycia Konga. 
nawet miliony 
podpisów zdobyć łatwo. Wy- 
starczy naprzykład zwrócić się 
po nie do partii socjal - demo- 


kratycznej. Ale to nie jest ma- 
szym celem. 
Dnia 18 lipca mapisał do 


mmie. Ballin , znowu. Planuje i 
pisze jeszcze szerszą rezolucję 
— jak będzie brzmiała; mie po- 
wiada. Jeżeli podpisze moją, to 
pokrzyżuje mu to jego plany. 
Jeżeli jednak koniecznie tego 
pragnę i gniewam się na nie- 
go, to mogę podbisać jego na- 
zwisko pod odezwą i cofa swój 
sprzeciw. Dnia lego hyłem na 
obiedzie z kilku osobami m dy” 
rektora HOLTZENDORTA. Go- 
spodarz powiedział mi, że wła- 
śnie telefonował do niego Bal- 
lin. który mmie prosi. abvm je- 
go nazwiska nie podpisywał: 
spodziewa się, że będzie wkrót 
ce miał możność osobistego roz 
mówienia się ze mną. Odpowie 
działem. że i bez tego odwoła- 
ma nie zrobiłbym użytku z 
lego niechętnie udzielonego mi 
upoważnienia. 

W książce HULDERMANA 
o Ballinmie czytamy: Ballin my- 
lał o nabyciu jakiejś stacji 
morskiej ma oceanie Atlamtyc- 
kim, może w południowej Afry 
ce, ale poza tym — o pokoju 
bez aneksji i odszkodowań. Nie 
ulega wąipliwości, że takie by- 
to jego przekonanie. ale -wypo- 
wiedział je zbyt późno i fo tyl- 
ko przy kominku. Chciał zacho 
wać zupełną svobodę i żądanie. 
by określił swoje stanowisko 
było inu nie na rękę. Chociaż 
w sprawach natury moralnej o- 
kazywał przesadny nawet pury 
lanizm 1 miał silne poczucie 
prawa. kweslie polilyezne jed- 
nak braktował nie z punktu wi- 
dzenia zasad i prawdonodob 
nie w zbvlnim podkreślaniu o- 
zólmyeh zasad upatrywał nie 
życiową pedanterię. Niechętnie 
uczestniczył Mumie nawet 
włedy, gdy to nie był prawdzi- 
wy itom, lecz dobtane (fowarzy 
stwo. Gdy trzeba było Tella dia 
'kreślonego czynu, można byla 
na niego liczyć, ale od Rütli 


„się 


trzymał się zdaleka. Poza tym 
odczuwał, może nadto, odpo- 
wiedzialność dyplomatyczną. 
Przywykł brać udział w spra- 
wach państwowych i ponieważ 
uchodził za przyjaciela cesarza, 
uważał, że ciążą na nim spe- 
cjalne obowiązki. Sfera dzia- 
łalności, względy i inklinacje o- 
sobiste nadawały mu zacięcie 
dyplomaty, Zbyteczne jest do- 
dawać, że posiadał więcej TOZU- 
mu, znajomości świata i swobo 
dy ducha, niż większość człam- 
ków korpusu dyplomatyczne- 
go. Ale czasami ta wolna istota 
kryła się poza maniery męża sta- 
nu, któremu nie wolno, jak zwy- 
kłemu śmiertelnikowi, wypowia- 
dać nieskrępowanie wszystkich 
swoich myśli. 

Wkrótce po tym powiedział 
mi Ballin, że BETHMANN go pro 
sił, aby nie podpisywał odezwy 
i uważał za swój obowiązek speł- 
nić tę prośbę. Zresztą mimo to 


stracił przychylność kanclerza, - 


dlatego. że gdy TIRPITZ zagro- 
ził dymisją, poradził telegraficz- 
nie cesarzowi, aby tej dymisji 
nie przyjął, co mu Bethman 
miał za złe. W lutym 1916 roku, 
kiedyśmy siedzieli z nim i z 
LICHNOWSKIM u HILLERA, o- 
powiedział nam, że napisał do 
cesarza list, w którym go sta- 
nowczo ostrzegał przed bez- 
względną wojną podwodną, Tym 
razem naraził sobie przez inter- 
wencję szefa sztabu generalne- 
go FALKENHAYNA. 


Gdy w sierpniu 1916 r., wsku- 
tek moich wvstąpień przeciwko 
aneksjonistycznym apetytom 

o przemysłu, „Berliner 
Tageblatt“ został zawieszony, i 
to na nieokreślony czas i z nie- 
dwuznaczną pogróżką zrujnowa 
nia pisma, Balłin przyszedł mi 
z pomocą i interweniował u gen. 
KESSELA, głównodowodzącego 
w kazamatach cenzury. Zrobił to 
pochopniej, niź p. Bethmann 
Holweg, który zawsze bardzo się 
cieszył, gdy zwalczałem dziki 
nacjonalizm, a po tym z mełan- 
cholijnym uśmiechem dodawał, 
że „miles gloriosus“ nie daje się 
bezkarnie drażnić. 


Po upadku Bethmanna, Ballin 
pragnął nominacji BüLOWA 
lub BERNSTORFFA na stanowi 
sko kanclerza, ale te życzenia 
nie mogły przeniknąć do cesa- 
rza, który był surowo ochrania- 
ny przez swe otoczenie, szczegól- 
nie kandydatura Biilowa była 
beznadziejna. Ludzie z otocze- 
nia cesarza ofiarowali zbiedzone 
mu narodowi niemieckiemu do- 
ktora MICHAELISA, może z tą 
myślą, że sieć, która oplotła 
Niemcy, musi być przegryziona, 
a do tego nadaje się najlepiej 
mysz kościelna. Jeżeli jeszcze 
nie dawało się przewidzieć, jak 
skończy tem niemiecki lot 
przez huragan, to znikła już 
wszelka wątpliwość, gdy z nomi 
nacji tego kanclerza poznano 
duchowe oblicze i zupełny brak 
zmysłu politycznego wielkiej 
kwatery głównej. 


Mądrość, która wtedy, w 1917 
r. rządziła Niemcami, zadała 
Ballinowi jeszcze specjalny cios. 
Bardzo duża część Statków Ha- 
pagu w chwili wybuchu wojny 
znajdowała się w obcych por- 
tach — we Włoszech, Portugalii. 
Stanach Zjednoczonych, Brazy- 
lii. Argentynie i innych. Był. 
nietrudno je uratować. gdyż „R 
licf Comittee'', komitet. który zn 
opatrywał ludność okupowanej 
Belgii w żywność, chciał je na- 
być. a po tym można by było 
sprowadzić je z Rotterdamu; 
gdzie miały stacjonować, do 
Hamburga. Sztab admiralicji, 
któremu Ballin sprawg przedsta 


ŻYD BALLIN 


wil, odmówił zezwolenia, a rów 
nież nie pozwolił na sprzeda: 
statków państwom neutralnyni 
jak nuprz. Brazylii Austriacki: 
tow. żeglugi , którym nikt n! 
przeszkadzał, sprzedały wszys: 
ko, co było poza krajem i za 
miast zbiednieć, zbogaciły si 
Gdy zaś została proklamowaw: 
bezwzględna wojna podwodn:. 
i Ameryka odpowiedziała na lu 
wypowiedzeniem wojny, okręl: 
Hapagu zostały skonfiskowam: 
i admiralicji niemiecka nakaz; - 
ła, by, póki jeszcze czas, maszi 
ny na tych okrętach zostały zni- 
szczone. Ballin miał prawo w 
skardze do ministra spraw we- 
wnętrznych, który mu żadnej 
nie okazał pomocy, pisać, że Ha- 
pag, który był największym to- 
warzystwem żeglugi na świecie i 
który przy wybuchu wojny dy- 
sponował statkami o ogólnej wy 
porności około 1.500,000 tonn, 
stracił je prawie wszystkie, i to 
nie przez zatopienie, lub kaper- 
stwo na służbie cesarskiej floty, 
lecz dzięki własnemu rządowi. 
Sam on zbudował te wszystkie 
piękne slatki, jeden po drugim, 
troskliwie dogłądał ich powsta- 
wania na stoczniach, dbał o każ 
dy szczegół na nich, i spoglądał 
na nie z dumą, gdy przy dźwię- 
kach muzyki i wiwatach wyrn- 
szały w pierwszą podróż. Wi- 
dział z oddali każdy z nich i te- 
raz i wiedział, w jakim porcie 
każdy z nich pada ofiarą — da 
remnie poświęcony. 


Jeżeli dane Huldermana są ści 
słe, to Ballin podczas czterech 
lat wojny był u cesarza, hib spa 
tykał się z nim, pięć razy. Dnia 
10 stycznia 1916 roku był na o- 
biedzie n cesarza i cesarzowej z 
jeszcze dwoma gośćmi — ogó- 
łem pięć osób. Po obiedzie wie- 
Je mówiono o wojnie podwodnej 
i jej możliwościach i cesarz od- 
niósł wrażenie, że mu Ballin, 
jak i Tirpitz i wielu innych, do- 
radzał rozpocząć wielką akcję 
zapomocą łodzi podwodnych, hy 
zgnębić Anglię. Cesarz powoły- 
wał się po tym na zdanie Balli- 
na, lub na to, co za jego zdanie 
uważał, przeciwko Betlymanno- 
wi, który nie podzielał poglądów 
marynarki na tę kwestię. 


Bethmann zwrócił się do Bal- 
lima z prośbą o wyjaśnienia, po 
czym Ballim napisał do cesarza, 
że otrzymał poufne informacje a 
prawdziwej. bardzo nieznacznej 
ilości posiadanych łodzi podwod 
nych i że z taką ilością łodzi 
„można Anglię drasnąć po skó- 
rze, ale nie można jej zmusić do 
zawarcia pokoju“ 


IW maju 1917 r. otrzymał Eal- 
lin zaproszenie od naczelneg' 
dowództwa do głównej kwater € 
i rozmawiał tam, jak sam odno 
tował w swoim pamiętniku, ..pi 
krótkim i bardzo skromnym D 
biedzie”, kilka godzin r ces: 
rzem sam na Sam. (Cesarz, zn 
równo jak LUDENDORF, by 
optymistycznie nastrojony. hyl 
przekonany o skuteczności woj 
ny podwodnej i zupełnie ni: 
spostrzegał, że przez te metod: 
doprowadza się cały świat do 
wściekłości i skłania się tych, co 
jeszcze się wahają. do przyła 
czenia się do wrogiej koalicji 


Dnia 24 września, po upadkn 
Bethmanna, cesarz, wracając ż 
Heigolandu. zątrzymał się na je 
den dzień w Hamburgu. Byżł, jak 
notuje w swoim pamiętniku Bal 
lm. „w różowym usposobieniu” 
i „pełen wiary w zwycięstwo, c” 
według mnie, absoltlnie mie znaj 
duje usprawiedłiwienia w rzs- 
czywistości '. 


Dokończenie nastanil 
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Wiłóczega z Kopenhagi 


W 50. rocznicę debiutu literackiego Knuta Hamsuna 


Mija właśnie 50 lat gd chwi- 
li, gdy w pewien szary dzień 
Hąkał się no rojnych ulicach 


Kopenhagi wynędzniały czło- 
wiek: wysoki, chudy, o pożól- 


kłej twarzy, pooranej przed- 
wczesnymi zmarszczkawi, o za 
padłej piersi, odziany w po- 
strzępione łachanany, W oczach 
jego płonął zorączkowy ogień. 
w ręce trzymał pomięty zwitek 
papieru, 


Ulicami Kopenhagi w po- 
spiesznym  rylmie przewalały 
się powozy i dyliżanse, płynęła 
wartka tala Iłamou. W cieniu 
starych murów żebracze dłonie 
błagały o jałmużnę, w brud- 
nych dzielnicach portowych, 
pogrążonych w. ciężkim zadu- 
chu gnijących jarzyn, wałęsali 
się nędzarze i włóczęgi, A obok 
w kamiennych ramionach por- 
towego mola stały na kotwicy 


L Lądowanie pasażerów z dwuch okrętów „Acadia“ i „Mandaly“, które zde- 
rzyły się w zatoce nowojorskiej, odbył» się zupełnie spokojnie dzięki przy- 


lomności umysłu kapitanów obu statków, — 2. 


Nowe przepisy prefektury 


paryskiej zmuszają obywateli zagranicznych, mieszkających stale w stalicy 


nadsekwańskiej, do odnawiania swych kart pobytowych. — 


3. W Wilkes 


Barre w stanie Pensylwania, w sposób piękny i oryginalny uczczono wspa- 
piaia uroczystością porozumienie polska - litewskie. Na zdjęciu fragment 
z tej uroczystości, a mianowicie personifikacja zgody polsko - litewskiej. — 
Stany Zjednoczone przedstawia p. Dorothy James, córka kandydała na gu- 


hernalora stanu, klóra proklamuje zgodę i porozumienie. 


Polskę wyobraża 


wybrana przez ludność pulska stanu Pensylwania p. Irena Lesler, zaś sym- 
bolem Litwy jest p. leoncr Pikitis, wybrana przez ludność litewską z Wy- 
aming Valley 


pojemne statki, załadowane 
cennymi towarami, biegły po- 
ciągi ciężarowe, pełne czar- 


nych diamentów, stalowe żóra- 
wie podźwigały ciężkie bele ba- 
wełny, a z bogatych spichrzów 
z cichym szelesłem spływał do 
statków złoty strumień  psze- 
nicznego ziarna. A nocami pod 


wagonami portowych  pocią- 
gów, na molach towarowych, 


w cieniu magazynów, hal i dc- 
ków obdarci nędzarze spoczy- 
wali w niespokojnych snach. 


Nikt więc nie zwracał uwagi 
na wynędzniałego człowieka, 
błąkającego sie w szary. dzień 
po rojnych ulicach Kopenhagi: 
nikt nie podał mu przyjaciel- 
skiej, zbawczej dłoni. gdy wy- 
czerpany chylił się ku ziemi, 
nikt nie spojrzał. mu w oczy, w 
których  płonął dziwny żar. 
Przechodnie mijali go  obojęt- 
nie. 

Młodzieniec powoli przemie- 
rzał ulicę za ulicą. Niepewnym 
krokiem przestąpił próg starej 
kamienicy, jak cień przesunął 
się przez oszklone drzwi. Za- 
stąpił mu drogę portier. 


—. Dokąd? 
— Do redaktora. 
— W jakiej -sprawie?- 


Młodzieniec wyredził niepew 
nie: 


pz. Literackiej.. 


Po chwili stał przed redaklo 


rem największego dziennika 
stołecznego „Politiken*, BRAN- 
DESEM. bratem potężnego 
George'a Brandesa. Redaktor 


przypatrywał mu się z dużym 
zdziwieniem: wynędzniała 
twarz, wydatny orli nos i go- 
raczkowy. blask w oczach. Po- 
tym rzucił spojrzenie na' po- 
strzępione łachmany niesamo- 
witego gościa i na jego czarne, 
spracowane dłonie. 


Gość położył zwitek papieru 
na biurku i rzekł: 


=<- Jeżeli to jest coś warte, to 
proszę zamieścić w dzienniku! 


Redaktor odrzekł niechetnie: 

— Proszę nrzyjść za miesiąc 
po odpowiedź. 

Młodzieniec cicho, jakby na 
palcach, wysunął się z gabine- 
lu, Redaktor, ująwszy ostrożnie 
w dwa palce zaiłuszczony, bru- 
dny rękopis, owinął go w gaze- 
tę i rzucił do teczki. Dopiero 
wieczorem, 'powróciwszy do 
domu. przypomniał sobie nie- 
samowitego młodzieńca i jego 
rękopis. Mimo znużenia po ca- 
łodziennej pracy, wyciągnął z 
teczki zwitek papieru i leniwie 
zaczął  przerzucać nierówne 
kartki, wypełnione koszlawym, 
nerwowym maczkiem. Przeczy 
lał stronicę. dwie, trzy stronice. 
Zaczął czyłać znowu od po- 
czątku. Znużenie znikło, Bran- 
des, pochylony z uwagą nad 
rękopisem z wciąż rosnącym za 
ciekawieniem, a połym z za- 
chwytem, wczylywał się w ten 
wspaniały. zgrozą przejmujący 
opis keszmarnych przeżyć ludz 
kiej nędzy, rozpaczy i załamań 
duchowych. Jednym tchem 
przeczytał powieść. Zawarty w 
niej opis przeżyć skojarzył na- 
gle w myśli z nędznym wyglą- 
dem młodzieńca, Wówczas u 
świądamił sobie nagą, krwawą, 
brutalną prawdę: Ten człowiek 
cierpi głód. Dopiero za mic- 
siąc przyjdzie do redakcji, Ten 
człowiek umrze z głodu! 

Na dragi dzień odszukano nę 
dząrza. 'Brandes wręczył mu 
500 koron zaliczki.  Nalyche 
miast rozpoczęto druk powie- 
ści. OB 
, _Autorem i nędzarzem w jed- 
nej osobie był KNUT HAM- 


SUN, a powieść nosiła - tytul: 
„Głód*. 
"Debiut literacki Hamsuna! 


Ileż, tragedii ogniskuje się. w 
lym. dziwnym debiucie literac- 
kim. samotnego włóczęgi, w 
którym nie było nic z literacko- 
śei przeżyć i bezpłodnego esle- 
tyzowania, a wszystko oddycha 
ło, surową prostotą i krwawą 
rzeczywistością. Pochyleni nad 
dziejami tego dziwnego wypad- 
ku, uświadaruiamy sobie nagle, 
że był on logicznym ogniwem 


w łańcuchu iragicznych zda- 
rzeń, jakie przeżywał Hamsun, 
że”łen jego lileracki debiut nie 
miał w sobie nie z łalwych li- 
terackich emocji, lecz był sam 
w sobie zjawiskiem wstrząsają 
cym i wspaniałym! Czyż można 
inaczej ocenić przeżycie  czło- 
wieka, który za jedńą prawdę 
swojego życia zapłacił całym 
życiem? 

O nie! Zgroza doświadczeń 
życiowych, przeżylych przez 
Hamsuna; tak nas przytłacza 
swym ciężarem, żę zalracamy 
w pewnej chwili poczucie gra- 
nicy pomiędzy artystą, a jego 
życiem, pomiędzy rzeczywisto- 
ścią życia, a rzeczywislością 
wtórną literacką. 


Albowiem Hamsun wśród 
swej kariery lilerackiej nie był 
literatem w powszeclnym tego 
słowa znaczeniu. Był włóczęgą, 
trugarzem portowym, pomywa- 
czem na okręcie. SŁEWCENI,, 
knnduktorem tramwajowym w 
Chicago, bileterem w jednym z 


lunaparków amerykańskich. 
Przeszedł wszystkie szczeble 
ltdzkiego cierpienia. Smagany 


okrutnym losem wypadków, 
wyniósł z nich jednak najeen- 
niejszą zdobycz i bolesne do- 
świadczenie i bunt przeciw 
schyłkowej kulitwrze €uropej- 
skiej. 


I mimo, że dziś prawie osiem 
dziesiąt lat liczący starzec, zda 


la od wiru i gwaru życia €o- 
dziennego, wiedzie spokojny 


żywot wśród wysokich gór swej 
norweskiej samotni, wciąż go 
jeszcze widzimy, odzianego w 
strzępy starych łachmanów, z 
bolesnym grymasem na twarzy. 

Albowiem tak, w zgrozie 
swych łachmanów, doświad: 
czeń i w aureoli cierpienia, ob- 
jawił się pewien szarv, smutny 
dzień redaktorowi „Politiken“ 
i tak też objawia się nam za 
wsze w clhwiłach. gdy stoimy 
drżący i bezradni wobec boles- 
nej rzeczywistości życia Í 
krzywdy człowieczej, 


Roman Brandstaclter. 


DBaryż Kusi Caldwella 


Tłum jest żywy, ale uprzejmy i przyjazny 


Znany pisarz amerykański ER- 


SKINE CALDWELL, autor tak 
głośnej ostatnio książki „The to- 


bacco road” — „Droga tytoniu”, 
utworu osnutego na tle życia plan- 
tacji tytoniu i dalszych jego prze 
rćbek, przybył niedawno po raz 
pierwszy «lo Europy. Caldwell za- 
mierzą zwiedzić Czechosłowację i 
republikańską Hiszpanię. Towarzy- 
szy mu jego żona, MARGARET 
BOURKIE-WHITE. Caldwell robi 
Lotatki do zamierzonei książki, 
Bcurke-White sporządza fotografie, 
które ją uzupełnią. 


W przejeździe do Pragi czeskiej 
Caldwell zatrzymał się na trzy dni 
w Paryżu, Pewnemu dziennikarzowi 
udało się uzyskać krótką rozmowę 
z pisarzem. Zasadniczo Caldwell nie 
udziela żadnych wywiadów, ale w 
tym wypadku zrobił wyjątek, 


— Cy pan wiedział o Francji*i 
Puryżu przed swoim przyhyciem? 


— W Europie jestem po raz pier- 
wszy. Wiedziałem o Francji tyle 
że z punktu socjologicznego wy- 
przedziła Stany. Ludzie pracy sa 
daleko lepiej zorganizowani, otacza 
ich dalwko większa opieka. Syndy- 
kalistyczne związki we Francji po- 
siadają dalako większa siłę i wpły- 


wy niż u nas, w Stanach Dotych. 


czas pracownik amerykański nie 
jest jeszcze właściwie zorganizo- 
wany, 


— A co pan wie o naszej litera- 
turze? 


— Jeśli czytam, to przede wszyst 
kim dzieła socjologiczne, Na nie in- 
pego nie mam czasu,,, 


— Ale literatura piekna? 
Pig 


— Znam Balzaka, Baudelairea i 
Anatola France'a, ze współczesnych 
ANDRE MALRAUX. Ten pisarz od 
powiada mi najbardziej. Swego cza 
su zachwycałem się CELINEM; je- 
go „Podróżą do kresu nocy”. Obec- 
nie. moje wrażenia uległy zmianie. 
Zapatruję się krytycznie i na auto- 
rai na jego twórczość. 


— Co pana pociągało w Paryżn? 


—. To, co zwykle pociąga tury- 
stów! Qnartiar Latin, Montparnasse 
i t. d. Znałem ludzi, którzy opowia- 
dali wiele o tych dzielnicach. Ale 
wyobrażenia, jakie sobie wyrabia 
chey turysta o zwiedzarym kraju, 
są zwykle bardzo fałszywe, Tak np 
obcy pisarze, zwiedzający Nowy 
Jerk, piszą jedynie o Manhattanie. 


sk gdyby nie było irnvch, bardziej 


interesujących dzielnie, 

— A jednak wielu, nawet francr 
skich pisarzy, poświęca obecnie ca- 
łe tomy „nieznanej Ameryce”, 

— Tak jest! Pisza o gangsterach, 
o Hollywood, o kičnapperach i 
Haarlemie! Ale to jeszcze nie cała 
Ameryka, 

— Wiele pan widział w Paryżu? 

— Zwiedziałem Paryż autem. W 
ten sposób traci się wiele, Ale zaraz 
po przyjeździe byłą jakaś manife- 
stacja uliczna, więc wmieszałem się 
w tłum. Jakiż ten tłum inny od tłu- 
lou amerykańskiego! Nie znam ję- 
zyka francuskiego, ale orientowa- 
lem się nieżlę. Rozfałowany, wrzą: 
cy, namiętny, rozśpiewany, skandi- 
jący bez ustanku słowa rytmicznie, 


Nigdy czegoś podobnego nie wi- 
działem. A jaka uprzejmość i przy- 
jacielskość! U nas nawet zapylać 
o drogę nie można, bo nikt nie od- 
powie... 

— Wyjeżdża pan teraz? 

— Tak jest, do Czechosłownejł 
a po tym do Hiszpanii. Maże wrócę 
jeszcze du Fraacji, Ci, którzy mó: 
wią, że Paryż kusi, mają zupełna 
TACĘ 


ewa- 
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Służba wojskowa w Anglii 
Dowcipny francuz określa charakter anglików. — Wzajemne anglo-francuskie docinki. — Pertraktacje 
rządu z związkami zawodowymi. — Dlaczego postępują powoli zapisy do angielskiej armii? 


LONDYN. w czerwcu. 


Pisarz francuski o głośnym na- 
zwisku, który zarobił już dużo pie- 
niędzy na książkach w Anglii, stał 
na trybuąje i z miłym uśmiechem 
mówił w ciągu godziny przykre 
rzeczy swoira licznym angielskim: 
słuchaczom, 


Odbywała się tu przemowa w 
zamkniętym politycznym klubie, 
którego statut, zabraniał podawania 
do wiadomości publicznej nazwiska 
prelegenta, zezwalając jednocześnie 
na publiczne jego mowy. W tym 
wypadku myśl przewodnia wynu- 
rzeń wybitnago francuza wyrażała 
jego przekonanie, że gdyby angiel- 
ska polityka. zagraniczna szła przy- 
jaźnie ręka w rękę z polityką 
sprzymierzonej Francji, to w Euro- 
pie panewał by obecnie spokój. Pra 
legent nie określił jednak dokład- 
niej, który z 45 francuskich gabine- 
tów, sprawiających rządy w ciągu 
ostatnich 20 lat, miał uchodzić za 
wyraziciała istotnej polityki Fran- 
cji, ezy należało iść za POINCARE 
czy za BLUMEM? 


Prelegent określił charakter an- 
głików jeżeli niezupełnie dokładnie, 
dc bardzo jednak dowcipnie. W cią 
gu tysiąca lat anglicy nie wiedzieli, 
co to jest najście wroga lub wielka 
polityczna klęska Okoliczność ta 
uczyniła ieh narodowy charakter 
riebie. z at 


— Jesteście tak bogaci, jź nosy- 
niliście ze swej wyspy raj ną ziami, 
Każdego cudzoziemca wprawia w 
zdamierie piękność, bogactwo i 
komfort Auglii. W Europie nie ma 
drugiego takiego kraju, chociaż 
wam się zdają, iż wszyscy mogliby 
się tak samo rządzić, gdyby choieli. 
Wasza wiara w raj riemski ozyn: 
was idealistami. Jednocześnie. jad- 


mek jesteście realistami, ludźmi 
czynu. t 
— Wydaje mi się — mówił zlej 


prelegent — że Anglia dzieli się na 
dwie części, Po jednej stronie tnaj- 
duje się żona — to opinia publicz- 
na, Żona jest dobra, dość pobożna, 
chee, żeby się dobrze działo, żeby 
wszyscy byli zadowoleni. Po dru- 
giej stronie — mąż, pierwiastek 
woli, t. j. City, admiralicja, rząd, 
wszczególności ministerstwo spraw 
zagranicznych. Tu nie ma emocji. 
tu rządzi czyn 


Jeżeli zwrócimy się do opinii pū- 
Wicznej, to żona odpowiada bar- 
dzo uprzejmie, godzi się na wszyst- 
ko: Lesz do rozmowy mięsza się 
mąż i sytuacja zmienia się Zaczy- 
na się tn, co w Anglii nazywają 
kompromisem, we Francji zaś opor- 
tunizmem. Nie odmówiliście np. za- 
płaty długów Ameryce, lecz oświad 
czyliście, iż zapłacicie tymczasea, 
dziesiątą część. Nie wysłaliście de 
generała Franco swego posła, lecz 
vtrzymujecie przy nim dyplomatycz 
nego obserqatora. 


Po tym wstępie, przyjętym wy- 
buchani śmiechu, prelegent bez 
trudności zmusił słuchaczów do poł- 
knięcia kilku przykrych uogólnień 
o zmienności Anglii, z powodu któ- 
rej nazywają ją zdradzieckim Al- 
bionem, o tym, jak szybko zmienia 
czasami przyjaciół, jak baczy pil- 
nie, aby żadne państwo nie przero- 
sło jej siła. 

Jeżeli tak ocenia swoich sojusz-- 
ników pisarz, uchodzący za znawcę 
i stronnika Anglii, to co myśli, a 
zwłaszcza czuje przeciętny fran- 
ceuz? Ile nagromadziło się w nim 
gniewn na sprzymierzeńców? 

Myśl taka nie mogła nie nasunąć 
cię angielskim słuchaczom. Leez 
nie pozwalała im odpowiedzieć kry- 
tyką na krytykę grzeczność, którą 
zapomniał wymienić francuz, wyli- 
czając narodowe cechy Anglii. Nikt 
pie napomknął, że chociaż sojusz 
Anglii z Francją chwiał się, lecz 
nigdy nie zrywał, że anglicy obser- 
wują francuzów. bardzo krytycznie, 
chwilami ze  zniecierpłiwieniem i 
griewem. Jeden tylko z móweów 
zapytał się, jak można połączyć 
gatowość francnzów do chrony nie 
tylko siebie, lecz i Czechosłowacji, 
z wywożeniem kapitałów zagranicę, 
ce groziło Francji finansowym krse- 
chem. 

Na te odpowiedział dewejpnie 
prelegent: 

— Tak, mało posiadamy płenięż- 
rego patriotyzmu. Cóż robić? My 
nie dajemy pieniędzy, wy tie daje- 
cie żołnierzy... 

Kwestia, poruszona przez prele- 
genta w tych słowach, stanowi w 
Anglii temat, z którym ostatnio 
mogły jedynie rywalizować odby- 
wające się właśnie wyścigi w Der- 
by. Wyścigi bowiem stanowią w 
Anglii nie mniej ważne wydarzenie, 


niź w dawnym Bizancjum wyścigi 
wozów. 


Około godziny czwartej pojawia- 
ją się na ulicach Londynu gazecia- 
rze i biegnąc pędem wykrzykujaą 
imiona zwycięskich rumaków tak 
wrzaskliwie, iż nieświadomy miej- 
scowych zwyczajów przybysz 2 
kontynentu gotów jest pomyśleć, 
że chodzi o wybuch wojny lub inne 
wielkis wydarzenie. Kto jednak 
przebędzie dłuższy czas w Anglii, 
przekona się, że o wielkich wyda- 
rzeniach nie krzyczy się tu głośno, 
prędzej milczy. 

Tej np. kierowniczej grupie ro- 
kotniczej partii, która korzysta z 
usług dziennika „Daily Herald", 
Fardzo nie pcdoba się ostatnia u- 
chwała związku mechanikćw, lecz 
z tego właśnie powodu dziennik za- 
mieścił sprawozdanie c tej uchwale, 
nie zaepatrniąc jej w żadne komet: 
tarze, Związek mechaników należy 
do najbogatszych i najbardziej 
wpływovych. Rząd pertraktuje już 
ad trzech miesięcy z przedstawicie- 
lami związków zawodowych. stara- 
jąc się przekonać ich, że w intere- 
sie zbrojeń należy poczynić pewne 
zmiany w regulacji pracy. 


Ze wszystkich stron. zwłaszcza 
zaś z ław robotniczej opozycji, za- 
rzucają rządowi, że tempo zbrojeń 
jest zby; wolne i lotnictwu daleka 
jeszcze od niemieckich norm. Jed- 
nccześnie jednak partia pracy, naj. 
bardziej związana z przemysłem 
metalowym, produkującym silniki i 
maszyny nię chce nawet. słyszeć o 
jakichkolwiek zmianach warunków 
pracy. Nie chce zwłaszcza zgodzić 
się na spieszną mobilizację robo- 
czych sił. Związki zawodowe wy- 
suwają jako argument, że nie zu- 
żytkowano jeszcze wszystkich wy- 
kwalifikowanych robotników, ktć- 
rych należy przede wszystkim za- 
tmidnić, pozostawiając mobilizację 
nowicjuszów na później. | 

Głćwną jednak rolę w stanowi- 
sku związków zawodowych odgry- 
wają nia względy zawodowa, leoz 
relityczne, Uchwała mówi wyraź 
nie, że związak mechaników nie bę- 
dzie uczestniczył w zbrojeniu, do- 
póki rząd nie da gwarancji, że za- 
mierza wraz z innymi dążącymi do 
utrzymania pokoju państwami upra 
wiać pelitykę Ligi Narodćw i ks- 
lektywnego bezpieczeństwa, Uchwa- 
ła zwiąrka mechaników nie była 


synonim wolności i sprawiedliwości 


(Dokończenie ze str. 1-ej) } 


oficerów pruskich walczą prze- 
ciw ludowi francuskiemu, to jed 
nocześnie radykali i socjaliści 
polscy pod sztandarem franeu- 
skim odpierają najazd niemiee- 
ki na drugą przybraną gościnną 
ojezyznę. Po klęsce sedańskiej w 
stworzonej przez GAMBETTĘ. 
armii partyzanckiej walczy w 
międzynarodowym korpusie GA 
RIBAŁDIEGO jako dowódca bry 
sady gen. HAUKE - BOSAK. — 
Goracy patriota i szermierz ra- 
dykalizmu polskiego padł hoha- 
tersko w ataku pod Dijon w 
styczniu 1871 r. 

Podążając za przykładem po- 
laków, kiórzy w roku 1848 wal- 
czyli na wszystkich barykadach 
wolności, również w obronie 
praw, wolności i honoru ludu 
paryskiego. w 1871 roku staje z 
górą 600 socjalistów polskich z 
JAROSŁAWEM DĄBROWSKIM 
WALERYM WRÓBLEWSKIM, 
HFIDENRFICHEM - KRUKIEM 
i WŁADYSŁAWEM WROBLEW 
SKIM na czele. ? 

W. tym okresie socjaliści pol- 


acy należeli do tego przedniego 
patrolu postępu i demokracji, 
który w całej Europie rzucał 
ziarno buntu przeciw reakcji, ty- 
ranii, niewoli politycznej i spo- 
łecznej, i dlatego też w oczach 
burżuazji, kleru, konserwatyz- 
mu i międzynarodowego kapita- 
lizmu przynależność do narodu 
polskiego i brzmienie nazwiska, 
kończącego się na ski było syno- 
nimem „barbarzyństwa. pogań- 
stwa, wcieleniem Belzebuba“. 

BRONISŁAW, WOŁOWSKI w 
książce „Polacy w rewolucji pa- 
ryskiej* (Paryż 1871, str. 15) pi- 
sze, że armia reakcji francuskiej, 
która przy pomocy najezdnika 
pruskiego i BISMARCKA, krwa- 
wo stłumila * bunt proletariatu 
paryskiego, po okydnym zwycię- 
stwie okropnie pastwiła się nad 
każdym napotykanym polakiem 
„bezprzykładne morderstwa po- 
pełniało żołdactwo wersalskie 
na ludziach, starcach i dzieciach, 
których całą winą było, że się 
nazywali imieniem  zakończo- 
nym na ski*. 


Ba, generał TROEHN, nedz 


nik, który nie umiał obronić oj- 
czyzny przed najazdem, i szukał 
łaski u wroga, miał czelność, po 
zwycięstwie nad patriotycznym 
łudem. nazwać w parlamencie 
reakcjonistów bohaterskiego wo 
dza powstania styczniowego i ba 
rykad paryskich gen. DĄBROW 
SKIEGO — agentem pruskim. 

Takie są już metody postępo- 
wania międzynarodowej, wyzu- 
tej z wszelkich uczuć patriotycz- 
nych, reakcji pod każdą szero- 
kością geograficzną we wszyst- 
kich okresach dziejowych . Je- 
den ni zaszczyt nale- 
ży odebrać żydostwu, a m. rze- 
keme zasługi przy początkach, 
pierwocinach postępu, demokra- 
cji i zasad socjalizmu w Polsce i 
w zachodniej Europie. 

Żydzi przeważnie tkwili jesz- 
cze w ponurym ghecie przesą- 
dów i zabobonów, a prawdzi- 
wymi rycerzami idei wolnościo- 
wych byli pelacy- chrześcijanie*. 

Imię polskie było synonimem 
Wolności i Sprawiedliwości dla 
całego świata. 

J. K, Urbach. 


przyjęta jednogłośnie. Za powzię- 
ciem padły 241 głosy, przeciwko — 
15. Wśrćd przeciwników uchwały 
znajdował się sokretarz generalny 
związku, FRED SMIT, który usiło- 
wał odwieżć towarzyszy od nieo- 
ratrznego kroku. Przekonywał ich, 
że uchwała równa się postanowie- 
nin stawiania przeszkód akcji do- 
zbrajania. Ostrzegał, że znajdą się 
miezrzeszeni doświadczeni robotni- 
cy. którzy pójdą na ręke rządowi, 
csłabiając w ten sposćb znaczenie 
związku. 

Smit nie znalazł jednak  posłu- 
chn. Krótkowzroczność wzięła górę 
ku wielkiemu zaniepokojeniu ludri, 
troszezących się o spokćj Europy. 
Opinia publiczna nie zgodzi się z 
pewnościa, aby żywotne zagadnie- 
nia zewnętrznej polityki zależały 
oł wpływów jakichkolwiek organi- 
zacji. Jest to sprawa parlamentarna 
i rządu. Sprzeciw mechaników ma 
jednak dużo wspólnego z niechęt- 
nym stanowiskiem części opinii pu- 
blicznej w kwestii powszechnej 
służby wojskowej. Słowo .„pobór” 
jest obecnie na wszystkich ustach. 
Niektórzy wymawiają je z gestent 
energicznego sprzeciwu, inni z na- 
dzieja. Podczas wielkiej wojny An- 
glia posyłała na front w ciągu 
dwuch łat jedynie ochotników. Ca- 
ły kwiat angielskiej młodzieży sta: 
nął wtedy pod bronią. Najlepsi zgi- 
nęli i wtedy jedynie LLYOD 
GEORGE po przezwycieżenin nie- 
"słychanych trudności przeprowadził 
uchwałę o powszechnym obowiąz- 
"ku wojskowym i ogłosit pobór. - 

Obernie wobec rozwoju grożnegu 
lotnictwa Anglia musi być gotową 
de wojny już w chwili jej wybuchu, 
W jaki jednac sposób da się osią- 
znąć ta gotowość, skoro na pierw- 
szą wzmiankę o brance opozycja 
staje dęba. 

Podczas ostatnich wyborów * 
rcku 1935 partia konserwatywna 
przyrzekła uroczyście, że nie wpro- 
wadzi obowiązkowej służby woj- 
skowej. Bylo to w czerweu, lecz już 
w listopadzie zaczęło się w Europie 
wrzenia. Na wiosnę rząd wystąpił 
z olbrzymim programem zbrojenio- 
wym. Partie robotnicza zgodziła się 
w końcu koniecznością zbrojeń, 
jednak z wiełu zastrzeżeniami. Od 
tego ezasu mnożyły się w Europie 
z każdym miesiącem. obecnie zać 
z każdym tygodniem złośliwe 
sprzeczności Coraz mniej jest na- 
rcdćw. któreby nie ostrzyły zębów 
na właeność sąsiada. A narody te 
rczporządzają regularnym woj- 
skiem, w którym każdy zdrowy 
mężczyzna ma wyznaczone miejsce 
na wypadek wojny. 

W Anglii armia taka nie istnieje. 
Majtkowie, lotnicy. żołnierze rekru- 
tują się z najemnych ochotników. 
Otrzymują oni wysoki żołd, obfite 
pożywienie, którego koszt wynosi 
14 i pół szylinga ra żołnierza na ty- 
dzień. Jest to znaczna suma. Rząd- 
na gospodyni nie wydaje tyłe, ku- 
pując, oprócz mięsa i jarzyn, owo- 
ce, sery, biszkopty i ciastka do her- 
baty. 

Zapisy do wojska idą jednak o 
rornie. Rząd, pragnąc zwerbować 
19 tysięcy ludzi do policyjnych re- 
zerw Londynu, musi ofiarować żołd. 
tówny poborom młodego księdza. 
A rezerwy te przewidziane są na 
wypadek atakćw łotniczych. Zdaje 
się, że ceł tego werbunku w intere- 
sie obrony ludności «ywilnej powi- 
nien by sam przez się być zachętą 
de wstępowania w szeregi obroń- 
ców. Lecz nawet z powodu tej za- 
mierzonej policyjnej rezerwy uknu- 
te w parlamencie intrygę przeciwko 
ministrowi obrony, Na początku za- 
żądano od niego dodatkowych in- 
formacji, później zaś, opierając się 


na jednym nie dość jasnym zdani, 
zaczęto twierdzić, iż sir Inskip 
wygadał się i przyznał, że rząd 
przygotował już dekret o cbowiąz 
ku wojskowym. Zamiar ten wydał 
zię tak złośliwym i podstępnym, że 
cpozycja zaczęła mówić o plania 
poboru jako o występnej intrydze 
konserwatystćw, Przez dwa dni nie 
mówiono o niczym innym w tej nig- 
wielkiej części Londynu, gdzie © 
obronę troszczą się więcej. niż o 
wyścigi. Na dobitkę zgłosila się do 
premiera dełegacja konserwatywnej 
partii z projektem rejestracji do 6- 
krony narcdowej. 


Ma tu być w -swoim rodzaju spif 
mobilizacyjny, do którego zostają 
włączeni wszyscy, zarówno męż- 
czyźni, jak kobiety, zdolni do ja- 
kiejkolwiek służby: frontowej, w 0- 
bronie przeciwłotniczej, w szpita- 
lach, Czerwonym Krzyżu, na ży- 
łach armii. Spis taki w ogćlnonaro- 
dcwej skali stanowi potężne zada- 
nie. Dla Indzi, którzy wyrośli w 
krajach, gdzie obrona oiczyzvy 0- 
piera się na demokratycznej ide 
powszechnej służhy wojskowej, re- 
jestracja taka nie stanowi sensasji 


Cc jednak powie w izbie Chamber- 
lain. który wcześniej czy późnioj 
będzie maział wytłumaczyć opozy- 
cji, że, o ile ehee ona bronić demo: 
kacji, to najdemokratyczniejszym 
sposobem samcobroty narodowe) 
jest pobór. 


Być może, iź kobiecy pierwiastek 
uczucie w »8ci, który został tak dow- 
cipnie zaznać ony przew fra ucuskie 
go pistrza w opinii publicznej Az 
glii, ulegnie pa poczatku pewnej 
historii, cv się wyrazi w rezołucjach 
i mowach. Lecz innej drogi nie ma 
i zrozumiały juź to sfery lewicowe- 
Nie darmo przewodniczacy związku 
ctchanikiw oświadczył dziennika- 
rzom, iż *hociaż związek powzia! 
rczołucję. sprzeciwiającą tie zamie- 
rzeniom rządu, lecz drzwi do dal- 
szych portrałtacji pozostają ©: 
twarte. 


A. TOWA. 
MEZZIWET LIE T 


Zmarły pacjent 
operowany 
Sprytne podejście zagra- 
nicznego profesora 


Słynny proscfor dr. Billroth w 
Wiedniu otrzymał swego czasu te- 
legram 7 Kijowa z zapytaniem, czy 
mógłby natychmiast przyjechać, €e- 
lem podjęcia. się operacji bogategh 
kupca zbożowego, co do którego 
lekarze kijowscy stracili już wszėl- 
ką nadzieję, że uda się im choregu 
utrzymać przy życiu. 


Profesor Billroth skomunikował 
się telegraficznie z Kijowem, chege 
otrzymać wiadomość, czy zostanie 
mu zapłacone honorarium w wyso- 
kości 3000 rubli, Ponieważ kupiee 
był bardzo bogaty, a wypadek, któ- 
remu uległ istotnie — ciężki, odte- 
tegratowano, że rodzina zgadza. się 
zapłacić profesorowi tę kwotę. Jed- 
nak, gdy dr. Billroth przybył da 
Kijowa, oświadczono mu, że pacjet 
umarł, Nie mniej jednak zalecont 
mu innego chorego, ofiarując 1000 
rubli za. operację. Profesor przyjął 
tę propozycję, uważając, że lepiej 
będzie wracać z 1000 rubli, jak 
bez żadnego honorarium. 


Operacja udała się świetme. Pa 
cjent wyzdrowiał, a z czasem ujaw- 
miło się, że był to ten sam kupiec 
zbożowy, który rzekomo zmarł: 
Wprowadzono w błąd profesora, s- 
by zaoszczędzić 2000 rubli, wycha- 
dząe z założenia, że i 1000 rubli by» 
łe dość dużym honorarium. 
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1. Gen. Cabanellas, jeden z najczynniejszych współpracowników gen, Franco, zmarł w Maladze w 66 r. życia. —2. Słowacy w Bratysławie urządziłi manifestację w 20 rocznicę podpisania 
umowy w Piltsburgu, przy czym teksi umowy wystawiony był na rynku w olbrzymim powiększeniu, — 3, Uroczystości w Budapeszcie z okazji 900 rocznicy istnienia państwa węgierskiego, 
odbyły się przed parlamentem w obecności regenta Harthy'ego. — 4. Kadeci szkoły wojskowej w Sandhurst, kształcą się na modelach w sprawach motoryzacji armii angielskiej. — 6 a 


kańską baleria nadbrzeżna zmontowana ua wagonach kolejowych, może w nagłych wypadkach poprzeć akcję stałych baterii, rozlokowanych na wybrzeżu. — 6. Maszynista francuski, który 
przeprowadzi do Paryża pociąg z angielską parą królewską. — 7. Wyścigi motorówek na rzece, przecinającej Mediolan, — 8, Generął-major Udet ustanowił na jednoosobo samolocie 
myśliwskim nawy rekord świała, osiągając przeszła 634 klm. na godzinę. —9. Przed derbami angielskimi w Epsom, jeden z oryginałów, zwany „Lucky Jim", udziela „p informacji" 


co do faworytów. — 10, Plażowe obuwie wiedenek wykazuje w tym roku bardzo pomysłowe kształły. — 
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DROGA DO PRAWDY 


Jak sie w Ameryce bada przestępców 


We wszystkich eywilizowanych 


krajach 
prawo zabrania stosowania w pro- 
cedurze śleslezej fizycznego lub 


moralnego gwałtu 
w eelu wymuszenia zeziran, Jedyni: 
w Anglii włszize śledcze liczą się 
z zukatzeta stosowania przymusu 
podczas badania przestępcy. 
Ww Ameryce istnieje on tylko 

papierze. 

Śledztwo. jak w dawnej procodurz» 
inkwizycyjnej, nie eofa sie przej 
żadnym środkiem. byleby zmusić 
trzestępeę do przyznania się, 

AMERYKAŃSCY ZBRODNIA- 

RZE SĄ TWARDSI 

Nie ma sensu twierdzić, jż osla- 
wiony .trzeci stopień” jest jedynie 
przesluchiwaniem, Są to 

fizyczne i psychiczne tortury, 
imitjące na celu wymuszenie zeznań. 
Jeden z wyższych urzędników no- 
wojorskiej policji tłumaczy 

konieczność tego środka 
ze względu na odmienny od curo 
polskiego charakter amerykańskie? 
rrzestępzzości. 
W Londynie na stu zatrzymanych 
przesiępców jeden zaledwie ma 
broń przy sobie, w Ameryce dzieje 
się wprost przeciwnie. 

— frdybyśmy dziś zastosowali 
metody londyńskiej policji — mć- 
wi ów funkcjonariusz — to naza- 
jutrz powyestrzelano by wszystkich 
detektywów. Nast 
gangsterzy nie mają zrozumienia 

dia „fair play”. 
Jestent przekonany. że  Scotlaml 
Yard uciekl by się również do 
„trzeciego stopnia”, gdyby miał do 


na 


czynienia ze zbrodniarzami, jak 
Dillinger. Jake Fleagle, Touhy i 
Underhill 

WOJNA NA WSZYSTKIE 


SPOSOBY 
Pewnego dnia 
porwano w Chicago znanego wy- 
dawcę. 
Należy nadmienić, że jego dzienni- 
ki toczyły zaciętą walkę ze stoso- 
waniem „trzeciego stopnia”, Poli- 
cji udało się wkrótce zatrzymać ja- 
kiegoś kidnaperx, Na wszystkie 
lytania, czy wie coś o parwitiu 
wydawcy, przysięguł uroczyście, 
że 
w sprawie tej nic nie może powie 
dzieć, 

Gdyby policja zaduwoliła się o: 
świadczeniem sześciokrotnie juź ki- 
ranego łotra, wydawca zostałby z 
wszelką pewnością zamordowany. 
Zastosowano „trzeci stopień”. eo 
srowodowało schwytani» bandy i 
uratowanie porwanego, Wątpię, czy 
cealony wydawea piętnuje nadal tę 
procedure. jako hańbe kultury. 

Nie trzeba zapominać. iż 

policja ucieka się do „trzeciego 
stopnia” jedynie w wypadku, gdy 
chodzi o zagrożone życie łudzkie 
i władze są przekonane, iż podej- 
rzany brał udział w przestepstwie. 
Zdarzały się naturalnie omyłki. lecz 
zachodzą wszędzie. Nie możemy 
wyrzec sie „trzeciego stopnia”, Mu 
simy zwalczać. zbrodnię wszelkimi 
środkami, 


DOZWOLONE I NIEDOZWO0- 
«ONE PODSTĘPY 
Infermujący mnie funkejonariusz 
tyl otwartym człowiekiem. Nazy- 
wal „trzeci stopień” tym, czym byl 
w siej rzeczy: torturą. Jego kolo- 
wa myślał inaczej: 
— Jest to ty!ko zastosowanie psy- 
chologii — 
oświadzzył. — Pojedynek przytore- 
ncści umysłu i zdolneści orienta- 
cyjnych W ciężkich przypadkach 
iuusimy uciekać się do psychbiczue- 
mo gwałtu. co budzi pewne zastrze- 
żenia z punktu moralnego. Nie zda- 
je mi się jednak, że morderca może 
reścić pretensje do oszczędzania go. 
— Cv należy rozumieć pod okret- 
Glenien: psychicznego gwałtu. | 
— Fortele, długie przesłuchiwa- 
nia, odkrywcę kłamstwa. 


A więc stosowanie tortur, bądź 
fizycznych, bądź psychicznych. Nie 
daje się naturalnie stwierdzić, 

Mu niewinnych zeznaje fałszywie 
pod przymusem. 
Wiadomo tylko, że 80 procent ans 
rykańskieh przestępców cofa nu 
rozorawie sadówej pierwotne ze- 
znania, twierdząc, iż zostały wymu 
szone, Czynią to zwykle, idąc za 
radą obrońców. W rzeczywistości 

jednak 


„trzeci stopień? wydobył z nich 


prawdę, 
SPEKULOWA NIE NA PRÓŻ- 
NOŚCI 


"W ogźlności jednak przesłuchi 
wania w amerykańskich urzędach 
słedczych nie są absolutnie sady- 
styczńnym znęcaniem się. Sędziowie 
śledczy otrzymają w wielu wypad- 
kach 

bardzo pomyślne wyniki przez og- 
cziaływanie na psychikę przestęp- 

cy. 

Najczęściej stosowanym  fortelem 
jest symulowanie współczucia i łech 
tanie próżności. Pewnego razu 


wpadł w rece nowoiorskiei policji 
zuchwały oszust, 
— Słuchaj, Jimmy — rzekł n- 


rzędnik. prowadzacy śledztwo — 
jestem diablo dumny, że wpadłeś w 
rasze ręce. Przecież 

jesteś najsprytniejszym oszustem 


w Stanach. 
Tysiące łotrów przeszło przez moje 
ręce, żaden jednak nie dorówna ci 
chrotnością. 

Jimmy uśmiechnął się, mile po- 
icchtany, lecz nie przyznawał się. 
Detektyw nie przestawał jednak 
wyrażać mu swego podziwu. Przed- 
stawiał łotra każdemu  funkcjona- 
rinszowi, który wszedł do pckoju. 
Ci nie oszezędzali również wyrazćw 
uznania. 

Trwało to osiem godzin. 
Dziesięciu policjantów, udających 
tlziennikarzy, zdjęło przestępcę w 
różnych pozach, mówiąc, że będzie 
nazajutrz sensacją dnia. Jimmy 
wpadł w świetny humor i 
zaczął opowiadać ciekawe wypad- 
ki ze swego interesującego skąd- 

inąd życia. 
W trakcie opowiadania policja za- 
rotowała dość szczegółów, aby do- 
wieść oszustowi przestępstwo. 
PRZYZNANIE SIĘ Z WDZIĘCZ- 
NOŚCI 

Inny fortel, często przez władze 
śledcze stosowany, lecz bardzie] 
ryzykowny, polega na budzeniu w 
przestępzy ezucia wdzięczności. 

W fortelu tym biorą udział dwaj 
funkejonariusze. 
Jeden traktuje badanego surowo, 

drugi łagodnie. 
Badanie rozpoczyna: pierwszy urzęd 


rik, ktćry grozi przestępcy. Iży go 
i często bije. Gdy odegrał już swo- 
ją rolę, występuje jego tcwarzysz, 
gani postępowanie kolegi i pociesza 


rrzestępcę, częstuje go papierosa - 
mii 
zapewnia, ża uważa go za dobrego 


człowieka, 

Przestępca rozczula się, złorzeczy 
nrzędnikowi, który go bił i lżył i 
irzez wdzięczność dla „dobrego“ 
policjanta wyznaje często prawdę 

STRACH. PRZED ZEMSTĄ 

WSPÓLNIKÓW 

Przestępcy obawiają się „„trzecie 
go stopnia”, lecz jeszcze bardziej 
zemsty zdradzonych wspólników. 
w roku 1921 udało się nowojor- 
skiej policji ujać osławionego gang- 
stera Geralda Chapmana wraz ze 
wspólnikami Loerberem i Anderso- 

nem. 
Gdy usiłowano wmówić w Loerbe- 
ra, że Anderson już się przyznał i 
cskarżył go, ten ostatni śmiał sią 
tylko. Nie dał się złapać na ten sta- 
ry fortel. 

— Dopóki Chapman żyje, nie wy- 
dohędzie ze mnie ani siowa — 
mćwił. — Wiem. dlaczego mileze. 

Milczeli z Andersonem z chawyY 
rrzed zemstą przywódcy. W pew- 
nej chwili podczas przesłuchania, 
Chapman wybiegł na korytarz i wy- 

skoczył przez okno na ulicę, 


APTEKA W PUSZCZY 


ieki i zabójcze narkotyki 


— Choroby wędrują po świecie 
— mówił jeden z wielkich lekarzy 
średnicwiecznych. Kto więc 
chce je poznać, musi również wę- 
drować. W dalekich podróżach po- 
znaje i uczy się wielu rzeczy, a gdy 
cudzoziemiec zawita do jego kraju, 
potrafi go zrozumieć. PARACEL. 
SUS miał przede wszystkim na u- 
wadze, iż okolica, w ktćrej jakaś 
choroba obrała sobie siedlisko, po- 
Siida również lskarsfwo na nią. 
Wychodził bowiem z założenia, iż 
„cokolwiek rośnie w przyrodzie, 
rośnie na pożytek ludziom”. Trzeba 
tylko poznać wzajemne oddziaływa 
rie ną siebie człowieka i natury, 

— Zarówno w zdrowiu, jak w 
(Worobie, natura i człowiek musza 
działać wzpólnie. porównywać swo- 
jo wpływy i wyrównywać różnice, 
Na tej bowiem drodze daje się o- 
siągnąć uzdrowienie, 

Paracelsus podczas swoich nie- 
zupełni” nam znanych podróży miał 
dotrzeć do Moskwy, Konstantyno- 
ła i Egiptu. Zgromadził w pewnej 
wierza naukowe doświadczema wic- 
lu tysiącicei, zanim odkrycie Ame- 
lyki wzbogaciło europejską farma- 
kołogię nową lekarską wiedzą. Nie 
tylko aprowizacja Europy. lecz rów 
nież lecznictwo znalazło się w trud- 
nej sytuacji po upadku świata arah- 
skiego i zwycięstwach  barbarzyń- 
skich turkćw. Znamiernym jest pod 
tym względem dążenie KOLUMBA 
i jego towarzyszy do wykrycia w 
Ameryce korzeni i roślin leczni 
czych, jakie dotychczas sprowadza- 
no ze Wschodu Później jednak al- 
bo nie dostarczano ich wcale, alln 
cena ich stała się niedostępną. O 
myłka, jak wiadomo, polegała na 
mniemaniu, że dotarto do Azji 
przez Atlantyk, Kolumb wziął Ku- 
kę za wschodnie wybrzeże Azji. Od 
krywcy mylili się, biorąc wiele a- 
merykańskich roślin za azjatyckie. 
Żaden z indyjskich korzeni i leków 
nie rósł w Nowym Świecie. Lecz 
europajska farmakologia zyskała 
stamtąd wiele nowych i cennych 
środków, Przekonano śię z czasem 
że były daleko obfitsze i rćżnorod 
nicjsze, niż te, które sprowadzano 
z Azji. Ojczyzną. ich były odwićcz- 
re puszeze, skąd pocnodziiy zar*w- 
ro rośliny zbożowe, jak kukurydza, 
maniek, najgłówniejsze owoce — 
bananv oraz rośliny, dostarczające 


napojów kakao i herbatę ..nate”. 

W roku 1518 ULRYK VON HUT- 
TEN wydal w Augsburgu dziełko, 
którego tytuł brzmiał: 

„Przepis na drzewo, leczące fran- 
cuską chorobę”. 

Chodziło tu o GUAJACO, które- 
go żywicą leczono powszechnie sy- 
filis, zańin: poznana skuteczniejsze 
działanie rtęci. 


Drzewo to rosło w obfitości na 
wszystkich wyspach Środkowej A 
meryki, zwłaszcza. na. Haiti i Jamaj- 
ce. Dzizłko von Huttena wywołało 
wielkie zainteresowanie i zostałe 
rrzełożone na wiele języków. W ra- 
ku 1529 Paracelsus ogłosił pracę 
«0 drzewie guajaco”, w której pod- 
kreślił już większą wartość rięci. 

Bardziej zrozumiałym jest roz- 
głos, jaki zdobyła kora innego po- 
łudniowo-amerykańskiego drzewa, 
dzięki której w roku 1538 wyleczy- 
ła się z uporczywej febry żona wi- 
cekróla Peru hrabina del CHN- 
CHON. Wielka ilość tej kery zostala 
wysłana do Hiszpanii. Sprzedawa- 
no ją w proszkan pod nazwą „pulvis 
comitessae” — proszek hrabiny, Tu 
sproszkowana kora drzewa chino- 
wego, znana pod nazwą CHININY. 
jest dziś jeszcze najskuteczniejszym 
lekarstwsm na febrę. Wszelkie wy- 
sifki wytworzenia syntetycznej chi- 
niny pozostały dotychczas bez skut 
ku. 


Spis nawoczesnych leków, pocho 
dzących pośrednio (ub wprost z 
puszez amerykańskich, jest bardzo 
dlugi, Pomimo to badacze europei- 
sey odkrywają weiąż nowe sekrety 
wiedzy lekarskiej w.puszczach Po- 
łudniowaj Ameryki. które tuhyley 
staranni” ukrywaja przed okiem 
cndzoziernca, 

Nowoczesna medycyna rozpozna: 
ła już w dorzeczu Amazonki prze- 
szło 4000 drzewiastych roślin, po- 
siadających  łegznicze własności, 
Zbadanie zaś wszystkich leków, ros 
uących na tym obszarze, przedsta- 
win na razie zagadnienie, które nig- 
dy moze nie doczeka się rozwiąza- 
NIA. 

itzad peruwiański założył niedaw 
ne „Instytut techniki, chemii i prze 
mysłu wschodniego Peru”. Selem 
tej instytucji ma być współpraca z 
zeeramicznymi badaczami, aby usta 
jić nżytrezaość amazońskiej flory. 


Dziennik „El Eco”, wychodzący 
w  Jquitce, stolicy departamentu 
„Loreto”. nawiazuje do założenia 
„Instytutu” hasło: 


„Stwóczny przewysł i zamieńwy 
się w wielkie laboratorium”, 

Departament „.Loreto” jest środo 
wiskiero, w którym zespoliły się siły 
twćrcze amazońskiej roślinności. 
przejawiająca się w niesłychanej 
rezmańtości drzew i krzewów. beda 
cych niewyczerpanym źródłem wlan 
ności leczniczych. 


Wśród tych roślin zasługują na 
szczegćlną uwagę RENAQUIKA | 
CHUCHUASZA, zawierające sub- 
stancje przeciwko  reumatyznowi 
(ruszkowate  awoce „CASZD*, 
wonne i soczyste, łagodzą kolki i 
biegunkę. SAUCO albo KUITO, rc- 
dzaj jabłek, Jeczą cierpienia plue. 
Ludowa „KEZBENA”, iak rćwriez 
SANAGG i PINON Są skutecznym 
środkiem przeczyszczającym. W; 
ciąg z ipuru, rodzaju wierzby, w 
spirytusie, zmieszany z miodem i ja 
jami, stanowi powszechnie używa 
ue łekarstwo na niemoc płciową, 


Herbata „MATE”, znana mies 
kańcom Południowej Ameryki od 
niepamiętnych czasów, pojawiła się 
w międzynarodowym handlu dopie- 
ro w najnowszych czasach, Pojawi 
się wiele jeszcze produktów palud- 
niowo amerykańskich puszcz, o kts 
rych świat dotychczas nie słyszał. 
Należy życzyć sobie, aby to nie by- 
ły narkotyki, jak KOKAINA, będą 
ca również darem Południowej A- 
meryki. Wprawdzie indianie Peru 
nie nadużywają własności rośliny 
koka, której zawdzięczają: wytrwa- 
łcść, podziwiana już przez HUM 
BOLDTA. Dla cywilizowanych lu 
dtw stała się zgubną wydobywana 
z niej chemieznie kokaina. W środ- 
ku ósmego dziesiątka ubiegłego 
wieku zaczęto używać kokainy ja- 
ko oszałamiajacego środka.. Fatal- 
re działanie tego narkotyku na 
załrowie fizyczne i moralne wywo- 
lało energiczne dążenie do ograni 
czenia jego produkcji i handlu nim. 
Jednak pomimo usiłowań rządów i 
instytucji walka z rozpowszechnia- 
niem tej trucizny stanowi jedno z 
najtrudniejszych zagadnień społecz 
nych. 

QTTO CORBACH. 


Pozostali przestępcy usłyszeli by 
następijące po sobie = 7 ——- 

— Qzy zastrzeliliście go? —. za- 
rytał Loerber wracajacego do sali 
urzędnika, : 

— Już nie żyje — odrzekł ten 
vstatni z uśmiechem. 

Wtedy Loerher i Anderson przy 
znali się, 

l.oerber omal nie uległ atakowi 
szału, gdy po upływie godziny de: 
wiedział się, że Chapmana ujęto, a 
rzekome strzały były hukiem, spra: 
wionym przez przejeżdżające auto 


ciężarowe, 
W KRZYŻOWYM OGNIU 
PYTAŃ 
Następująca procedura badań 


może już być zaliczona do rzędi 
tortur, Urzędnik policji śledczej 
zamknął podejrzanego o zbrodnie 
w ciemnym pokoju, w którym do: 
konano mordu i nie uprzątnięto je- 
szcze trupa, 
Zamknięty potknął się o niego pa 
ciemku, co przeraziło go do tego 
stopnia, że przyznał się do winy. 
Oskarżonych, którzy uporczywie 
nie przyznają sią do winy, poddają 
„długiemu” przesłuchaniu. Na sto- 
jącego pośrodku pokoju przestępeę 
kierują bardzo silne światło i zasy- 
pują go szybko następującymi po 
sobie pytaniami, 
nie dając mn ani ehwili wytchnie' 
nia. Badany zaczyna odczuwać sil- 
ny ból oczu, spowodowany moc. 
rym światłem, kolana mu drżą, W 
pokoju robi się bardzo gorąco. 


Badający palą, posilają się, piję 
zimną lemoniadę, 
a badaay musi wciąż odpowiadać 


na pytamńa. Gdy mdleje ze-znuże- 
tiin, cucą go szybko. Męka staje się 
w kuficu nie da zniesienia. Badany 
nie raoże się dłużej skupiać, prze- 
czy sam sobie, 

zapomina odpowiedzi, jakie sobie 

przygotował, 

nie orientuje się już w pytaniach |] 
zalnmuje się w końcu, krzycząc: 

- Tak, tak, ja to uczyniłem! Daj 

cie mi już spokój! 

Nie dają mu jednak spokoju, Te: 
raz dopiero musi opowiedzieć 
wszystkie szczegóły przestępstwa.! 
Jeżeli ukryje jakiś, tortury zaczy 
pają się na nowo, 

ODKRYWCA KŁAMSTWA 

Niewielu przestępców może wy 
irzymać „długie” badanie. Dr 
Snook, mistrz światowy w strzelą- 
niu, morderca swojej kochanki, Te 
cdory Hise, 

wytrzymał 48 godzin hadania, 
Odpowiadał spokojnie. % uśmie 
chem, nie dając się zbić z tropu. W 
ciągu czterdzieatej dziewiątej go: 
dziny wyrwała mu się obciążająca 
odpowiedź. Umiał logicznie inyśleć 
w przeciwieństwie do większości 
przestępców, 


zrozumiał, że przegrał, i przyzna 
się, 
Obecnie policja używa częste 


przy badaniach  sligmomanometru 
zwanego również odkrywcą kłam- 
stwa, Przestępca, odpowiadający 
klamstwem aa podstępne pytania, 
može opanować jednocześnie wyraz 
twarzy, wprowadzając w ten Spor 
sóh w liłąd obecnych, 
nie panuje jednak nad ciśnieniem 
krwi, oddechem i tętnem, 
które ulegaja zmianom pod wplv- 
wom ucznć, jakich doznaje kłamca, 
Zmiany te stwierdza i notuje bar- 
dzo prosty w konstrukcji aparat « 
trzema gumowzmi wężami, z kts- 
rych jeden opasuje klatkę piersio 
ra, drugi ramię, a trzeci biodro. 
Kierownictwo „Laboratorium wy 
krywania przestępstw” stwierdziło 
© 
na 120 przestępców, badanych przy 
pomocy stigmomanometru, 50 przy 
znało się w trakcie badania, 55 zaś 
uczyniło to już w chwili, gdy wkla: 
dano im aparat. 
dak więc widzimy „humanizacja” 
„trzeciego stopnia” czyni w Amè 
ryce postępy. FERRY ROCKER 


8 


| au 


go 2 W 32. 


Mistrz fryzury Antoine 


ucieka przed 34 laty z Łodzi z 5 frankami w kieszeni 


Paryż, w czerwcu. 

Do rzędu sławnych polaków 
których nazwiska promienieją 
na obydwu półkulach ziemskie- 
go globu zaliczyć wypada Anto- 
niego CIERPLIKOWSKIEGO — 
ANTOINE'A. 

Ten arcymistrz elegancji, któ- 
ry zrewolucjonizował dziedzinę 
mody kobiety i zawód swój po- 
traktował, jako sztukę, należy 
bezwątpienia do  popularniej- 
szych osób w Paryżu. Jak się za 
chwilę przekonamy z ust same- 
go mistrza, jego zdolności i za- 
miłowania nie zamykają sie je- 
dynie w ramach szłuki czesania, 

Z niekłamanym zadowoleniem 
skorzystałem z otrzymanego za- 
proszenia na otwarcie wystawy 
wiosennej kreacji mistrza Anto- 
ine'a. Studio na jednej z ulic w 
okolicy Placu Gwiazdy urządzo- 
ne było ze wspaniałym przepy- 
chem i smakiem. Na specjalnych 
postumentach ustawiono wosko 
we główki kobiece znakomitych 
klientek mistrza. Nie brak było 
wśród nich głów koronowanych, 
ułów najwyższej francuskiej ary 
słokracji, żon znanych dyploma 
tów, wreszcie czołowych akto- 
lek paryskich. Cały salon tonął 
w świetle i kwiatach. > 
Gdy wszedłem do salonu mistrz 
wygłaszał przemówienie na te- 
mat fryzury damskiej w świetle 
sztuki. Liczne audytorium skła- 
dało się z rzesz fachowców oraz 
z przedstawicielek płci pięknej; 
te ostatnie nie odrywały oka od 
główsk na postumentąch i od 
dyskretnie umieszczonych napi- 
sów, stwierdzających ich iden- 
tyczność, W powietrzu unosił się 
zapach wykwintnych perfum, ze- 
branych pań. 

— To uznanie dla mojej sztu- 
ki zdobyłem przez lata usilnej 
pracy — mówił mi Antoine, gdy 
usiedliśmy w kąciku salonu, — 
To nie wynik przypadku, proszę 
mi wierzyć. Sądzę, iż najciekaw- 
sze nawet dzieła nie mogły by 
dokonać bez udziału niepohamo- 
wanej woli wytrwania. Czy nie 
podzieia pan mego zdania? 

— Myślę, że sama wola nie 
zdziała wszystkiego — replikuję 


1. Żelazne sztachety przed pałacem Quai d'Orsay są. obecnie pozlaca- 
ne z okazji przyjazdu angielskiej pary 


~ gdy nie towarzyszą jej inne 
zalety duszy. Wierzę, że to pań- 
ski talent pchnął zawód fryzjer- 
ski na nowe tory. 

Antoni Cierplikowski zacho- 
wał powagę i odparł bez cienia 
żalu: 

— Ludzie zwykli w ten sposób 
się wyrażać, ale juź w chwili, 
gdy słowa łe przechodzą mimo 
uszu, są obojętni. Ileż to praw- 
dziwych talentów gaśnie tylko 


dlatego, że w okresie swega 
wstępnego dojrzewania, zachęt 


takich nie słyszą.. Więcej: sły- 
szą dokoła suche zdania, bez to- 
nu ciepła i życzliwości, słowa, 
które zdradzają zwykłą zawiść. 

Ale tak było dawniej w krajn, 
w którym się urodziłem. Czy pan 
długo jest we Francji? Czy zdą- 
je pan sobie sprawę z tego, jak 
Francja umie ocenić zdolności 
człowieka, jak skora jest do roz- 
wijania tych zdolnośsi, do dosko 
nalenia? Francja wydaje mi się 
być nie tylko ojczyzną francu- 
zów, ale ojczyzną wszystkich lu- 
dzi twórczych i szlachetnych. — 
Naród ten nie zna uczucia zawi- 
ści ani w stosunku do swoich, a- 
ni wobec obcych; lubi wszyst- 
kich, którzy coś wnoszą do kul- 
tury całej ludzkości. Oto prze- 
jaw słusznej oceny możliwości 
jednostki ludzkiej i jej inwencji 
na rzecz ogółu. Niestety, nie o 
wszystkich krajach to samo 
mógłbym powiedzieć, ba, gdzie- 
indziej szczycą się hasłami nie- 
nawiści, wyrosłymi na gruneie 
zazdrości prymitywnej, kiernią 
się w życiu zbiorowym zamasku 
wanym, elasnym, kastowym ego- 
izmem.. Jestem szczęśliwy, że 
żyję w tak pięknym kraju, wśród 
tych wartościowych i kochanych 
ludzi. 

— Czy dawno już pan z Polski 
wyjechał? 

— Miałem wtedy 19 lat, a 
więc 34 lata temu. Szmat czasu, 
prawda? Ach, ta ucieczka z Ło- 
dzi... To dzień w sensie kalenda- 
rzowym taki daleki, a przecież 
tak uparcie wżarł mi się w pa- 
mięci. No, nic dziwnego, to był 
zwrotny dzień w moim życiu, 


dziś jestem. 

— A może mi pan coś więcej 
na ten temat opowie? Łódzcy 
czytelnicy, którzy znają mistrza 
Antoine'a, wszyscy wiedzą, kim 
był Antoni Cierplikowski,,, 

Mój rozmówca był szczerze 
zadowolony z ten konstatacji, u- 
śmiechnął się serdecznie i jął o- 
powiadać, tym razem już w ję- 
zyku francuskim. 

— Nikt mnie w Łodzi nie lu- 
bił, nazywano mnie z widoczną 
ironią „wielki pan Antoni“, A 
lak ustłosunkowano się do mnie, 
pomieważ nie znosiłem szablonu, 
nie mogłem naśladować w pracy 
innych i dążyłem do pracy ory- 
ginalnej i indywidualnej. Zazdro 
ścili mi koledzy; wyśmiewali mo 
je starania i wysiłki, drwili z mo 
ich pomysłów, zdaniem ich eks- 
trawaganckich. — Praeowałem 
wówczas przy zbiegu ulie Piotr- 
kowskiej i Cegielnianej, a ma- 
rzyłem o tym, aby móc otworzyć 
sobie własne przedsiębiorstwo i 
dokonywać eksperymentów, na 
które mi żaden szef, nie pozwa- 
lał. To były jednak mrzonki, kló- 
rych nie udało się realizować 
bez grosza w kieszeni. bez czy- 
jejkolwiek pomocy i bez zrozu- 
mienia ludzi. Wierzyłem mimo 
to, że nadejdzie kiedyś dzień, gdy 
spełnią się moje życzenia i tę- 
sknoły. Nie zrażały mnie uszczy- 
pliwości kolegów, drwiny praco- 
dawców nie osłabiały moich na- 
dziei. 

Aż nadeszła chwila, kiedy 19- 
letni praktykant fryzjerski ro- 
dem z Sieradza opuścił Łódź na 
zawsze. Uciekłem z zadymione- 
go i dusznego miasta, uciekłem 
z kraju ojczystego daleko w 
świat, do Paryża... Owego dnia, 
a było to w piątek, cały mój ma- 
jątek wynosił 5 franków. Za to 
bagaż mój był niemały: dużo za- 
pała, dużo energii i dużo wiary 
we własne siły. Znalazłem się w 
obcym mieście, wśród obcych lu 
dzi wprawdzie, ale jakże wyro- 
zumiałych, uczynnych i życzli- 
wych. Ulokowali mnie w zakła- 
dzie fryzjerskim przy ul. Lafa- 
yttte. Zarabiałem 2 franki dzien 


który zadecydował o tym. czym nie, ale wtedy gaża najlepszych 


królowskiej. — 2. Specialny 


oszkłony wagon kolejowy obwozićkędzie po kraju, z okazji 900 rocz- 
nicy utworzenia Węgier, zubalsam cwaną rękę króla Stefana, umiesz- 
czoną w złotej szkatule, wysadzanej drogimi kamieniami. — 3. Buzdy- 


gan dla zen. Skwarczyńskiego zostanie w Wilnie 


wręczony szefowi 


O. Z. N. przez dywizję legionową, jako wyraz serdecznej więzi 


DOWN WY YYYY 


fachowców nie przekraczała 8 
franków. 

W słosunkowo szybkim czasie 
zdążyłem się zaklimatyzować. — 
imponowała mi wysoka kultura 
narodu, swoboda życia, warunki 
pracy i zdolność w ocenie cu- 
dzych wysiłków. Krótko mówiąc 
przodujący w kulturze europej- 
skiej kraj przygarnął mnie ży- 
czliwie i ocenił moje ambicje. 

Był to okres, gdy nie stosowa- 
no jeszcze ondulacji, a moje upo 
dobania w tym właśnie szły kie- 
runku. Lubiłem formę uczesa- 
nia, która harmonizuje z wygla- 
dem twarzy. Nadszedł dzień, 
gdy w sposób niczym niekrępo- 
wany, mogłem urzeczywistnić 
moje „dziwactwa“. To było pod- 
czas dorocznego balu midinetek 
w Galeries Latayetle, Czesałem 
dziesiątki panienek według wła- 
snych zasad i własnego gusiu. 
Moja praca spotkała się z ogól- 
nym uznaniem, o czym świad- 
czy fakl, że od owej chwili sel- 
ki midinetek stały się moimi 
przysięgiymi klientkami Rzecz 
jasna, pracodawca mój nie za- 
mierzał wykorzystać tej okolicz- 
ności wyłącznie dla siebie, Po 4 
miesiącach otrzymywałem już 
13 franków dziennie. 

Pewnego dnia wyjechałem do 
Biarritz, gdzie bawiła podówczas 
cesarska rodzina z Rosji i gdzie 
z tego powodu przebywały zna- 
komite przedstawicielki francn 
skiej arystokracji. W tym prze- 
pięknym kąpielisku, elegancja 
dam rozwijała swe skrzydła, « 
bożek mody panował wszech- 
władnie. Fryzury pań uczesa- 
nych przeze mnie odnosiły suk- 
tesy, Moje imię (Antoine) wyma- 
wiane było z pewnym szacun- 
kiem. I przyznam się szczerze, iż 
na skutek mojej namowy, damy 
z najwyższego towarzystwa za- 
częły spacerować z obnażonymi 
głowami. W krótkim czasie mo- 
da wychodzenia na ulice bez ka- 
pelusza została przyjęta i nazwa 
na imieniem „pierwszej pani, któ 
ra odważyła się zerwać z trady- 
cją: „a la princesse de Ligne“, 
Ale princesse de Ligne chętnie 
przyznawała się do tego, że jej 


inspiratorem był maltre Anlviu: 

Gdy na terenie sławnych ki 
pielisk i uzdrowisk robiłem wii 
czorowe fryzury dla pań z elit 
gdy w Trouville nazwisko moj 
rozbrzmiewnuło na plaży iw ho 
lelich— zalateresowała się mn? 
prasa. Powoli, lecz systematycz- 
nie, utrwałałem sobie w mym za 
wodzie stanowisko, 1 przekona 
łem się. że można się wybić wte- 
cy tylko. gdy porzuca Się sza 
blon i wzór, gdy w dążeniach |! 
pracy przyświeca własna twór 
cza idea. 

Na temat życia intymnego du 
wiedziałem Się, że Antoine Oże- 
niony jest z francnzką, z która 
pożycie małżeńskie uważa zs 
szczęśliwe, Qd blisko 20 lat jes! 
naluralizowanym obywatele 
francuskim i powiadomiony zo- 
stał o tym. że z racji zasług dla 
swej nowej ojczyzny, udekoro- 
wany bedzie nichawem ' meda- 
lem legii honorowej. 

O pewnych osobach z Polski 
opowiada, że przed kilku laly 
grając na strunach jego senty- 
mentu, namówiły go da uwuelia- 
mienia oddziału w Warszawie. 
Osoby te dopieły celu, albowiem 
ekradły Antoine'a na sumę 100 
tysięcy złotych. Ale mistrz nie 
żałuje tej straty; posłużyła mu 
ona za umotywowany powód do 
ostatecznego zerwanią uciażłi- 
wych dłań więzów. 
Kilkadziesiąt oddziałów. 
które mam w kulturalnych kra- 
jach świata (z czego 84 w Amc- 
ryce) wystarczą mi w zupełno- 
ści. Zresztą, mam tyle innych 
jeszcze zainteresowań poza mo- 
ją pracą zarobkową, że brak mi 
czasu na zakładanie nowych pl: 
cówek. 

Przy tych słowach mistrz 
poprowadził mnie do innego sa- 
lonu, którego wnętrze wprawiła 
mnie w podziw. Rzeźby dłuta An- 
toine*a... Prace amatorskie, ale 
wykonane starannie i z wielkim 
poczuciem artyzmu. Oto biust 
ministra X, a tu popiersie semi 
tora Z, nieco dalej dzieło rzeż- 
biarskie. wyobrażające tęsknolę 
kobiety. W kącie, na specjalnym 
postumencie Benito Mussolini. 

— Mistrzu, czy i te zdolności 
wywiózł pan z Sieradza lub z {f-o 
dzi? 

— Sądzę, że tak... Ale dopiero 
w Paryżu, stolicy twórczości ar- 
tystycznej, wykryte one zostały 
przez wybitnego skulptora, prof. 
DUNIKOWSKIEGO. Pobierałem 
u niego lekcje aź do chwili, gdy 
mi oświadczył, że niezego więcej 
mnie już nauczyć nie może, 

Gdy Antoine prosi? mnie na 
pożegnanie, abym zgodnie z je- 
go życzeniem wpisał się do jego 
księgi pamiątkowej, zdołałem 
skonsłatować, że wynurzenia ie- 
go były skromne w stosunku do 
rozgłosu, jakim się cieszy. W. al- 
humie podpisów nie brakło na- 
zwisk © sławie światowej, Już 
choćby sam fakt, że Antoine cze 
sał księżnę Windsoru, Pole Ne 
gri, czy Marlène — mówi sam zo 
siebie. 

I któżby z łodzian, znającyca 
Antoniego Cierplikowskiego z o- 
kresu jego pobytu w tym mie- 
ście, mógł przewidzieć, że daw- 
ny praktykant fryzjerski stanie 
się z biegiem czasu niezrówna- 
nym mistrzem elegancji, uzna- 
nym i cenionym przez płeć piek- 
ną całega Świała, sławuvm An: 
toinem, który w wale” > ud za- 
jęć chwilach udaje s viusną a- 
wionetką do Afen, pv w mieście 
klasycznej arelntekiury, czerpa ^ 
natchnienie dla swych artystycz. 
nych kreacji! 

Nie ma proroków 
ojczyźnie. 


w własn”! 


Jerzy Hulamshi 


———m—— 


rewia- 


NA SREBRNYM EKRANIE 


Rekordy Hollywoodu 
Największą polisę -asekuracyjną 
posiada Sonia Henie, mistrzyni łyż- 
wiarska świata, mianowicie w wy- 
rekosci trzech milionów dolarćw, 
* 
Najbogatszą gwiazdą jest sławna 
Mary Pickford. 


Najkrótszym małżeństwem (trwa- 
k ono zaledwie kilka godzin) byłe 
małżeństwo June Lang, natych- 
miast zakończone rozwodem. 


Ślubem, na którym było najwię: 
ej ludzi, było wesele Jeanette 
Macdonald z jasnowłosym Gene 
Raymond. 


$ 
Za najlepszego małżonka uchodzi 
Fred Astaire. 


AJ 
Tą, ktćra RAE zamiąż naj- 
większą ilość razy (dwanaście ram 
zy) jest Peggy Hopkins Joyce, któ- 
Ta pobiera dziesięć pensji. 


Człowiekiem, który się jeszcze 
ani razu nie ożenił, jest Ronald 
Colman. 

* 


Jedyną gwiazdą, 
szła jeszcze zamąż, 
Garbo. 

Lg 


Najczęściej fotografowaną twa- 
rzą jest twarz Caroli Lombard, 


kićra nie wy- 
jest Greta 


* 

Najbardziej dobroczynną z 
gwiazd (daje ona często całą swą 
gażę na biednych) jest Joan Craw- 
ford. 


BEE 
Gwiazdą, która ma najlepszą 
matkę, jest Norma Schearer. 
E 


Najwiecej garniturów (128) po- 
siada Adolf Menjou. 


EE 
Najszybciej lansowaną gwiazdą 
jest Deanna Durbin. 


Najwięcej pieniędzy przynosi 
twej firmie mała Shirley Temple. 


* 

Najdłaższą podróż poślubną 
(70.000 kim, w 4 miesiące) zrobiła 
Anna Sothern. 

* 

Najbardziej lubianą i o której 
nigdy nie powiedzianc złego słowa 
byłan Jean Harlow. 

$ 
Gwiazdorem, który posiada naj- 


ALBERT PREJE 


OpowieśE o cziowieku wesołym 


Jeśli się jest dziesięć minut w 
towarzystwie Alberta Pćjean, 
wszystko wydaje się dobre i we 
sołe. Opuszczone ramiona pod- 
noszą się, usta się uśmiechają i 
szepczą: 

— Naturalnie, 
czemu nie... — 


Jeśli chodzi o niego, bezustan- 
nie opowiada on swe historyjki, 
ilustrując ją ruchami, tak, że 
pokój zapełnia się powoli osoba- 
mi, świetnie uchwyconymi w 
swych zasadniczych cechach. — 
A Albert Prćjean ciągle się u- 
śmiecha... 

F 


Ojciec Alberta Préjean, kon- 
struktor maszyn rolniczych, nie 
wiedział wcale o tym, że syn je- 
go marzył o karierze filmowej. 
Mały Albert nocami i dniami śnił 
e akrobacjach Douglasa Fair- 
banksa, który wtedy znajdował 
się u szczytu sławy, o jego nie- 
zwykłych wyczynach na koniu, 
o awanturniczych pirackich po- 
dróżach. Był to okres rozkwitu 
amerykańskiego filmu, który en- 
tuzjazmował młodych i starych. 


— Kino miało wtedy dla mnie 
oblicze Fairbanksa — opowiada 
Prćjean, był on personifikacją 
życia, ruchu, odwagi i siły na e- 
kranie, Wraz z mymi kolegami 
odtwarzaliśmy całkowite sceny 
z oglądanych filmów, często z ża- 
łosnymi skutkami. Kiedy podro- 
słem, zacząłem się interesować 
swym przyszłym zawodem, natu- 
ralnie oprócz tego, który mi pro 


rozumie się, 


ponował mój ojciec. Chciałem 
DISZEKYTZE "STR Z ZÓDRZ O DCREŃ 


więcej zainteresowań poza atelier, 
jest Bing Crosby, właściciel hippo- 
dromu i 24 pełnej krwi koni. 

kg 


Najwięcej autografów podpisuje 
Robert Taylor (około 325 dziennie). 
$ 
Najwięcej dzieci mają pan i pani 

Eddie, Cantor. 


* 
Najrmłodszą śpiewaczką jest nie 
Deanna, lecz Judy Garland. 


zostać detektywem i bronić uciś- 
nionej cnoty oraz dokonywać cu 
dów waleczności i odwagi w po- 
goni za mordercą. Kiedy powró- 
ciłem z Bretanii od moich dziad- 
ków, pragnąłem zostać tylko ma 
rynarzem i... — dodaje ze swym 
znanym uśmiechem Prćjean — 
może jest to jedyna namiętność 
której pozostałem wierny. Po mo 
im spotkaniu z Carpentier ma- 
rzyłem o tym, by zosłać bokse- 
rem, później lotnikiem,,. mój Bo- 
że, nie ma chyba zawodu, o któ- 
rym bym nie marzył. 


Zostałem aktorem, była to bo- 
wiem jedyna możliwość, ażeby 
zaspokoić moje rozliczne prag- 
nienia, możliwość stania się w 
jednym życiu rozmaitymi osoba 
mi, — 


Albert Prójean debiutował w 
„Trzech muszkieterach* i od te- 
go też dnia datuje się jego sła- 
IEETTEW TWE CT GADA PYT WWZYJĘTESTZEGASTRA 


Miguel Fieta 


znakomity tenor hiszpański, zmarł 
nagle w mieście La Coruna, 


wa. Po premierze czuł się jed- 
nak w głębi duszy zawiedziony. 
Pojedynek swój z d'Artagnanem 
kręcił całych sześć dni, podczas 
gdy na ekranie scena ta trwała 
nie dłużej jak kilka sekund, a 
poza tym pokazano tylko jego 
plecy i wycięto zupełnie scenę u- 
mierania, która wydawała mu się 
tak piękna. 

Pomimo pięknego sukcesu 
„Muszkieterów“, nastąpiła dlu- 
ga przerwa w pracy Préjean. 


Pewnego dnia dowiedział się 
on, że Feyder poszukuje aktora 
do nowego swego filmu. 


Było to wieczorem w znanym 
paraskim barze. Opanowany nie- 
słychaną tremą młody Prćjean 
zbliżył się do sławnego reżysera, 
przedstawił mu się-.i zaczął go 
przekonywać, że właśnie tylko 
on nadaje się do jego filmu. Fey- 
der z początku przysłuchiwał mu 
się cierpliwie, ale wkońcu znu- 
dzony chciał już się odwrócić i 
odejść, kiedy drzwi baru otwo- 
rzyły się i... weszła Francoise 


* Rosay, sławna już wówczas a- 


ktorka, ze swymi przyiaciółmi. 


Wtedy stał się cud: Rosay zda- 
wało się, że mnie zna — opowia- 
da Prćjean. — Może dlatego, że 
spotkała mnie w towarzystwie 
sławnego reżysera, może popro- 
stu się omyliła, w każdym razie 
przywitała się ze mną serdecz- 
nie i po chwili powiedziała, zwra 
cając się do mnie; > 


— Kochane dzieci. dokąd pój- 
dziemy teraz? 


Miałem tylko sto franków w 
kieszeni, ale odpowiedziałem bez 
zająknienia: 


— Moglibyśmy pójść do baru 
X. dopiero się otworzył, zapro- 
wadzę was tam... 


Zachwycona Rosay zaaprobo- 
wała mój projekt. Feyder nie 
śmiał oponować, wierzył on, że 
artystka mnie zna dobrze, pod- 
czas tego, gdy ona sądziła, że 
jestem dobrym znajomym, ba, 


= 


przyjacielem reżysera. Nie nale: 
żało ich tylko zostawiać samych, 
i zabawiać ich bezustannie. 

Czułem się jak nakręcony pa: 
jac i około godziny czwartej, po 
nadludzkich wysiłkach z mej 
strony, by zabawić towarzystwo, 
Feyder, zachwycony moją ©so- 
bą, zaprosił mnie na następny 
dzień do swego atelier. Okazało 
się, że jestem typem, jakiego mu 
było polrzeba. Gdybyż wiedział! 

Oto ta mała awanturka była 
powodem, że zoslałem  partne- 
rem Gaby Morlay w „Nowych 
panach*. Najmniejsze wahanie 
z mojej strony zepsułoby wszyst 
ko, podczas całego wieczort i ko 
lacji nikt się nie domyślił, że wał 
czyłem o swoją karierę. Od te: 
go czasu nigdy nie straciłem swe 
go dobrego humoru i swej wia. 
ry w życie. 

Lista filmów Prejeana jest har 
dzo długa. Jego sławny uśmiech, 
który zjednał mu sympatię całe- 
go świała i zdobył serca kobiet, 
wypływa z głębokiej radości ży- 
cia i pogody ducha. 

Widział on Marlenę u pragu 
swej kariery. René Claira sławia- 
jącego swe pierwsze kroki, Anna- 
bele i Simone Simon jako statyst 
ki po dwieście franków tygod- 
niowo. 

+ I gdziekolwiek, czy na rowe- 
rze z przyjaciółmi Girardin i 
Speicherem, czy na nartach z E- 
milią Allais, czy w barze swego 
domu, kiedy przyjmuje przyja- 
ciół i wielbicieli, zawsze ma n- 
stach jego igra uśmiech, bowiem 
doświadczenie nauczyło ga, że 
ludzie pragną uśmiechu i że ta 
najlepsza droga do ludzkie! 


SETC... 
Małgorzata Desselgne. 


hE d Panti 
epmag 
Piotrkowska 121 
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MAURICE CHEVALIER 


Człowiek, który dumnie umierał... 


„Na bulwarze Arago nikt jesz- 
cze nie umarł tak tchórzliwie...* 

Tymi słowy zakończył swój 
artykuł pewien dziennikarz, któ 
ry asystował ostatnio przy stra- 
ceniu Moyse'a, potwora, morder- 
cy dwojga dzieci..., 

Uwaga ta przypomniała mi 
pewną prawdziwą historię z daw 
nych czasów. Byłem wówczas 
chłopcem piętnastoletnim i mie- 
szkałem z matką w małym po- 
koiku w dzielnicy St. Martin. 
Byłem wówczas 
wakiem i zarabiałem 5 do 6 fran 
ków dziennie, a i to niezawsze, 
bo nieraz mijały tygodnie bez 
zajęcia. 

Pomimo tak oplakanych wa- 
runków, dumnie nosiłem głowę 
i wkładałem zawadiacko kape- 
lusz, jakgdybym miał w każdej 
chwili możność zaangażowania 
się, dokąd cheę. 

Uśmiechnięta nędza częsio 
skierowywała me kroki na ulicę 
między dzielnicą St. Marlin, a 
bulwarem SŚtrassbourg, gdzie sta 
e gromadzili się artyści kabare- 
lowi. W owych czasach w dziel- 
nicy St. Martin kręciło się wic- 
la sulenerów. Tych prawdzi- 
wych! To też artyści kabaretowi 


miernym śpie-. 


i ludzie z „tych sfer“ codziennie 
spotykali się na swej drodze. 

Pewnego dnia szedłem, jak 
zwykle, ulicą, kiedy nagle jeden 
Z „nich“ (znaliśmy się wszyscy 
z widzenia), wysoki, barczysty, 
a jasnym, otwartym spojrzeniu, 
zagadnął mnie: 

— Słuchaj, no, szezeniaku... 
Słyszałem, jak śpiewałeś w ubie- 
głym tygodniu u Persena (ka- 
wiarnia na bulwarze Sebasto- 
pol) i wzruszyłem się twoim 
ćwierkaniem. 

Przerwał na chwilę, przyglą- 
dając się mojemu schludnemu, 
ale ubogiemu ubraniu. 

— (zy masz teraz pracę? 

— Nie, ale wkrólce będę pra- 
cował... Oczekuję kontraktu... 

Blagowałem. 

— Nie potrzeba ci czego? 

— Ależ skąd, dziękuję... 

Uśmiechnął się uprzejmie i po 
wiedział: 

— Tym lepiej, 
do widzenia! 

Odtąd nigdy więcej do mnie 
nie przemówił; kłanialiśmy się 
tylko sobie przy spotkaniu, a w 
oczach jego czytałem dobroć i 
zrozumienie. 

Ta ndczuwałem pewien lek.. 


mój chłopcze, 


i podziw dla jego siły. oraz 
wdzięczność za nuczynioną mi 
propozycję pomocy. Uważałem 
go za przyjaciela, choć nie zna- 
łem nawet JR E 


Później opuściłem tę dzielni- 
cę. Pracowałem dalej... Przyszła 
wojna... I znowu zmienne koleje 
losu. 

Wreszcie po wieht powodze- 
niach i rozczarowaniach otrzy- 
małem rolę tytułową w operetce 
„„Dóde*. 


Pewnego wieczoru jeden z 
mych przyjaciół dziennikarzy, 
zaproponował: 


— Słuchaj no, ty. który grasz 
rolę „Dóde*, miałbyś może ocho- 


tę asystować przy  straceniu 
pewnego człowieka, zwanego 
„Dóde* 


Bez namysłu odpowiedzia- 
łem: 

— Bardzo chętnie... nigdy te- 
go jeszcze nie widziałem. 

Zaledwie wypowiedziałem te 
słowa, gdy zacząłem żałować, 
że przyjąłem propozycję. Ale je- 
stem zbyt ambitny, aby powie- 
dzieć „nie“, kiedy już powiedzia 
łem „tak. 

Skazaniec Dóde był sulene- 


rem, który zabił w  sprzeczce 
swego współzawodnika. Czeka- 
liśmy do późnej nocy, aby się 


udać na bulwar Arago. Z prze- 


pustką w ręku minęliśmy jeden 
kordon policji, drugi, po czym 
nagle zobaczyliśmy ją... „„Wdo- 
wę”. 

Wszelkimi siłami starałem się 
opanować wzruszenie i zacho- 
wać obojętną minę, choć nogi 
drżały podemną. Zgromadzonaą 
już była grupka około 50 osób, 
agentów, dziennikarzy ete. Ja- 
kiš człowiek w czerni z obojętną 
miną sprawdzał funkcjonowanie 
gilotyny. A po prawej stronie 
stał kosz, do którego miała 
wpaść obcięta głowa... Mimo 
chłodnego poranka, byłem obla- 
ny potem, Widziałem kata Dei- 
blera, rozmawiającego obojęt- 
nie ze swym pomocnikiem. Spo- 
glądał na zegarek, jak ktoś, kto 
nie chciałby się spóźnić na po- 
ciąg. 

Nagle rozległ się tętent koni i 
turkot żelaznych kół. Galopeni 
nadjechał wóz ciężarowy, zatrzy 
mał się tuż obok nas. Otworzyły 
się tylne drzwiczki, przystaw:o 
no schodki... wszystko jak w ki- 
nie... 

Ksiądz, wysiadający tyłem; 
trzymał krucyfiks przed twarzą 
człowieka bez marynarki, ze 
związanymi do tyłu rękami... 

Widzę go... 

Omal nie krzyknąłem... 


Człowiekiem, któremu maja 
ściąć głowę... jest ten. który byl 


ćla minie tak życzliwy... przed læ 
ty, gdy bylem jeszcze szczenia- 
kiem na przedmieściu St. Mar- 
tin... ten, którego uważałem 7a 
przyjaciela... 

Nie widziałem już dokładnic, 
te się dalej działo, Oczy zaszły 
mi mgłą. A on, spokojny, silny, 
panujący nad sobą i nad tragicz 
ną syłuacją, odezwał się do księ 
dzą, który wskazywał na Ukrzy- 
żowanego: 

— Dziękuję. 

A spojrzenie jego przy tym 


mówiło: „Nie przypuszczacie 
chyba, abym się miał zało 
mać...“ 


Spogladał wokoło. spokojnie, 
omal ironicznie, nie klnąc, nie 
złorzecząc. Stanął sam pod gilo- 
tyną i spojrzał na kata, jakgdy- 
hy chciał powiedzieć: „Czyń, ea 
ci każe twój zawód...'* 

I stało się. 

Ciało moje ogarnęła drżenie... 
ale w głębi duszy byłem dumny 
z tego, jak zachował się mój 
przyjaciel w oslatniej godzinie 


Historia ta przypomniała mi 
się obecnie. Bo jeśli nikt nie us 
marł tak tehórzliwie, jak Moyse, 
to ja znałem jednego, który spła- 
cit dług swego życia na bulwa- 
rze Arago, jak nie można łe 
piej. 
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Lewia 


Jak należy sie opalać? 


Ludziom nerwowym 


1 


chorym na płuca opalać się nie wolno. — Dodatnie i ujemne strony. — Technika 


kąpieli słonecznych. — Pierwsza pomoc przy oparzeniach i porażeniach słonecznych 


Mamy wreszcie lato, a wraz z 
nim i możność opalania się, ca 
niewątpliwie wpływa dodatnio 
na zdrowie człowieka i jego sa- 
mopoczucie. 

Wszystko ma jednak swą stro 
nę odwrotną. Tak samo i opala- 
nie się nie pozbawione jest stron 
ujemnych, a nawet i niebezpiecz- 
nych, zwłaszcza przy nadużyciu 
kąpieli słonecznych, a nigdzie 
nie jest tak łatwo przehołować, 
jak przy opalaniu się; wszak tak 
przyjemnie jest leżeć bezczyn- 
nie na plaży i marzyć, a tymcza- 
sem słońce robi swoje i nierzad- 
ko mocno się daje we znaki gor- 
liwcom. 

Promienie słoneczne porów- 
naé można do leku, który musi 
być umiejętnie dozowany, by 
przyniósł korzyść, a nie szkodę. 


Wartość zdrowotna 
owoców 


Biochemia owoców dostarczyła 
w ostatnich latach bardzo interesn- 
jących wiadomości o ich wysokiej 
zdrowotnej i leczniczej wartości. 
Jeśli dawniej przypisywano jedynie 
działanie orzeźwiające i uważano 
poniekąd za przysmak, to 'przeko- 
rano się później, że zawarte w owo- 
each witaminy są cennym składni- 
kiem pożywienia dzieci i chorych. 
Obecnie nauka dostarcza nowe da- 
ne © wialkiej roli owoców w odży- 
wianiu niemowląt, w terapii narzą- 
dów trawienia, w cierpieniach wą- 
troby i żółci, w atretyzmie, reuma- 
tyzmie, arteriosklervzie, cukrzycy 
i gruźlicy. Wartość zdrowotna owo- 
jów opiara się na braku w nich soli 
znacznej zawartości witamin i 
wapna. Z tego powodu znajdują o- 
woce szerokie zastosowanie w die- 
vie Gerson - Hermannsdorfer. Brak 
Foli czyni je niezwykle cennym: 
śldadnikiem diety, stosowanej w 
shorobach przemiany materii, szcze- 
gólnie zaś w cierpieniach nerek. W 
ndżywianiu dzieci zaczęły ostatnio 
grać dużą rolę jabłka i barany. 
Fierwsze ze względu na dużą zawar 
tość garbników, drugie z powodu 
pożywaości. Jabłka, jak się okaza. 
lo, zwalczaja skutecznie biegunkę 
zarówno m niemowląt, jak doro- 
słych. 


Dawniej mniemano powszechnie, 
że jabłka wywołują u dzieci bie- 
gunkę. obsenie wiadomo już, ża 
ehociaż potęgują w pierwszej chwi- 
li biegunkę, lecz już po upływie kil- 
ku godzin, gdy jelita zostały oczy- 
szezone, bieguaka słabnie i funk- 
cjonowanie kiszek wraca do normy. 

Niemowlętom i małym dzieciom, 
które, jak wiadomo, podlegają czę- 
stym zaburzeniom jelit, daje się do 
jedzenia banany, działające tak sa- 
mo. jak jabłka, lecz przewyższająco 
je zawartością cukru, który w tej 
postaci zostaje przez organizm 
szczególnie łatwo przyswcjony. 


Dawniej usuwano owoce z jadło- 
spisu chorych na cukrzycę. ohecnie 
wprowadza się nawet do diety dia- 
betyków „dni owocowe”. stanowią- 
ce pożądaną i pożyteczną przerwę 
w jednostajnym pożywieniu chorc- 
wo, ; 

Jak się więc okazuje wartość od- 
iyweza 1 lecznicza owoców jest tak 
wielka, iż roln ich w odżywianiu 
powinna znacznie przekroczyć do 
, tychczasowy zakres. 


Zbyt forsowne i nieumiejętne 
opalanie się spowodować może 
bardzo niebezpieczne porażenie 
słoneczne, lub conajmniej ostre 
zapalenie skóry i oparzenia 
pierwszego, a nawet i drugiego 
stopnia. Przy oparzeniach słone- 
cznych obserwujemy, tak samo 
jak i przy zwykłych oparzeniach 
dwa stopnie: 1) zaczerwienienie 
i zapałenie skóry (I stopień) o- 
raz 2) na zaczerwienionym tle 
powstają pęcherze napełnione 
surowiceą (II stopień). 

Prócz oparzeń skóry spostrze- 
gano po zbyt długich i silnych 
kąpiełach słonecznych zaburze- 
nia nerwowe, wzrokowe, ogólny 
wstrząs ustroju, idący w parze 
z gorączką i to dość wysoką. bo 
dochodzącą nierzadko do 40 st. 

Trzeba przyznać, że opalanie 
się połączone z kąpielą powietrz- 
ną prowadzi w ostatecznym re- 
zultacie do zmagazynowania du- 
żej iłości witaminów w naszym 
ustroju. 

Poza tym naświetłania słone- 
«czne, tak samo jak i kwarcowe, 
prowadzą do obniżenia napięcia 
w całym systemie współczulnym 
Rezuitatem tego działania jest 
przekrwienie skóry (rumień), o- 
pałenie (pigmentacja) i obniże- 
nie ilości cukru we krwi oraz ciś 
nienia. 

Najdonioślejszym jednak skuł 
kiem naświetlań jest znaczne 
podniesienie się zawartości wap 
nia surowiczego we krwi. Jest 
to jedyny, jak się okazało, dotych 
czas sposób trwałego zwiększe- 
nia ilości wapnia we krwi, a ja- 
kie znaczenie ma wapień w or- 
ganiźmie, zwłaszcza dziecięcym, 
wiedzą o tym dobrze nawet lai- 
cy. — 

Mimo wszystko. nie możemy 
jednak zamykać oczu na niebez- 
pieczeństwa kuracji słonecznej. 
które są dość poważne i które 
poznać musimy. jeśli racjonalnie 
opalać się chcemy. Promienie 
słoneczne nie są środkiem obo- 
jętnym dla ustroju, którego uży- 
wać można dowoli bez szkody 
dła zdrowia. 

Aby umiknąć komplikacji na- 
leży opalać się umiejętnie i roz- 
sądnie. Przede wszystkim pamię- 
tać trzeba, że nie wszyscy ludzie 
jednakowo dobrze znoszą pro- 
mienie słoneczne; co dla jedne- 
go jest bardzo zdrowe, to inne- 
mu poważnie zaszkodzić może. 

Z punktu widzenia lekarskie- 
go musimy odradzić opałanie się 
ludziom nerwowym. nenrasteni- 
kom, histeryczkom (ykom), epi- 
leptykom, zbyt pełnokrwistym 
osobnikom (apoplektykom) © 
czerwonych twarzach i karkach, 
jasnym blondynkom i blondy- 
nom © mlecznej karnacji ciała. 
których skóra pozbawiona natu- 
ralnego barwika (pigmentu) bar 
dzo źle znosi promienie słonecz- 
ne. — 


Nie radzimy również opalać 
się ludziom z organicznymi cier- 
pieniami płuc (gruźlica) lub na- 
rządów krążenia (wady serca i 
1. d.) — 


Tacy chorzy nie powinni się 
opalać bez specjalnych wskazó- 
wek lekarza, albowiem grożą im 
w konsekwencji lekkomyślnego 
opalania się dość poważne kom- 
plikaeje, nieraz zagrażające nà- 
wet życiu chorego. Zaobserwo- 
wano bowiem już niejednokrot- 
nie groźne krwotoki płucne u 
chorych na gruźlicę, nawet uta- 
joną, po zbyt długich ogólnych 
naświetleniach. 


Kto chee uniknąć przykrych, 
a czasami | wręcz niebezpiecz- 
nych skutków opalania się, ten 
powinien skrupulatnie przestrze- 
gać następujących wskazówek 
praktycznych: 


1) przede wszystkim pamiętać 
o stopniowaniu przy opalaniu 
się, a więc: rozpoczynać należy 
od 10 minut i stopniowo ten 
czas przedłużając, dojść można 
do godziny i dłużej bez szkody 
dla zdrowia, oczywiście przy do- 
brej tolerancji organizmu na pro 
mienie słoneczne, 

2) trzeba umiejętnie dozować 
naświetlenia słoneczne; dawka 
zaś zależy od czasu naświetlania 
i od pory dnia oraz powierzchni 
ciała poddanej pod działanie pro 
mieni słonecznych, wreszcie 

3) należy bezwzględnie chro- 
nić wrażliwe części cłała przed 
bezpośrednim działaniem słoń- 
ca, a każdy człowiek powinien 
już z doświadczenia znać swe 
miejsca wrażliwe. 

Jeśli jednak mima wszystko 
wysłąpią objawy oparzenia, to 
w przypadku oparzenia pierwsze 


Witaminy leczą kokłusz 

odżywianie chorych, zwłaszcza 
dzieci, uległo w ostatnich latach 
znacznej zmianie, większą bowiem 
wagę przywiązuje się obecnie de 
wzmocnienia odporności organizmu. 
Szczegćlną troską lekarzy jest do- 
starezanie mu witamin, niezbęd- 
nych do sprostania fizycznym wy- 
siłkom. Skonstatowano, że metoda 
taka wpływa jednocześnie na spotę- 
gowanie odporności. Nie wiedziano 
jednak. ża witaminy samorzutnie 
zwalezają niektćre mikroby. Wielo- 
krotne eksperymenty stwierdziły, 
że zawarta w cytrynach i pomarań- 
czach witamina C nie działa ujem- 
tie na rozmnażanie większości bak. 
tylów, hamuje rozwój bodźców ko- 
klnszu. Pomimo, że wiedza nie 
stwierdziła jeszczó, czy bodźce tn 
są istotnie przyczyrą kokluszu, 
skonstatowała jednak, że dawki 
witaminy © daleko szybciej zwaf- 
czają koklusz, niź dotychczas sto- 
sowane środki. Pomyślne wyniki, 
csiągnięte z pomoca witamin, wpły- 
ną niewątpliwie na ustalenie przy- 
czcyn kokluszn. 


go stopnia (zaczerwienienie i swę 
dzenie skóry) należy zasypać 
wszystkie zaczerwienione miej- 
sca pudrem z talku i cynku (w 
równych częściach), a w razie 
silnego bólu robić okłady z mie- 
szaniny wody wapiennej i oleju 
lnianego (dostać w każdej apte- 
ce). 

Przy oparzeniach drugiego 
stopnia (pęcherze na zaczerwie- 
nionej skórze) należy pęcherze 
ponakłuwać zwykłą przepaloną 
nad płomieniem spirytusowym, 
igłą, a następnie pokryć obficie 
maścią borną lub dermatolową 


(10%) i nałożyć opatrunek z czy. 


stej gazy, który musi być zmie- 
niany co dobę. 

W końcu pragnę poruszyć bar 
dzo aktualną podczas upałów 
sprawę, a mianowicie: kwestię 1. 
zw. udaru cieplnego, czyli pora- 
żenia słonecznego. 

Udar cieplny zostaje spowo- 
dowany nie tyle przez nadmiar 
ciepła, ile przez nieracjonalne n- 
bieranie się: dotyczy to przede 
wszystkim mężczyzn. Mężczyźni 
wciąż jeszeze noszą grube ma- 
rynarki, kamizelki, szelki, do 
których żywią jakiś specjalny 
sentyment, nie mogąc rozstać się 
z nimi nawet podczas najwię- 
kszych upałów, kołnierze i kra- 
waty i t. d... Rzecz prosta, że ten 
staroświecki strój prowadzi do 
przegrzania ustroju i do udaru 
cieplnego w sprzyjających wa- 
runkach. a więc podczas forsow- 
nego marszu, biegu, ciężkiej pra- 
cy fizycznej, przy sportowych 
wyczynach, przy manifestacjach 
demonstracjach, jednym słowem 
wszędzie tam. gdzie promienio- 
wanie ciepła jest utrudnione (np 
w tłumie). 

Nieodpowiedni ubiór uniemo- 
¿liwia normalną wentylację i u- 
suwanie  zbytecznego ciepła. 
przyczyniając się znacznie do po 
rażenia słonecznego, 

Dla porównania jak jesteśmy 
upośledzeni, niech mi wolno bę- 


dzie zaznaczyć, że cały letni strój. 


kobiety waży przeciętnie od 1— 
2 klg., a męski od 4 — 5 kig. 

To też chcąc się uchronić 
przed niebezpiecznym udarem 
cieplnym, nie należy latem nosić 
podczas upałów marynarek: wy 
starczy w zupełności sportowa 
koszula z wykładanym kołnie- 
rzem, lekkie spodnie z paskiem. 
sandały lub perforowane obu- 
wie (dziurkowane) — i to wszyst 
ko. — 

Rzecz oczywista. że w razie u- 
daru słonecznego należy natych- 
miast zasięgnąć porady lekarza, 
lecz zanim pomoc nadejdzie, na- 
leży polecić: 

bezwzględny spokój, pozycję 
leżącą z wysoko uniesioną gło- 
wą, lód lub zimne kompresy na 
głowę, obfite podawanie chłod- 
nych napojów i środków pobu- 
dzających krążenie (czarna ka- 


wa, krople coraminy lub cardia 
zolu i t d) 

Stosując się do tych wskazń 
wek spędzić możemy z pożył 
kiem czas wakacyjny. opalajue 
się umiejętnie i unikając jedno- 
cześnie wszystkich niebezpie- 
czeństw, jakie grożą przy zbył 
forsownym używaniu kąpieli sł 
necznych. A 

Dr. Paweł Klinger. 


Wewnętrzne 
samozatrucie 


Wielu jest ludzi bardzo wrazh 
na  najlżejsze zaburzenia w 
narządach trawienia. Nieregularni 
wypróżnienia wywołują u takicii 
«sób przykre objawy w postaci bó- 
ićw głowy, mdłoścej, znużenia i za 
wrotów głowy. Kiszki. w któryci: 
,dbywają się procesy trawienia, s3 
też często siedliskiem procesć w ro: 
kładu i gnicia, podczas których wy 
twarzają się trujące i cuchnące sul 
stancje chemiczne. Gdy substancji 
te zostają wessane przez błonę ślu 
zową jelit i dostają się do organów 
w których krążą soki, powstaje zi! 
trucie organizmu w całym znacze 
niu tego słowa. Lekarze nazywaj 
stan taki „wewnętrznym samozatr 
ciem”. 

Trzeba koniecznie 
procesy zamozatrucia, poniewa: 
Gbecność w organizmie szkodli 
wych produktów przemiany bardz: 
ujemnie woływa na stan ogólny | 
iaoże spotęgować skłonność orga- 
nizmu do chorób, Nie  wystarczi 
usuwanie toksyn z jelit za pomocą 
środkćw przeczyszczających, two- 
rzą się bowiem codziennie na nowo 
Należy zastosować środek, nie do- 
puszczający do tworzenia się ja- 
dćw, które zaieży uniecestwiać w 
okresie powstawania. Do takich, 
tak zwanych „środków absorbują 
cych”, należy biała glina. 


wych 


uprzedzać ti 


ilina ta, mająca wygląd bardzi 
miałkiego proszku. posiada sdu- 
miewającą, własność pochłaniama 
trujących i euchnących substancji. 
Regularne zażewanie tej glinki nic 
dopuszeza produktów przemiany dr 
obiegu soków, co zwykle następu 
je. gdy kał za dłngo pozostaje « 
kiszkach, Delikatne pobudzanie ru- 
chu jelit przez białą glinę działa 
jak lekki masaż i powoduje regu 
larnè wypróżnienia, zapobiegając 
w ten sposób zaburzeniom w narsi 
dach trawienia, 

Nawet bardzo wrażliwe osoby 
znoszą dobrze glinkę w ilości ol 
jednej do dwuch łyżeczek zienni». 

Ponowne wykrycie tego środka 
rezwiązuje problem, nad 
głowili się najznakomitsi badacza 
cd najdawniejszych czasów. Jest ta 
zagadnienie samooczyszczania orga- 
nizmu. Szezególnie wskazane jest 
zażywanie białej glinki po przeby- 
tej grypie. podczas której gromadzi 
się w organizmie. znacznie więce, 
toksyn, niż w stanie normalrym 


któryn 


pewj- 
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Przygody fotoreporterów 


Przeżycia warte są więcei, niż miliony 


Nikt nie zna tak dobrze mojej 
twarzy, jak on — mówi Hitler o 
człowieku, który od 12 lat cho- 
dzi za nim, jak cień. Człowie- 
kiem tym jest Henryk HOFF- 
MAN, przyboczny fotograf kan- 
elerza. Był niegdyś drobnym 
pracownikiem biurowym, na- 
slępnie zaś sprzedawcą w droge- 
rii, gdzie zaczął interesować się 
lotografią, starając się bezsku- 
iecznie sprzedawać swoje zdję- 
cia dziennikom. 

Przypadek nczynił go fotogra- 
fem przybocznym Hitlera, które- 
mu towarzyszył ma wszystkich 


Wyspa szachistów 
zaprosiła Aliechina 
na mecz 

Mała, leżąca pod kołem bieguno- 
wym wyspa Grimsey, będąca naj- 
bardziej na północ wysuniętym o- 
siedlem Islandii, zawdzięcza ezg- 
ściowo swój dobrobyt deszczowi do- 
larów, który spadł przed wielu laty 
ua mieszkańców tego zakątka, ży- 
jących z rybołówstwa i łowów na. 
ptactwo: 

W całej Islandii znana jest 
niezwykła historia o amerykańskim 
turyście, 
grającym namiętnie w szachy, któ- 
ry znalazł się przypadkiem na 
Grimsey na długo jeszcze przed za. 
łożeniem na iej wyspie radiostacji, 
dastarczającej wiadomości ze świa.- 
ta. Podróżny stwierdził ze zdumie- 

niem, że 
wszyscy mieszkańcy wyspy, nie 
wyłączając kobiet i dzieci, oddawa- 
li się namiętnie grze w szachy. 
Amerykanin stanął do konkursu 
z 50 krajoweami w przekonaniu, iż 
będzie miał do czynienia z przecięt- 
nymi graczami. Któż jednak opisze 
jego zdumienie, gdy , 
nie udało ma się zwyciężyć żadne 
go z przeciwników, 
Konkurs ten sprawił dziwakKowi- 
turyście tyle zadowolenia, że 
zapisał miejscowej ludności cały 
swój znaczny majątek, 
Dla niego był absolutną nowością 
fakt, znany w całej Islandii, że ry: 
bacy z Grimssy są najlepszymi sza- 
chistami w Skandynawii. Dzieci u- 
czą się tej gry, zanim rozpoczynają 
naukę szkolną. Rybacy nie znają 
milszego zajęcia podczas długich 
wieczorów zimowych, niż gra w 
szachy. 
Kobiety nie wiedzą, co to poga- 
wędki i plotki, 
Grają również w wolnych chwilach, 
starając się dorównać mężczyznom, 
Na zamiłowanie do gry szacho- 
woj wpłynęło może położenie Wys- 
py. odciętej od świata, lub badaw- 
czy umysł jej mieszkańców. 

W tym zakątku pod biegunem 
śledzono z wytężoną uwagą walkę 
ALIECHINA z EUWEM 
o mistrzostwo świata. Radiostacja 
Ir wyspie starała się transmitować 
z imozliwą doxsładnością przebieg 
gry. Ce wioszór rozgrywano na 
wyspie paszczegćlne partie, anali- 

zniąc każde posunięcie. 

Gorączka konkursowa opanowała 
garstkę ludzi, żyjących w mrokach 
polarnej nocy. 

JLewatel> Grimsey'u postanowili 
jednogb.śmia zaprosić po skończe- 
TYMI te.ruiejn Alieehina, aby zgodził 
się na konkur, w którym pragnęli 

zmierzyć się % mistrzami świata. 
Wystosowali do niego iist; zapew 

mając. iż 

bedzie te najpiękniejszy dzień w 

dziejach wyspy, gdy Aliechin wy* 

słucha ich prośby. 

Przyrzołki, iż przyjmą go jak 
króla 


etapach jego zawrotnej kariery. 
Kanclerz obdarzył go wyłącznym 
prawem do fotografowania jego 
osoby. Niezliczone podobizny 
Hitlera, są dziełem Hoffmanna, 
który kieruje fotoagenturą „Pres 
se Illustrationen Hoffmann“, Ze 


„brał już wielki majątek. Córka 


jego wyszła za BALDURA VON 
SCHIRACHA, przywódcę nazi- 
stowskiej młodzieży. 


Niezwykła kariera 
aray'a 

Nie każdemu fotoreporterowi 
udało się wznieść tak wysoko, 
jak Hoffmannowi. Życie, pełne 
przygód i nużących wysiłków, 
będące udziałem fotoreportera, 
rządko daje możność wzbogace- 
nia się. Bowiem Iwią część za- 
robków zabiera agentura, pro- 
waądząca handel zdjęciami, doko 
nywanymi często w warunkach 
jakie nie śniły się nawet publicz 
ności, która ogląda je z ciekawo 
ścią, lecz nie zawsze z entuzjaz- 
mem. 

Jeden z angielskich wetera- 
nów fotoreporterskiego zawodu 
Bert Garay wydał niedawno swo 
je wspomnienia. Książka ta rzu- 
ca ciekawe światło na zawód, o 
którym szersze warstwy niewiele 
dotychczas wiedziały. 

Bert Garay był synem węgier- 
skiego nauczyciela, ojca dziewię- 
ciorga dzieci. Na początku był u- 
rzędnikiem bankowym, następ- 
nie zarabiał w Berlinie na życie 
pisaniem adresów, później był 
agentem handlowym w Paryżu. 
Na dwa lata przed wojną świa- 
tową przybył do Londynu, gdzie 
zajął się dokonywaniem zdjęć do 
dzienników. Pierwszym człowie- 
kiem, którego sfotografował, był 
mały rosjanin z rozwichrzoną 
czupryną. Grał wciąż w szachy 
w kawiarni przy Eastside i pisał 
artykuły do lewicowych dzienni- 
ków. Nazywał się LEW TROC- 
KI. W roku 1912 Garay nie mógł 
sprzedać ami jednej podobizny 
tego rosyjskiego rewolucjonisty. 
Później, gdy Trocki zastał komi- 
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sarzem ludowym czerwonej ar- 
mii, wyrywano mu je z rąk. 

— Miałem zawsze szczęście — 
mawiał Garay. 


Uśmiechnęło mu się istotnie, 
gdy udało mu się zdjąć króla JE 
RZEGO VI na ślizgawee oraz 
króla GUSTAWA szwedzkiego 
w chwili, gdy podtrzymywał pod 
czas parady wojskowej omdlałe- 
go żołnierza. Nie spełniły się jed- 
nak uigdy dwa jego pragnienia, 
a mianowicie, aby sfotografować 
prywatne życie MUSSOLINIE- 
GO w willi Torlonia i GRETY 
GARBO w jej hollywoodzkim za- 
ciszu 


Za najwybitniejszego  fotore- 
portera uchodzi HERBERT 
GEHR. Liczy 28 lat i zwiedził 
już prawie cały świat. Sfotogra- 
fował królewską rodzinę holen- 
derską w interesujących momen 
tach. Dokonał ciekawych zdjęć 
miasta Hamerfestu, leżącego na 
północnym krańcu Europy, scho 
dził z aparatem fotograficznym 
do hiszpańskich kopalni rtęci, 
pierwszy otrzymał pozwolenie 
na  sfotografowanie pociągu 
Mussoliniego, zaopatrzonego w 
stalowe żaluzje. Obecnie prze- 
bywa w Egipcie i jest częstym 
gościem króla Faruka, który u- 
podobał sobie bardzo młodego 
reportera i zaprosił go do swej 
letniej rezydencji Heliopolis. 

Nie o wiele starszym od Gehra 
jest WALTER COBNITZ, który 
objechał już dwa razy świat i o- 
trzymał pozwolenie na zdjęcie 
wnętrza cesarskiego pałacu w 
Tokio. Sfotografował również o- 
becnego władcę Turcji, KEMA- 
LA PASZĘ, podczas tańca w jed 
nym z lokałów w Ankarze. 

Dla tej samej agentury, co 
Cohnitz, pracuje znany fotore- 
porter dr. EISENSTEDT, za- 
wdzięczający przypadkowi swój 
największy sukces, Na rok przed 
abisyńską wojną „podzielili* po 
między siebie z Cohnitzem świat. 


Fisenstedtowi przypadła Afry 
ka. Gdy przybył da Addis Ahe- 
by, zaczęły się pierwsze utarcz- 
ki pomiędzy abisyńską i włoską 
armią. Eisenstedt dokonał tysię- 
cy zdjęć i wrócił z nimi do Euro- 
py w chwili wybuchu regularnej 
wojny. Rozpoczął się prawdzi- 
wy wyścig dzienników w zdoby- 
ciu przywiezionych .z Abisynii 
zdjęć. Szczęście dopisało fotore- 
porterowi. 


Fotograf dyplomatów 


Przybocznym fotografem kró 
la angielskiego jest E. LYTHE, 
który uczynił z monarchy wy- 
bitnego fotografa - amatora. — 
W tej roli Jerzy VI zdobył już 
nie jedną nagrodę na różnych 
wystawach. . 

Fotografem dyplomatów jest 
dr. ERYK SALOMON, który w 
żywa tak czułych płyt, że potra- 
fi zdiąć najkrótsze pozy i sceny. 
Kanclerz BRUNING zamknal 
się przed nim pewnego razu w 
Genewie w swoim pokoju, aby 
móc spokojnie rozmawiać. Na- 
gle ujrzał w oknie słojącego na 
drabinie czyścicicia szyb. Był 
to Salomon, który szybko doko- 
nał zdjęcia i znikł. 

Podstęp Salomona przypomi- 
na Amerykę, gdzie fotoreporter 
nie cofa się przed żadnym wy- 
biegiem, byle zdobyć sensacyjne 
zdjęcie. Jednemu z nich TOSCA- 
NINI zagroził kijem i potłuki 
mu aparat, 


W. Nowym Jorku obawiają się 
poprostu RENNIE LOHSFE'GO. 
który wciśnie się wszędzie ze 
swoim mikroskopijnym i nie- 
zwykle silnym aparatem, foto- 
grafując różne znakomitości w 
najkomiczniejszej sytuacji. co 
uczynił swoją specjalnością. — 
Zdjął np. ROOSEVELTA, gdy 
ziewnął,  LINDBERGHA, gdy 
zakrztusił się na jakimś bankie- 
cie oraz JOAN CRAWFORD, 
gdy z otwartymi ustami i prze- 
rażeniem w oczach patrzała na 
tyrkowego artystę, który niesł 
nieszezęśliwemu wypadkowi: -— 


To osiatnie zdjęcie spowodem4- 
ło dla Lohsego przykre skutki 
zosłał bowiem pociągnięty do 
odpowiedzialności przez wytwór 
nię, zatrudniającą siotogratówa- 
ną niefortunnie gwiazdę, o sekn- 
dy, jakie wynikły dla uiej z po 
wodu ośmieszającej folografii. 


Mimówolna podróż 

powietrzna 

Na hiszpańskim i chińskim 
froncie wsławił się GEORGE 
KRAINUKQV. Japończycy uwię 
zili go za fotografię, przedstawia 
jaca  torlurowanie chińczyka 
przez japońskich żołnierzy. Był 
pomimo to szczęśliwszy od swe- 
go ziomka GOOLIDGE*A, który 
zginął w Szanghaju od kuii. 

Związek zawodowy amerykań 
skich Fotografów prasowych o- 
głasza corocznie konkurs na naj 
odważniejszy wyczyn folorepor- 
lera. Ostalnio przyznano nagro- 
dę ALBERDÓOWI MINGALONE. 
Kazał się mianowicie przymoco- 
wać do 330 bąłenów, napełmio- 
nych wodorem, aby dokonać z 
wysokości zdjęć z wielkiego ze- 
brania w Orchard Beach. Ekspe- 
ryment omal nie pociągnął za so 
bą katastrofy, Mingalone unosił 
się coraz wyżej i skrył się wkoń- 
cu za chmurami na wysokości 
1.000 metrów, Towarzysze jego 
udali się autem w kierunku, w 
którym poszybowały balony. — 
Ujrzeli je znowu w odległości 
dwuch mil. Zniżyły loł skutkiem 
deszczu, unosząc się na wysoko- 
ści 200 metrów. 

Zestrzelono je i Mingalone wylłą- 
dował. 

Gdy wręczono mu nagrodę, 
wygłosił kilka słów, klóre mogą 
uchodzić za dewizę każdego fo- 
toreportera: 

— Przyjaciele! Nie posiadam 
wiele złota, lecz dużo przeżyć. — 
I świadomość ta jest dła mnie 
miiszą, niż miliony, które bym 
zdeponował dla moich spadko 
bierców. 

Axeł Bell 


1. Kpt. H. Wilkins zbudował łódź pod- 
wodną, która podobno może się przez 
lata utrzymywać pod lodem i ma słu- 
żyć za stację meteorologiczną pod bic- 
gunem. — 2. Derby angielskie wygrał 
nieoczekiwanie koń francuski, bijąc 
angielskiego faworyta, przy czym tota. 
lizator płacił za zwycięzcę bardzo po- 
ważne premie, — 3. Bateria antyczoł- 
gów japońskich posuwa się naprzód ną 
północnym froncie w Chinach. 
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W roku 1880 powziął pewien ap 
tekarz śmiałą myśl. Mając zaufanie 
de swych naukowych przekonań, że 
drobno sproszkowany węgiel musi 
silnie neutralizować trucizny, zażył 
cały gram strychniny  (dziesięcio- 
krotna dawka śmiertelna!) wraz z 
15 gramami sproszkowanego węgla 
i wyszedł z tego bez szwanku. 
Od tego czasn widzimy w węglu, a 
szczególniej w drobnoziarnistym wę 
giu zwierzęcym, jeden z ważniej- 
szych przeciwśrodków przy zatru- 
ciach wszelkiego rodzaju, dopćty 
jednak, dopóki trucizna znajduje 
się jeszcze w przewodzie pokarmo- 
wym. Przez setki 1 tysiące lat tru- 
wizny. zażrucia i odtrutki odgrywa- 
ły w kulturze, ba nawet w historii 
świata doniosłą rolę. Znajomość 
działania trucizn bvła już w staro- 
żytności szeroko rozpowszechniona: 
vzywano ich wielokrotnie. zarówno 
w dobrych, jak i złych celach: spo- 
rządzano napoje miłosne, zatrute 
strzały, napoje trujace: nawet sa- 
aownietwo posługiwało się często 
trującymi roślinami; używana dziś 
w medycynie physostigmina pocho- 
(imi z rośliny „groch bożego wyro- 
kw”, nazwanej tak, ponieważ tubyl- 
cy z zachodniej Afryki używali jej 
(lo ferowania sądów bożych. 

W pewaym egipskim papyrusie 
znajdujemy wzmiankę o pestce 
brzoskwini, jako o skutecznym środ 
kn przy wykonywaniu kary śmier 
ci, Dzisiaj wiamy, że zawiera ona 
kwas pruski, dzięki któremu wię- 
ksze ilości pestek z tych owoców 
mogą stać się śmiertelną trucizny. 
Np. już 50 gorzkich migdałów za- 
wiera w pewnych warunkach mier- 
telną dozę kwasu pruskiego. Z hi- 
storii SOKRATESA widzimy. że 
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Egs. od 1910 
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r ELERTRODON: 


PIOTRKOWSKA 115, Tel. Nr. 134-42 


RADIOODBIORNIKI, 
ŻYRANDOLE, LAMPY, 
GRZEJNIKI, 
CHŁODNIE ELEKTR. 
ZEGARY ELEKTR. 
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PERFUMY 


|ss W ICYLIET 
PIOTRKOWSKA 95. TEL, 158-59 
Sprzedaż preparatów kosmetycznych 


ELIZABETH ARDEN | 


New-York — Londyn 


A. ZYLBERBERG 


A. CYMERMAN 


ŁÓDŹ, GDAŃSKA 45. 


poleca na sezonu wiosenno - letni najnowsze modele pierwszorzędnych 
domów paryskich 


„kielich cykuty”, wedle estetyczne- 
go zmysłu grekćw, był odpowied- 
uim rodzajem kary śmierci, a w kla 
sycznym opisie śmierci Sokratesa 
u PLATONA możemy dokładnie 
śledzić objawy zatrucia cykutą 
(całkowicie zachowana świadomość, 
od nóg idący paraliż, zahamowanie 
oddechu). Zainteresowanie truciz- 
nami było w starożytności tak sil- 
ne, że np. egipska królowa KLEO- 
PATRA w swej dążności poznaw- 
czej kazała przeprowadzać badania 
nad działaniem trucizn na żyjących 
ludziach W starożytności prowa- 
dzono już bardzo ożywiony handei 
truciznami — handel pokątny! — 
a. specjalnie podczas upadku cesar- 
stwa rzymskiego trucicielstwo przy 
brało szerokie rozmiary. W roku 82 
przed Chrystusem SULLA był zmu: 
szony wydać prawo przeciwko tru- 
cicielstwu, AUGUSTUS, GERMA. 
NIKUS, DRUZUS, i nie mniej, niż 
siedmiu wschodnio-rzymskich cesa- 
rzy padło ofiarami trucicielstwą, 
Dobrowolną śmierć przez truciznę 
wybrały z> znanych osobistości cza 
sów starożytnych: KLEOPATRA, 
DEMOSTENES, TYBERIUSZ, DIO- 
KLECJAN, TYTUS i WESPA- 
ZJAN, 

Rzymski pisarz PLAUTUS opo- 
wiada o lekarzach, pozbawionych 
sumienia, którzy sprzedawali tru- 
cizny za grube pieniądze, 

Nie dziwnego, że przy tak rozpo- 
wszechnionym nadużywaniu trn- 
cizn, również sztuka przygotowywa 
uła odtrutek osiągnęła wielki toz- 
kwit. MITRYDATES, król perski, 
wynalazł sławny „Mitrydat”, rzeko- 
mo uniwersalną odtrutkę, składają- 
cą słę z 54 składników. Jednak wy- 
daje się, że sława zbyt przylgnęła 


NA WYJAZDY 
CUKIERKI letnie w puszkach 
zł. 2.50 kg. 


poleca Skład Czekołady i Cukrów 


„DOROTER” 


UL. ŚRÓDMIEJSKA 6 


TEL. 18-469 


NAJNOWSZE DESENIE, 
NAJLEPSZE GATUNKI 
WYROBÓW BIELSKICH ' 


już od zł. 14.— za metr 


w firmie 


S. PRYNTZ 


PIOTRKOWSKA 42 Tel, 232-32 


MECHANICZNA FABRYKA 
WYROBÓW Z GRANITU, MARMURU I PIASKOWCA 


ŁÓDŹ, FRANCISZKAŃSKA 19. 


PBPASMZANIK 


TELEFON 161-21 


muru białego i kolorowego, a-akże z granitu i zwyczajnego kamienia 


| Poleca się dia wykonania POMNIKÓW i robót hudowianych z mar- 


Piotrkowska 


Telefon 184-04, 
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MICHELIN 


do tego króla. Przecież twierdzi 0- 
na również, że opanował on 22 je- 
zyki wszystkich podległych mu lu- 
dów. „Theriak” — jeszcze inne. 
chroniące, cudowne lekarstwo, wy- 
nalezione przez przybocznego leka- 
rza NERONA, i opisane przez słyn- 
nego rzymskiego lekarza GALE- 
NUSA w jego książce „O odtrut- 
kach”. Ten środek składa się z 70 
składników (między innymi opiun:. 
korzeń węża, waleriana it. p.) i dziś 
jeszcze przyrządza się to, przynaj- 
mniej ped tą samą nazwą, np. we 
Francji. i lud to używa, Niektórzy 
królowie rozkazywali swym przy- 
bocznym lekarzom codzień przygo- 
towywać na świeżo „Mitrydat” lub 
„Theriak» wskutek stałej obawy 
przed zatruciam; znawcy odtrutek 
uzyskiwali często jeszcze wyższe 
wynagrodzenie w brzęczącej mone- 
cie, niż specjaliści od trucizn. 
_ Rzymscy 2esarze posługiwali się 
pardzo wygodnym środkiem w swej 
obawie przed truciznami: posiadali 
niewolników, t. zn, praegustatores 
(próbujący), którzy musieli koszto- 
wać przed cesarzem wszystkie po- 
dawane potrawy i napoje. W cza- 
sach starożytnych głównie rozpo: 
wszechnione były trucizny roślinne 
(cykuta i inne), na później przypa- 
da przyniesiona przez arabów do 
Europy znajomość trucizn meta: 
licznych, przede wszystkim arsenu, 
Renesans przeżył znowu szczyto- 


wy punkt epidemii  trucicielstwa. 
Specjalnie nazwy niektórych ro- 
dw szlacheckich, jak MEDICI, 


SFORZA, BORGIA, są ściśle zwią. 
zane z tą ponurą dziedziną. Nawet 
niektórzy papieże padali ofiarami 
trvcieielstwa. 
Niewiarygodny 


jest doprawdy 


E. SZYKIER 


(dawn. Północna 1) 
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Przyjmuje wszelkie zamówienia 
cnkiernicze ma torty, czekolady, 
herbatniki i t. p. 


Skład aparatów fotograficznych 
OTO =SPORT+RATY 


PRZEJAZD 2 


KODAK — AGFA — WELTA 
Qkazje - Zamiany - Tanio. 
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TRUCIZNY i ODTRUTKI 


a 
ŚRÓDMIEJSKA 3. Tel. 107-84 H 
E 
m 


— WINA LECZNICZE —_5 


Hurtownia Opon i Części Zamiennych © 
NAJTAŃSZE ŹRODŁO ZAKUPU! 


JoscHIh GERSON i $id "=" 


podstęp i skrytość, jakimi posługi- 
wano się przy podawaniu trucizs, 
gdyż naturalnie, wybrane ofiary 
miały się przecież na baczności. 
Zatrute wino :aszalne, hostia, lekar- 
stwa — to były jeszcze stosunko 
wọ prosta metody. Zatruwano ko- 
szule, szale, peruki, posyłano zatrti- 
te bukiety kwiatów, świece na ołta- 
rzach wydzielały truciznę wraz z 
dymem; w Wenecji było w zwycza- 
ju noszenie zatrutych pierścieni, 
którymi przy uścisku 
dłonie lekko, lecz śmiertelnie. We 
Francji, za panowania Burbonów, 
musiano ustanowić własne sądy 
„chambres das poisons”, przeciwko 
truciciełcm. Według pewnego roz- 
porządzenia, ©0dtrutki (w których 
skuteczneść my oczywiście musimy 
bardzo powątpiewać) musiały być 
przyrządzane tylko w obecności u- 
rzędowych osób, aby ich prawdzi- 
wość była gwarantowana. 

Nowe czasy zaznaczają się rćw- 
nież wieloma urucicielstwami. Psy- 
chologicznie interesujące jest. że 
tak samo przy trucicielstwach, jak 
przy otruciach, kobiety znacznie 
liczniej wysiępują, niż mężczyźni. 
Te wskazuje np. pewna wiarygodna 
statystyka, że na 10 samobójstw 
przypadają 2 otrucia u mężczyzn, a 
E u kobiet. Najbardziej znani truci- 
ciele w historii kryminalistyki — 
to kobiety, W nowszych. czasach 
długo fosfor w główkach od zapa- 
łek zawsze był wybierany, jako 
środek otrucia, aż do czasu, gdy 
we wszystkich kulturalnych pań- 
stwach zabromono używać go d' 
fabrykacji zapałek. Jak dokładnie 
rczpowszechniona jest w Indzie zna 
jomość trucizn, wskazuje pewne 
straszliwe przypadkowe odkrycie, 
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SEE PETE TREC A O PW TZ WRCR. 


MODELOWE TOREBKI i PARASOLKI , 


(i 2 oraz wszelkę GALANTERIĘ SKÓRZANĄ wyroby własne. — Ceny niskiet | 


ZAPNIK HERMAN 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 111. TELEFON 163-77 
WYTWORNE KRAWIECTWO 


Wspaniały wybór materiałów angielskich 
na sezon wiosenno - letni. — OSTATNIE MODELE 


IBSEBKENŁ RESUREKEKUWEJ" 


męskie, 


gv: 


poleca firma 


JUNŃDÓA Sy 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 35. 
Tel. 112-23. Rok zał. 1885 


PŁANDEKA 


NIEPRZEMAKALNE — poleca 


nad LJ TA LEM" 
Łódź, Piotrkowska 60. Tel. 218-46. 


Sprzedaż Towarów Bieliźnianych 
firm krajowych i zagranicznych 
Wielki wybór popelin 
deseniowych NA KOSZULE 


RB. BLACHSZTAJN, LÓDŹ 
Piotrkowska 30/32, fel. 264-90 
Specjalność wyprawy ślubne. 
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kaleczono . 


damskie 


sportowe 
jak również dziecinne 
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POLSK: FIAT — CHEVROLET 
FORD — BUICK etc. = 


utowiczą 16, tel. 128-30 
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które zostało dokonane we Francfi 
przed kilkudziesięciu laty, podczas 
jednej z ostatnich drżych epidemii 
cholery. Zaaczna ilość „chorych na 
cholerę” była de facto ofiarą zatru- 
cia arszenikiem. Mordercy wybrali 
sobie akurat okres epidemii chole- 
ry, ponieważ objawy ostrego zatru- 
cia arszenikiem zupełnie przypomi: 
naig ciężkie przypadki cholery. 

„Najmodniejszą” metodą  irucl- 
cielstwa jest morderstwo za pomo- 
cą bakterii, Przed niedawnym do 
piero czasem wywołał wielkie poru- 
szenie fakt, że pewien laborant, wie- 
deńskiego instytutu bakteriologicz- 
nego usiłował podać swej koleżan- 
ce, która wzgardziła jego zalotami, 
kanapki, które zatruł bakteriami 
tyfusu. Dwa słynne podobne wy- 
padki kryminalne, to dragista 
HOPF we Frankfurcie (1913) i o- 
sznst ubezpieczeniowy GIRARD we 
Francji Przy obu znaleziono szcze- 
py bakterii tyfusu, cholery i tężca. 

Współczesna wiedza medyczna 
wynalazła naturalnie odtrutki prze- 
ciwko ważniejszym zatruciom, ktć 
re jednak wobec szybkiego działa: 
móa trucizn muszą być stosowana 
ratychmiast, (Tioviarczan sodu n4 
kwas pruski, koramina na trucizny 
narkotyczne i t. d.) Do najwspanial- 
szych odtrutek naszego czasu nale- 
żą wielowartościowe surowice wę- 
żewe, które zawierają odpowiednie 
adtrutki na wszystkie jady wężowi 
całej danej okolicy Dzięki nim już 
dzisiaj, szezególniej w tropikach, 
tysiące ludzi ratuje się od pewnej 
śmierci. I tu również możliwie szyb 
kie stosowanie zastrzyków jest wa- 
runkiem poworlzenia. 

Dr. GOTFRYD STIASNY. 


SPECJALNY DZIAŁ WSZELKICH 


RTYKUŁÓW PODRÓŻNYCH! 


NA SEZON LETNI 
obniżyliśmy ceny, które są obecnie 
wprost rewelacyjne: 


Śniadanie lub kolacja z 4-ch dań zl. 1.10 
Obiad jarski z 6 dań zł. 1.40 
i „ Z6 dañ z ryba zi. 1.70 


(Ceny 'wraa z usługą) 


Galé Winsor” 


Sp. z 0. 0. 


| zódź, Al Rośelogani 1. Tel. 137-13 
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PŁASZCZE 


NIEPRZEMAKALNE 
z japońskicgo jedwabiu, w róż- 
nych kolorach, 
Wyłączna sprzedaż 


M. BOY i Ska 


Platrkowska 154. Tel. 160-22 
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ORAZ BIELIZNE 
w najwyższych gatunkach poleca b 
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